
Spotkanie z udziałem Zofii Grzyb

Szacunek i uznanie 
kobietom -  m atkom ,
pionierkom Ziem Zachodnich

S A L A  K O N F E R E N C Y JN A  K W  PZPR  w  Szczecinie zapeł­
n iła  się w c z o ra j do osta tn iego  m iejsca. P rz y b y ły  tu  —  na  za­
proszenie W o jew ódzk iego  Z w ią z k u  R o ln ik ó w , K ó łe k  i  O rg a n i­
z a c ji R o ln iczych  —  a k ty w is tk i K ó ł G ospodyń W ie js k ic h , ko m  
b a ta n tk i,  p io n ie rk i Z ie m  Zachodnich .

W S P O T K A N IU , zo rganizo­
w a n y m  z o k a z ji 46 roczn icy 
w y b u c h u  I I  w o jn y  św ia tow e j, 
4C roczn icy zw yc ię s tw a  nad fa ­
szyzm em  i p o w ro tu  Z iem  Za ­
ch od n ich  do M ac ie rzy , uczestn i 
c z y li także m . in..

c z ło n k in i  B iu ra  P o lit y c z n e g o  K C  
P Z P R . Z o f ia  G rz y b , t s e k re ta rz  
K W  P Z P R  w  S z c z e c in ie  S ta n is ła w  
M iś k le w ic i ,  o re zes  W K  Z S L  R y ­
s za rd  S z u n k e , w o je w o d a  s zcze c iń ­
s k i  S ta n is ła w  M a le e . w ic e p re z e s  
K r a jo w e g o  Z w ią z k u  R o ln ik ó w .  K ó ­
łe k  i  O rg a n iz a c ji  R o ln ic z y c h  Z o f ia  
G rz e b is z -Ń o w ic k a  l p rz e w o d n ic z ą c ą  
Z-W L ig i  K o b ie t  P o ls k ic h  D o m ic e -  
la  M a z u rk ie w ic z .

z w ó j naszego reg ionu . N a jb a r­
d z ie j zasłużone uhono row ano  
w czo ra j w y s o k im i odznaczenia­
m i K rz y ż a m i K a w a le rs k im i 
O rd e ru  O drodzen ia  P o ls k i ude 
ko ro w an o  W andę W olską , S te­
fan ię  M a ko w ską . Leokad ię  W iś 
m ew ską , C e linę  M a lk ie w ic z . 
E ugenię  M a z ia rz  i Ja n in ę  L a ta  
w iec. Z ło ty m ; K rz y ż a m i Zas łu ­
g i — J u lię  K ocanow ską . M a ­
ria n n ę  P ę d z iw ia tr, He lenę L u d -  
ko, Leo kad ię  W ięckow icz, S te­
fa n ię  M o ra w ie c  i A na s taz ję  C ir

(D okończenie  na i t r  2)

S M A G A Z Y  ?!

szczecińSKi
P IĄ T E K , S O B O T A , N IE D Z IE L A . 13, 14, 15 W R Z E Ś N IA  1985 R O K U  

N r  179 (12 318) R ok za łożen ia  1945 N a k ła d : 170 000 egz. Cena 10 zł

W  T R A K C IE  spo tkan ia  pod­
k re ś lo no  zasług i w o jenne  ko ­
b ie t, k tó re  na  ró w n i z m ęż­
czyznam i w a lc z y ły  na fro n ta c h  
i  w  oddzia łach  p a rtyza n ck ich , 
p o d ję ły  potem  tru d  zagospoda­
ro w y w a n ia  Z iem  Zachodnich , 
w n io s ły  o g rom n y  w k ła d  w  ro -

Mimo protestów

Prezydent Francji
na Polinezji

P A R Y Ż  P AP . P rezydent F ra n ­
cois M itte rra n d  o d le c ia ł w czo­
ra j na  P o lin e z ję  w yraźn ie  n ie  
poruszony z pow odu  b u rzy  p ro ­
testów , k tó rą  w y w o ła ł p ro je k t  
je go  pod róży do tego re jo n u  
św ia ta . P rezyden t będzie m . in. 
o bse rw o w a ł fra ncu ską  próbę 
n u k le a rn ą  na  a to lu  M u ru ro a .

Nie będzie kosmicznego dyktatu

lokowania czy zbrojenia?

w w w m  
mm

Już w niedziel? możemy
sprawdzać listy

OD NAJBLIŻSZEJ NIEDZIELI 15 bm. po raz porw szy w yło­
żone bęclą do publicznego wglądu spisy wyborców. Każdy 
więc może sprawdzić umieszczenie swego nazwiska na liście 
we właściwej dla miejsca zamieszkanie Obwodowej Komisji 
W yborczej (adresy te rozplakatowano w budynkach). Można 
je również uzyskać telefoniczni© w Urzędzie M iejskim w Szcze­
cin ie  —  tel. 221-105 lub 245-407 Można również —  co bardzo 
istotne —  sprawdzić umieszczenie nazwiska w spisie telefo­
nicznie, także w im ien iu .wszystkich osób w rodzime uprawnio­
nych do głosowania. Należy telefonować pod numery komisji 
obwodowych, znojdujące się w obwieszczeniach na klatkach 
schodowych domów.

Celem sprawdzania spisów przez obywatel jest wye lim ino­
wanie  pom yłek, a także ewentualne zanotowanie naszego nu­
meru na iiócie, co u łatw i sam akt g łosowania w dniu 13 paź­
dziernika br. (Jur.)

N IE D A W N E  ośw iadczen ie  a ge nc ji T A S S , za w ie ra jące  s tano ­
w isko  ZSRR wobec za po w ie d z ian e j przez U S A  p ró b y  z b ro n ią  
kosm iczną  n ie  pozostaw ia  m ie jsca  na żadne n ied o m ó w ie n ia . 
A m e ryka ńsk ie g o  d y k ta tu  w  kosmosie n ie  będzie. W  p rzyp ad ­
k u  p rze prow adzen ia  przez Pentagon ekspe rym e n tu , p o le g a ją ­
cego na zestrze len iu  o b ie k tu  kosm icznego p rzy  użyc iu  n o w e j 
b ro n i a n ty s a te lita rn e j. „Z S R R  będzie  uw aża ł, że je s t zw o ln io n y  
z je dnos tronnego  zobow iązania  n ie w p ro w a d za n ia  do kosmosu 
ś ro d ków  a n ty s a te lita rn y c h ” . .

T A K A  je s t fa k ty c z n a  w y m o - zb ro jeń . Już  n ie  je j  zapow iedź, 
w a  radz ieck iego  ośw iadczen ia , lecz w ła śn ie  w stę pn y  e tap  m i-  
P róba  z n o w y m i ro d z a ja m i b ro -  l ita ry z a c ji p rzes trzen i kosm icz­
n i w  kosm osie  oznaczać będzie ne j.
początek n o w e j fazy w yśc igu  A m e ry k a ń s k a  p róba  w  kos­

m osie m a n as tąp ić  n ie m a l w  
p rze de dn iu  s p o tka n ia  szefa ra ­
dz ieck ie j- d y p lo m a c ji E duarda

• S zew ardnadze z p rezyden tem  
j R ona ldem  Reaganem. Jest ono 
: pom yślane  ja k o  e tap p rzyg o to - 
' w a w czy  do lis topadow ego  ra - 
j d z iecko -a m e ryka ńsk ieg o  spotka

n ia  na szczycie. Ś w ia t z na ­
d z ie ją  oczeku je  na w y n ik i roz­
m ów  p rzyw ó d có w  obu  m o ­
ca rs tw . W yrażane są ostrożne 
o p in ie  o m oż liw ośc i p op ra w y  
s tosu n ków  ZSRR — USA. a w  
ś lad  za ty m  ogólnego k lim a tu  
p o litycznego  na św iecie . Czy

• je d n a k  te oczek iw an ia  m a ją  
szansę się spełn ić?

j D epa rta rrfen t S tanu  o d rz u c ił 
ostrzeżenie  a genc ji T A S S  i za­
p ow iedz ia ł. że USA p rze p ro w a - 

| dzą p róbę  z b ro n ią  kosm iczną.

I Co zatem  w ażnie jsze  d la  USA 
— ro k o w a n ia  czy zb ro jen ia?

W y b ó r ju ż  zosta ł dokonany. N ie  
je s t on  zresztą n ic z y m  n ow ym  
w  p o lity c e  zagran iczne j U S A .

Nikł jej nie wstrzyma?

Próba z bronią 
antysatelitarną

W A S Z Y N G T O N  P A P . W c z o ra j 
sąd  o k r ę g o w y  o d r z u c i ł  p o z e w  w n ie  
s ło n y  p rz e z  4 k o n g rę s m a n ó w  o ra z  
g ru p ę  n a u k o w c ó w  o p o w ia d a ją c y c h  
s ię  za k o n t r o lą  z b ro je ń ,  w z y w a ją ­
c y  d o  w s trz y m a n ia  w y z n a c z o n e j 
na  d z iś  p r ó b y  z b r o n ią  a n ty s a te l i -

że  po ze w  d o ty c z y  k w e s t i i  p o l i ty -  
c z m c h ,  w  z w ią z k u  z c z y m  n ie  
D od ieg a o rz e c z n ic tw u  s a d o w e m u . 
Poza ty m  sąd u z n a ł,  iż  w n o s z ą c y  
p o z e w  n ie  b y l i  w  s ta n ie  u d o w o d ­
n ić ,  iż  p ró b a  ta  p rz y n ie s ie  n ie p o ­
w e to w a n e  s z k o d y .

N O W E  w e rs je  s ta rych  
p rze bo jó w : „C zem u patrzysz  
na m n ie  ta k im  Wzrokiem...'*

5 litrów na 100 km!

Ekonomiczny
„Polonez"

T O R U Ń  P AP . N ie d ług o  czekał 
m e c h a n ik -k o n s tru k to r z T o ru n ia  
—  A lo jz y  K o w a ls k i n a  za jęcie  
się p rze m ys łu  m o to ryzacy jnego  
jego  u rządzeniem  u m o ż liw ia ją ­
cym  ogran iczen ie  w  s e ry jn y m  
sam ochodzie  „P o lonez”  spa lan ia  
p a liw a  do n iespe łna  5 1 na  100

k m . (Szczegóły techn iczne  ro z­
w ią za n ia  s tan o w ią  ta je m n icę  do 
czasu, opa ten tow an ia ).

P O  p ie rw s z e j i n fo r m a c j i  P A P  na  
te n  te m a t  z i ip c a  b r . ,  s p ra w ą  n ie ­
z w ło c z n ie  z a in te re s o w a ł s ię  K o m i­
te t  ds. N a u k i  i  P o s tę p u  T e c h n ic z ­
n e g o  p r z y  R a d z ie  M in is t r ó w .  U rz ą d  
P a te n to w y  P R L  z a p ro p o n o w a ł A . 
K o w a ls k ie m u  "w s z e lk ie  m o ż liw e  u -  
ła tw ie n ia  i  p r e fe r e n c je  w  s z y b k im  
p r z e p ro w a d z e n iu  p ro c e s u  o c h r o n y  
i  o p a te n to w a n ia  w y n a la z k u  J e d n o  
cz e ś n ie  z a in te re s o w a n ie  k o n s t r u k ­
c ją  „d r z e m ią c ą ”  p o d  m a s k ą  to r u ń ­
s k ie g o  „ P o lo n e z a ”  z g ło s iła  F a b r y ­
k a  S a m o c h o d ó w  O s o b o w y c h  na  
Ż e r a n iu ,  s ta w ia ją c  d o  d y s p o z y c j i

(D okończen ie  na s tr. 2)

Szczecińskie ZOO 
nie zakłóc i

równowagi ekologicznej
J E Z IO R O  G łę bo k ie  n ie u c ie r­

pi z pow odu ogrodu zoologiczne­
go, k tó re g o  lo k a liz a c je  p rz e w i­
dz iano  w  L asku  A rk o ń s k im . O 
ile  w ię c  pozostałe  badan ia , w  
ty m  h yd rog ra ficzne , tego te renu  
n ie  będą n ega tyw ne  n ic  n ie  sta- 

(D okończenie  na s tr  2)

Kwesta PCK
W  N A J B L IŻ S Z Ą  n iedz ie lę  

odbędzie  się u liczn a  kw e s ta  do 
puszek P olsk iego  Czerwonego 
K rzyża . O rg a n iz a to rz y  te j cha 
ry ta ty w n e j a k c ji a p e lu ją  za na 
szym  p o ś re d n ic tw e m  do m iesz­
ka ńcó w  Szczecina o a k ty w n y  w  
n ie j u d z ia ł i s k ła d a n ie  d a tk ó w  
p ien ię żn ych .

Czarni aktywiści rozładowali napięcie

Spokój w Birmingham
! L O N D Y N  PAP. W  d z ie l­

n icy  I la n d s w o rth  w  B ir ­
m ing ha m  panuje  c a łk o w i­
ty  spokój.

N A P IĘ C IE  ro z ła d o w a li a k ty ­
w iśc i sekty  ra s ta fa ria n ó w  —  u -  
g ru p o w a n ia  k u lto w o - fo łk lo ry -  
stycznego, k tó rz y  za ap e low a li o 
spokó j. T rz y  d n i tem u areszto­
w a n ie  jednego z p rzyw ó dcó w

a f l i  A

S ZC ZE C IŃ S C Y  d ru k a rz e  |
obchodzą ju t ro  sw o je  40-le< 
cie. Ju b ileu szo w ym  p u b li­
ka c jom  pośw ięcam y d z is ie j 
szą s tronę  p ią tą .

ie j-  i

ra s ta fa ria n ó w , N ige la  Heatha, 
za trzym anego za banalne  w y ­
kroczenie  d rogow e w y w o ła ło  
eksp loz ję  n a s tro jó w  i n a jg w a ł­
tow n ie jsze  zam ieszk i rasowe, 
ja k ie  k ie d y k o lw ie k  m ia ły  m ie j­
sce w  W. B ry ta n ii.  P o lic ja  za­
przecza, że za w a rła  ja k ie ś  po­
ro zu m ie n ie  z cz a rn y m i a k ty w i­
s tam i, n ie m n ie j z u lic  H ands- 
w o rth  w yco fano  m in ib u s y  p e ł­
ne p o lic ji.

P re m ie r M a rg a re t T h a tch e r 
o św iadczy ła , że najlepszą  me­
todą zapew n ien ia , iż  podobne 
ekscesy n ie  p ow tó rzą  się, je s t 
w y ła p a n ie  ich  uczes tn ików  i  
pos ta w ie n ie  przed  sądem.

Hotel grozy
L O N D Y N  P A P . P rz e m o c  i  h o r ­

r o r  ju ż  o d  d a w n a  w y p e łn ia ją  e k ra  
n y  te le w iz y jn e  i  k in o w e  w  w ie lu  
k r a ja c h  z a c h o d n ic h . J e d n a k ż e  zd a ­
n ie m  n ie k tó r y c h  n ie  Jest to  ju ż  
w y s ta rc z a ją c e . B r y t y j s k i  t y g o d n ik  
„W e e k e n d ”  in fo r m u je ,  że  je d e n  z 
h o te l i  w  m ie ś c ie  N o r id g e  p ro p o n u ­
je  g o ś c io m  m ro ż ą c e  k r e w  w  ż y ­
ła c h  a t ra k c je .  W  d rz w ia c h  h o te lu  
p rz y b y w a ją c y c h  g o śc i w i t a  k i lk a  
p r a w d z iw y c h  s z k ie le tó w , p o k o je  o -  
z d o b io n e  są lu d z k im i  c z a s z k a m i, 
zaś ja k o  m ie js c e  s p a n ia  p ro p o n u ­
je  s ię ... t r u m n y .  K e ln e rz y ,  u b r a n i  
w  c a łu n y ,  ro zn o szą  n a p o je  w  k ie ­
l ic h a c h  z ... czasze k .
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Zakupiono produkcję wartości 1 mld zł

Giettfo towarów rynkowych
J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L IŚ M Y  3— 4 w rześn ia  o db y ła  s ię  J“ »«“  

w  Szczecinie w o je w ód zka  g ie łda  w y ro b ó w  ry n k o w y c h  d ro b n e j Ch y b a  w ie le  d o  m y ś ie -
w yiw órezo śe i. G ie łda  u k ie ru n k o w a n a  b y ła  na zaspokojen ie  przez n ia . a  o t y m ,  że w a r to  p o s z u k iw a ć
szczecińskich p ro du cen tów  po trzeb  szczecińskiego ry n k u . a t r a k c y jn e j  p r o d u k c j i  

s ie  s p ó łd z ie ln ia  „R o z -
m o ż liw o ś c i
p rz e k o n a ła  s ię  s p ó łd z ie ln ia  „R o z ­
w ó j ”  w  P o lic a c h  p r o p o n u ji |c a  k u r t -  
k ę -k a m iz e lfc ę  c ie szą cą  s ię  p o w sze ch  
n y m  z a in te re s o w a n ie m .

U d z ie la ją c y  n a m  in fo r m a c j i ,  z a -
i j ,  - ____ . ■ _  B ta c i 'p o k a z ó w  'm o d y ,  d e g u s ta c ji

C)1 h an d low ców  m asy to w a ro - ltp  Ponacito sugeruje sig n a d a n i«  
w e j w a r t o ś c i  1326 m in  Zł' (Z  t e -  je j ta k ż e  c h a r a k te ru  handlowego s tę p c a  d y r e k to r a  W y d z ia łu  D ro b n e j  
gO  W  g łó w n e j  o fe rc ie  na I  p ó ł -  f* la  b e z p o ś re d m e g o  s p o tk a m a  z w y tw ó r c z o ś c i  U W  W ito ld  K a c /.y ń -  
® . „ „ « . . « i i o / i a  i  i>a a  klientem  i  uruchomienie s to is k , „¿ t j  B a rb a r a  K le s e w e t te r  z  te g o
r o c z e  r o k u  p r z y s z łe g o  i  2.0 4  w  b ę d z ie  można n a b y ć  to -  w y d z ia łu ,  w y r a z i l i  o p in ie ,  że  g ie łd y
m i n  z ł )  z a k o n t r a k t o w a n o  t o w a -  w a r y .  M a  to  b y ć  sw e g o  lo d z a ju  w o je w ó d z k ie  są w ła ś c iw y m i p r z e d -  
r ó w  n a  o k o ło  1 m ld  z ło t y c h ,  CO Honda r y n k o w a  p rz e p ro w a d z a n a  „ ^ w z ię c ia m i  d la  u k ie ru n k o w a n ia  

- • fO ą ?  *  p r o d u c e n tó w  a  ta k ż e  z a p o z n a n ia
h a n d lo w c ó w  z  m ie js c o w y m i m o ż łi-

ro w  na  otcoło i  ra ía  ¿ to x y c n , c o  ’V
s tan o w i w y k o rz y s ta n ie  o fe r ty  w  l^pozycJaCh producentów
ponad 83 proc. P ozostałe  to w a ­
ry  p roducenc i z a o fe ru ją  na g ie ł­
dzie  poznańsk ie j.

1 *0  Z A K O Ń C Z E N IU  g ie łd y  „ w y ­
d z ia ł  D ż o b n e j W y tw ó rc z o ś c i i  U s łu g  
U W  z o rg a n iz o w a ł z p rz e d s ta w ic ie -

p a c h  h a n d lu  z d a rz a ją  s ię  z n a c z n e  w o 4 e ła m i d o s ta w  to w a r ó w  n a  ry -  
ro z b ie ż n o ś c i. In a c z e j o c w a a  r a p « -  n e k
t rz e b o w a n ie  r y n k u  p r o d u c e n t  a i -  R o z s z e rz a n ie  f u n k c j i  g ie łd y  Jest 
n a c z e j l ia n d e l,  n ie  k u p u ją c  p io p o -  j p o ż ą d a n e . W a r to  Jed n a k
n o w a n y e h  to w a r o w .  ____ , b y , p r o p o z y c je  h a n d lu  „ to w a r ó w

N ie  s ą d z im y , b y  w szyscy_ p o s z u k iw a n y c h ”  z n a jd o w a ły  w ię k -
c e n c i w y s tę p u ją c y  na  g ie łd z ie  w  S7e z a in te re s o w a n ie  p ro d u c e n tó w ,

s e s i s t s - r «  s a s a sczas ie  k tó re g o  o p ró c z  l ic z b y
to ś c i z a w a r t y c ii  k o n t r a k t ó w  p o d z ie -  ¿ ¿ rd * ie  o fe r u ją c ą  w y r o b y  « »»»».»»- .
l» n o  ,1« t a k ie  u w a g a m i a a  t t m . W  S  , S l u ° i  u c 7 m « w sk i« .  Ł a i k l  p o d  5 * 5 * 5 “  “  f T  
o rg a n iz a c y jn e . U z n a ją c , że u n p re z a  R < y  U p )  c ie szą ca  s ię  n a g ie ł f l o r a c h  yJ  3 * 
s p e łn i ła  s w o ją  ro lą  p o s ta n o w io n o . f (z ie  d u ż y m  p o w o d z e n ie m , p o d p is a -
że  p rz y s z ła , p la n o w a n a  n a  l u t y  l f i  k o n t r a k t y  n a  s u m ę  d w u k r o tn ie  P R O F IT T T C f T A  ł / r a m r ó w  r v n
1986 r .  p o w in n a  o t r z y m a ć  c ie k a w - , w j p ltsya  n j ż p ie r w o tn ie  z a m ie rz a -  r R U U U K L J A  t o w a r ó w  r y n -

‘ła .  w  p o d o b n y m  p r o f i lu  (m e b le  ta  k o w y c h  w  o g ó ln y m  p o t e n c ja le  
p ic e ro w a n e )  w y s tą p i ła  S p ó łd z ie ln ia  p r o d u k c y jn y m  w o j e w ó d z t w a  s ta  

K n k yu r £ : g S f “ k ’  l ą  Gw y tw ó c? « t? -U -  > « > w i; n ie z b y t  w i e l e  . D l a t e g o  le ż  
s łu g o w a  s p ó łd z ie ln ia  P r a c y  w  L i -  r o z w i ja n i e  j e j  i  u a t r a k c y j n ia n i e  
p ia n a c h , k tó r a  z  o f e r t y  51 m in  z ł l e ż y  n i e  t y l k o  W  i n t e r e s ie  p r o -  
z a k o n t ra k to w a ła  33,3 p ro c . D o b r y -  d u c e n t ó w  a le  c a łp f f o  ^ n o łe c z e ń -  m i  w y n ik a m i m o że  p o s z c z y c ić  s ię  a u c e m o w  a ie  c a łe g o  s p o ie c z e n  
„ G a la n te r ia ”  z a w ie ra ją c  k o n t r a k t y  S tw a .  ( w i n
n a  104,4 p ro c . s w e j o f e r ty ,  s p ó ł- —— —— 
d z ie ln ia  łm .  B o tw łn a ,  k tó r a  s p rz e ­
d a ła  p r a w ie  c a łą  o fe ro w a n ą  (za  
27,5 m in  z ł)  p r o d u k c ję  „ k r ó w e k ”  i  
w łn ,  a ta k ż e  „ E le g a n c ją ”  (p o  u -  
a t r a k c y jn ie n iu  fa s o n ó w  o k r y ć  d a m  
s k ic h )  o s ią g a ją c  87,7 p ro c . o f e r t y  
o p ie w a ją c e j n a  52 m in  z ł.

W ośrodku CSRS
o rolnictwie

W C Z O R A J  w  O ś ro d k u  K u l t u r y  ł  
I n fo r m a c j i  C SR S w  S z c z e c in ie . o d ­
b y ło  s ię  s p o tk a n ie  z p rz e d s ta w ic ie ­
la m i R o ln ic z e j S p ó łd z ie ln i P r o d u k ­
c y jn e j  O p e ra n y , k tó r z y  p rz e b y w a ją  
w  w o j .  s z c z e c iń s k im  o d  p o n ie d z ia ł­
k u .  G o ś c ie  o d w ie d z i l i  k i l k a  s p ó ł­
d z ie ln i  p r o d u k c y jn y c h  w  n a szym  
re g io n ie , m . in .  O ś ro d e k  H o d o w li 
Z a r o d o w e j w  C e r k w ic y .  W c z o ra j 
p o d z ie l i l i  s ię  s p o s trz e ż e n ia m i z  w i ­
z y ty ,  j a k  ró w n ie ż  jn Ó w iU  °  o s ią g ­
n ię c ia c h  c z e c h o s ło w a c k ie g o  r o ln ic ­
tw a .  S p ó łd z ie ln ia  O p e ra n y . z  k t ó ­
r e j  p o c h o d z ą , z n a jd u je  s ię  w  p o ­
w ie c ie  T a b o r ,  z a jm u je  c z o ło w e  m ie j  
sce  w  C z e c h o s ło w a c ji p o d  w z g lę ­
d e m  p lo n ó w  zb ó ż  i  w y n ik ó w  w  h o ­
d o w li.

R o ln ik ó w  z b ra tn ie g o  k r a ju  z a ­
in te r e s o w a ły  n ie k tó r e  nasze  te c h n o ­
lo g ie  p r o d u k c j i  r o ln e j .  N a  k o n fe ­
r e n c j i  w  O ś ro d k u  K u l t u r y  l  I n f o r ­
m a c j i  fa c h o w c y  z d z ie d z in y  r o l ­
n ic tw a ,  a ta k ż e  d z ie n n ik a r z e  z a d a li  
im  w ie le  p y ta ń ,  (J u r .)

„P R O G A L ”  o fe ru ją c y  szerok i 
a s o rty m e n t b ie liz n y  i  odzieży 
m łodz ieżow e j za_ 270 m in  z ł, za­
k o n tra k to w a ł p ro d u k c ję  za 200 
m in  z l. P onad  70 p roc. sw e j 
o fe r ty  za 47 m in  z ł z a k o n tra k to ­
w a ło  także  W o je w ó dzk ie  P rzed ­
s ię b io rs tw o  P rze m ys łu  Te re no ­
wego. T u  także  n a jw ię kszą  po­
p u la rn o śc ią  c ieszy ły  się m eble.

A L E  O B O K  a k ty w n y c h ,  p r o p o n u ­
ją c y c h  p o s z u k iw a n e  n a  r y n k u  to ­
w a r y  b y l i  ta k ż e  ta c y ,  k t ó r z y  p r z y -

o SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

Echa meczu Polska-Belgia
P R A S O W E  a g e n c je  s z e ro k o  k o -  M a r c in k o w s k im ,  je d n a k  w  t r z e c h  

m e n tu ją  ś ro d o w e  m ecze  e l im in a -  p o z o s ta ły c h  d o s y ć  w y ra ź n ie  g ó ro -  
c v jn e  p i łk a r s k ic h  m is t rz o s tw  ś w ia -  w a ł  n a d  p r z e c iw n ik ie m . A ż  p ię c iu  
ta .  A g e n c ja  A F P  zam ie szcza  t y t u ł :  d łu g ic n  s e tó w  p o tr z e b o w a ł S z y m o n  
„ P o ls k a  p rz e s z ła , A n g lia  d re p c z e  w  M a ć k o w ia k ,  b y  w y g r a ć  z R y s z a r -  
m ie js c u , R u m u n ia  na  d o b r e j  p o -  d e m  M a jo r e m  i  M a c ie j P r z y b y ls k i ,  
z y c j i ” . D z ie n n ik a r z  t e j  a g e n c j i  w  b y  w y e l im in o w a ć  A n d r z e ja  J a g le l-  
n a w ią z a n iu  d o  c h o rz o w s k ie g o  s p o - s k ie g o . W o jc ie c h  K o w a ls k i  p rz e ­
t k a n ia  p o d k re ś la , iż  b y ł  to  „m e c z  g r a ł  p ie rw s z e g o  se ta  d o  4, d r u g ie -  
m d ły ” . w  k tó r y m  w ię c e j szan s  n a  g o  w y g r a ł  d o  3 i  k ie d y  p r o w a d z i ł
z w y c ię s tw o  m ie l i  B e lg o w ie .

c h o -„ R e u t e r ”  s tw ie rd z a , i;  
r z o w s k im  m e czu  w ię c e j z g ry  
11 p o ls c y  p i łk a rz e ,  z w y ją t k ie m  o -  
s ta tn ic h  2« m in .  s p o tk a n ia . A g e n ­
c ja  p o d k re ś la  p r z y  ty m , że sz k o c ­
k i  sęd z ia  R o b e r t  V a le n t in e  n ie  
p r z y z n a ł B e lg o m  r z u tu  k a rn e g o , i -  
g n o r u ją c  ic h  p ro te s ty .

w  t r z e c im  2 0 je g o  p r z e c iw n ik  M i ­
c h a ł N ie m ie c  d o z n a ł k o n tu z j i .

C Z W A R T A  P A R T IA  
O D Ł O Ż O N A

C Z W A R T A  n a r t ia  sza ch o w e g o  m e­
c z u  o  m is t r z o s tw o  ś w ia ta  m ię d z y  
A n a to l i je m  K a rp o w e m  i  G a r r i  K a -  

B e lg i js c y  k o m e n ta to rz y  s p o r to w i  s p a ro w e m  zo s ta ła  o d ło ż o n a  p o  41 
p r z y ię i i  n ie p o w o d z e n ie  do ść  s p o - ru c h a c h . W  p a r t i i  t e j  b ia ły m i g r a ł 
k o jn ie .  Z g o d n a  je s t  o p in ia ,  że K a rp o w . W  s p o tk a n iu  p r o w a d z i w  
b r a k  k o n tu z jo w a n e g o  V e rc a u te re -  d a ls z y m  c ią g u  K a s p a ro w  2:1. 
n a  o s ła b i ł  m o ż l iw o ś c i o fe n s y w n e  
e k ip y  b e lg i js k ie j  i  w p r o w a d z i ł  spo 
r y  z a m ę t d o  p la n ó w  ta k ty c z n y c h  
tr e n e r a  T h y s a . W y ró ż n ia n y  je s t o -  
b ro ń c a  V a n  d e r  E ls t .  N ie z a d o w o le ­
n ie  w z b u d z i ła  n a to m ia s t g ra  za ­
w o d n ik ó w  ś ro d k a , k tó r z y  s ła b o  za ­
s i la l i  n a p a s tn ik ó w , m a ją c y c h  w  dc 
d a tk u  d o  c z y n ie n ia  z b a rd z o  tw a r ­
d ą  o b ro n ą  p o ls k ą .

Ekonomiczny
„Polonez”

(D okończen ie  ze s tr. 1) 
k o n s t r u k t o r a  s w ó j O ś ro d e k  B a d a w ­
c z o -R o z w o jo w y . A .  K o w a ls k i  o t r z y  
m a ł  ta k ż e  w s tę p n e  z a m ó w ie n ie  na  
k o n c e p c ję  p rz e m y s ło w e j p r o d u k c j i  
sw e g o  u rz ą d z e n ia . O b e c n ie  w s z y s t­
k o  z a le ż y  o d  sa m e g o  w y n a la z c y , 
o d  z ło ż e n ia  p rz e z  n ie g o  w n io s k u  
p a te n to w e g o , k t ó r y  u m o ż liw i  o b ję  
c ie  o c h ro n ą  k o n s t r u k c j i  i  p o d d a n ie  
j e j  s p e c ja l is ty c z n y m  b a d a n io m  
F S O .

Szacunek i uznanie 
kobietom -  matkom,
pionierkom Ziem Zachodnich

(T inkańczenie  ze s tr  1) „ O r d e r a m i Serca — Matkom W s i” , {UOK<mc~enie s ir . i j  p rz y z n a n y m i im  p rz e z  Z a rz ą d  Kra 
k o .  S re b rn y m i K rz y ż a m i —  J a - jowy związku Rolników, Kółek i 
n in e  S zew czyk i  S ab inę K ła k .  O r g a n iz a c ji  R o ln ic z y c h  o ra z  r e d a k -  

P o n a d to  30 k o b ie t  u h o n o ro w a n o  c l *  c z a *o m a m «  „G o o p o d y m  .

W
Konkurs dla młodzieży

Co wiesz o Sejmie?
W C Z O R A J  w  C e n tr u m  K u l t u r y  

M ło d z ie ż y  „ S ło w ia n in ”  o d b y ły  a ie  
w o je w ó d z k ie  e l im in a c je  o g ó ln o p o l­
s k ie g o  k o n k u r s u  p o d  n a z w ą  „ C o  
w ie s z  o  S e jm ie ? ”  O r g a n iz a to r a m i 
t e j  im p r e z y  są : Z a rz ą d  G łó w n y  
Z S M P  i  T e le w iz ja  P o ls k a . U c z e s t­
n ic y  e l im in a c j i  m u s ie l i  o d p o w ie ­
d z ie ć  n a  20 p y ta ń  z d z ie d z in y  hi­
storii Dolskiego p a r la m e n ta r y z m u  1 
w y k a z a ć  s ię  znajomością h is to r i i  
n a jn o w s z e j.

P is e m n e  e l im in a c je  o ra z  u s tn e  
o d p o w ie d z i p o p rz e d z i ł  w c z o r a j  w  
„ S ło w ia n in ie ”  w y k ła d  K rz y s z to fa  
J u d k a ,  p r a c o w n ik a  Z a k ła d u  
P o l it y c z n y c h  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j  n a  te m a t  h i s t o r i i  n a szeg o  
p a  r l& m e n ta r y z m u .

I  m ie js c e  w  k o n k u r s ie  z a ją ł  M a ­
c ie j  P a k u ła  — u c z e ń  I X  L ic e u m  
O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  w  S z c z e c in ie , 
t r z y  d r u g ie  m ie js c a  e x  a e q u o  z d o ­
b y l i  u c z e s tn ic z ą c y  w  k o n k u r s ie  
ż o łn ie rz e  s łu ż b y  z a s a d n ic z e j — 
Z b ig n ie w  O k o n e k , P rz e m y s ła w  P e - 
p l iń s k i  i  G rz e g o rz  K u n a s .

W sz y s c y  u c z e s tn ic y  e l im in a c j i  są 
m ło d y m i w y b o rc a m i — w  w y b o ­
ra c h  w  d n iu  13 p a ź d z ie rn ik a  b r .  
w e z m ą  u d z ia ł  p o  ra z  p ie rw s z y  w  
s w y m  ż y c iu .

Z w ra c a  u w a g ę  w y s o k i  p o z io m  od  
p o w ie d z i w  to k u  e l im in a c j i , p is e m ­
n y c h  i  u s tn y c h  —  m ło d z ie ż  r z e c z o ­
w o  i  o b s z e rn ie  w y p o w ia d a ła  s ię  w  
z a s a d n ic z y c h  k w e s t ia c h  z w ią z a n y c h  
z h is to r ią  S e jm u , lu d o w ła d z tw e m  
i t p .

Z w y c ię z c a  e l im in a c j i  w o je w ó d z ­
k ic h  b ę d z ie  r e p re z e n to w a ł na sz  r e ­
g io n  w . f in a ła c h ,  k tó r e  o d b ę d ą  się 
p rz e d  k a m e ra m i T V .  Z w y c ię z c o m  
k o n k u r s u  w  „ S ło w ia n in ie ”  Z W  
Z S M P  u fu n d o w a ł  n a g ro d y  k s ią ż k o -

(J u r .)
w e .

Droga do własnego dom ku
sr Ï ÏHowy system „M ursa

W C Z O R A J w  Szczecinie z rzystanie materiałów lokalnych 
in ic ja ty w y  W yd z ia łu  B u d o w n i- »¿femie
c tw a  U W  oraz P olsk iego  Z w ią ż  można zaoszczędzić wszystkich ma­
k u  In ż y n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  B u  teria iów w  granicach so proc., w 
d o w n ic tw a  o db y ło  się sp o tk a - stosunku do budownictwa obecne-

go.
P R O J E K T  te n  c h a r a k te ry z u je  s ie  

t a k im i  c e c h a m i j a k :  m o ż liw o ś ć  e -  
ta p o w e g o  r e a liz o w a n ia  w  za le ż n o ­
śc i od  p o tr z e b  i  m o ż l iw o ś c i f in a n s o  
w y c h .  W p ;e rw s z y m  e ta p ie  m o ż ­
n a  w z n ie ś ć  m ie s z k a n ie  o p o w . 7( 
m  k w a d r a to w y c h  P o te m  ro zsze ­
rz a ć  je  z g o d n ie  z p o tr z e b a m i.

K o n s t r u k c ja  d o m k u  je s t  o p a r ta  
o  l e k k i  s z k ie le t  ż e lb e to w y , co  s tw a  
rz a  w a r u n k i  w p ro w a d z e n ia  w ie lu  
w a r ia n tó w  d a ls z y c h  ro z w ią z a ń  i  
f u n k c j i  p rz y s z łe g o  m ie s z k a n ia , 

b u d o w n ic tw a  je d n o ro -  W s z y s tk ie  e le m e n ty  n ie z b ę d n e  d o  
ty m  n o w y m  s y s te m ie  b u a o w y  w y tw a r z a  s ię  w  fo rm a c h

n ie  z a u to re m  nowego syste ­
m u , k tó re m u  nadano nazwę 
„M u rs a ”  (jes t to  s k ró t od k o n ­
s t ru k c j i  m u ro w o -ry g lo w o -s łu p o  
w e j).

P R O J E K T  o p ra c o w a n y  z o s ta ł w  
In s ty tu c ie  T e c h n o lo g ii  i  O rg a n iz a ­

c j i  P r o d u k c j i  B u d o w n ic tw a  P o lite c h  
n i k i  W a rs z a w s k ie j.  N a  s p o tk a n iu  
a u to r  d r  in ź .  Z . M ic h n o w s k l z a ­
p o z n a ł l ic z n e  g ro n o  in ż y n ie r ó w  i  
in w e s to r ó w  z p r z y g o to w a n ia m i ' 
r e a liz a c ja  
d z in n e g o
( k i lk a  b u d y n k ó w  J e . ,  Soź w a n o -  POTWala na w y k o n y w a n ie  p ra c  

W a rs z a w ie  ł  w  k i l k u  m o n ta ż o w o - m u r a r s k ic h  D rzez d w ie  
oso b y .

W  o b s z e rn y c h  r e la c ja c h  i  k o ­
m e n ta rz a c h  n ie w ie le  je s t  u w a g  o 
g rz e  z w y c ię z c ó w . S tw ie rd z a  s ię , że 
P o la c y  o b r a l i  o s t ro ż n ą  ta k ty k ę ,  c a ł 
k o w ie łe  lo g ic z n ą  i  z ro z u m ia łą  w o ­
be c  w y s ta rc z a ln o ś c i d la  n ic h  r e m i­
su . P rz y  ty m  d y s p o n o w a li  z d o ln o ­
śc ią  d ó  s z y b k ic h  k o n t r a t a k ó w  p o d  
w o d z ą  b a rd z o  n ie b e z p ie c z n e g o  Z b i 
g n ie w a  B o ń k a . „ L a  L ib r e  B e lg i ­
q u e ”  w y ra ż a  n a w e t ż a l, że „ b o m ­
b a ”  B o ń k a  n ie  w .»a d ła  d o  s ia t k i ,  
g d y ż  z m u s iło b y  to  n e lg ó w  n a ty c h ­
m ia s t d ó  p rz e d s ię b io rc z o ś c i. '

T E N IS O W E  M P  
B E Z  N IE S P O D Z IA N E K

N A  jk o r t f le h  G ó rn ik a  B y to m  r o ­
z e g ra n o  'p o je d y n k i  2 r u n d y  m i­
s t r z o s tw  P o ls k i s e n io ró w  w  te n i ­
s ie . N ie  z a n o to w a n o  w ię k s z y c h  n ie
s p o d z ia n e k . W a ld e m a r  R o g o w s k i 
p r z e g r a ł  je d n e g o  se ta  z M a r k ie m

Szczecińskie ZOO
(D oko ńcze n ie . ze s tr. 1) 

n ie  na  przeszkodzie , ażeby z 
cząć budow ę ZO O  w łaśn ie  
ty m  m ie jscu .

je d y n ie  z a a d a p to w a n ie  z w ie r z ą t  do  
ju ż  is tn ie ją c y c h  w a r u n k ó w  n a tu -  

a - ra ln y c h .,  A  s k o ro  ju ż  m ó w im y  o 
W  w a r u n k a c h  n a tu ra ln y c h ,  to  w a r to  

d o d a ć , że o g ró d  na  p e w n o  n ie  bę ­
d z ie  w  n ic z y m  z a g ra ż a ł a n i ś ro d o -  

T O  g e n e r a ln y  w n io s e k ,  k t ó r y  n a -  w is k u  L a s k u  A rk o ń s k ie g o ,  a n i  są - 
s u n ą ł s ię  p o  w c z o ra js z y m , k o le j -  s ia d u ją c e j z o g ro d e m  d z ie ln ic y  
n y m  ro b o c z y m  s p o tk a n iu  S p o łe c z -  m ie s z k a ln e j.  T rz e b a  b o w ie m  p r z y -  
n e g o  K o m ite tu  B u d o w y  ZO O , k t ó -  ją ć  tę  p ro s tą  p ra w d ę , że Z O O  sa- 
r e  o d b y ło  s ię  w  Z a m k u  K s ią ż ą t  m o  w y m a g a  o p ie k i  j  ś c is łe j o c h r o -  
P o m o rs k ic h . W  z e b ra n iu , w  k t ó -  n y  ze s t r o n y  c z ło w ie k a . A  p o n ie -  
r y m  u c z e s tn ic z y l i  e n tu z ja ś c i b u d o -  w a ż  ta k  je s t ,  o  c z y m  ś w ia d c z ą  n a ­
w y  Z O O  w  n a s z y m  m ie ś c ie  w z ią ł  sze d o ś w ia d c z e n ia , L a s e k  A r k o ó s k i  
ta k ż e  u d z ia ł  d y r e k to r  o g ro d u  z o o -  n a  te re n ie ,  k tó re g o  b ę d z ie  p o ło ź o - 
lo g ic z n e g o  w  R o s to c k u , d r  D ie te r  n y  o g ró d , z o s ta n ie  a u to m a ty c z n ie  
S c h w a rz , k tó re g o  p o p r o s il iś m y  o  w łą c z o n y  w  c a ły  k o m p le k s  o c h ro n -  
w y p o w ie d ź . n y .

—  O d  d w u d z ie s tu  la t  p r o je k tu ję ,  T a k  w ię c  je s t  to  k o le jn a  p o z y -  
p o m a g a m  i  n a d z o r u ję  n ie k tó r e  b u -  ty w n a  o ce n a  m ie js c a  i  b u d o w y  
d o w y  o g ro d ó w  z o o lo g ic z n y c h . P o -  Z O O  w  n a s z y m  m ie ś c ie . I  to  ty m  
w ie m  je d n a k  szcze rze , że s z c z e c ift -  b a r d z ie j  c e n n a , że w y p o w ie d z ia n a  
s k a  lo k a l iz a c j i  o b e jm u ją c a  k o r a -  p rz e z  ś w ia to w e j  s ła w y  a u to r y t e t  
p le k s  L a s k u  A r k o ń s k ie g o  je s t_ n a j -  ja k im  je s t  d y r e k to r  r o s to c k ie g o  
le p s z a  ja k ą  w id z ia łe m . W  p ro s .ty  Z O O . J e ż e l i  w ię c  p o z o s ta łe  b a d a - 
gp osó b  g łó w n y  p r o je k ta n t  w y k o r z y  n ia  te re n u  o k a ż ą  s ię  p o m y ś ln e , 
s ta ł n a tu ra ln e  w a lo r y  k r a jo b r a z o -  a r a p o r t  w  te j  s p r a w ie  m a  b y ć  
w e  w k o m p o n o w u ją c  w  n ie  z w ie -  p r z e d s ta w io n y  d o  k o ń c a  b ie ż ą c e g o  
rz ę ta . T a k  w ię c  n ie  b ę d z ie  w ie l -  r o k u ,  p ra w d o p o d o b n ie  p o d  k o n ie c  
k ie g o  p la c u  b u d o w y  i  n is z c z e n ia  1986 r .  ro z p o c z ę te  zo s ta n ą  p ie rw s z e  
n a tu ra ln e g o  ś r o d o w is k a , j a k  to  b v -  p ra c e  a d a p ta c y jn e *

n ie k tó r y c h  p rz y p a d k a c h ,  a  - ( Jacz)

s z o n y c h
in n y c h  o ś ro d k a c h ) .  Z a sa d a  ja k ą  
k ie r o w a li  s ię  a u to rz y  n o w e g o  s y -  K O S Z T  r e a liz a c ji  s ta n u  s u ro w e - 
s te m u . to  o g ra n ic z e n ie  p rz e d e  W śży So d o m k u  p rz y s to s o w a n e g o  d o  e ta -  
s tk im  m a te r ia ło c h ło n n o ś c i ł  w y k o -  p o w e j r e a l iz a c j i  (bez s to la r k i)  w  

‘ - w a r u n k a c h  g o s p o d a rc z e g o  s y s te m u  
b u d o w y  o ra z  p r o d u k c j i  e le m e n tó w , 
w y n o s i 1500 ty s . z ł .  O b e jm u je  on  
p ie rw s z y  e ta p  —• 170 m e tr ó w  k w a ­
d r a to w y c h  p o w ie r z c h n i,  d r u g i  e ta p  
— 220 i  t r z e c i e ta p  — 270 m e tr ó w .  
N a to m ia s t k o s z t d o m k u  o  p o w ie r z ­

c h n i  220 m e tr ó w  z  w y k o ń c z e n ie m  
p o d s ta w o w y m  m ie ś c i s ię  w  g r a ­
n ic a c h  3—3.5 m il io n a  z ł.  O b ie k ty  

m o ż n a  b u d o w a ć  ja k o  w o ln o  s to ją c e , 
b l iź n ia c z e  i  s z e re g o w e . J e s t t o  w ię c  
s y s te m  b a rd z o  u n iw e r s a ln y .

J A K  n a m  p o w ie d z ia ł a u to r  p r o ­
je k t u  d r  Z . M ic h n o w s k i,  s y s te m  
te n  je s t  n a d a l d o p r a c o w y w a n y  na  
p o l ig o n ie  w a rs z a w s k im . J e g o  z a le ta
to  u n iw e rs a ln o ś ć  w y tw a r z a n ia  b lo ­
c z k ó w  b u d o w la n y c h  o w a d ze  do  
10 k g , z  k tó r y c h  m o ż n a  fo rm o w a ć  
i  m o n to w a ć  w s z y s tk ie  e le m e n ty . 
N ie z b ę d n e  Jest n a to m ia s t  p r z y g o ­
to w a n ie  d o k ła d n y c h  fo r m .  b o ­
w ie m  o d  ic h  J a ko śc i z a le ż e ć  b ę d z ie  
ła tw o ś ć  p ó ź n ie js z e g o  m o n ta ż u  i  b u ­
d o w a n ia  c a łe g o  o b ie k tu .  Z  w y l i ­
c ze ń  p r o je k ta n tó w  w y n ik a ,  że 
p rz e d  p r z y s tą p ie n ie m  d o  b u d o w y  
d o m k u  w  ty m  s y s te m ie , t r z e b a  n a j 
p ie r w  z a in w e s to w a ć  w  te  n ie z b ę d n e  
f o r m y  i  s p rz ę t, o k .  130 ty s .  z ł.

S y s te m  je s t  n a jb a rd z ie j  o p ła c a l­
n y ,  k ie d y  b u d u je  s ię  je d n o c z e ś n ie  
k i l k a  d o m ik ó w  je d n o ro d z in n y c h .  A  
w ię c  p rz e z  s p ó łd z ie ln ie ,  z rze sze n ia  
i t p .  fo r m y  k o le k t y w n e j  p ra c y .

<z)

T R A K C IE  d y s k u s ji głos 
za b ra ła  Z o fia  G rz y b . Z w ra c a ją c  
s ię  do zebranych  p o w ie d z ia ła  
m. in.:

—  Z ap isa łyśc ie  na ty c h  z ie ­
m iach  w sp an ia łe  k a r ty  swego 
życ ia . W ym ag a ło  to  w ie lk ie g o  
h a r tu  i  pośw ięcenia, a le też do ­
w io d ło , że w ie lk ie  cele są zd o l­
ne sk u p ić  lu d z i o ró żn ych  po ­
g lądach. H is to ryczn eg o  fa k tu  po 
w ro tu  Z ie m  Zachodn ich  do M a  
c ie rz y  n ic  n ic  je s t w  s tan ie  
o dw róc ić . Nasze p ra w o  do n ich  
je s t n iekw estio n ow a n e , o k u p io ­
ne w a lk ą  i  m ilio n a m i o fia r . 
N a leży o ty m  m ó w ić  w ła śn ie  te ­
raz, g dy  obchodz im y 46 ro c z n i­
cę napaści h it le ro w s k ie j n a  P ol 
skę, g dy  znów  podnoszą g łow ę 
o dw e tow cy  zachodn ion iem ieccy. 
Z a da n iem  naszym , zw łaszcza 
ko b ie t, je s t ko nsekw enta  w a lk a  
o  p o k ó j, ro z b ro je n ie  i  odpręże­
n ie  m iędzyna rodow e .

W  D A L S Z E J  c z ę ś c i p rz e m ó w ie ­
n ia  Z o f ia  G r z y b  p o d k r e ś li ła  o g ro m ­
ną  r o lę  k o b ie t  w  w y c h o w a n iu  m ło  
d e g o  p o k o le n ia , w  k s z ta łto w a n iu  
p o s ta w  o b y w a te ls k ic h .  N a w ią z a ła  
ta k ż e  o b s z e rn ie  d o  s p ra w  p o ls k ie j  
w s i,  j e j  p o tr z e b  i  ro z w o ju ,  z w ła ­
szcza w  k o n te k ś c ie  p e r s p e k ty w ic z ­
n y c h  p la n ó w  g o s p o d a rc z y c h . P rz e ­
k a z a ła  ta k ż e  z e b ra n y m  w y r a z y  sza 
c u n k u  i  u z n a n ia  o d  B iu r a  P o l i ­
ty c z n e g o  i  I  s e k re ta rz a  K C  P Z P R . , 
g e n . W o jc ie c h a  J a ru z e ls k ie g o .

N A S T Ę P N IE  je dn a  z ucze­
stn iczek  sp o tka n ia , H a lin a  K u ­
ro w ska , o dczy ta ła  tek s t rezo­
lu c j i  s k ie ro w a n e j do w szys t­
k ic h  ko b ie t, a s ta n o w ią ce j po ­
p a rc ie  a pe lu  Ś w ia to w e j Dem o­
k ra ty c z n e j F e d e ra c ji K o b ie t o 
p o k ó j i  ro zb ro jen ie .

S P O T K A N IE  u ś w ie tn i ły  w y s tę p y  
z e s p o łó w  a r ty s t y c z n y c h  — w o js k o ­
w e g o  z 12 D y w iz j i  Z m e c h a n iz o w a ­
n e j  o ra z  K o ła  G o s p o d y ń  W ie j ­
s k ic h  z P rz e le w ic .

S y m b o lic z n e g o  zp a c z e n ia  n a b r a ł 
m o m e n t w rę c z e n ia  p rz e z  u c z e s tn ic z  
k i w c z o ra js z e g o  s p o tk a n ia  d o ro d n e ­
g o  b o c h n a  C h le ba  p rz e d s ta w ic ie lo m  
m ło d e g o  ro c z n ik a  na szeg o w o js k a .

P o  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z k i u ro c z y  
s to ś c i z ło ż y ły  w ią z a n k i  k w ia tó w  p o d  
P o m n ik ie m  C z y n u  P o la k ó w .

(mg)

Ważne dla turystów 
zmotoryzowanych

W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo r m u je  
B iu r o  T u r y s t y k i  M o to ro w e j  P Z M , 
o d  16 b m . w  W a rs z a w ie , a o d  20 
b m . w  o k r ę g o w y c h  b iu ra c h  t u r y ­
s t y k i  P Z M  w e  W ro c ła w iu ,  K a to ­
w ic a c h , K r a k o w ie ,  R z e s z o w ie  o ra z  
d e le g a tu ra c h  g r a n ic z n y c h  P Z M , na 
p rz e jś c ia c h  m ię d z y  P o ls k ą  a C ze ­
c h o s ło w a c ją , s p rz e d a w a n e  będą. ta ­
lo n y  b e n z y n o w e , w a ż n e  n a  te re n ie  
C z e c h o s ło w a c ji.

D o  z a k u p u  ta lo n ó w  n a  m a k s i­
m u m  100 l i t r ó w  b e n z y n y  ( w  c e n ie  
1 l i t r  b e n z y n y  s u p e r  9 6 -o k ta n o w e j — 
122 z ł)  u p r a w ie n i  są p o ls c y  t u r y ­
ś c i z m o to ry z o w a n i,  Ja d ą c y  d o c e lo ­
w o  lu b  t r a n z y te m  p rz e z  C z e c h o s ło ­
w a c ję , a  l e g i t y m u ją c y . s ię  w a ż n y m  
d o k u m e n te m  p o d ró ż y  i  d o w o d e m  
r e je s t r a c y jn y m  p o ja z d u . S p rz e d a ż  
ta lo n ó w  p ro w a d z o n a  b ę d z ie  d o  
d n ia  15 g r u d n ia  b r .  U w a g a ! N ie  
z re a liz o w a n e  ta lo n y  b e n z y n o w e  n ie  
p o d le g a ją  z w ro to w i,  d o z w o lo n y  je s t  
n a to m ia s t  w w ó z  b e n z y n y  w  k a n i ­
s t r a c h  d o  P o ls k i.

Chmury zasłaniają 
kometę Halleya

W A R S Z A W A  P A P . J u ż  o d  k i l k u
d n i k o m e ta  H a l le y a  z n a jd u je  s ię  
w  za s ię g u  p o ls k ic h  te le s k o p ó w , a le  
d o ty c h c z a s  n ie  u d a ło  s ię  j e j  za­
o b s e rw o w a ć . B a d a n ia  u t r u d n ia  
t r w a ją c a  o d  p r a w ie  ty g o d n ia  z ła  
p o g o d a .

M o ż liw o ś ć  ~ o b s e r w a c j i  z a is tn ie je  
m . in .  15 b m . o  g o d z . 2; w  ty m  
cza s ie  k o m e ta  z n a jd z ie  s ię  o k .  20 
s t .  n a d  h o r y z o n te m  w  p o łu d n io w o -  
- w s c h o d n ie j c z ę ś c i n ie b a  n a  t le  
M le c z n e j D ro g i ,  n a  p o g ra n ic z u  
g w ia z d o z b io r ó w  O r io n a  I  B l iź n ią t .  
K o m e ta  —  n a w e t  je ś l i  n ie  , w y s tą ­
p ią  c h m u r y  — b ę d z ie  n ie w id o c z n a  
g o ły m  o k ie m .
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NJe iylko ludzie sq zmęczeni

Więcej startów niż lądowań
Ś W IA T O W E  agencje raz po raz p od a ją  in fo rm a c je  rozsze- T a k  b y ło  w  k a ta s t r o f ie  ja p o ń s k ie j,  

rz a j4ce „C iA ruą  serię”  lo tn ic tw a  cyw ilne go . O s ta tn io  w  w y n i-  ga l ie ^ d e r L f 's S “ »
k u  k a ta s tro fy  a m e rykań sk ie g o  od rzu to w ca  D C -9  to w a rz y s tw a  p o w ie t r z u  s i ln ik .  N ie  t y l k o  lu d z ie  
„ j r i i i r i w e s t  E xpress”  zgm ęio 31 osób. N a tom ias t pasażerow ie «a  z m ę c z e n i...

załoga z w ie lk ie g o  B oe inga  747 należącego do S AS m ie li 
w ię c e j szczęścia. Zaraz po s ta rc ie  w  Kopenhadze p ilo c i spo­
s trze g li a w arię  jednego z s iln ik ó w . M aszynę uda io  się sp ro ­
w adzić  na  ziem ię. P odobnie  by ło  p rz e d w c z o ra j. z B oe ing iem  747. 
S ta rtu ją cym  z D e lh i.

/  - ■ ■ • ' '
O S T A T N IE  k a ta s tro fy  lo tn i-  śm ie rć  p on ios ło  ju ż  ponad 1400 

cze w raz  z n a jw ię kszą  tra ge d ią  osób! W  ub. ro k u  zg inę ło  -448, 
—  śm ierc ią  520 pasażerów  sa- p rzed  dw om a la ty  o k o ło  1200 
m o lo tu  ja p o ń sk ich  l in i i  lo tn i-  pasażerów . Dane te  n ie  u - 
czych J A L  p rzesądziły , że ten  w zg lę dn ia ją  k a ta s tro f s a m o lo t 
ro k  na leży clo n a jcza rn ie jszych  tó w  p ry w a tn y c h , 
w * h is to r ii św ia tow ego  lo tn ic tw a  K om en ta rze  p u b lik o w a n e  w  
cyw ilne go . W  w y n ik u  k a ta s tro f p ras ie  zagran icznej* to n u ją -p o -  
sa m o lo tu w  l in i i  re g u la rn y c h  ja w ia ją c e  się, zw łaszcza w

1 "  • f ’------- -— •—  " . U Ś A , oznaki p a n ik i. Is to tn ie
f i  r ł i ; l / l l ł ”  I s ta ty s ty k i t ra k tu ją  n ada l w

• r K l  l f l U i l  l i t  f i ł C L d  sposob u p rz y w ile jo w a n y  tra n s -
■ J  1 1  , p o r t lo tn ic z y . R oztrzaskan ie  się

* sześciu d użych  odrzu  ow ców  « # •
' bec ponad 8 tys. la ta ją c y c h  re - 
j g u la rn ie  i  eksp loa tow anych
• przez p rze w o źn ikó w  —  s tan o w i 

- 4 S B :  » a . » ,  m arg ines  P o ró w n a j-
w a l c a ło s tro n ic o w y  te k s t  z a t y tu lo -1  m y :  t y l k o  W  U S A  W  w y n i k u  
w a n y  ..O  a p a r th e id z ie ”  >1 p o d p is a n y  j k o l i z j i  d r o g o w y c h  g i n i e  W  c i ą -  
1 m ie n ie m  J a n a  P a w ła  I I .  T e k s t  r o k ... o k o i 0  s n  t v s  n c ó h  N ip  
te n  a n o n s o w a n y  p rz e z  gazet«; ja k o  g u  rO K U  OKOI°  *>u. l y s - OSOD. iN ie  
„ p ie r w s z y  c o ty g o d n io w y  a r t y k u ł  j w s p o m in a m y  j u z  O t r a g e d ia c h  
o a n ie ż a ”  Jest fa k ty c z n ie  k o m o łla -  r o z g r y w a ją c y c h  s ię  n ie o m a l  
cj.*| f r a g m e n tó w  k a z a ń , p rz e m ó w ie ń  n „  t n r a r h  k n lp -
1 l is tó w  o b e c n e g o  p a p ie ża , p r z y  |c a z a e g o  a n ia  n a  l i > ra c n  K O ie -  
t y m  n ie  z a w ie ra ją c ą  in fo r m a c j i  - o jo w ych . 
ź ró d ła c h  z ja k ic h  z a c z e rp n ię to  p o ­
s z c z e g ó ln e  c y ta ty .

Watykan zareagował o f ic ja ln ie  na  
fak t oDublikowania ..artyku łu” , w y ­
ra ż a ją c  zdumienie co do soosobu. 

ja k i  zaprezentowano b o g iadv

M a r e k  R Y C Z K O W S K I

-  pretest Watykanu ¡J

n ie  a p r o b u je  ta k ie z o  d z ia ła n ia .

O B E C N Y  „ c z a r n y  r o k ”  d la  lo tn ie  
tw a  n ie  p rz e c h o d z i je d n a k  o b o ję t ­
n ie  — p a s a ż e ro w ie  n ie k ie d y  ze s tra  
c h u  re z y g n u ją  z p rz e lo tó w ,  p o ja -  

,  „  , : w ia ją  s ię  s p e k u la c je  n a  te m a t  le p -
J a n a  P a w -a  11. Z a s tę p ca  rz e c z n ik a  ; szeg o  z a p e w n ie n ia  b e z p ie c z e ń s tw a . 
S .O L c y  A p o s tO jf ik iP l k s ia d r  G i u l . o ; w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  z a a n g a - 
N .ę o h n l o ś w ia d c z y ł, ż? W a  v k a n  ¿ o w a n o  je d e n  z in s t y t u tó w  w o j -  

sic o w y c h  d o  d o k o n a n ia  e k s p e r ty z y  
m a ją c e j p o d a ć  d z ia ła n ia  p o p r a w ia ­
ją c e  b e z p ie c z e ń s tw o  i  sa m o p o czu ­
c ie  osó b  p rz e b y w a ją c y c h  w  p o w ie ­
t r z u .

J e d n o  je s t  p e w n e  —  k a ż d y  a p a ­
r a t  ła ta ją c y  m u s i p rz e c h o d z ić  s k r u  
p u la tn e .  d o k ła d n e  b a d a n ia  p rz e d  
s ta r te m . O d  p r a c y  z a p le cza  te c h ­
n ic z n e g o  z a le ż y  b e z p ie c z e ń s tw o  pa ­
s a ż e ró w  i  m a s z y n y . J a k  b o w ie m  
w y k a z a ły  e k s p e r ty z y  d o k o n a n e  na  
r o z b it y c h  w  b r .  s a m o lo ta c h . w  
w ię k s z o ś c i p r z y p a d k ó w  p r z y c z y n ą  
w y p a d k u  b y ły  w a d y  k o n s t r u k c y j ­
ne , n ie s p ra w n o ś ć  m e c h a n iz m ó w .

Nowy napęd
W  J A P O N II  b r a k u je  ź ró d e ł 

e n e r g ii ,  a le  za to  w o d y  m o r ­
s k ie j  je s t  po d  d o s ta tk ie m . 
N a u k o w c y  z u n iw e r s y te tu  w  
K o b e  p o s ta n o w i l i  s k o n s t ru o ­
w a ć  s i ln ik  d ła  s ta tk ó w  o c e a n i­
c z n y c h , k t ó r y  b ę d z ie  z a s ila n y  
w o d ą . S ta te k  z t a k im  s i ln i ­
k ie m  n ie  b ę d z ie  p o s ia d a ł a n i 
w a łu  ś ru b o w e g o , a n i  ś ru b y . 
Z a s tą p i je  t u n e l  w  k o rp u s ie  

s ta tk u ,  p rz e z  k t ó r y  p rz e p u s z ­
czać s ię  b ę d z ie  w o d ę . P r z y  p o ­
m o c y  e le k tro m a g n e s u  w  w o ­
d z ie  w y tw a r z a n e  b ę d z ie  p o le  
m a g n e ty c z n e , o d p y c h a ją c e  ją  
w  k ie r u n k u  r u f y  W  te n  spo ­
só b  p o w s ta n ie  s iła  n a p ę d o w a . 
W e d łu g  o b l ic z e ń  k o n s t r u k t o ­
ró w , s ta te k  o w y p o rn o ś c i 10 
ty s .  to n  w y p o s a ż o n y  w  s i ln ik  
w o d n y  b ę d z ie  m ó g ł r o z w ija ć  
p rę d k o ś ć  d o  10 w ę z łó w , tz n . o d ­
le g ło ś ć  o d  J a p o n ii  do  A m e r y k i  
p o k o n a  w  c ią g u  t r z e c h  d n i.

P rzeg ląd
w ydarzeń

•  W C Z O R A J  ro z p o c z ę ło  s ię  
-p o s ie d z e n ie  . R a d y  B e z p ie c z e ń ­
s tw a  O N Z , z w o ła n e  w  t r y b ie  
p i ln y fn  n a  ż ą d a n ie  g r u p y  k r a  

jó w  a ra b s k ic h . w  s p ra w ie  
m a s o w y c h  re p re s j i  Iz ra e la  w o  
be c  lu d n o ś c i na  o k u p o w a n y c h  
z ie m ia c h  a ra b s k ic h .

•  J a k  p o d a ł R e u te r ,  d u ń -  
s k i p r e m ie r  P o u l S c h lu e te r  
p o w ie d z ia ł w  w y w ia d z ie  r a ­
d io w y m , że  D a n ia  n ie  b ę d z ie  
u c z e s tn ic z y ć  w  a m e ry k a ń s k im  

o ro g r a m ie  ..g w ie z d n y c h  w o ­
je n ” .

•  D o  R z y m u  p r z y b y ł  k a n ­
c le rz  A u s t r i i  F r e d  S in o w a tz  z 
t r z y d n io w ą  —  p ie rw s z ą  p o  
d r u g ie j  w o jn ie  ś w ia to w e j — 
w iz y tą  o f ic ja ln ą  n a  za p rosze ­
n ie  p re m ie ra  B e t t in o  C ra x ie -  
go .

O  N a  z a p ro s z e n ie  p rz e w o d ­
n ic z ą c e g o  Iz b y  R e p re z e n ta n ­
tó w  K o n g re s u  U S A  T h o m a sa  
0 ’N e i l ła  d o  W a s z y n g to n u  
p r z y b y ła  d e le g a c ja  g r u p y  p a r  
la m e n ta rn e j  Z S R R .

•  J a k  d o no szą  z K a p s z ta ­
d u . n ie m a l w e  w s z y s tk ic h  o- 
s ie d la c h  m u r z y ń s k ic h  p o ło ż o ­
nych " w o k ó ł  te g o  p o łu d n io w o ­
a f r y k a ń s k ie g o  m ia s ta  d o c h o ­
d z i ło  W c ią g u  o s ta tn ic h  24 g o ­
d z in  d o  g w a łto w n y c h  r o z r u ­
c h ó w , w  czas ie  k tó r y c h  z g in ę  
ło  co  n a jm n ie j  7 osób.

W cieśninie Ormuz
P E K IN  P A P . C h iń s k ie  ś r o d k i m a 

so w e g o  p rz e k a z u  p o d a ły ,  że n a le ­
ż ą cy  d o  to w a r z y s tw a  ż e g lu g i oce­
a n ic z n e j w  K a n to n ie  s ta te k  b a n d e ­
r y  c h iń s k ie j  „ J in j ia n g ”  z o s ta ł o -  
p a n o w a n y  p rz e z  m a r y n a rz y  f l o t y  
i r a ń s k ie j  1 z m u s z o n y  d o  z m ia n y  
r e js u  w  k ie r u n k u  ira ń s k ie g o  p o r tu  
B a n d a r  A b b a s . A ta k  i r a ń s k i  n a ­
s tą p i ł  n a  w o d a c h  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  w  c ie ś n in ie  O rm u z . S ta te k  
z m ie rz a ł d o  p o r tu  w  K u w e jc ie  z 
ła d u n k ie m  zbo ża  p rz e z n a c z o n e g o  
d la  I r a k u .

10 lat więzienia
dla kapitana

greckiego statku
A T E N Y  P A P . K a p i ta n  g re c k ie g o  

s ta tk u  A n to n ia  P lic o m o p u lo s , k tó ­
r y  w  u b ie g ły m  r o k u  k a z a ł w r z u ­
c ić  d o  O c e a n u  In d y js k ie g o  ł l  M u ­
rz y n ó w . p o d ró ż u ją c y c h  be z  b i le tu ,  
z o s ta ł s k a z a n y  p rz e z  są d  w  A te ­
n a c h  n a  10 ła t  1 W  m ie s ię c y  w ię ­
z ie n ia .  S ą d  o d r z u c i ł  p ró b ę  z a k w a ­
l i f i k o w a n ia  o rz e c z e n ia  J a k o  „ w in ę  
z b io r o w a "  1 u z n a ł c a łk o w ita  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś ć  k a p ita n a  za p o p e łn io ­
n y  c z y n .

Bocm rowerowy
w Austrii

W IE D E Ń  P A P . O d  k i l k u  la t  w  
A u s t r i i  t r w a  „ b o o m  r o w e r o w y ” . 
D o  w n io s k u  ta k ie g o  d o s z li e k s p e rc i 
u rz ę d u  ds. b e z p ie c z e ń s tw a  r u c h u ,  
k t ó r z y  o p u b l ik o w a l i  w y n ik i  p rz e ­
p ro w a d z o n e g o  o s ta tn io  p rz e z  n ic h  
b a d a n ia . W  u b . r o k u  l ic z b a  osób, 
r e g u la r n ie  k o r z y s ta ją c y c h  z r o w e ­
r u  ja k o  ś ro d k a  lo k o m o c j i ,  z w ię k ­
s z y ła  s ię  o  5 p ro c . O g ó łe m  na  7.5 
m in  A u s t r ia k ó w  p rz y p a d a  2,5 m in  
r ę w e r ó w .

W z ro s t l ic z b y  r o w e r ó w  na  u l i ­
ca ch  m ia s t i  d ro g a c h  s tw a rz a  d o ­
d a tk o w e  p r o b le m y  d la  r u c h u .  W e ­
d łu g  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h , c o  ro ­
k u  w  w y p a d k a c h  r o w e r z y s tó w  p o ­
s z k o d o w a n y c h  je s t  5 500 osó b , z 
k t.ń rv e h  o k . 00 n n n o s i ś m ie rć .  I

jeziorze Loch Ness

lmm\ potwora... bombowiec
L O N D Y N  P A P . L egendär tą  samą metodę, k tó ra  sp ra w ­

n y  p o tw ó r z L och  Ness d z iła  się w  p rz y p a d k u  „R a in -  
z tn a te r ia liz o w a ł się w  osta t bow  W a rr io r ” . 
n ich  d n iach  w  postac i.-
bom bow ca R A F -u  pochodzą Z a to p io n y  bom bow iec  je s t 
cego z okresu  d ru g ie j w o j-  d w u m o to ro w y m  W e lling ton e m , 
n y  św ia to w e j. W  okres ie  d ru g ie j w o jn y  ś w ia ­

to w e j R A F  w y k o rz y s ty w a ł go 
S P O C ZY W A  on w  je z io rze  na  do bom ba rd ow an ia  N iem iec. Za 

g łębokości 60 m e tró w . W kró tce  n im  p og rą ży ł się w  w odach  je-, 
zn a jd z ie  się na p o w ie rzch n i, z io ra  Loch  Ness. o d b y ł 14 r a j-  
Prace p rzygo tow aw cze  ro zp o - dów . Do k a ta s tro fy  doszło pod - 
czę ły  się w  m in io n y  p on ie dz ia - czas g w a łto w n e j z a d y m k i śnież 
le k . O pe ra c ja  w y d o b y c ia  b om - n e j. Z a ró w no  p ilo t,  k a p ita n  
bowęa odbędzie  się w  trzech  M a rw o o d -E lto n . ja k  i  ra d io te - 
e tapach : poszczególne czynności le g ra fis ta . B i l l  W r ig h t, oca le li, 
będą doko nyw an e  p o w o li i  n ie  Dziś o ba j asys tu ją  p rz y  ooe- 
z w y k le ' s ta ran n iö , b y  n ie  u - ra c j i  w y d o b y c ia  ich  sam olotu  
szkodzić m aszyny. Zastosu je  s ię  na p ow ie rzchn ię .

B A I .L A R A IT .  m ia s te c z k o -s k a n s e n  w  ‘ A u s t r a l i i ,  n ie d a le k o  M e lb o u rn e . 
W  1850 r o k u  z n a jd o w a ła  s ie  tu  k o p a ln ia  z ło ta . D z iś  w s z y s tk o  w y s ia ­
da  ta k  d a w n ie !  —  je s t  b a n k . a p te k a ., te a t r z y k ,  p rz e b ie ra ń c y  n a  u l i ­
c a c h . p o w o z y  k o n n e . C A F  — B a l iń s k i

Przed wyborami w Szwecji

Prognozy korzystne 
dla rządu Olofa Palmego

S Z T O K H O L M  P A P . Jedna z os ta tn ich  prognoz przed w yb o ­
ra m i 15 bm. w  S zw ec ji, o p u b lik o w a n a  w c z o ra j w  n a jw ię k s z y m  
sz tokh o lm sk im  d z ie n n iku  p o ra n n y m  „D agens N y h e te r” , w ska ­
zu je, że obecny rząd soc ja lde m o kra tyczny  O lo fa  P alm ego za­
chow a zapewne w ładzę  na n a jb liższe  3 la ta .

S O C J A L D E M O K R A T Y C Z N A  daw no u z y s k iw a li ponad  30-pro 
P a rtia  R obotnicza  i  P a r tia  L e -  centow e w s k a ź n ik i p o p u la rn o - 
w ic y  K o m u n is tó w  m a ją  n ie w ie l ści w  badan iach  o p in ii p u b li­
ką, a le w yraźn ą  przewagę nad czne j zeszli obecnie po ra z  
3 p a r tia m i b u rż u a z y jn y m i — p ie rw szy  p on iże j 25 p roc. P a r- 
ko nse rw a tys tam i, l ib e ra ła m i i  t ia  C e n tru m  i  P a r tia  L ib e ra ln a  
ce n tru m  — k tó re  w spó ln ie  d ą - uzyska ły  łączn ie  podobny odse- 
żą do zm ian y  rządu. U k ła d  s ił tek  sym p a tykó w . P rze łam an ie  
m ięd zy  ty m i b lo k a m i, za re je - k o n s e rw a ty w n e j d o m in a c ji 
s tro w a n y  w  sondażu, w yn os i przez p a r tie  ce n tro w e  w  w y b o - 
49.6 do 48,1. T a k i w ła śn ie  o d - ra ch  oznaczałoby p rzy  zw y c ię - 
setek w yb o rców  g o to w y  je s t po s tw ie  b lo k u  burżuazy jnego , że 
p ie rać  poszczególne b lo k i.  Je s tt p re m ie re m  może być znacznie 
to  k o le jn a  prognoza, k tó ra  p rz e ' s p oko jn ie jszy  p o li ty k ,  ce n trys ta  
w id u je  ta k i w ła śn ie  w y n ik . T h o rb jo e rn  F a e lld in , k tó r y  m a 
N ie d z ie lne  w y b o ry  w  S zw e c ji ju ż  dośw iadczenia  z p op rze d- 
będą je d n a k  —  ja k  z w y k le  —  niego k ie ro w a n ia  rządem  szwe- 
n ies łycha n ie  w y rów n a ne . d zk im .

O s ta tn ia  prognoza w skazu je  —------------------------------  "l
także  na in teresu jące  przesu­
n ięc ia  w  sam ym  b lo k u  b u rża - 
a z y jn y m . System atyczn ie  tra c i 
g łosy  ko nse rw a tyw n a , u m ia rk o  
w ana p a r tia  k o a lic y jn a , k tó re j 
p rzyw ó dca  U l i  A de lso hn  p ro ­
w a dz i bardzo agresyw ną k a m ­
pan ię  w y k o rz y s tu ją c  w  n ie j 
a n tyso c ja lis tyczne  hasła. K o n ­
serw a tyśc i, k tó rz y  jeszcze n ie -

Jeśli wytrzyma r.os
N O W Y  J O R K  P A P . w  m a ły m  a - 

m e r y k a ń s k im  m ia s te c z k u  K e v in g -  
to n  (s ta n  K e n tu c k y )  w  je d n e j z 
m ie js c o w y c h  r e s ta u r a c j i  o d b y ł się 
n ie z w y k ły  k o n k u r s .  N a z w a n o  g o  fe  
s tiw a d e m  c e b u li ,  m im o  iż  n ie  b y ło  
t u  ż a d n e g o  z w ią z k u  ze s z tu k ą  k u ­
l in a r n ą .  N a g ro d y  p rz y z n a n o  ty m  
k tó r z y  w z ię l i  u d z ia ł w  k o n k u r s ie  
z a k ła d a ją c  n a jo r y g in a ln ie js z e  ozd o ­
b y ;  n a s z y jn ik ,  k o lc z y k i ,  lu b  b r a n ­
s o le tk ę  z c e b u li  b ą d ź  c z o s n k u . N a 
sa lę , w  k tó r e j  o d b y w a ł s ię  fe s t i ­
w a l  w p u s z c z a n o  w s z y s tk ic h  w i ­
d z ó w . Jed n a k  c h ę tn y c h  b y ło  m a ło : 
t r u d n o  b y ło  w y tr z y m a ć  c e b u lo w y  1 
c z o s n k o w y  zap ach ...

Climy 1 Ostatni eunuch cesarza
PEKIN PAP. W jednym z zako­

nów buddyjskich w Pekinie do­
żywa ostatnich lot życ.a 84-letn-i 
Sun Yao-iing, jedyny pozosta­
ły  przy życiu z tysiąca cesarskich 
eunuchów, którzy niegdyś służyli 
cesarzowi na dworze, usługiwał» 
konkubinom, prowadzili dworskie 
życie, z czasem wywieroli nawet 
znaczny w pływ  na rządy.

Sun cierpi na artretyzm, ale je­
go umysł jest jasny i wspomina 
dawne czasy pam iętając z nich 
w iele szczegółów.

Był 10-letnim chłopcem, kiedy 
ojciec wykastrował go i wysła ł na 
dwór ostatniego cesarza Chin 
Pu-l. Wspomina, że zabieg był 
bardzo bolesny.

System eunuchów na dworze

był zhierarchizowany. Sun począt­
kowo usługiwał stryjowi cesarza 
Pu-l, a później jednej z jego kon­
kubin, w środkowej części pała­
cu, do której wstęp m iał wyłącz­
nie cesarz, jego konkubiny i eunu 
chowie. W ielu z nich zyskało w 
pałacu w ie lk ie  wpływy i dorobiło 
się majątków.

Sun przez 2 lata przygotowywał 
się do występów w operze pe­
kińskiej, później pracował w księ­
gowości pałacu i w końcu usłu­
g iw a ł żonie cesarza Waeng Rong.

W  191+ r. w wyniku burżuazyj- 
no-demokratycznej rewolucji oba­
lono cesarza, ale pozwolono jemu 
i jego otoczeniu pozostać w pa­
łacu.

Sun wspomina, że w czasie 
służby cesarskiej żyło  mu się wy­
godnie, otrzymywał 4 posiłki 
dziennie, ubierał się w jedwabie 
i otrzymywał 20 juanów pensji 
miesięcznie, co stanowiło niema­
łą  sumę.

W szystko to  skończyło się w 
1924 r. kiedy wojskowy zarządca 
Feng Yuxjong wyrzucił z pałocu 
cesarza z całym jego otoczeniem. 
Sun w rócił do wioski, a le tam 
wszyscy traktowoli go z pogardą. 
Przeniósł się więc do buddyjskie­
go  klasztoru, gdzie zamieszkiwali 
inni eunuchowie, którzy a lbo byli 
ubodzy, albo byli za starzy, by 
służyć innym, czy też nie mogli 
rozpocząć życia od nowa.

W e Włoszech

Tanieje benzyna
R Z Y M  P A P . P o  ra z  t r z e c i  w  c ią ­

g u  o s ta tn ic h  t r z e c h  ty g o d n i  r z ą d  
w ło s k i  d o k o n a ł o b n iż k i  c e n  b e n z y ­
n y .  O d  d z iś  b e n z y n a  s u p e r  b ę d z ie  
k o s z to w a ć  1310 l i r ó w ,  n o r m a ln a  — 
1 270 l i r ó w ,  a p a l iw o  be z  z w ią z ­
k ó w  o ło w iu  1 335 l i r ó w  za U tr .  O - 
b e cn a  o b n iż k a  w y n o s i w  w y p a d k u  
k a ż d e j z o d m ia n  p a l iw a  10 l i r ó w  
n a  1 l i t r z e .

Przemycał haszysz 
w... żołądku

A T E N Y  P A P . N a  lo tn is k u  w  A -  
te n a c h  z n a le z io n o  n ie p rz y to m n e g o  
o b y w a te la  R F N , » - le t n ie g o  H o łg e -  
ra  W o łle rs a . W  s z p ita lu , o k a z a ło  
s ię , że w  Jego ż o łą d k u  z n a jd u je  
s ię  250 p a czu sze k , z k tó r y c h  k a ż d a  
z a w ie ra  p o  3 g ra m y  ha szyszu . P a­
c z u s z k i w y k o n a n e  b y ły  ze z w y ­
k ły c h  d z ie c ię c y c h  b a lo n ik ó w .  P a ­
c je n to w i z a a p lik o w a n o  s p o rą  d a w ­
k ę  ś r o d k ó w  p rz e c z y s z c z a ją c y c h .

J a k  u s ta lo n o , d o  A te n  p r z y b y ł  
o n  z K a tm a n d u  (N e p a l) , g d z ie  
p r a w d o p o d o b n ie  z a o p a trz y ł s ię  w  
n a r k o t y k i .  N a  lo tn is k u  w  A te n a c h  
o c z e k iw a ł n a  s a m o lo t d o  R F N .

Pozostanie baronem
B O N N  P A P . W ie lu  a m e ry k a ń ­

s k ic h  b o g a c z y  p e n e tr u je  E u ro p ę  
Z a c h o d n ią  w  p o s z u k iw a n iu  a ry s to ­
k r a ty c z n y c h  t y tu łó w .  N a to m ia s t 
m ie s z k a n ie c  m ia s ta  G e ls e n k ir c h e n  
(R F N )  G u s ta w  v o n  W e s ta rp  p o d e j­
m u je  ro z p a c z l iw e  p r ó b y  p o z b y c ia  
s ię  sw e g o  t y t u łu  b a ro n a . P ró c z  n ie  
go  G u s ta w o w i m a ło  c o  zo s ta ło  w  
s p a d k u . D la te g o  p o to m e k  s ta re g o  
a ry s to k ra ty c z n e g o  r o d u  p r a c u je  o -  
b e c n ie  w  k o p a ln i  w ę g la  w  O b e r­
h a u se n . Z m ę c z o n y  c ią g ły m . p o d ś m ie  
w a n łe m  s ię  k o le g ó w  z " je g o  „ b łę ­
k i t n e j  k r w i ” , z ło ż y ł  w n io s e k  w  
m ie js c o w y c h  o rg a n a c h  "W ład zy  z  
p ro ś b ą  o  p o z b a w ie n ie  g o  t y t u łu .  
J e d n a k ż e  k o m p e te n tn y  t r y b u n a ł  l i ­
z n ą ł m o ty w y  za  n ie w y s ta rc z a ją c e  
1 p o s ta n o w ił,  że  m u s i o n  p o z o s ta ć  
b a ro n e m .
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Po żniwach — czas na wieńcowiny
PRZEZ cafe  w iek i na polskiej 

wsi, podczas żniw, zboże cięto 
sierpem. Nie dziw w ięc, że przy 
najm ie żniwiarzy patrzono ludziom 
na ręce i  d łonie. Technika c ię­
c ia  zbóż polegała bowiem na uci­
naniu źdźbeł jak najniżej przyz ie ­
m i, a  w lew e j d łoni powinno się

w e  z ia r n o .  B y ły  t o  la ta  k ie d y  p r a ­
c a  w ią z a ła  p ra c ę . N ie  b y ło  c h w i l !  
W y tc h n ie n ia . P r z y  n ie d o b o ra c h  
s p rz ę tu  z d a rz a ło  s ię  t r z e c ią  część 
p o w ie r z c h n i z a s ie w ó w  k o s ić  z a rz u ­
c o n y m i k o s a m i,  a  w  p ie rw s z y c h  la ­
ta c h  p o w o je n n y c h ,  n a  m a ły c h  za ­
g o n a c h  g o s p o d a rs tw  in d y w id u a l ­
n y c h  n a w e t s ie rp e m .

TRAKTORZYSTA la t czterdzie­
stych wyjeżdżał rano w  pole i 
w raca ł późnq nocą. Posiłek bra ł 
ze sobq, gdyż stare „U rsusy",

Rolnicza tradycja
dzień dzisiejszy

P O  s p rz ą tn ię c iu  p lo n ó w  z  p ó l  ro z -

kończyli, gdy ¡uż zaszło. 
Na odpoczynek przeznaczano 
czas, w  którym spożywano posił­
k i: podobiadek, obiad i podwie­
czorek.

„ W E  Ż N IW A  d a d z ą  w ó d k i  i  p i ­
w a ,  a  w  je s ie n i k i je m  o d  s ie n i” ... 
. .T o  s ta re  p r z y s ło w ie  p a ro b k ó w  o b ra  
z o w o  p r z e d s ta w ia ło  zn a c z e n ie  ż n iw  
i  lo s  n a je m n ik ó w .  P o dcza s  d w ó c h  
m ie s ię c y  le tn ic h  n a  w s i b y ła  p o ­
tr z e b n a  k a ż d a  r ę k a  d o  p r a c y . B y ­
w a ło  ta k ,  że  je d n o  zbo że  trz e b a  
b y ło  k o s ić  jeszcze  le k k o  .m o k r e ,  
d r u g ie  j u ż  b y ło  z e s c h n ię te  na  
p ie p r z ,  a  n ie k tó r e  m o ż n a  b y ło  z b ie ­
ra ć  t y l k o  o  ro s ie , g d y ż  p r z y  s ło ń ­
c u  s y p a ło  s ię  z  n ie g o  z ia rn o .

S ie rp  s ta n o w i ł  p rz e z  s tu le c ia  p o d ­
s ta w o w e  n a rz ę d z ie  d o  c ię c ia  zbó ż , 
i  co  c ie k a w e , tę  p o d s ta w o w ą  c z y n -  
noSć w y k o n y w a ły  k o b ie ty .  K ie d y  
k o s a  w e s z ła  n a  s ta łe  d o  u ż y t k u  n ie  
o d  ra z u  z o s ta ła  z a a k c e p to w a n a  
p rz e z  w ie js k ą  sp o łe c z n o ś ć . S p ra w a  
o  t y le  s łę  k o m p lik o w a ła ,  że ko są  
p r a c o w a l i  p rz e d e  w s z y s tk im  m ę ż ­
c z y ź n i.  S ta r s i w y ś m ie w a l i  i c h  
tw ie r d z ą c ,  że są „ b a b s k im i k r ó la ­
m i ” , n ie  s z a n u ją  z ia r n a ,  ro z s y p u ­
ją c e g o  s ię  p o  p o lu ,  m a r n u ją  s ło m ę , 
k tó r a  n ie  n a d a je  s ię  n a  p o s z y c ie  
d a c h ó w . Z d a rz a ły  s ię  p r z y p a d k i,  że 
za  r o ln ik a m i  k o s z ą c y m i p ie rw s z e  
p o k o s y  k o s ą  b ie g l i  m ie js c o w i l u ­
d z ie  i  c zę s to  n ie  p o z w a la li  z a b ie ra ć  
s ię  d o  p r a c y  w o ła ją c :  „ w a r y jo t  
id z ie ,  w a r y jo t  Id z ie  z  k o s ą ” .

EFEKTYWNOŚĆ pracy w  wyko­
naniu chłopskich kosiarzy zwycię­
żyła , a le w  wielu wsiach jeszcze 
w  okresie międzywojennym pra- 
cowano sierpem. Dopiero rozwój

___ _________  _ r ó ż n y m i z m ia n a m i B O  R O Z L IC Z N Y C H  c e r e m o n ii  n a -  is tn ie n ia  P G R  t r w a ły  d łu g o ' i  w
k u l t y w o w a n y  je s t  d o  d z iś ” . le ż a ła  tz w .  „ p r z e p ió r k a ”  —  p o z o s ta -  p rz e w a ż a ją c e j w ię k s z o ś c i ic h

w ie lu  r e jo n a c h  M a zo w sza  w ia n o  p o d  g a rś c ią  zbo ża

było  zmieścić przynajmniej 150 poczynają Się na wsi dożynki, zwa- 
kłosów, żę to  zboża na zagonach
—-  najpierw  żyto, później pszem- w ie ń c e m . B y ła  to  o d  p r a w ie -  
cę, owies, O na końcu jęczmień, k ó w  w d o rz e c z u  W is ły  i  W a r ty  
Garść DO aarści wiazano w snoo- t r a d y c y jn a  u ro c z y s to ś ć  z o k a z j i  i • 1!» p o  garści wiązano w  snop ukończcnia Zb io ró w ,  p o łą c z o n a  z
ki, układano w mendle, a  po w y - wręczeniem gospodarzowi d o ż y n e k  
schnięciu zwożono do stodół... w ie ń c a  ze zbóż, symbolizującego rzałkq i dobrym jadłem , zanim dzi z rodziny ro ln iczej z okolic które  nie m iały oświetlenia, mo- 

r o c z n y  p io n ,  ze ś p ie w a m i, p o c z ę -  ¿ostęp ił tytu łu  prawdziwego ko- dalekiego Sambora. Pierwsza funk- g ły  pracować tylko za dnia. Co
Przy takim  Sposobie sprzętu, 8 “ n  t y n k a c h  Z y g m u n t  G lo g e r  w  siarza. Znany jest też przesąd, c ja  —  księgowego w  gospodar- bardziej pom ysłow i kombinowali

żniwa by ły  bardzo uciqżliwe i „ E n c y k lo p e d i i  s ta r o p o ls k ie j ”  p is ze , który n ie pozwalał biedakowi bez stwie —  wydaw ała mu się m ało  oświetlenie karbidowe, żeby ośw iet
trw a ły  przeważnie od połowy lip - i ż  „ b y ł y  to  n a jb a rd z ie j  c h a r a k te -  p o |a  na rozpoczęcie żniw. Pierw- efektywna, został kierownikiem  lić bruzdy. W  pracach polowych
ca  do końca sierpnia. Starsi żęli, K yCroiniczych, ' b y t y  « a b y tk ie m  SZQ Pokosy m usia ł zawsze ścinać jednostki, i tak jest już do dziś. b ra li udzia ł wszyscy, bez wzglę- 
a m łodsi podbierali. Do pracy w y - o b y c z a jo w y m  z ’ p ie rw o tn e g o  r o ln i -  bogaty gospodarz we wsi.___________— z b i o r y  zb ó ż  n a  w ie lo h e k ta r o -  du na funkcję i wykonywany za­
chodzili razem ze wschodem słoń- c tw a  S ło w ia n .  M ilo  p o m y ś le ć , że ________________________________  w y ^ h ^ p o w ie ^ h n U c h  w  ^ p o c z ą tk a c h  wód. W  owych latach porna-

____  "  "  Pni> ^  gali nam niemal wszyscy —■ ro -
kawał n ik ł "zależały od^iTracy ludzkich botnicy z pobliskich miasteczek,

dzieci szkolne, junacy SP i nasze 
rodziny. Integrowało to  zespół, 
wszyscy się znali i każdy w ie ­
dzia ł kogo na co stać.

Plony (a także płace) były nie­
współm iernie niskie w porówna­
niu z dzisiejszymi. Pod koniec 
sierpnia, lub na poczqtku wrześ­
nia wszyscy cieszyliśmy się z za­
kończenie robót —- zbliżał się czas 
świętowania, podsumowań i go­
spodarskich rozmów o żniwach. 
Tradycyjnym zwyczajem organizo­
waliśmy święto plonów.

GINIE TRADYCJA?
—  W REGIONIE, w  którym przez 

27 la t pracowałem —  wspomina 
dale j Tadeusz Chełpa —  można by­
ło  spotkać rolników z Poznańskiego, 
Łódzkiego oraz dawnych kreso­
wych województw Polski. Różne 
by ły  tradycje świętowania plonów, 
a le sprowadzały się one do jed­
nego —  wspólnego poczęstunku, 
najczęściej przy stołach ustawia­
nych na wolnym  powietrzu, w i­
c ia  dożynkowych wieńców, ś p e - 
wów i na koniec ogólnej w ie j­
skie j zabawy.

K T O  P O M A G A Ł  p o d cza s  ż n iw ,  
t e n  b y ł  z a p ra s z a n y . P r z y je ż d ż a l i  
ró w n ie ż  p r z e d s ta w ic ie le  je d n o s te k  
z w ie r z c h n ic h .  T a k ą  u ro c z y s to ś ć

p r z e m y s łu  o r a z  p r z y k ła d  u ż y c ia  s y l „ b o i i c in e  ż n iw a  ro z p o c z y n a n o  w  C h le ba  1 s z c z y p tę  6 o li. C h le b  m ia ł  r ą k  —  m ó w i T .  C h e łp a . W  p ie r w -  L i ^ d e ^ ^ e s z y l i ^ s f ^ ż e ^ n a ^ s z c f e ^ a -
maszyn z regionów o  wyższej kul­
turze rolnej, pozwolił na wpro-

L u d z ie  c ie s z y l i  s ię , że n a re s z c ie  za ­
k o ń c z y ła  s łę  d łu g a , m o z o ln a  p r a -  

czę s to  p r z y  b ra k a c h  s p rz ę tu ,

kombajnów zbożowych. Dzisiaj 
2biór zbóż skrócił się niemal do 
kiiku dni, a przy dobrej pogodzie

d z ie ń  M a tk i  B o s k ie j J a g o d n e j,  c z y l i  z a p e w n ić ,  że d o  n a s tę p n y c h  ż n iw  s z y m  m o im  g o s p o d a r s tw ie , '  M ę t-
^  „ w « . .» . . .  2 l ip c a . B y ły  t o  t y l k o  lo k a ln e  z w y -  g o  n ie  z a b r a k n ie .  B y ł  to  n a  p e w n o  n ie  D o ln y m  m ie l iś m y  t r z y  t r a k t o -

wadzenie oierwszvch ż n iw ia r e k  « * * ” •, »1« « .  twe c ie k a w e , i e  z  r e l i k t  p r a s ta r y c h  o b y c z a jó w , co ś  w  r y .  je d n a  m ło c k a r n ie  i  d w ie  » n o - p o n í d s i l y  „ b S t n lk ó w .
w a a z e n ic  p ie rw s z y c n  z n iw ia r c K ,  p a n u j ace j  w  ty m  d n iu  a u r y ,  w r ó -  r o d z a ju  o f ia r y  z a p e w n ia ją c e j p o -  p o w ią z a łk i .  Z a  to  n a  u t r z y m a n iu  w  P n 7ł« ia |  n r» v  i ł - n w p t  m e e h a n iz n -
czy snopowiqzafek, a  później —  ż o n o  ja k a  b ę d z ie  p o g o d a  p rz e z  c a -  m y ś łu e  z b io ry .  c a ły m  k o m b in a c ie  k r z y m o w s k im  b y -  r i i  w v s i łe k  «en ie s t h k  e d v b v
w  krajach wysoko rozwiniętych —  *y  ®k r e s i,0  90 k o 2 i ’.  k t 6 r c  ®k .a.z a ły  bar,‘  m n ie j  d o c e n ia n y , g d y ż  n ie  w s z y s c y

•Tak o o d a ia  k r o n ik i ,  n a  ś w ię te g o  IE* W S Z E  * W IW A  ż ^ w S ^ c h ^ U ż y w i l i ś m y  ° łc h  p o d e z a í u ,cze s tn lcz¿ , . ź n iw a c h ; S p e c ja liz a -
W a w rz y ń c a  w ła ś c iw ie  ju ż  k o n c z o -  W SZCZECINSKIEM „ „ s  «ha» cia w n a k ła d z ie  s p ra w ia , ze w ię k -
n o  ż n iw a  (10 s ie rp n ia ) .  D la te g o  ££***• szość p r a c y  spa d a  n a  k o m b a jm -

- - • -  z n a m y  s ta ro p o ls k ie  p r z y s ło w ie :  „ N a  J U Z  PO zakończeniu działań s tó w > s p e c ja l is tó w  p r o d u k c j i  ro ś -
ro ln icy majq ziarno odstawione do ś w . W a w rz y n ie c  p ro w a d ź  p rz e z  p o -  - u ^ ł f , ^ e ł łr» J ^ i» ro y  ł ln n e i * D ,a  n lc h  d z lf i p rz e w a ż n iei i i  . . . . , , __ r r  d n i .™  w o je n n y c h  na SZCZeCinSKiei WSI k o rn e , d w u s k ib o w y  o lu g —  t r z y .  P r a -  o re a  n iż u ie  «de n o lo w e  d o ż y n k i” .
Skupu lub przywiezione do swoich ^  ty m ^ n ie m ^ z w ia - ^ erwsze 2b.w y  zbóź n .e  no|eżały X b v í b f S ^ t f n l o ^ v k i n í r 2 S 5 * ^P S S S S l nagrodź T rldyc jaw spóí
spichlerzy^ SJoma sprasowana n,e: Na św. Wawrzyńca idą orze- g0 ło tw ych. W spomina o nich Ta- stkich j L c  ¿ o f o w y ^ h Í T o r S  S a ^ j ^ e ^ w I z e i k l e ^ z w C n e

» ^ “ m S Ć r w lę ie J ^ ^ m k o f t i to “- deusz Chełpa, w ie lo le tn i pracow- llśmy t  pomocy gospodarzy indy- ,  tym ' I tM z í 'to fc l  obrzędowe,
no w środkowej Polsce żniwa. n ik Państwowych Gospodarstw £ łdu,al” ycb- Dożynki gminne, wojewódzkie !

Podczas żniw narodziło się w ie - Rolnych w  Krzymowie, Mętnie ro ln ikom  Klawafy egzamin szcze- S f t K . 4* »  można “ by?o sźota-
le przesądów ł  zwyczajów, które Dolnym, Stołecznej, Troszynie, góinie podczas prac żniwnych. Go- czyć , prz’e iy (. jeszcze kilkanaście

n a j w a ż n i e j s z e  podczas zbioru pozostały do dziś. Na przykład Smolnicy, a  ostatnio k ierownik l a t  te m u . szkoda, uroczystość

znajduje m iejsce w stodołach, lub 
też ustawiana jest szybko w  s te r  
t a c * .

S S c f i i  dojraa1oś7ez b ó r fłw 1prznea- kosiarz, który po roz pierwszy bra ł zakładu rolnego w Przecławiu z W n ra e iT z ie m ^kó ^;
c iw n y m ą ra z ie  z w ię k s z a  s ię  ic h  W il -  się do żniw nazywany by ł „ f ry -  (wchodzącego w  skład KPGO 2niwa trw a ły  dlugo _ _  ......._________
gotność, a bywa też, ie  przerasta- cem ". Takiego młokosa przystra- Szczecin). Pracuje w PGR-ach n ie - mniej dwa miesiące, a jeszcze d łu- m ilionowy naród.

ź y n k o w a  to  s ta ra  t r a d y c ja ,  zespa­
la ją c a  w s z y s tk ic h  r o ln ik ó w  w  je d -  

p r a y n a j-  n ą  w ie lk ą  ro d z in ę , k tó r a  ż y w i  37-

TRADYCYJNE dożynki w o je -

Gzy polska wieś musi być brzydka?
Rozmowa z docentem Stanisławem Serafinem, 

specjalistą w dziedzinie architektury wsi

jano w  wieńce z kw ia tów  po czym. mai od chwHi ich powstania, *eJ młócenie. B y w a ło ,  że  je s z c z e  w  
uu iiv.Łds K K v iu v i u t t u  ż u iu iu n .  , , , , . __  , , -  , . . m a iu .  r  n a w e t c z e rw c u  tr z e b a  t»v-

D o p ie ro  na p o c z ą tk u  w rz e ś n ia  m o ż  dokonywano wyzwolin. On też prawie 38 lat. Tajemnice urodzą- j0 sięgać do stodół po ostatnie 
na było m ó w ić  o k o ń c u  zbiorów, musiał mężczyzn poczęstować g o -  ju zna jak mało kto. Sam pocho- snopki, a tu  w  polu dojrzewało no- wódzkie odbędą się w  tym  roku

w  Gryficach 15 września na m iej­
scowym stadionie Ośrodka Spor­
tu  I Rekreacji. Starostą uroczysto­
ści będzie W ładysław ftadzuń z 
Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej 
w Baszewicoch, a  starościną Lud­
wika Troczyńska, rołnłczko indyw i­
dualna c Niedźwiedzisk.

W  program ie przewidywane 6q 
prócz tradycyjnych obrzędów, w y­
stawy zorganizowano przez przed­
siębiorstwa gospodarki żywnościo­
wej, kiermasze, pokazy zwierząt 
hodowlanych, sprzedaż artykułów 
spożywczych i rolniczych.

Bogaty jest program kulturalny 
I  artystyczny imprezy. W ystąpi 
m. in. orkiestra Kopalni W ęgla Ka­
miennego „P iast" w Tychach, g ry- 
ficka „Przepióreczka", zespół Ma­
rynarki W ojennej ze Świnoujścia, 
„P ile rs i", oraz kapełe ludowe.

Odbędą się też liczno zawody 
sportowe: jeździeckie, kolarskie i  
mecze piłkarskie. Zarząd W oje­
wódzki Ludowych Zespołów Spor­
towych zorganizował spotkanie 
swoich najlepszych wiejskich dru­
żyn p iłk i nożnej.

Gospodarzem tegorocznych wo­
jewódzkich dożynek będzie I se­
kretarz Kom itetu M iejsko-Gminne­
go PZPR w  Gryficach Czesław Ma­
rzec.

Eugeniusz PAWŁOWSKI

—  P A N  wybaczy, ie  zacznę 
od napaści. O tóż słychać czę­
sto, ie  pod okiem  i  przy zna­
kom itym  udziale polskich 
architektów  (podobno m a ją ­
cych sukcesy na święcie) pow ­
staje najbrzydsza wieś E uro­
py —  wieś polska. Dlaczego 
dot-jd n ie  powstał jak iś  w zo­
rzec sadyby w ie jsk ie j godny 
naśladowania?

—  P ro je k tó w  je s t dużo i  za­
pew ne dob rych . U z d ro w ie n ie  
w ie js k ie j a rc h ite k tu ry  za leży 
od szeregu c z y n n ik ó w : od 
ch łopa , od re a liz a c ji p ro je k tu , 
a le  przede  w s z y s tk im  rzeczy­
w iśc ie  od  samego p ro je k tu  
a rc h ite k ta .

ó' ■ ‘ “ r . is Ł O ila »
_. N IJ5 M A  w .  k r a ją ,  p rz e d s ię b io rs tw  
z a jm u ją c y c h  s ię  k o m p le k s o w o  b u ­
d o w n ic tw e m  w ie js k im .  R o ln ik  p ra ­
w ie  zaw sze  z d a n y  Jest s a m  n a  s ie ­
b ie . D o ty c h c z a s o w e  o p ie k u ń c z e

d z ia ła n ia  w ła d z  s p r o w a d z a ły  e ie  
d o  te g o . że  s p o rz ą d z a n o  ty p o w e  
p r o je k t y  d o  s z e ro k ie g o  za s to so ­
w a n ia .  R o ln ik  m u s ia ł k u p ić  p r o ­
j e k t  —  b o  w y m a g a ły  te g o  p r z e p i­
s y  —  a  n a s tę p n ie  p r z e ra b ia ł go 
n a  s w o ja  m o d łę . N ic  d z iw n e g o , 
że  p ó ź n ie j t r u d n o  p o z n a ć  w  r e a l i ­
z a c j i  k o n c e p c ję  a r c h it e k ta . . .

—  C z y l i  p r a k ty c z n ie  Jest t o  
w c ią ż  J a k b y  b u d o w n ic tw o  d o m o ­
ro s łe .  M o ż e  d la te g o , że  p r o je k t y  
p o w s ta ją  za  b iu r k ie m  W  W a rs z a ­
w ie .  a n ie  n a  w s i.  w  m ie js c u  
g d z ie  s ta n ie  d o m ?

—  P r o je k t  p o w in ie n  p o w s ta w a ć  
zaw sze  p r z y  u d z ia le  p r z y s z ły c h  
m ie s z k a ń c ó w . W te d y  u ż y t k o w n ik  
m a  m o ż liw o ś ć  u ja w n ie n ia  s w y c h  
u p o d o b a ń , m o że  w s o ó łn r o je k to w a ć .  
Z a ś  a r c h it e k t  m a  m o ż liw o ś ć  w p ły ­
w a n ia  n a  p o t r z e b y  u ż y t k o w n ik a  
ł  . .w m ó w ie n ia ”  m u  s w o ic h  p o m y ­
s łó w  la k o  n a j le p s z y c h  i  n a jo d p o ­
w ie d n ie js z y c h . T y m c z a s e m  g m in a  
s p r a w u je  n a d z ó r  n a d  b u d o w n ic ­
tw e m  w ie js k im  i  n a d  r e a liz a c ją  
p r o je k tó w .  A  k w a l i f i k a c je  g m in ­
n y c h  s łu ż b  b u d o w la n y c h  aa s ła b e . 
Ż a d e n  a r c h it e k t  n ie  m a  w ie c  n a j ­

m n ie js z e g o  w p ły w u  n a  to .  c o  e ie  
d z ie je .  T u  t k w i  c a ła  t ra g e d ia .

—  A le  k t o  z  a r c h it e k tó w  zech ce  
p o je c h a ć  n a  w ie ś?

—  N ie s te ty ,  m a  p a n i r a c ję ,  n ie  
m a  w ie lu  e n tu z ja s tó w , a le  w ie rz e , 
że k ie d y ś  będ łS iem y b u d o w a li  na  
z a m ó w ie n ie .

—  C z ę s to  p o d n o s i s ię  p ro b le m  
k o s z tó w  b u d o w n ic tw a .  B u d o w a ć  
ła d n ie  z n a c z y  d ro g o ?  A  ta n io  z n a ­
c z y  b r z y d k o  i  ź le ?

—  N ie .  c e n a  z w ią z a n a  Jest p rz e ­
d e  w s z y s tk im  z  ro z w o je m  te c h n ik  
b u d o w n ic tw a ,  m e c h a n iz a c j i  i  d o ­
b o re m  m a te r ia łó w .  O c z y w iś c ie , w  
P o ls c e  je s t  in a c z e j n iż  w e  w s z y s t­
k i c h  k r a ja c h  w y s o k o  r o z w in ię ­
ty c h .  w  k tó r y c h  p o s tę p  w y e l im i ­
n o w a ł  g o s p o d a rc z e  m e to d y  b u d o ­
w a n ia .  N ie s te ty ,  p ro ce s  b u d o w a ­
n ia  s k o m u n ik o w a ł  s łę . b r a k u je  m a  
te r ia łó w .  z d ro ż a ła  ro b o c iz n a . J e s t 
n a  t o  le k a r s t w o  i  to  r a d y k a ln e .  
N a le ż y  b u d o w a ć  2 m a te r ia łó w  lo ­
k a ln y c h .  a  w ie c  s z e ro k o  d o s t a ­
n y c h .  i  s ta ra ć  s ie  w p ro w a d z a ć  
e le m e n ty  p r e fa b ry k o w a n e ,  le k k ie .

ła tw e  w  m o n ta ż u , c o  n ie  m u s i 
o zn a cza ć  m o n o to n i i .  N a le ż y  p a rn ię  
ta ć . że  k ie d y ś  w ie ś  b y ła  b u d o ­
w a n a  z ty p o w y c h  k o n s t r u k c l i ,  
tw o r z y ło  t o  ja k b y  w  d z is ie js z y m  
r o z u m o w a n iu  coś  w  r o d z a ju  D te - 
fe b r y k a c H .

—  S T R Z E C H  na pewno nl« 
będzie. Brzydactwo obecne nie  
zgnije, nie zaw ali się, bo jest 
z betonu, będzie w izytów ką  
naszej epoki. Daleko poza ru ­
bieże X X I  w ieku , .lak i z  te ­
go wniosek?

—  N a  p ew no  n ie  n a le ży  de­
m on izow ać i  za łam yw a ć  rą k . 
P rzec ież m im o  w szys tko  is t ­
n ie je  k u ltu ra  lu d o w a  zw iąza­
n a  ze sposobem p a trz e n ia  na 
ś w ia t, w  c ią g ły m  k o n ta k c ie  z 
p rzy ro d ą . T o  m u s i s ię  wcześ­
n ie j czy p óźn ie j u zew n ę trzn ić  
w  życ iu . N a  ra z ie  k u ltu ra  ta  
gdzieś d rzem ie . P o  p e w n y m  
czasie w y tw o rz y  się m o d e l za­
m ieszka n ia  w s i ja k o  ca łości. 
O czyw iśc ie  w  zgodzie z  o ta ­
cza jącym  k ra jo b ra ze m . I  n ie  
będzie to  m o d e l t a k i zn ów  z ły  
i  b rz y d k i.

Rozm aw iała:

G rażyna Ś W IĘ T O C H O W S K A
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40 lat szczecińskich poligrafów

W tyglu ludzkich spraw
K R O M N Y  p o k ó j w  b u d y n k u  d ru k a rn L  N a  d rz w ia c h  lu c ji”  technicznej — Insta lu je s!ą 
ta b lic z k a : Z a k ła d ó w »  R ada Z w ią z k u  Zaw odow ego  P ra -  « * ? * * ? * « >  urządąonla t  to  t a k ie

—  postać dobrze  
eząca ra d y .

Henryk Geiz

-------------------- --------------------  % .  . . . . .  z a c h ę c iło  g r u p ę  m ło d y c h  te c h n ik ó w
c o w n ik ó w  P rz e m y s łu  P o lig ra ficzn e go  w  Szczecińsk ich  p o l ig r a fó w  d o  z w ią z a n ia  s ię  ze 
Z a k ła da ch  G ra fic z n y c h . T u  p ra c u je  Z o fia  W ereszczak S z c z e c iń s k im i Z a k ła d a m i G r a f ic z -  

znana  c a łe j załodze, p rz e w o d n i-  nym l*
—  J A K  u trz y m a ć  z d ro w y  k i i -

-------------- S T A R A M Y  s ią  ro z w ią z y w a ć  S jM Jsdb » ¡ ł «
sprawy socjalne naszych ludzi — m ło d ą  ka d rę  z f irm a ?  —  O to  
in form uje  p . Zofia. — K ie ru jem y p y ta n ia , na  k tó re  szuka  o dp o - 
^ S e aC? r ^ e d° p S ^ tóź ^ £  w ie d z ! z a ró w no  d y re k c ja  ja k  i  
Złości mnie jednak, gdy o z w ią z -  p a r t ia  w  zak ład z ie , a  także  
kach zawodowych pisze się nieraz z w ią ze k  za w odow y, 
w  gazetach w  tak im  oto sty lu :
„ Z a ła tw i l i ś m y  lu d z io m  c e b u lę  i  _  U W A Ż A M ,  że z w ią z e k  n ie  m o -  
z ie m n la k l  n a  z im ę  . T y m c z a s e m  ¿e o g ra n ic z a ć  s ię  t y l k o  d o  r o z w ią -  
p rz e c le ż  w  k a ż d y m  z a k ła d z ie  J e s t Zy w a n ia  p r o b le m ó w  s o c ja ln o -b y to ­
w e  in n y c h  p r o b le m ó w , k tó r e  t r z e -  w y c h  _  m ó w l Z o f ia  W e re s z c z a k . -  
b a  ro z w ią z y v v a ć  w s p ó ln ie .  M u s z ą  D b a ło ś ć , o  n a sze  w s p ó ln e  m ie js c e  
w s p ó łp ra c o w a ć  c z te ry  o g n iw a :  z w ią  p r a c y ,  o  r o z w ó j  z a k ła d u  to  ta k ż e  
z e k  z a w o d o w y , s a m o rz ą d  p r a c o w n i-  o b o w ią z e k  z w ią z k o w c ó w . D la te g o  
c z y , o rg a n iz a c ja  p a r t y jn a  i  d y r e k -  e k s p o n u je m y  s p ra w ę  u k ła d u  z b io ro -  
c ja .  D ia  n a s  p r o b le m e m  n u m e r  Je - w e gQ i  m o ty w a c y jn e g o  s y s te m u  w y  
d e n  je s t  o b e c n ie  u k ła d  z b io r o w y  n a g ro d z e ń . I  s e k r e ta r z  K Z  D . B ła -  
p r a c o w n ik ó w  p o l ig r a f i i  i  z b u d o w a -  w y ja ś n ia ,  że za w y d a jn ą  o ra c ę  
n ie  w  o p a r c iu  o m e g o  m o ty w a c y j-  m u s j  b y ć  o d p o w ie d n ia  p ła c a , d o  te -  
n e g o  s y s te m u  p ła c .  K ie d y ś  d r u k a r z  g Q z m ie rz a m y . S tą d  p r z y ję t a  z u zn a  
t o  b y ł  in t r a t n y ,  p r e s t iż o w y  z a w ó d , n ie m - in i c ja t y w a  p a r t i i  w  p rz e d s ię -  
D z iś  t r z e b a  m ło d z ie ż  p rz y c ią g a ć ,  b o  b io r s tw ie  u tw o r z e n ia  tz w .  p r e m i i  
w  in n y c h  b ra n ż a c h  z a ra b ia  s ię  le -  p r o g o w e j.  O t r z y m u je  s ię  ją  w  p r z y -  
p ie j ,  c h o ć  nasza  p ra c a  je s t  p ię k n a ,  p a d k u  p rz e k ro c z e n ia  n o r m a ty w ó w  
le c z  s a m y m  p ię k n e m  n ie  w y ż y je . . .  p r a c y ,  c z y l i  in a c z e j m ó w ią c , za 

Z w ią z e k  Z a w o d o w y  D r u k a r z y  ( t a -  w ię k s z ą  w y d a jn o ś ć  — w ię k s z y  z a ro -  
k ą  n a z w ę  n o s i ł  p rz e d  la t y ) ,  k t ó r y  b e k . 
d z iś  r e p re z e n tu je  p . W e re s z e z a k , m a
p rz e b o g a tą  t r a d y c ję .  W  t y m  r o k u  T M m T . i m n T T .  „ a • ,
ś w ię to w a ć  b ę d z ie  115 l a t  i  t y m  s a - IN IC J A T Y W Ą  p a r ty jn y c h  W  
m y m  je s t  n a js ta rs z ą  o r g a n iz a c ją  z a -  S Z G ra f. je s t też  u tw o rz e n ie  
w o d o w ą  w  P o ls c e . K s ię g i Z a s łu żon ych . W  ty c h

P O P R A W A  w a ru n k ó w  p ra c y  d n ia ch  zn a jd ą  się  w  n ie j n a - 
o ra z  now ego  u k ła d u  z b io ro w e - zw iska . 25 lu d z i od la t  zw ią za - 
go p o w ra ca  w  ro z m o w ie  z I  n yeb  z z a k ła d a m i. N a  p ie rw -  
se kre ta rze m  K o m ite tu  Z a k la d o - f i 1”  m ie J?c “  —  s y lw e tk a  z m a r- 
w ego  P Z P R  w  S Z G ra f. B o g d a - ł <« ° Przed k i lk u  la ty  H e n ry k a  

N a rk ie w lc z a , d łu g o le tn ie g o  d y -

Od początku 
w SZGraf.

—  J A K O Ś  ta k  w  p o ło w ie  
19*19 ro k u  —  m ó w i k ie ro w n ik  
W y d z ia łu  G azetow ego S Z G ra f. 
H e n ry k  G e lz  —  w y b ra liś m y  się 
z naszą k la s ą  n a  w y c ie c z k ę  do 
d ru k a rn i.  K o ń c z y łe m  a k u ra t  
szko łę  p od s taw o w ą  i  ro zg ląd a ­
łe m  się  za w y b o re m  zaw odu.

D ru k a rn ia  —  to  b y ło  to . Spo­
d o b a ły  m i się te  k lo c k i —  ja k  
w te d y  n a z y w a łe m  duże czc ion ­
k i  do  s k ła d a n ia  ty tu łó w . Z a im ­
p o n o w a ła  m i d ru k a rn ia  i  p ra ­
c u ją c y  w  n ie j lu dz ie . P o d ją łe m  
w ię c  nau kę , a  po je j  zakończe­
n iu  s ta łem  s ię  p e łn o p ra w n y m  
tow arzyszem  s z tu k i d ru k a rs k ie j.

P O C Z Ą T K O W O  p ra c o w a łe m  Ja ko  
s k ła d a c z  rę c z n y , p ó ź n ie j z d o b y łe m  
s p e c ja ln o ś ć  l i n o t y p is t y .  N ie  p o l ic z y ł  
b y m .  w  i l u  k s ią ż k a c h  le ż ą c y c h  te ­
r a z  g d z ie ś  n a  p ó łk a c h  w  b ib l io te ­
k a c h  je s t  część  m o je j  p r a c y .  P r z y ­
je m n ie  o  t y m  p o m y ś le ć .. .

P ó ź n ie j za c z ą łe m  s ię  a n g a ż o w a ć  w  
p ra c ę  z w ią z k o w ą . P rz e z  je d n ą  k a ­
d e n c ję  d z ia ła łe m  s p o łe c z n ie  ja k o  
p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  Z a k ła d o w e j.  
W  t y m  cza s ie  w y k o n y w a łe m  n o r ­
m a ln ą  p ra c ę  d r u k a r z a .  W  k o le jn e j  
k a d e n c j i  — w o b e c  n a w a łu  s p r a w  — 
p ra c o w a łe m  Już  w y łą c z n ie  ja k o  
z w ią z k o w ie c . W  p o ło w ie  l a t  s ie d e m ­
d z ie s ią ty c h  w ró c i łe m  d o  b e z p o ś re d ­
n ie j  p r a c y  w  p r o d u k c j i  —  o b ją łe m  
s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  z m ia n o w e g o  
n a  W y d z ia le  G a z e to w y m . O d  1983 r .  
je s te m  k ie r o w n ik ie m  W y d z ia łu  G a ­
z e to w e g o .

L u b ię  i  c e n ię  s w o ją  p ra c ę , c h o ć  
n ie  je s t  o n a  ła tw a .  K ie r u ję  zesp o ­
łe m  l ic z ą c y m  p r a w ie  s tu  lu d z i  — z 
l in o ty p ó w ,  z e c e rn l,  s te r e o t y p i i  1 r o ­
t a c j i .  C zase m  n ie  w s z y s tk o  p rz e b ie ­
g a  t a k  ja k  p o w in n o ,  z d a r z a ła  e ie  
a w a r ie ,  b r a k  p r ą d u . . .  A  p rz e c ie ż  
g a z e ta  o  o k r e ś lo n e j  p o rz e  m u s i b y ć  
w y d r u k o w a n a  i  w y e k s p e d io w a n a  d o  
k io s k ó w . I  je ż e l i  t a k  s ię  d z ie je ,  to  
j e s t  w  t y m  za s łu g a  m o ic h  w s p ó ł-  
p r a  c o w n ik ó w .

S ą  w ś ró d  n ic h  s p e c ja l iś c i o  b a r ­
d z o  d łu g im  s ta ż u  w  z a w o d z ie , że 
w y m ie n ię  t y l k o  S ta n is ła w a  G o d le w ­
s k ie g o  —  m e tra m p a ż a , k t ó r y  ju ż  33 
l a t  p r a c u je  ja k o  d r u k a r z .  S ą ta k ż e  
lu d z ie  m ło d z i  — ja k  n a  p r z y k ła d  
m a łż e ń s tw o  D o m a c h o w s k ic h , n o c  w  
n o c  p r a c u ją c e  p r z y  p r o d u k c j i  „ G ło ­
s u ” .  W a r to  w y m ie n ić  te ż  d o s k o n a ­
ły c h  m e tr a m p a ż y  „ K u r ie r a ”  —  K a z i­
m ie r z a  K r y s to s ik a .  I r e n e  S a w ic k a . 
I r e n ę  K o p a c z  i  ś w ie tn y c h  l l n o t y p i -  
s tó w  I r e n e  G a p s k ą . K r y s t y n ę  S a lu s  
i  L e o n id a s a  G o g a ro w s k łe g o . T o  m ię ­
d z y  in n y m i  d z ię k i  n im  W y d z ia ł  G a ­
z e to w y  p r a c u je  b e z  p o w a ż n ie js z y c h  
k ło p o tó w .

D R U K A R S T W O  —  ko ń czy  
H e n ry k  G e lz  —  to  p ię k n y  za­
w ó d . B ra k  m o n o to n ii,  d o p ły w  
n a jśw ie ższych  w ia d o m o ś c i z  ca­
łe go  ś w ia ta , s ta le  coś now ego. 
M a m  ty lk o  je d r ą  p ieczą tkę  w  
d ow o d z ie  o sob is tym . O d po­
c z ą tk u  p ra c u ję  w  Szczecińsk ich  
Z a k ła d a c h  G ra fic z n y c h . W  u b ie g  
ły m  ro k u  m in ę ło  ju ż  35 ła t .  I  
g d y b y m  d ru g i ra z  s ta ł s ię  m ło ­
d y  i  szu ka ł zaw odu, też  zdecy­
d o w a łb y m  s ię  n a  d ru k a rs tw o .

(bez)

nem  B ła h y m . In n e  „u s ta w ie n ie ’ 
w yn a g ro d ze ń  to  je d e n  z w a ru n -  a k to r a  S Z G ra f. 
k ó w  p o w s trz y m a n ia  f lu k tu a c j i  
i  p rz y w ró c e n ia  ra n g i p iękn e go  
zaw odu.

Z a ró w n o  do z w ią z k u  zaw odo­
w ego ja k  i  do K Z  p a r t i i  o raz

O B E C N Y  d y re k to r  nacze ln y  
S Z G ra f. W ie s ła w  G ra b o w ic z
m ó w i:

• N ig d y  n ie  je s t ta k , że w s z y -
do trze ch  O O P  lu d z ie  p rz y c h o - scy m a m y  je d n a k o w e  zdan ie  w  
dzą ze s w y m i tro s k a m i. ro z m a ity c h  s p ra w ach  zak ładu ,

—  W  za k ład a ch  p a n u je  a tm o - za łog i. S p ie ra m y  się z ra d ą  p ra -  
s fe ra  za u fa n ia  do o rg a n iz a c ji cow m czą, ze z w ią z k ie m  za w od o - 
p a r ty jn e j —  tw ie rd z i B . B ła h y , w y m , także  z a k ty w e m  p a r ty j -  
—  P a r t ia  s k u p ia  67 c z ło n k ó w . n y m . R e p re z e n tu je m y  te  same 
Z  k ry z y s u  w y s z liś m y  ze z m n ie j-  in te re sy , ale^ m o że m y m ieć  ró ż - 
szo nym  s tan e m  lic z e b n y m  a le  n ® sp o jrz e n ia  n a  sposób ro z - 
s i ln ie js i o  dośw iadczen ia . U b y t -  w ią z a n ia  lu d z k ic h  s p ra w , p ro -  
k i  w  n aszych  szeregach, poza b le m o w  ro z w o ju  p rz e d s ię b io r- 
n ie l ic z n y m i p rz y p a d k a m i s k re ś - s tw a . Zawsze d och od z im y do 
leń, w y n ik a ją  z  n a tu ra ln e g o  r u -  w s p ó ln y c h  us ta le ń . T ra k tu je m y  
c h u  k a d row e g o . O s ta tn io  p o z y - s*5 P °  p a rtn e rs k u ... 
s k a liś m y  trz e c h  k a n d y d a tó w . Są . . , . . . . .
to  lu d z ie  m ło d z i. J E D E N  z m ło d y c h  te c h n ik ó w

p o lig ra fó w  in d a g o w a n y  p rzez 
w  o s t a t n i c h  la ta c h  w  z a k ła -  nas d laczego tw ie rd z i,  iż  w  za­

d a c h  s z u k a n o  s p o s o b ó w  p o z y s k a n ia  k ła d a c h  p a n u je  d ob ra  a tm os fe - 
m ło d y c h  d la  p o l ig r a f i i .  W y b r a n o  z a u w a ż y ł' C z ło w ie k  n ie  iest d ro g ę  p r z y u c z a n ia  d o  z a w o d u  w Ta> za uw a zy i. „c -z io w ie n  n ie  je s i
O c h o tn ic z y m  H u fc u  P r a c y .  J e s t o n  t u  s a m  .
d o  d z iś  p r z y s ło w io w y m  o c z k ie m  w  . . . .  .
g ło w ie  d y r e k c j i  i  w s z y s tk ic h  o g n iw  M o z ę  t o  w ł a ś n ie  w y n i k  p a r t -  
s p o łe c z n y c h  w  z a k ła d a c h , w ie lu  n e r s k ie g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  w s z y s t -  
m ło d y c h ,  k t ó r z y  z d o b y l i  z a w ó d  w  k i r h  c n o w / n v e h  o e n i w  w  z a -  
O H P  w y k o n u je  ju ż  o d p o w ie d z ia ln ą  * \ c r \  s p o ie c z n y c n  o g n i w  w  z a  
p ra c ę . Z a k ła d y  są w  t r a k c ie  „ r e w o -  k ł a d a c h  f

W TYCH DNIACH szczecińscy poligrafowie ob­
chodzą swoje święto — jubileusz 40-lecia istnienia 
SZGraf. Z tej okazji prezentujemy kilka sylwetek 
naszych współpracowników — mistrzów czarnej 
sztuki.

Brunon Wojciechowski

56 lat
z czarną sztuką

—  M IA Ł E M  15 la t ,  g d y  w  
1928 r .  w  p ry w a tn e j D ru k a rn i 

,Z ie m i M ic h a ło w s k ie j rozpoczą­
łe m  n a u k ę  zaw odu. T a m  w ła ś ­
n ie  —  w  d a w n y m  w o je w ó d z ­
tw ie  p o m o rs k im  —  zaczę ły  się 
m o je  liczące  ju ż  dziś 56 ła t  k o n ­
ta k ty  z cza rn ą  s z tuką  —  d ru ­
k a rs tw e m . W  B ro d n ic y  zda łem  
e gza m in  cze lad n iczy . T a m  też 
zacząłem  p ra cow a ć ja k o  s k ła ­
dacz ręczny . P óźn ie j k i lk a k ro t ­
n ie  p rze no s iłe m  się  do in n y c h  
z a k ła d ó w  d ru k a rs k ic h ; sk ła da ­
łe m  k s ią ż k i i  n a jró ż n ie js z e  w y ­
d a w n ic tw a  w  W ąbrzeźn ie , N o ­
w y m  M ieśc ie , T o ru n iu  i  B y d ­
goszczy. W  ka ż d e j z ty c h  d ru ­
k a rń  s z lifo w a łe m  sw e u m ie ję t­
ności.

W  C H W IL I  w y b u c h u  w o jn y ,  w e  
w rz e ś n iu  1939 r .  z n a la z łe m  s ię  w  
G d y n i.  P o  k a p i t u la c j i  — Ja ko  je d e n  
z j e j  o b ro ń c ó w  d o s ta łe m  s ię  do  
h i t le r o w s k ie g o  o b o z u  k o n c e n t r a c y j­
n e g o  w  S tu t t h o f ie .  J e d n a  z  je g o  
f i l i i  m ie ś c i ła  s ię  n a  W e s te rp la t te .  
B y ło  c ię ż k o , a le  w  p o ło w ie  1940 r .  
u d a ło  m i s ię  z b ie c . T r a f i łe m  a ż  d o  
G e n e ra ln e j G u b e rn i.  P o  k i l k u  la ­
ta c h  h i t le r o w c y  w y s ła l i  m n ie  n a  r o ­
b o ty  d o  R zeszy . P ra c o w a łe m  p o ­
c z ą tk o w o  u  b a u e ra , p ó ź n ie j w  fa ­
b r y c e  a m u n ic j i .  K o n ie c  w o jn y  za ­
s ta ł  m n ie  w  A r m i i  P o ls k ie j  w e  
F r a n c j i .

D o  k r a ju  w ró c i łe m  w  lis to p a d z ie  
1948 r .  W  B y d g o s z c z y  z a c z ą łe m  p r a ­
c o w a ć  ja k o  m e tra m p a ż  p r z y  ła m a ­
n iu  k o lu m n  „ I lu s t r o w a n e g o  K u r ie r a  
P o ls k ie g o ” . S to p n io w o  a w a n s o w a łe m

—  w  p o c z ą tk u  l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h  
b y łe m  d y r e k to r e m  D r u k a r n i  A n i l i ­
n o w e j  w  Z ło to w ie .  T a m  —  w  1954 r .
— o d n a la z ł m n ie  ó w c z e s n y  d y r e k to r  
S Z G r a f . .  N a r k ie w ic z .  Z a p ro p o n o w a ł 
m i  p ra c ę  w  S z c z e c in ie . O b ją łe m  
w ię c  s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  W y ­
d z ia łu  D r u k u  W y p u k łe g o .

P o  ła ta c h  za c z ę ło  n ie d o m a g a ć  
z d ro w ie . P rz e s z e d łe m  n a  r e n tę ,  pó ź  
n ie j  n a  e m e ry tu r ę .  N u d z i ło  m i  s ię  
w  d o m u . L u b ię  p ra c ę . W ró c iłe m  — 
n a  p ó ł  e ta tu  — d o  S Z G ra f.  O b e c n ie  
je s te m  o p ie k u n e m  k la s  p o l ig r a f ic z ­
n y c h  p r z y  Z a s a d n ic z e j S z k o le  Z a ­
w o d o w e j.  Z a jm u ję  s ię  k o o r d y n a c ją  
z w ią z a n ą  z  p r a k t y k a m i  z a w o d o w y ­
m i u c z n ió w .

L U B IĘ  m ło d z ie ż  —  p ra ca  z 
a d e p ta m i cza rn e j s z tu k i d a je  
m i w ie le  s a ty s fa k c ji.  Cieszę się, 
że coraz w ię c e j m ło d y c h  g a r­
n ie  s ię  do tego zaw odu. D a w ­
n ie j d ru k a rz  to  b y ła  p rzec ież  
„a ry s to k ra c ja ”  k la s y  ro b o tn ic z e j. 
M oże będzie  ta k  nada l« .

(bez)

Zygmunt Szode

V )

„Początki 
były trudne..

D O  P R Z Y J A Z D U  do Szczeci­
na  n a m ó w ił m n ie  k re w n ia k  —  
k o le ja rz , k tó r y  w  1947 r .  s k ie ­
ro w a n y  zosta ł do p ra c y  w  ty m  
m ieśc ie . P o s ta n o w iłe m  w y r u ­
szyć i  ja .  D o  te j p o ry  p ra c o ­
w a łe m  w  zak ładach  g ra fic z n y c h  
w  C h e łm ie  —  s ły n n y c h  z tego, 
że d ru k o w a n o  w  n ic h  h is to ry c z ­
n y  „M a n ife s t  L ip c o w y ” . W  sto ­
l ic y  P om orza  Zachodniego  p od ­
ją łe m  p ra cę  w  S p ó łd z ie ln i „P o l­
sk ie  P ism o  i  K s ią ż k a ” . Zo s ta ła  
o na  p ó ź n ie j w c h ło n ię ta  przez 
Szczecińsk ie  Z a k ła d y  G ra ficzne . 
P ra cow a łe m  ja k o  sk ładacz  ręcz­
n y . K o n ty n u o w a łe m  też  naukę  
w  g im n a z ju m .

W  L A T A C H  p ię ć d z ie s ią ty c h  p r z e ­
n ie s io n o  m n ie  d o  p r a c y  w  D z ia le

WKĘĘKĘĘM U . ' ¡
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W „gazetówce” czas płynie szybciej.
DRUKARNIE (wydzia(y) gazę- nej, a le  „K u rie r" zaczęto druko- 

towe to specyficzna gałąź wać —  najp ierw  na maszynach 
poligrafii. Je j ocfmienność bierze płaskich, później —  ro tacy jne j —  
się stąd, iż tam  w łaśn ie  stykają już na nowym  miejscu, przy daw 
się oko  w  oko dziennikarze i dru ne j ul. Krzysztofa (dziś Pod Bra- 
karze, tam  rodzi się ostateczny mą). Na przełom ie 1946— 47 
kszta łt dzienników i  czasopism, „g aze tów ka" przenosi się do 
Podczas takich bezpośrednich gmachu Spółdzielni „C zyte ln ik" 
spotkań jakże często... sypią się na pl. Hołdu Pr. 8, in tegru jąc z 
iskry, a lo  e fektem  jest zawsze m ieszczącą się tu redakcją. Z te- 
świeża, jak poranne bułeczki; z go okresu wspom inam y nazwi- 
opow ieści pewnego ministra, ga- ska Jana Zdanowicza, W ładysła-
zeta.

„Kurier" stał się 6 październi-
wa Borkowskiego, Jana Maćko­
wiaka i Czesława Przybysza.

ka 1945 roku codzienną gazetą Później dochodzili now i ludzie, 
Szczecina, tak więc nasze związ- zm ien ia ły się ekipy redakcyjne, 
ki —  oraz wspomnienia —  do- wreszcie drukarnia znalazła się 
tyczące współpracy z poligrafami na al. W ojska Polskiego, ale
mają równe czterdzieści lat. I
nie przez sentym ent do „daw-

,nasz”  Czesiu Przybysz trw a ł 
n iezm iennie jako ten k tóry  łam ie

nych, dobrych czasów" czy też „K u rie r". U jego boku przez d łu - 
z jubileuszowej kurtuazji s tw ie r- g i okres pracowali zecerzy —  
dzam y po raz któryś już z rzę- Roman Niemczycki (zm arł w 
du —  b y ły  to  dobre związki, czę- 1983 r.), Konrad Piechocki oraz 
sto serdeczne, n igdy n ie bezkry- preserzy —  „P a pc io " Bujnicki 
tyczne, zawsze partnerskie i sk ie - czy „W u ja " Mackiewicz. Na 
rowane ostatecznie na uzyskanie ostateczny rezultat sk łada ł się 
tak iego  rezu ltatu  k tóry  usatysfak jednak w ysiłek znacznie w iększej
c jonu je  tę  trzecią  stronę ■ 
tę tn ik a -

• czy . iczby ludzi: tinotyp is lów  Jana 
Pawlucia, Romana Utechta, Pio-

Pierwszą by ła  słynna Drukar- tra Kamińskiego, Bronisława 
nia Państwowa nr t  na Podgór- Gładkiego» stereotyperów Kazi­

mierza Malskiego i Henryka Ma- 
stalerza, maszynisty rotacyjnego 
Jana Domachowskiego... Ileż to 
nocy (do 1960 roku „K u rie r" w y­
chodził jako  gazeta poranna) 
wspólnie przepracowanych i ja ­
kie wydarzenia —  lokalne, ogó l­
nopolskie, światowe —  przeżywa­
ło  się razem! A  słynno drukar- 
niano S ylwestry —  dlaczego by 
o n ich n ie wspomnieć, k ę d y  to  
dziś już fak t wyłącznie historycz­
ny?

W  „GAZETÓWCE" czas płynie 
szybciej. Tu trzeba się spieszyć, 
a tok pracy odm ierza n ieubłaga­
ny harmonogram. To tem po zno­
szą debrze ludzie, którzy lubią 
kiedy coś się dzieje przy ich 
czynnym współudziale. Drukar- 
niana „p róba  m etalu" stanowiła 
także zawsze najlepszą, zawodo­
w ą próbę dla dziennikarzy. Pod 
okiem  towarzyszy sztuki drukar­
skiej, a lbo zdobywało się ich 
uznanie, albo...

DZIŚ w  SZGraf. łamie „Kurier" 
nowa, młoda zmiana. Życzymy 
im aby po wielu latach pracy 
wspominani byli z podobną esty- 
mq co ich sławni starsi koledzy.

(m. don. s.)

K a lk u la c j i ,  p ra c o w a łe m  te ż  w  k o n ­
t r o l i  p r o d u k c j i .  W  t y m  cza s ie  „ c e n ­
t r u m ”  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  G ra ­
f ic z n y c h  z n a jd o w a ło  s ię  w  z a k ła ­
d z ie  p r z y  u l .  P o d  B ra m ą . P ra c o ­
w a l i  ta m  d o s k o n a li  fa c h o w c y  p r z y ­
b y l i  d o  n a sze g o  m ia s ta  z in n y c h  
w o je w ó d z tw  —  n a jw ię c e j  8  doz.  
n a ń s k ie g o  i  w i le ń s k ie g o .  M ile  w s p o ­
m in a m  w s p ó łp ra c ę  z  J a n e m  B a d y ­
le m  —  s k ła d a c z e m  rę c z n y m  z W a r­
s z a w y , B o g d a n e m  R o s tk o w s k im  —  
m a s z y n is tą  z P o z n a n ia  c z y  F r a n ­
c is z k ie m  B e l in g ie m  —  k ie r o w n ik ie m  
d z ia łu  z e c e rn i,  k t ó r y  p r z y b y ł  z 
G d a ń s k a . P ra c o w a ć  tr z e b a  b y ło  n a  
s ta ry c h  p o n ie m ie c k ic h  m a s z y n a c h . 
B r a k  b y ło  p o d s ta w o w e g o  w y p o s a ż e ­
n ia .  W ie le  r z e c z y  d r u k a r z e  r o b i l i  
s a m i.  N i k t  w te d y  cza su  n ie  U c z y ł.  
P r z e r a b ia n o  n p . p o n ie m ie c k ie  c z c io n  
k i ,  k t ó r y m  b r a k  b y ło  tz w .  a k c e n ­
tó w .  W s p ó ln y m i s i la m i d a w a liś m y  
s o b ie  ra d ę .

W  p o ło w ie  l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h  
część z a k ła d u  z  u l .  P o d  B ra m ą  
p rz e n ie s io n o  n a  a le ję  W o js k a  P o l­
s k ie g o . T e n  o lb r z y m i  b u d y n e k  w y ­
p e łn io n y  je s t  d z is ia j  d o  „ o s ta tn ie g o  
k ą t a ” . N ie  m o g ę  z ro z u m ie ć  ja k  w te  
d y  w s z y s tk o  m ie ś c i ło  s ię  w  je d n y m  
z a k ła d z ie . A le  m ie ś c i ło  s ię  d o b rz e . 
I  p r o d u k c ja  sz ła ...

D z iś  je s te m  k ie r o w n ik ie m  D z ia ła  
K a lk u la c j i .  Z a jm u ję  s ię  b a d a n ie m  
p ra c o c h ło n n o ś c i p r o d u k c j i  w  n a ­
s z y m  z a k ła d z ie . C h o d z i o  k o s z ty  
s k ła d u , d r u k u  i  o p r a w y .  T e  e le m e n  
t y  r z u tu ją  p ó ź n ie j n a  c e n ę  d e ta -  
U czną  k s ią ż k i.  N ie s te ty  s ta re  u r z ą ­
d z e n ia  p o w o d u ją ,  że S z c z e c iń s k ie  
Z a k ła d y  G r a f ic z n e  są je d n ą  z d ro ż ­
s z y c h  d r u k a r ń  w  k r a ju .

D O B R Z E  się  s ta ło , że o s ta tn io  
coraz w ię c e j się m ó w i o k o ­
n iecznośc i ro z w o ju  p o lig ra f i i,  
zaczyna s ię  p o ja w ia ć  —  w  ty m  
także  i  u  nas —  n o w y , w y d a j­
n y  sprzę t. C o raz  w ię c e j m ło ­
d ych  zaczyna się in te reso w a ć 
d ru k a rs tw e m . M i ły  to  a k c e n t w  
ro k u  40-lec ia  S zczecińsk ich  Za ­
k ła d ó w  G ra ficznych , z  k tó r y m i 
z w ią z a n y  ju ż  je s te m  od  t y łu  
l a t -  U * * )
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Tarantule i żmije
towar poszukiwany

O D  P E W N E G O  czasu w  eks­
k lu z y w n y c h  re s ta u ra c ja c h  No­
w e g o  J o rk u  s e rw u je  się dam a 
„ ty lk o  d la  sm akoszy” . I  n ie  cho­
dz i tu  , b y n a jm n ie j o banalne  
o s try g i, h o m a ry  czy p ieczeń z 
żó łw ia . Za  sk ro m n ą  cenę o ko ło  
100 d o la ró w  m ożna się u raćzyc  
sznyc lem  z a na kon d y  lu b  —  co 
je s t ju ż  szczytem  w y k w in tp o ś c i 
—  p o tra w k ą  z ję z y k ó w  żm ij...

M ożna by się zastanow ić, ile  
też potrzebą  ty c h  sym p a ty c z ­
nych  g adów ' żeby w  p e łn i za­
spoko ić gusty nad z ia nych  gości? 
I le  trze ba , ty le  się dostarcza. 
K l ie n t  nasz pan!

Z  N ow ego J o rk u  p rzen ieśm y 
s'ę  te raz  do M e ksyku , a śc iś le j 
m ó w ią c , do k o m o ry  ce lne j jego 
stołecznego lo tn is k a  m ię d zyn a ­
rodow ego. O to  w a liz k i dw ócn  
A m e ry k a n ó w . C e ln ic y  o tw ie ra ją

je  i  szybko  za m yka ją . W e w ­
n ą trz  ka żde j z n ic h  k łą b ią  się 
d z ie s ią tk i ja d o w ity c h  re p ty lii. . .  
T y m  razem  p rz e m y tn ik o m  n ie 
u da ło  się. a le  k o n tro la  je s t w y ­
ry w k o w a . a m e ksyka ńsk ie  gady 
są m asow o w yw ożone  za g ra n i­
cę. T u te jsze  ś ro d k i m asow ej in ­
fo rm a c ji d on os iły  dotychczas o 
ro zg rab ia n iu  przez A m e ry k a n ó w  
• 'a b y tkó w  archeo log icznych , o 
p rze m yc ie  n a rk o ty k ó w , o bez­
p ra w n y c h  po łow ach  k re w e te k  i 
iangust:, n a w e t o p rzem ycan iu  
bezro ln ych  ch łop ó w , potrzebnych  
u U S A  do p ra cy  p rzy  zb iorach  
zbóż i ow oców . P rze m y t ż m ij tó  
zupe łn ie  coś nowego.

O s ta tn io  na  sym p o z jum  b io ­
lo g ó w  w  m e k s y k a ń s k im  s tan ie  
M icho aca n  p rzytoczono  dane o 
k a ta s tro fa ln y m  zm n ie jsza n iu  się 
„ż m ijo w e j p o p u la c ji” , s ta n o w ią ­
ce j is to tn y  e lem en t bogatego i 
różnorodnego zw ie rzo s tcnu  M e k ­
syku . W yw ożone  są zresztą nie 
ty lk o  ja d o w ite  i  n ie ja d o w ite  re o  
ty lie , a le  także  i ta ra n tu le  (te 
ju ż  n ie  d la  ce lów  spożyw czych) 
R e zu lta tem  tego ra b u n k u  jes t 
r.ie  ty lk o  z a n ika n ie  szczególnie 
rza d k ich  g a tu n k ó w  gadów  i pa ­
jęczaków . lecz ró w n ie ż  znaczne 
ro zp len ie n ie  się różnego rodza­
ju  g ryzo n i, m yszy i szczurów, 
p ow o d u jących  poważne s tra ty  w

ro ln ic tw ie . K łu s o w n ic y , znęce­
n i p a ru  d o la ra m i, w y ła p u ją  co 
się da — ż m ije  i  węże. zab i­
ja ją c  n ie zb y t, ich  zdaniem , o ka ­
zale o s o b n ik i i p o w o d u ją c  ty m  
sa m ym  za chw ian ie  ró w n o w a ­
gi b io log iczn e j w  p rzy ro dz ie .

A le  czy w s z y s tk ie  te  stw orze* 
rwa p rzem yca  się do U S A , aby 
sporządzać tę  id io tyczn ą  po- 
tra w k ę  z ję z y k ó w  ż m ij?  A  p rze­
cież k łu s o w n ic y  w y ła p u ją  d la  
sw ych  p ra cod aw ców , ja k  p ow ie ­
d z ie liśm y , także  : ta ra n tu le , a 
tego p a ją k a  w  żaden sposób n ie  
da się skonsum ow ać. O tóż sp ra ­
wa p rze d s ta w ia  się n ieco po­
w a ż n ie j. Jad  ż m ij i ta ra n tu l po 
trz e b n y  je s t a m e ryka ń sk ie m u  
o rz e m y s łó w i fa rm a ceu tyczne m u  
do p ro d u k c ji różnego ro d za ju  
le k ó w , k tó re  następn ie  m ożna 
ku po w a ć  w... m eksyka ńsk ich  
aptekach . I  ta k  o to  w y ła p y w a ­
ne przez k łu s o w n ik ó w  ż m ije  i 
ta ra n tu le  w ra c a ją  do sw e j o j­
czyzny w postac i na p rz y k ła d  
środka p rz e c iw k o  re u m a tyzm o ­
w i. D o da jm y  jeszcze, że za le ­
k i te  M e ksyka n ie  muszą słono 
p łac ić . Business is b us in e ss ....

❖  »Możemy zabić każdego" »Bogaci i groźni
STANY Zjednoczone wpłq- 

iane zostały w kolejną woj­
nę. Tym razem chodzi o ko­
kainę, narkotyk produkowa­
ny w Ameryce Łacińskiej, 
który masowo przerzuca się 
do USA, gdzie znajduje ła ­
twy zbyt.

KOKAINA stała się tak pow­
szechnie dostępna i groźna, że 
wypowiedziano jej wojnę. A że 
mc nie dało ściganie handlarzy 
w samych Stanach, działania prze 
niesiono na obszar tych krajów, 
które stanowią miejsce produkcj 
lub przerzutu narkotyków do USA. 
Amerykańska organizacja rządo­
wa do walki z narkotykami (Drug 
Enforcement Administration) wy­
słała swych agentów do Meksy­
ku, Kolumbii, Ekwadoru, Boliwii, 
Peru i innych krojów, by rozpra­
cowali działające tam siatki pro­
ducentów i szmuglerów kokainy. 
Ale kosa trafiła na kamień.

W meksykańskim mieście Gua­
dalajara 37-letm agent — Enrique 
Camarena Salozar — wyszedł z 
amerykańskiego konsulatu l zo­
stał pochwycony przez czterech 
niezidentyfikowanych, uzbrojonych 
mężczyzn którzy wywieźli go sa­
mochodem w nieznanym kierun­
ku. Tego samego dnia porwany 
został Alfredo Zavala A velar, me­
ksykański pifot, pracujący dla 
Drug Enforcement Administration. 
Po nim również zaginął na pe- 
w en czas wszelki ślad. Obaj byli 
zaangażowani w śledztwo prze­
ciw gar gom działającym w Me­
ksyku, Później znaleziono w Me­
ksyku dwa ciała zapakowane w 
worki, tak zmasakrowane, że z 
trudem udało się je zidentyfiko­
wać jako Cam arenę ■ Zava'ę.

Lokalne władze wykazały olim­
pijski spokój i doskonałą obojęt­
ność. Trzeba było interwencji na 
wysokim szczeblu (w S D ro w ę  za­
angażował się sam prezydent Sta 
nów Zjednoczonych), by właści- 
w urzędnicy ¿decydowali s.ę na 
podjęcie poszukiwań. Poszukiwań, 
rzecz jasna, bezowocnych.

Camarena , Zavala to — iak 
pisze amerykański tygodnik „New 
sweek" — jedynie ostatn e ofia­
ry kokoinowego imperium, które 
obejmuje plantacje drzew koki w 
Peru, Ekwadorze i Boliwii, rafine­
rie ukryte w dżunglach Brazylii i 
Kolumbii punkty przerzutowe w 
Meksyku. na Jamajce i wyspacn 
Bahama. Amerykańscy agenci na­
ruszyli zaledw,e granice rozległe­
go „państwa" ole już samo to 
skłon ło jego bossów do przeciw 
działanie. Uruchomili swe potężne 
środki — i posypały s:ę trupy..

Lordow e kokainy dysponują o- 
gremną siłą wpływami, ■ jeszcze 
większymi pieniędzmi, pochodzą­
cym z miliardowych zysków, ja­
kie przynoś handel kokainą w 
USA. Stać ich na korumpowanie 
wielu polityków i urzędników w 
swoich krajach, a także na to, by

zagrozić Amerykanom w .ch wta tuje podejrzanych, ale produkcja aajmy, tuz za płotem znajduje się 
snym domu. To oni zapowiedzieli, nerkotyków rośne, szajki nadal Brazylia ze swą dziką, mezbada- 
że zabiją każdego niechętnego >m prosperują.
polityka kolumbijskiego, poczyna- przestępcy

W ub r. ustalono, żę ną Amazon q — wymarzony re- 
przemknę!' do biura gion do produkcji i raf nocj: ko-

jąc od prezydenta. To oni zapro­
ponowali 350 tys. dolarów za por 
wanie Francisa Mullena jr. (szafo 
omerykańskiej agencji do walki z 
narkotykami), aby go potem wy 
mienić na sześciu swoich ludzi, 
uwięzionych w USA i Hiszpanii 
Oni też z pewnością maczał* pal­
ce w zorganizowanym jesień iq 
ub. r zamachu bombowym na 
amerykańską ambasadę w Bo­
gocie. Co więcej. wpływy łych 
ludzi są tak znaczące, że rządy 
ich krajów1 słuchają raczej ich 
głosu a nie Amerykanów.

WAŻNĄ stacją na kokainowym 
szlaku jeśt Meksyk W lotach s e 
demdziesiątych kraj ten był głów 
nym dostawcą heroiny i marihu­
any do USA. Kiedy Amerykanie 
spryskali plantacje tych roślin her 
b:cydami, Meksykańczycy przerzu 
ciii „się na kcka.nę. Ich kwaterą 
główną stała się Guodalajara — 
miasto, w którym zaginął Cama­
rena. Zorganizowano przec w mm 
tzw. Operation Pa inno („Operacja 
Ojciec Chrzestny"). Handlarze nar 
kotyków ponieśli ciężkie straty w 
towarze i zyskach, a!e odgryzali 
się jak mogli Ostrzeliwano amery 
kańskich agentów, zabijano poi - 
cjantów, dokonano napadu na u- 
rząd prokuratora w Ef Paso.

Winnych me udało się zna­
leźć. Jak do tej pory wszystka 
ciosy wymierzone prze2 omerykcń 
skie i meksykańskie służby hafia 
ją w próżnię.. Przestępcy pozosta 
ją poza prawem wszelką kon- 
troią. Nic dziwnego, jeśli uwzględ 
ni się, jacy sq groźni, jak dobrze 
uzbrojeni i jak bogaci. Meksy­
kańscy policjanci zarabiają mie­
sięcznie niespełna 400 dolorow i 
niewielu z nich odrzuca myśl o do 
dołkowym dochodzie. Stad iuż 
tylko mały krok do korupcji.

W innych krajach sytuacja nie 
wygląda lepiej ani na jotę Spe­
cjalnością Kolumbii są rafinerie 
(uważa się, że z nich pochodzi 
trzy czwarte kokany, docierają­
cej na rynek USA). Policja nisz­
czy plantacje i laboratoria, aresz

prasowego prezydenta Betancura 
Kiedy w Bogocie zbanKrutawał 
cieszący się zaufaniem bank, ro­
zeszły się pogłoski, że to han­
dlarze wycofał, z mego swoje 
wkłady.

W Boliwii wiele mówiło się o 
pow ązamach jej dawnych przy­
wódców — prezydenta Luisa Gar 
c Mozy ■ jego szefa bezpieczeń­
stwa, płk. Luisa Arce Gomeza z 
mpc-r urn narkotyków. Uważa 
się, że obecny prezydent-reforma 
tor, Hernán Siles Zuazo zerwał 
te mci W Peru armia1 koncentru 
je sę na zwa czamu antyrządo­
wej partyzantki, zostawiając w 
Spokoju „narcotraficante". A, do-

kainy i czego tam kto jeszcze
chce.

KIM SĄ Cl LUDZIE? To pyta­
nie łatwiej postawić niż na nie 
odpowiedzieć. Om sami me są, 
rzecz jasna, zainteresowań w po 
pularyzacji swych życiorysów. Ale 
to i cwo wiadomo. Oto sylwetk 
bossów z Koiumbu — tak jak 
przedstawia je „Newsweek".

Carios Ledher — uważany za 
.numer jeden" w branży Długo­

włosy playboy, który kupił sobie 
wyspę w a-chipelogu Bahama, 
g zie w prywatnej dyskotece 
przyjmował damy przy muzyce 
Beatlesów, Joan Baez i Roli.r.g

Stonesów. Jest synem niemieck ego 
inżyniera który wyem growat do 
Ameryk Łacińskiej. W 1973 r. zo­
stał aresztowany w Detroit za 
przemycanie do USA »kradzionych 
samochodów Po szybkim uwol­
nieniu działał na wyspach Baha­
ma, skąd wrócił do Kolumbie Jest 
welbicieiem muzyki Johna Lenno 
na, a także deolcgii Adolfa Hi­
tlera, którego uważa za „naj­
większego wojownika w dzie­
jach". Przyciśnięty przez polcię, 
ukrył *s ę gdzieś niedaleko grani­
cy brazylijskiei. Nie zaoo 'n.ał 
zresztą zaprosić do siebie ek py 
h szpańskiej telewizji i udzielił jej 
wywiadu, w : którym orzeds!av7ił 
S'ę jako „rewolucjonista z wizją", 
a kokarę  — tako oręż Ameryki 
Łacińskiej w waice z imperiali­
zmem.

Pabio Escober działa głównie 
w rejonie MędeUtn, g izie lud­
ność uważa go za dobroczyńcę. 
Zbudował tom wieiki ośrodek tu­
rystyczny, składający się m. m z 
kompleksu obiektów do gry w pił 
kę nożną -i prywatnego ZOO, w 
którym zgromadzono 4 żyrafy, 2 
indyjskie słonie ■ 10 hipopota­
mów Escober jest deputowanym 
do parlamentu, a także jednym z 
szefów tzw Kartelu Medellm, któ­
ry ^ontróluie" najważniejszych 
urzędn ków w okolicy Także on, 
zagrożony ekstradycją do Stanów 
Zjednoczonych ukrył się. Gdzie 
— nie wiadomo

Jorge Ochca — ranczer który 
w swei rodzinnej posiadłości ho­
dował byk orzeznaczone na 
corridę. Aresztowany w Hiszpanii, 
został w USA skazany za han­
del narkotykami.

Te trzy postacie to tylko przy­
kład Kokamewa maf a ma zna­
cznie więcej szefów Przez długi 
czas żyli działał* om sookoi- 
me. nie nękon przez władze 
Trwało to do chwili, kiedy zdecy 
dowali $ię na zabójstwo kolumbij 
skiego ministra sprawiedliwości, 
Rodrigo Lary Bomlli, który jako 
jedyny członek gabinetu p-ozy ion- 
ta Betancura zdecydowanie prze­
ciw nim występował.

Ten moment miał decydujące 
znaczenie. Prezydent przyjął wy­
zwanie wypowiedział gangste­
rom wojnę bez pardonu Obrócili 
się także orzocw n m Kolumbij­
czycy, troktuigcy ich dotychczas 
jak ludowych bohaterów w rodzo 
ju Janosika. N e  dały rezultatu 
negocjacje. prowodzone przez 
przywódców imperium z kolumbij 
skim prokuratorem generalnym

Trudno jednak te doraźne tru­
dności „królów kokainy" uznać za 
ich ostateczną porażkę Wielcy 
„narcotraficante" orzycichli, scho­
wali się, ale nadal prowadzą swą 
działalność, nadal zarabiają kro­
cie na sprzedaży koka ny w USA 
i „basuco” — jej trującego pół­
produktu — na krajowym rynku. 
Dzięki temu mogą bronić się 
przed atakami kolumbijskej ar­
mii i policji. Wojna doDiero się 
zaczęła; zapowada się na dłu­
gie, wyczerpujące i krwawe zma­
gania.
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Na placu wokół słynnej katedry

Lato w  Kolonii
K O L O N IA  la tem  p rzeżyw a  

na ja zd  tu ry s tó w . O czyw iśc ie  że­
la z n y m  p u n k te m  zo rg an izo w a ­
n e j w y c ie c z k i je s t zw iedzan ie  
s ła w n e j k o lo ń s k ie j ka te d ry . 
Szczególnie  w ieczo row ą  porą  
je s t tu  co oglądać. C iem na  s y l­
w e tk a  g o ty c k ie j ś w ią ty n i,  pod ­
ś w ie tlo n a  je s t od d o łu  po tę żny­
m i r e f le k to ra m i S p ra w ia  w ra ­
żenie ja k b y  p ły n ę ła  w  pow ie ­
t rz u . Także  in d y w id u a ln i tu r y ś ­
c i z a trz y m u ją  się na  p rz y k a te - 
d ra ln y m  p lacu . N o bo b yć  w  
K o lo n ii i  n ie  „z a lic z y ć ”  k a te ­
d r y ” ... A le  ty lk o  je j  o g lądan ie  z 
z e w n ą trz  w y w ie ra  w rażenie . 
W n ę trze  je s t c iem ne, su ro w e  
w rę c z  puste. M a rc in  L u te r  re ­
fo rm u ją c  K o ś c ió ł, s tw o rz y ł we 
w n ę trz a c h  p ro te s ta n c k ic h  św ią ­
ty ń  s ty l p ozb aw io ny  bogatego 
w y s tro ju  ta k  typow ego  d la  
o b ie k tó w  w yzn a n ia  rzym skoka ­
to lic k ie g o . Je d y n y m  k o lo ro w y m  
a kcen tem  w e  w n ę trz u  je s t p rz y  
b ra n y  w  czerw one, d łu g ie  szaty 
ś w ie c k i a d m in is tra to r  ka te d ry . 
Jego g łó w n y m  za jęc iem  jest 
kw e stow a n ie . Z b ie ra  w ię c  do 
s ta lo w e j puszk i d a tk i.

W o kó ł ś w ią ty n i u s ta w io n ych  
je s t k ilk a n a ś c ie  d użych  k io s k ó w  
z p a m ią tk a m i. O fe rta  to w a ro w a  
—  có§ w  ro d z a ju  p ro d u k c ji na­
szych rze m ie ś ln iczych  dom ów  
to w a ro w y c h . S po ro  p ocz tó w ek z 
w ię c e j n iż  b ardzo  ro zn eg liżo w a ­
n y m i p a n ie n k a m i. A le  m ożna tu  
k u p ić  także  zestaw  fo to sów  
p rze d s ta w ia ją cych  ka te d rę  w  
1945 ro k u . W idoczne  są potęż­
ne  zn iszczenia  spowodow ane 
a lia n c k im  n a lo tem  bom bo w ym . 
P odp isy pod zd jęc iam i głoszą, 
iż  ta k ie  to  w ła ś n ie  s tra ty  po ­
n ios ła  K o lo n ia  w  w y n ik u  I I  
w o jn y  św ia tow e j...

S am  p rz y k a te d ra ln y  pLac o d ­
g ry w a  n ie ty p o w ą  ro lę . Spore 
k a w a łk i w y b ru k o w a n e j je g o  na  
w ie rz c h n i za jm u ją ... m alarze. 
R ó ż n o ra k im i te c h n ik a m i m a lu ­
ją  na  b ru k u  re p ro d u k c je  m i­
s trz ó w  b a ro k u , renesansu. In n i 
pozo s taw ia ją  tu  s w o je  w łasne  
ko m p ozyc je . M ie js k ie  po lew acz­
k i  co k i lk a  d n i l ik w id u ją  ow e 
g a le rie . P o ja w ia ją  się na  ic h  
m ie jscach  następne m a lu n k i.

W iększość w y k o n a w c ó w  o w e j 
specy ficzn e j s z tu k i m a la rs k ie j 
n ie  p ro te s tu je , gdy spośród g ro ­
na  a sys tu jących  Im  „k ib ic ó w ”  
syp ią  się na  o b ra z  fe n ig o w e  d a t 
k i .  M a la rze  to  lu d z ie  m łod z i, 
w ie lu  z n ic h  pochodzą z in n y c h  
p ań s tw . Jest to  w ię c  p ew na  fo r ­
m a  za robkow an ia .

P R Z E D  k a te d ra  — p o ś ró d  t łu m u  
tu r y s t ó w  —  n a jb a r d z ie j  w id o c z n y ­

m i  sa J a p o ń c z y c y . O b w ie s z e n i d o ­
s k o n a ły m  s p rz ę te m  fo to g r a f ic z n y m  
o ra z  k a m e ra m i f i lm o w y m i  a ta k ż e  
y id e o - k a m e ra m l,  u t r w a la ją  n a  ta ­
ś m a c h  i  b ło n a c h  w s z y s tk o  c o  z n a j­
d u je  s ię  w  za s ię g u  o b ie k ty w u .  P o  
p la c u , w ś ró d  w y c ie c z k o w ic z ó w , k r ą  
żą p o l ic y jn e  p a t r o le .  P o l ic ja n c i  za­
o p a t rz e n i są w  m in ia tu r o w a  s ta c je  
n a d a w c z o -o d b io rc z e  o rd z  n o szon e  
bez k a b u r .  o o te żn yC h  r o z m ia r ó w  
r e w o lw e r y .  C z a s a m i w y p r o w a d z a ją  
d o  ra d io w o z u  s k u te g o  k a jd a n k a m i 
o s o b n ik a . Z  r e g u ły  są to  l ic z n ie  
g r a s u ją c y  p rz e d  k a te d rą  k ie s z o n ­
k o w c y .  T u r y ś c i  z a p a t rz e n i n a  k a ­
te d r ę  n ie  w ie d z ą , iż  ic h  to r e b k i  i  
k ie s z e n ie  są p e n e tro w a n e  p rz e z  
z rę c z n y c h  „ d o l in ia r z y ” ...

W  O D L E G Ł O Ś C I 100 m e tró w  
od  ka te d ra lne g o  p la cu  rzu ca ją  
się w  oczy dw a  neony. Co p ra w  
da za ins ta lo w a no  ic h  tu  se tk i, 
a le  w ła ś n ie  te  dw a  pod różnem u 
z P o ls k i o b ja w ią  się n a ty c h ­
m ias t. Jeden  s ta n o w i re k la m ę  
„F o lo rb is u ” . D ru g i zaprasza do 
p od różow an ia  „L o te m ” . F a k t,  iż  
obie  nasze p la c ó w k i u sy tuow a­
ne są w  c e n tra ln y m  p u n k c ie  te 
go w ie lk ie g o  m ias ta  (ponad 1,1 
m in  m ieszkańców ) św ia d czy  o 
ty m , iż  dobrze p ro spe ru ją . Za ­
po trze b ow a n ie  na lo tn ic z e  m ie j­
sca w  naszych sam olotach  jes t 
duże. Zaś „P o lo rb is ”  d o ra b ia  so­
b ie  n ieź le  n a  z a ła tw ia n iu  fo r ­
m a lnośc i zw ią za nych  z w y s y ­
ła n ie m  do  naszego k ra ju  zapro ­
szeń d la  osób p ry w a tn y c h .

L A T O  je s t o kresem  p ro s p e ri­
t y  d la  w s z e la k ie j m aści g as ta r­
b e ite ró w . B ow iem  w  ty m  m ie ­
siącu  n a  d rz w ia c h  sk le pó w , m a 
gaizynów, b a ró w  i  k a w ia rń , po ­
ja w ia ją  się w y w ie s z k i,  że w ła ś ­
c ic ie l ch ę ttóe  p rz y jm ie  do p ra ­
cy  sp rzą ta czk i, m a la rz a , pom oc 
kuchenną . Na ja k i  okres?  G óra  
d w a  tygodn ie ... I n n i  poszuku ją  
dochodzących p ra c o w n ik ó w  t y l ­
k o  na  jeden  czy dwa- d n i w  t y ­
godn iu . A le  o fe r ty  tego ty p u  
w iszą  k ró tk o . W  p ie rw szych  
k i lk u  d n ia ch  s ie rp n ia  w szys tk ie  
w o ln e  m ie jsca  zosta ją  „obsa­
dzone” . C h yba , że „dochodzący”  
n ie  spodoba, s ię  p ra cod aw cy i  
zostan ie  z god z in y  na  godzinę 
w y rz u c a n y  za d rz w i.

W  C E N T R U M  K o lo n i i  s łu ż b y  p o ­
rz ą d k o w e  m a ją  p e łn e  rę c e  p ra c y . 
I lo ś ć  p a r k in g ó w  s a m o c h o d o w y c h  o -  
k a z u je  s ię  w  o k re s ie  k a n ik u ły  n ie ­
w y s ta rc z a ją c a . P o n a d to  w ie lu  p r z y  
J e z d n y c h  n ie  c h c e  k o r z y s ta ć  z 
„ p a r k p la c ó w ”  w  c e n tr u m , g d y ż  są 
o n e  d r o g ie .  W ie le  w ię c  s a m o c h o ­
d ó w  u s ta w ia n y c h  je s t  w  m ie js c a c h  
n ie d o z w o lo n y c h .  A le  n a iw n o ś c ią  o -  
k a z u je  s ię  d o m n ie m a n ie , że p rz e z  
g o d z in ę  c z y  d w ie . n i k t  n ie  w y k r y ­
je  te g o  w y k ro c z e n ia .  Z a  w y c ie r a c z  
k a m i p o ja z d u  ź le  z a p a rk o w a n e g o  
n ie m a l n a ty c h m ia s t  p o ja w ia  s ie  
( w  fo l io w e j  k o p e rc ie )  k a r t k a  z n a ­
p is e m ; D ro g i g o ś c iu  — w ita m y  c ię  
w  K o lo n i i  i  ż y c z y m y  m iłe g o  w y ­
p o c z y n k u . A le  p r o s im y  p a m ię ta ć , 
iż  p a r k o w a n ie  w  m ie js c a c h  n ie d o ­

z w o lo n y c h  zm u sza  na s  d o  p o d e " 
m o w a n ia  d z ia ła ń  m a ją c y c h  n a  c e ­
lu  w y e l im in o w a n ie  ta k ie g o  z a c h o ­
w a n ia .  G d y  p o  r a z  d r u g i  u s ta l im y ,  
iż  p o p e łn i ł  p a n  (p a n i)  p o d o b n e  w y ­
k ro c z e n ie  z m u s z e n i b ę d z ie m y  d o  u -  
k a r a n ia  p a n a  (p a n i)  s to s o w n y m  
m a n d a te m .

S łu ż b y  p o r z ą d k o w e  d y s p o n u ją  
s p ra w n ą  s ie c ią  k o m p u te ró w .  K a ż ­
d y  k ie r o w c a ,  k t ó r y  o t rz y m a  te g o  
r o d z a ju  „ k a r t k ę ”  m u s i w ie d z ie ć , iż  
n a ty c h m ia s t  n u m e r  r e je s t r a c y jn y  
je g o  p o ja z d u  z a k o n o to w a n y  z o s ta ­
n ie  w  b e z w z g lę d n e j p a m ię c i m ie j ­
s c o w e g o  k o m p u te ra .  A  k o ń c ó w k i  
k o m p u te ró w  z n a jd u ją  s ię  w  s a m o ­
c h o d a c h  s łu ż b y  p o rz ą d k o w e j.  G d y  
n a s tę p n e g o  n p . d n ia  p o p e łn im y  
Id e n ty c z n e  lu b  p o d o b n e  w y k ro c z e ­
n ie ,  p r z y  n a s z y m  s a m o c h o d z ie  o -  
c z e k iw a ć  b ę d z ie  g rz e c z n y  le c z  w y ­
ją tk o w o  s ta n o w c z y  p r z e d s ta w ic ie l 
p ra w a  z p r o p o z y c ją  n ie  d o  o d r z u ­
c e n ia : 50 m a r e k  m a n d a c ik u  p ro szę .. . 
O c z y w iś c ie  n ie  s to i o n  p r z y  w o z ie  
w ie c z n ie . A le  — Jak  tw ie r d z ą  z n a  w  
c y  p ro b le m u  — n ie z b y t  o p ła c a  s ię  
z ig n o ro w a ć  w e z w a n ie  d o  z a p ła ty .  
P o d o b n o  p o dcza s  o p u s z c z a n ia  R E ' 
b y w a ją  s y tu a c je , iż  f u n k c jo n a r iu s z  
s łu ż b  g r a n ic z n y c h  z a p y ta  s ie  o  p o ­
tw ie r d z e n ie  z a p ła c e n ia  m a n d a tu . . .

L e tn i  r y n e k  p r a c y  w  K o lo n i i . . .  
U d a ło  s ię  n a m  o d s z u k a ć  d w a  „ p o l ­
s k ie ”  m ie js c a . J e d n y m  z n ic h  je s t  
d u ż e  o g r o d n ic tw o  na  p rz e d m ie ­
ś c ia c h  te g o  m ia s ta . W ła ś c ic ie l u p o ­
d o b a ł s o b ie  P o la k ó w  ja k o  r o b o tn i ­
k ó w  s e z o n o w y c h . Z a  1 0 -g o d z in n a  
d n ió w k ę  p ła c i. . .  30 m a re k . J e s t to  
s ta w k a  w y n o s z ą c a  n ie s p e łn a  je d n ą  
tr z e c ia  n a jn iż s z e j p ła c y  ja k a  b v  m u  
s ia ł z a o fe ro w a ć  p r z y  z a t ru d n ie n iu  
ro d a k a . W  p o b liż u  o g r o d n ic tw a  w ła  
ś c ic ie l z ło m o w is k a  sa m o c h o d o w e g o  
tz w .  „ s z r o tu " .  ta k ż e  p o z y ty w n ie  w y  
ra źa  s ię  o  u m ie ję tn o ś c ia c h  n a szych  
ro d a k ó w  p r a c u ją c y c h  u  n ie g o  p rz e z  
ty d z ie ń  lu b  d w a  (d łu ż e j  n ie  op ła ca  
s ię n ik o g o  z a t ru d n ia ć  „ n a  c z a rn o ”  
b o  m o g ą  b y ć  p r o b le m y  z P O lic l-  
P ła c i 4 m a r k i  za g o d z in ę . G w a ra n ­
t u je  ta k ż e  n o c le g  b e z p ła tn y  w ... 
s a m o c h o d a c h  p rz e z n a c z o n y c h  d o  k a  
s a c jl. . .

K O L O N IA  s ły n ie  z p ię k n y c h  
m o stów  p rze rzuco n ych  nad Re­
nem . Są d o p ra w d y  Im ponu jące . 
K o n s tru k c je  te  o  czterech  pas­
m ach ru c h u , s p ra w ia ją  w ra ż e ­
n ie  ja k b y  m ia ły  się za łam ać pod 
c iężarem  sam ochodów. T u ż  p rzy  
je d n y m  z n ic h  u s ta w io n y  zosta ł 
—  co p ra w d a  n ie d u ż y , a le  do­
b rze  w id o c z n y  —  sp iżow y po­
m n ik . Jest to  s y lw e tk a  żo łn ie ­
rza  rzuca jącego  g ra n a t. Ż o łn ie rz  
p rz y b ra n y  je s t w  h it le ro w s k i 
he łm . Jest to  p o m n ik ... o b ro ń ­
có w  Renu, k tó rz y  w  ty m  m ie j­
scu, w  o s ta tn ich  d n ia ch  I I  w o j­
n y  ś w ia to w e j s tw o rz y li re d u tę  
m a jącą  odeprzeć a lia n c k ie  a r ­
m ie... P rz e c iw n ic y  m i lita r y z a c ji 
o b le w a ją  ow ą p a m ią tk ę  la t  m i­
n io n y c h  fa rb ą . N eonaziści i  in n i 
b o jó w k a rz e  w y s ta w ia ją  tu  d y ­
s k re tn ie  w a r ty ,  aby n ie  dopu ­
szczać do zam achów  na p o m n ik  
t ra d y c j i i  b oh a te rs tw a  h it le ro w ­
skiego  W e h rm a ch tu .

M . C Z E K A Ł A

A T R A K C J Ą  d ła  tu r y s t ó w  w  S io fe k  n a d  B a la to n e m  (W ę g ry )  je s t  
o t w a r ta  n ie d a w n o  p o d w ó jn a  z je ż d ż a ln ia  g ig a n t.  O b ie  r y n n y  m a ja  Po 
103 m e t r y  d łu g o ś c i,  a r ó ż n ic a  w y s o k o ś c i —  10 m e tr ó w .  „ M ię k k ie  ła d o ­
w a n ie ”  z a p e w n io n e  w  c ie p ły m  B a la to n ie ,  N ie  w ie m y  t y l k o  n a  i le  
ja z d  s ta rc z a  je d e n  k o s t iu m  k ą p ie lo w y .

Nowojorskie mosty i tunele za ciasne...

Nadzieja w promach
N O W O JO R S K A  przygoda  z 

sam ochodam i rozpoczę ła  się na 
dobre  p rzed  75 la ty . W  1910 r. 
osta teczn ie  z lik w id o w a n o  w  
m ieście  ko ńską  g ie łdę , k tó ra  
z lo ka lizo w a n a  b y ła  w  sam ym  
ce n tru m  m iędzy  50 i  51 U licą , 
a jednocześn ie  p ow a żn y  i  na 
o gó ł n ie u le g a ją cy  n o w in k o m  
„New" Y o rk  T im es”  ją ł  p u b li­
ko w ać  ko lu m n ę  ku p n a  i sprze­
daży  aut. Potem  w szys tko  r u ­
szy ło  la w in o w o . Sam ochód —  
w ia d om o: szybkość, swoboda, 
wygoda, nowoczesność! W łaśn ie  
o w a  nowoczesność za c ię ła  pa­
ra liż o w a ć  m iasto . Codzienn ie  
w jeżdża na  M a n h a tta n  800 tys. 
po jazdów . Ś ró d m ie js k ą  d z ie ln i­
cę Nowego J o rk u  łączą 2e sta ­
ły m  lądem  2 tune le , je de n  m ost 
od zachodu i  5 m o s tów  oraz 
2 tun e le  od w schodu. K ró lu je  
tam  tło k , n iew ygo d a, pod ró żu ­
je  się w o ln o , zgoła n ie n o w o ­
cześnie.

O bliczono , że w  godzinach 
szczytu  przez jeden  n o w o jo r­
s k i tu n e l może p rz e p ra w ić  się 
na d ru g i brzeg le d w ie  1500 
osób i ocen iono, że budow a  k o ­
le jn e j p rz e p ra w y  —  bądź m o ­
s tu , bądź w ła śn ie  tu n e lu  —  za­
ję ła b y  od  15 do 20 la t  (rzecz 
n ie  ty le  w  tem p ie  k o n s tru k c ji,  
a le  w  n a z w ijm y  to  —  b iu ro ­
k ra ty c z n y m  aspekcie  całego p ro  
cesu in w e s tycy jne g o ). T ym cza ­
sem zaś in w e s ty c je  po trzebne  
są od zaraz, je ś li m iasto , ma 
fu n k c jo n o w a ć  n o rm a ln ie .

R ozw iązan ia  szuka  się w . -  
przeszłości. P rzed la ty  k o m u n i­
k a c ję  ze s ta ły m  lądem  i m ię ­
dzy  w y s p ia rs k im i częściam i

.Nowego J o rk u  z a p e w n ia ły  p ro ­
m y , w ła śc ic ie le  b y l i  szanowa­
n y m i o b y w a te la m i m iasta . 
P ie rw szy  p rze w oźn ik  jeszcze w  
o d le g łych  s tu lec iach , R o be rt 
F u lto n , k tó r y  u ru c h o m ił sta łe  
po łączenie  p ro m ow e  m iędzy 
M a n h a tta n e m  a B ro o k ly n e m  
doczeka ł się, że aż 2 u lic e  w  
m ieście  nazw ano jego  im ien ie m .

W  m ieście  zaczyna się znów  
pow ażn ie  m yśleć o u ru ch o m ie ­
n iu  żeg lug i p ro m o w e j m iędzy 
d z ie ln ic a m i i  m ięd zy  M a n h a t­
tanem  a p o d m ie js k im i o s ied la ­
m i w  s tan ie  N e w  Jersey. P la ­
n u je  się 7 ta k ic h  połączeń. 
N a jc ie kaw sza  je s t wszakże a r­
g um en tac ja  za p ro je k te m . O b­
liczono  —  na p rz y k ła d  —  że 
„p rze pu s tow ość”  połączenia  p ro ­
m ow ego m iędzy N o w y m  J o r­
k ie m  a sąs iedn im  N e w  Jersey 
będzie  3 -k ro tn ie  w iększa  n iż  
k tó re g o k o lw ie k  tu n e lu . R e js  
przez rzekę  t rw a ć  będzie  co 
n a jw y ż e j 5 m in u t  —  w  k o le j­
ce do tu n e lu  w  godzinach  
szczytu  czeka się p ó ł g odz iny  
i w ię ce j, p ro m  je s t tańszy, in ­
w e s tyc ja  począ tkow a  znacznie 
n iższa i  — co ważne —  zg ło ­
s il i się c h ę tn i do u zyskan ia  
m ie js k ie j lic e n c ji.

Jeś li w szys tko  p ó jd z ie  dob­
rze p ie rw sza  l in ia  p ro m ow a  zo­
s tan ie  u ru cho m io n a  za ro k . 
W yp a dn ie  to  m n ie j w ię c e j w  
20-lecie  l ik w id a c j i  że g lu g i p ro ­
m o w e j, w te d y  —  ocen iono  —  
b y ła  p rzesta rza ła , a samocho­
dy, m o sty  i  tu n e le  —  uznano 
sym b o lam i szybkości, w yg od y  i  
nowoczesności.

G rzegorz W O Ź N IA K

—  Na pewno nie awanturka m iłosna. Mąż ośmiu­
set tysięcy lirów ! —  zaśmiał się D’Artognan. Teraz 
był ostrzeżony; b y ł pewny, że Porthos nie ufa mu 
we wszystkim i nie jest szczery w swych wyzna­
niach. Ta okoliczność zdziw iła go I jednocześnie na­
kazywała ostrożność.

—  Ależ nie, co innego —  zostałem obrabowany —  
oświadczył Porthos, czerw ieniąc się ze złości —  obra­

bowany! Trzech ludzi mnie napadło. Zarzucili m i pę­
tlicę na szyję i skrępowali mnie. Jednego kopnąłem 
w g łow ę I czułem, że mózg mu wyskoczył, kopnąłem 
i drugiego —  pad ł trupem. Tylko trzeci, ach ten trze­
c i! Skończony szubrawiec! Czamobrewy ło tr! Co przy­
puszczasz, że on zrobił? W skoczył mi na plecy i 
chcia ł mnie zamordować nożem! Prawda, że rozdarł 
mi tylko  ramię, ale upływ krw i i wyczerpanie spowo­
dowały, żem stracił przytomność. O kradł mnie i 
uciekł.

—  Nie do Grenoble, chyba —  zawołał D 'Artag- 
nan.

—  Właśnie, zgadłeś. S łucha jł Szczęśliwym trafem 
te j samej nocy w idzia łem  tego ło tra  wyjeżdżającego 
z Paryża. Wskoczyłem na konia i popędziłem za 
nim. Mam pieniądze, rozumiesz mnie, pędziłem  za 
nim jak oszala ły; koń pad ł pode mną. Dostałem in­
nego. M ila za milą, cal za ca lem  zbliżałem się do 
niego. W pięć minut po nim w jechałem  do -Lyonu, 
na słowo, to  prawda. M iast zatrzymać się tam, prze­
klę ty szatan zm ienił konia i ruszył da le j w chwili, 
kiedy ja przybyłem do poczty. M ój koń by ł wyczer­
pany, nie mogłem nabyć innego. Po w ie lk ich stara­
niach zdobyłem jakiegoś zdechlaka, który mnie z tru­
dem tu dowlókł. Ten człow iek jest tuta j. Musisz mi 
dopom óc w odszukaniu go.

—  Z ca łego serca —  pow iedzia ł D 'Artagnan —  
któż to  taki?

—  Nie w iem. Wysoki, z twarzą opryszka. Czarne 
brw i zrostały mu się nad nosem. Co? W idzia łeś go?

D 'A rtagnan dopytywał się:

—-  Czarne brw i zrastały się... Czy jecha ł na plam i­
stym koniu? Czy ubranie jego było  ciemnogranatowe 
lub czarne, naszywane srebrem?

Porthos zerw a ł się z ław ki. —  Ty go  znasz? Chodź! 
Prowadź mnie do niego! Wstawaj?

— On nie żyje — rzekł D’Artagnan. — Siadaj to­
warzyszu, twój człowiek nie żyje. Powinieneś go był 
widzieć na drodze, gdyż ja przejeżdżałem tamtędy 
na krótko przed tobą. Umarł na moich rękach...

— Pardieu! Nic nie wiedziałem! — zawołał Por­
thos i siadł na ławce zrozpaczony. Miły Boże, jestem 
zrujnowany, zrujnowany! I co ja teraz powiem Ara­
misowi?!

ROZDZIAŁ IV.

MARSZAŁEK PRZYJEŻDŻA, PORUCZNIK ODJEŻDŻA.

-— A więc widziałeś Aramisa? — zapytał szybko 
D'Artagnan.

Porthos połknął śiinę i spojrzał dziko na Gaskoń- 
czyka.

— Jestem idiota — wymówił niezgrabnie.
t— Powiedziałem za wiele. Przyrzekłem...
— Myślę mój kochany Porthosie — rzekł D'Artagnan 

zimno — że dawniej. byliśmy szczersi ze sobą i nigdy 
nie słyszałeś mnie wyrzekającego na twoją zbytnią 
otwartość względem mnie. Ma foil Jeżeli nie mosz 
do mnie zaufania...

Porthos zaczął kląć niemiłosiernie.
—  Na miłość wszystkich świętych daj mi nieco cza­

su I —* wołał zrozpaczony. — Mój przyjacielu, nie ro­
zumiesz mnie! Słuchoj, spotkałem Aramisa w Paryżu. 
Znalazłem go tam w okropnym stanie ducha. Ten 
człowiek znajdował się na dnie rozpaczy, mówił o sa­
mobójstwie... Aramis! Wyobrażasz sobie? Był ponury nie 
do opisania. Nie wiem dokładnie, co było przyczyną 
tego.

— Myślę, że wiesz — pomyślał D'Artagnan, a głoś­
no: czy tak?
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Słynna sala pójdzie do remoniu

Wystąpić w Carnegia Hall
J EST ta k ie  m ie jsce  na 

M a n h a tta n ie , k io re  m u ­
sisz o dw ied z ić , je ś li b l i ­

ska je s t c i m u zyka . T a  w ie lk a , 
k lasyczna, i ta  b a rdz ie j popu­
la rn a , „w p a d a ją c a  do ucha” . 
T y m  m ie jsce m  jest, p rzy  rogu  
57 u lic y  i 7 a le i, s łyn na  C arne- 
gie H a ll. Przekazana do u ż y tk u

Czy Monet był
daltonistą?

S T A W IA N E  o d  k i lk u n a s tu  la t  p y ­
ta n ie  — c z y  w y b i t n y  f r a n c u s k i  
im p r e s jo n is ta ,  G la u d e  M o n e t b y ł  
d a lto n is tą  —  z n ó w  p o w ró c i ło  na ła ­
m y  o ra s v  T y m  ra z e m  6 D ra w a . na 
i l e  p o g a rs z a ją c y  s ię  w z ro k  a r ty s t y  
w p ły w a ł  na  je g o  m a la rs tw o ,  z a j­
m o w a ł s ię  a m e ry k a ń s k i o k u l is ta  d r  
Jam e s  P r a v in .  Ó to ż  p o d  k o n ie c  ż y ­
c ia ,  z m a r ły  w  1926 r. M one-t n a m a ­
lo w a ł  c y k l  o b ra z ó w  o d z n a c z a ją ­
c y c h  s ię  ja s k r a w y m , n ie b ie s k im  Ko­
lo r y te m .  C z y  b y ła  to  ś w ia d o m a  de ­
c y z ja  a r t y s t y  c z y  te ż  r e z u lt a t  s cho ­
rz e n ia  oczu ?  P ro b le m  te n  o d  w ie lu  
l a t  n u r tu je  n ie  t y l k o  h is to r y k ó w  
s z tu k i.

S z u k a ją c  o d p o w ie d z i n a  to  p y ­
ta n ie  d r  P r a v in ,  k t ó r y  s tu d io w a ł 
ró w n ie ż  h is to r ię  s z tu k i,  p rz e b a d a ł 
k o re s p o n d e n c ję  m a la rz a  z o k u l is ta ­
m i,  p rz e p ro w a d z ił  w ie le  ro z m ó w  z 
h is to r y k a m i s z tu k i,  a  w y n ik i  s w y c h  
p o s z u k iw a ń  o p u b l ik o w a ł  w  m a g a - 
ż y n ie  m e d y c z n y m . Z d a n ie m  d r .  P ra -  
v in a  k a t a r a k t y  na  o c z a c h  M o n e ta  
m ia ły  d e c y d u ją c y  w p ły w  ta k  na 
w id z e n ie  p rz e z  n ie g o  ś w ia ta  ja k  1 
m a lo w a n ie .

W y w o d y  d ra  P r a v in a  s p o tk a ły  się 
*  ż y w ą  p o le m ik ą  H is to r y k ó w  s z tu k i,  
k tó r z y  n ie  z g a d z a ją  s ię  ze s tw ie r ­
d z e n ie m , że n ie b ie s k i b y ł  je d y n y m  
k o lo re m , k t ó r y  r o z r ó ż n ia ł w ó w c z a s  
M o n e t.  W y b ó r  k o lo r ó w  b y ł  ś w ia d o ­
mą d e c y z ją  a r ty s t y .

Gdzie spoczywają 
prochy Kclumba?
J U Ż  od k i lk u  w ie k ó w  czte­

r y  m iasta  szczycą się tym , że 
na  ich  te ren ie  z n a jd u je  się mo­
g iła  K rzysz to fa  K o lum ba . N i­
ko m u  n ie  uda ło  się dowieść, 
a n i też oba lić  słuszności tych  
tw ie rd zeń . Pewne iest to. że 
w ie lk i żeglarz zm a rł 20 m a ja  
1506 ro ku  w  h iszpańsk im  m ie ­
ście V a lia d o lid  i zosta ł pocho­
w a ny  w  k lasztorze  Santa M a­
r ia  de las Cueyes w  S e w iłli.  
W  1524 ro ku , jego p ro chy  prze­
w ie z io no  na p ie rw sza  o d k ry tą  
przez niego w  A m eryce  Ł a c iń ­
s k ie j w yspę Española (obecnie 
H a it i)  i pochow ano w  katedrze 
Santo Dom ingo. D a le j już n ic 
pewnego, rozpoczynają  się le ­
gendy. zn a jd u ją ce  odb ic ie  na­
w e t w e ncyk loped iach  i p racach 
h is to rycznych . Głoszą one, że. 
m ie jscem  w iecznego spoczynku 
w ie lk ie g o  o d k ry w c y  bv ła  H a­
wana. S e w illa , a na począ tku  
X X  w ie ku , jego rodz inne  m ia ­
sto G enua Przed 500-!eciem od ­
k ry c ia  A m e ry k i,  an tro p o lo g  Jo­
n a than  E ricson  z U n iw e rs y te tu  
K a lifo rn ijs k ie g o  p rzy  zastoso­
w a n iu  nowoczesnych m etod izo­
topow ych  p os ta no w ił postaw ić  
k ro p k ę  nad  „ i ”  w  ty m  prze­
w le k ły m  sporze.' Jest on p rze ­
ko na ny  (i zam ierza tego do­
w ieść) że do H aw any na począt­
k u  X IX  w ie k u  o m y łk o w o  p rze ­
w ie z io no  p ro chy  innego czło­
w ie k a  oraz. że w  o d k ry ty m  w  
1877 ro k u  w  ka ted rze  w  Santo 

D o m in g o  n ie w ie lk im  s a rk o fa ­
gu Dochowany je s t w łaśn ie  K o ­
lu m b .

W obronie żab
. .T .J T O S r i d la  żab . Ż a b ie  u d k a  po  

w in n y  z n ik n ą ć  *  n a szych  s to łó w !”
— Dod tv m  ha s łe m  c o ra z  w ie c e j 
tz w  e k o lo g is ió w  w  w 'e lu  k r a ia e h  
E u r o p y  Z a ch  p r o te s tu je  p rz e c iw k o  
m a s o w e m u  w y b i ja n iu  żab  g w o li  za 
s o o k o 1e n i8 w y b r e d n y c h  p o d n ie b ie ń  
( g łó w n ie  fr a n c u s k ic h !  sm a k o s z y  
J a k  w y n ik a  z d a n y c h  o p u b lik o w a -  
n v c h  p rz e z  a g e n c je  D P A  t v l k o  w  
B a n g la d e s z u  i In d ia c h  o b c in a  s ie  
u d a  200 m in  żab — z  o g ro m n a  
szko d a  d la  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o . 
g d v ż  ż a b v  sa te o ic ie la m ' o w a d ó w  
1 In n y c h  s z k o d n ik ó w  ro ś l in .

5 m a ja  1891 r. gośc iła  na sw e j 
scenie na jw iększe  s ła w y  m u ­
zyczne. W zię ła  nazw ę od am e­
ryka ń sk ie g o  p rzem ys łow ca  i f i ­
la n trop a . w ła śc ic ie la  za k ład ó w  
p rze m ys łu  s ta low ego. A n d re  
C am egiego  (1825— '91 ). Jego m  
zwLsko w id n ie je  nad g łó w n y m  
w e jśc iem  do C arnegie .

W  ty c h  dn iach  m ia łe m  o kaz ję  
'słuchać tam  ko nce rtu  61- le tn ie ­
go Charlesa  A zna vo u ra . Przed 
«■łownym w e jśc iem  do C a rne  i 
k tó ra  z zew nątrz , trze ba  p rz y ­
znać. n ie  ro b i w ie lk ie g o  w raże ­
n ia  — jeden  z p la k a tó w  zapo­
w ia d a  w vs tçp  18 s tyczn ia  p rz y ­
szłego ro k u  O rk ie s try  F i lh a r ­
m o n ii K ra k o w s k ie j pod d y re k ­
c ją  K rzysz to fa  Pendereckiego 
Z a p reze n tu je  ..Requiem  p o l­
s k ie "

„ M A Z O W S Z E "  I E lla  F itz g e ra ld  
M a k s y m iu k  1 F ra n k  S in a tra  " ł o t r  
C z a jk o w s k i i  Ig n a c y  J a n  P a d e re w ­
s k i  I  '■onard B e rn s te in  W ła d im ir  
H o r o w itz  i  L e o p o ld  S to k o w s k i.  L i ­
s ta  s ła w  k tó re  w y s tę p o w a ły  w  
o k re s ie  m in io n y c h  94 la t  w  C a rn e ­
g ie  H a l l  w y d łu ż a  s ig - G u s ta w  M a h - 
! ° r  : B m n v  G ' ‘ w n  E l in g  to n  
J u d v  G a r la n d . B e a t le s i..

M E N U H IN  p o w ie d z ia ł że 
C arneg ie  „w zn ie s io na  została 
b a rd z ie j przez m u z1 ko. n iż  nrzez 
cz ło w ie ka ” . Isac S te rn , p re zy ­
den t C arneg ie  H a ll.  uważa. :ż 
je s t coś n iezw yk łego , że ka żdy  
w ie lk i w yko na w ca . w ie lk : d v - 
rv g e n t uważa ja  za ..sw oią  sa­
lę ” . — To  królow a sal k o n c e r­
towych — dodaje  N ie ma ta ­
k ie j o rk ie s try , tak ieg o  w y k o ­
naw cy. tak ieg o  śom w aka. k tó ry  
n ie  c h c ia łb y  tu  w y s te ro w a ć .

O D N O T O W A Ł A  te ż  w  s w e l h is to ­
r i i  e k s t ra w a g a n c je . D v r e k to r  k>d- e j 
z k o m p a n ii  ż y w n o ś c io w y c h . G io v a n ­
n i  B u i to n i  w y n a la ł  k ie d y ś  sa le  a b v  
z a ś p ie w a ć  w  n ie ł  u lu b io n e  p rze z  
s ie b ie  a r ie  o p e ro w e . S ls - n v  é ^ ’ r u r g  
C h a r le s  K e lm a n  u c z y n i ł  p o d o b n ie  
i  g r a ł  ta m  na  s a k s o fo n ie  m u z y k ę  
Jazzow ą.

C A R N E G IE  p rz y g o to w u je  się 
do w ie lk ie g o  re m o n tu . Ma kosz­
tow ać ok. 50 m in  d o la ró w  i  
o tw o rz y  przed n ią  d ru g ie  s tu ­
lecie . W iększość p ien ię d zy  bę­
dzie- przeznaczona na  o dn ow ie ­
n ie  samego gm achu. G łó w na  
sala. zdolna  pom ieśc ić  b lis k o  3 
tys. lu d z i, pozostan ie  bez w ię k ­
szych zm ian, poza kosm e tvcz- 
n v m i zabiegam i. K ilk a  m i l io ­
n ów  d o la ró w  p ó jdz ie  na w yp o ­
sażenie. Zostan ie  za m kn ię ta  d la  
p ub liczn o śc i w  m a ju  p rzysz łe ­
go ro k u  i o tw a r ta  ponow n ie  w  
p o ło w ie  g ru dn ia .

C A R N E G IE  b y ła  b u d o w a n a  na 
s tu le c ia  i  j e j  d z ie je  s p lo t ły  s ię  z 
d z ie ja m i n a ro d u  W  1927 r  w y s tę ­
p o w a ł w  n ie j  1 1 - le tn i Y e h u d i M e ­
n u h in .  W  1928 r .  n o w o jo rs k a  p u ­
b l ic z n o ś ć  u c z e s tn ic z y ła  w  ś w ia to ­
w y m  p r a w y k o n a n iu  . .A m e ry k a n in a  
w  P a ry ż u ”  G e o rg e ’a G e rs h w in a . W 
1959 r .  P a u l R ob eso n . W  1965 r .  — 
F r a n k  S in a tra . P rze z  10 la t  d y r y g o ­
w a ł  t u  A r tu r o  T o s c a n in i.  L e o n a rd  
B e rn s te in  d e b iu to w a ł w  l is to p a d z ie  
1943 r .  S ta re  z d ję c ia  u t r w a l i ł y  m o ­
m e n t  o p u s z c z a n ia  C a rn e g ie  po  w y ­
s tę p a c h  12 lu te g o  ’-964 r .  B e a t le ­
s ó w . O to c z e n i p o łc ia  p rz e d z ie ra ła  
się p rz e z  t łu m  w ie lb ic ie l i ,

Ludw ik  A R E N D T

Niebieskie niebo polskiej plastyki, czyli...

Kultura po Isaurze
C Z Y  jeszcze je s t sens p isa ­

n ia  o k u ltu rz e ?  O c z y w i­
ście. a le pod je d n y m  w a­

ru n k ie m - rozw ażan ia  na ten te­
m at trzeba  d z ie lić  na dw a  pod­
s taw ow e o-kresy —  k u ltu ra  
przed Isau rą  i k u ltu ra  po 
Isaurze. W  ta m ty m  okres ie  p i­
sa liśm y z radością  o naszym 
u w ie lb ie n iu  d la  te a tró w  G ro ­
tow skiego . K a n to ra  i D e jm ka . 
W  ta m tv m  o kre s ie  p is a liś m y  o 
pożeran iu  przez p o lsk ich  czy­
te ln ik ó w  J o ycea  i B ru no  S c h u l­
za. W ty m  okres ie  o is a liś m y  o 
k o le jk a c h  przed Zachętą i p ie l­
g rzym ka ch  na w ys ta w ę  „P o la ­
k ó w  p o r tre t w ła s n y ” : No. i do­
syć tego radosnego m laska n ia  
na tem a t naszych k u ltu ra ln y c h  
g u rtó w , p o tr /e b  i poz iom ów . Do 
svć uczonych rozważań p ro fe ­
so rów  od k u ltu ry ,  p rze ds ta w ia ­
jących  nam  k o 'e jn e  a n k ie ty  i 
tosty  o w zroście  k u ltu ra ln y c h  
a s p ira c ji soołeczeństwa. O to  te­
le w iz ja  (a za n ią  „S z tan d a r 
M ło d y c h ”  i insje l z re a lizo w a ły  
na ibard -z ie j m ia ro d a jn y  test k u l 
tu ra !n v . Z w a ć go trzeba  tostem  
Isau ry . W  teście Isau rv . w  lu ­
strze Isa u ry  u kaza ł nam  się 
n a jb a rd z ie j p ra w d z iw y  k u ltu ­
ra ln y  P o lakó w  p o r tre t w łasny . 
P o r tre t g ustów  i p o trz ć b  b ra c i

N 0 W 0 7 E 1  \ N D 7 K I  a r ty s ta  
C ie rn ią  C om n d ss  <ris « p c c ' i'.i 
z n jp  s ię  w  m a lo w a n iu  o b ra -  
zó v  s ’ v n n v c h  m is 'rz A w  na... 
C h o d n ik u . Z re p r o d u k n w n n te  
je d n e g o  d z ie ła  s ie n n e g o  m a ­
la rz a  z a b ie ra  czę s to  c a ły  

dz  ’ ń. \ r t v s t i  n r z v b v ł  na t  >ur 
n će  d o  W . B r y ta n i i ,  g d z ie  w 
w ie lu  m ia s ta c h  p re z e n tu je  
s w o je  p r.-ee . p o d z iw ia n e  p rze z  
p rz e c h o d n ió w .

N A  Z D J Ę C IU : C o m m is s a ris  
i s ły n n a  M o n a  L is a  n a  c h o d ­
n ik u  w  m ie śc ie . Ip s w ic h .

(C A F -A P )

Pałac EircHngbani
zaciska pa?a

N IE  k u p o w a ć  n ic z e g o  n o w e g o  je ­
ś l i  s ta re  jeszcze  n a d a je  s ię d o  u ż y r  
k u  — o to  zasada o b o w ią z u ją c ą  obee 
n ie  na  b r y t y js k im  d w o rz e , a n a rz u  
eona m u  przez o szczę dn a  o » n la  p re - 

ie r  W e zw a n a  d o  p o w ś c ią g liw o ś c i 
w y d a tk a c h  J e j K r ó le w s k a  M ość 

z g o d z iła  s ie  n a w e t na d a w a n ie  r o ­
d a k o m  d o b re g o  p r z y k ła d u  c h o c ia ż  
n a d a l je s t  w  p a ła c u  B u c k m g h a m  n p  
d w ó c h  lo k a i  k tó r y c h  je d y n e  za je c ie  
po leg a  na n a k r ę c a n iu  300 ze g a ró w  
n a d a l 9 p o k o jó w e k  k r ę c i sle s ta le 
irz y  k r ó lo w e j  P o n ie w a ż  f in a n s o w o ; 
y g ó r y  o b ję ły  ta k ż e  k r ó le w s k ie  apa 

naże k tó r y c h  p o d w y ż k a  n ie  m oże 
ju ż  o r z e k ió c z y ć  6 p ro c  s to p y  in f ia  
c j i  W in d s o ro w ie  m usza  p o n o ć  co ra z  
c z ę ś c i'’ i  s i< g ać  po  -’w o je  k ie s z o n k o ­
w e  p o ch o d zą ce  z p a k ie tu  a k c j i ,  o to -  
c z o n v c h  a b s o lu tn a  ta je m n ic a  z d o  ■ 
c h o d ó w  k s ię s tw a  L a n c a s te r  ( fe r m y  

')  z z y s k ó w  w y c ią g a n y c h  pa  zna 
e j-  c zęśc i a n g ie ls k ie g o  w y b r z e ż a . 

n a jw y tw o r n ie js z e j  d z ie ln ic y  L o ń d y  
n u  R e g e n t S t re e t a n a w e t w v n r -  
m u  o s io łk ó w  w  n a d m o rs k ic h  m ię t 
seo w o śc ia e h .

Nasze rozmowy

Teresa Lipowska
J E ST a k to rk ą  bardzo  zna- zdjęć do se ria lu , ale dom  je s t 

ną i łu b ia n ą . P o p u la r- d la  m n ie  zawsze n a jw ię k s z y m  
ność p rz y n io s ły  je j  ro le  azy lem  i o pa rc iem  w  życ iu , 

f ilm o w e , b y ło  ich  ponad p ięć- Muszę m ieć czas d la  ro d z in y , 
dz ies ią t a także liczn e  k ro a e je
tea tra ln e . J e j c ie p ły  glos zna ją  
ró w n ie ż  rad ios łuchacze  —  a r ty ­
s tka  szczególn ie p re fe ru je  p ra ­
ce przed m ik ro fo n e m  w  ra d io ­
w ym  s»udiu U w ie lb ia  czytać 
pow ieśc i i re cy tow ać poezję.

— E strada  to  m o ja  d ruga  
w ie lk a  pasja . Od la t lu b ię  śp ie­
wać i wye teoow ać na estradzie . 
O strog i ka ba re tow e  z d ob yw a - | | | |  
łam  w  D u d k u ”  a w  sw o im  do- IR :  
ro b ku  m am  też ro le  śnie wane, 
m  in. w  ..K lu b ie  ka ,w a le rów ”  i 
w  ..Operze za trz y  grosze" Jest 
to  d la m n ie  p ew ien  oddech od 
tego co ro b ię  w  tea trze  d ra m a ­
tycznym .

—  O becn ’e za m ie n iła  n?n i 
s w ó j m a c ie rz y s ty  T e a tr N o w y 
— z k tó ry m  od ty lu  la t ju ż  b y ­
ła zw iązana  — i w id z o w ie  mo-

a Dplada • rm n i« w  w id o w is k u  
ka b a re to w y m  T. D rozd y  „C o k to  
lu b i” .

Muzyczne 
to i owo
SHAKIN' STEVENS 

W POLSCE

O  Informowaliśmy już swe­
go czasu o polskim tournee 
angielskiego piosenkarza Sha 
kin' Stevensa. Dziś podajemy 
szczegółową trasę występów: 
28 bm. —  Gdańsk (hala O li- 
vii), 29 —  Poznań (Arena), 30 
bm. —  W rocław  (Hala Ludo­
wa), 3.10 —  Opole (hala spor 
towa), 4.10 —  Łódź (hala spor 
towa), 5 i 6.10 —  Warszawa 
(Torwar). B 'let na koncerty 
warszawskie kosztuje 1,5 tys. 
złotych.

ŚLUB MADONNY

O . W okół popularnej pio­
senkarki muzyki pop —- Ma­
donny w iele było  ostatnio

różnego rodzaju sensacji Po 
pierwsze —  wyszła za mąż. 
a wybrańcem okazał się ck- 
tor specjalista od „czarnych 
charakterów”  Sean Penn (siub 
zbiegł się z ich urodzinami 
—  27 Madonny 25 Peena). 
Po drugie —  dwa am erykań­
skie p sma „ty lko  dla panów”  
zamieściły zdjęcia p iosenkar­
ki bez listka figowego z cza­
sów kiedy me była jeszcze 
tok znaną i występowała pod 
w łosnym nazw iskom  Unsy 
Ciccone. Jej agent prasowy 
tw ierdzi, iż Madonna „n e  
musi się niczego wstydzić".

SOLOWA PŁYTA 
AGNETY

O  Zespół ABBA już nie ist 
nieje, lecz niektórzy jego 
członkowie próbują swych sił 
indywidualnie. Dotyczy to obu 
pań —  Annifrid i Agnety 
W łaśnie solową p łytę  Agnety 
Foltskog „Eyes of the Wo- 
m an" (Oczy kobiety) przed­
staw i sobotnie Studio Stereo 
(22.10, pr. II PR).

—  W Teatrze „S y re n a ”  za­
p ro po no w a no  m i w spółpracę  i 
p o s ta n o w iła m  spróbować zagrać 
coś innego  A ’e z N o w ym  w ca ­
le n ie ze rw a łam , w  v s tepu ję  tam  
m. :n  w  sztuce d la  d c e c i „O  
r iw  <ch ta k ic h  co u k ra d ł,  księ-

—  I  t ib i pan i dziecięcą p u b li­
czność?

—  D z iec i w ym ag a ją  od a k to ­
ra  bardzo  in tensyw nego  g ra n ia  
i stałego za in te resow an ia  sztu ­
ką . Ja k  ty lk o  spada n ap ięc ie  — 
n a ty c h m ia s t się nudzą. Reagu­
ją  bardzo  szczerze i spon tan icz­
n ie. B ardzo  lu b ię  d z iec i i g ra ­
n ie  d la  n ich  je s t Szalenie p rz y ­
je m n ą  pracą. Szkoda ty lk o , że 
ta k  m a ło  jes t u  nas u tw o ró w  
scenicznych d la  n a jm ło dszych . 
Życzę dz iec iom  d ob rych  adap­
ta to ró w  i  m ą d rych  sztuk.

—  A co słychać na p lan ie f i l ­
m owym ?

—  B io rę  u d z ia ł w  re a liz a c ji 
dalszych  o d c in k ó w  s e ria lu  —  
„B lis k o , coraz b liż e j” .

—  Czy zostaje pani jeszcze 
trochę czasu dla domu i  rodzi­
ny?

—  M a m  bardzo  dużo zajęć za­
w o do w ych . częste w y ja z d y , ot 
choćby zw iązane  z k rę ce n ie m

W  naszym  dom u p an u je  w za­
je m n a  życz liw ość. Może d la te ­
go. że obo je  z mężem p ra c u je ­
m y  w  je d n y m  zawodzie, jes t 
nam  ła tw ie j z rozum ieć się, a 
także  zdobvć na o d rob in ę  w y ­
ro zu m ia łośc i.

R o zm aw ia ła : 
A le ksan d ra  Z W IE R Z C H O W S K A

Foto. C A F  — A. R ybczyńsk i

C yb isa  i P endereckiego, W itk a ­
cego i  G ro tow sk iego , K u lk i,  Z i-  
m erm ana  i  M rożka . S koro  ju ż  
w ie m y  z te le w iz ji,  ja k i  lu b im y  
te a tr  Ł ja k ą  lite ra tu rę , skoro  z 
„L a ta  z ra d ie m ”  w ie m y , ja k ą  
lu b im y ; m uzykę , ze spacerów  
w śród  daczy i  w i l l i  —  ja k ą  lu ­
b im y  a rc h ite k tu rę , to  ze space­
ró w  po g a le ria ch  dow iedzm y się 
ja k ie  lu b im y  m a la rs tw o .

M y  lu b im y  n a jb a rd z ie j ko lo ­
ro w e  pejzaże i  jeszcze b a rdz ie j 
ko lo ro w e  k w ia ty .  Z n a jo m y  po­
w ia d a : Picassa to  b ym  k... d a r­
m o n ie  w z ią ł. I  nasi n ie  b io rą . 
Może a k u ra t n ie  Picassa, bo 
„D esy”  n ie  są n im  zarzucone. 
B io rą  to. czym  g a le rie  są za­
rzucone? A  w  naszych ga le riach  
łą k i k w ia tó w  i n ieba  n ieb iesk ie  
ja k  nad M a jo rk ą . Czy „ to ”  idzie  
może d latego, że tan ie , a p rze­
cież o le jne?  Skądże! A n i tan ie  
ani... d rog ie . O tóż z cenam i w 
p lastyce  jes t u nas dosvć d z iw ­
n ie. W łaśc iw ie  obraz d o b ry  k o ­
sztu je  ty le  samo co obraz z ły. 
Za 50— 100 tys. z ło tych  można 
k u p ić  m a la rza  z n azw isk iem  
znanym  z e n c y k lo p e d ii czy m u ­
zeum i za ty le  samo można k u ­
p ić  obraz m a la rza  znanego w y ­
łą czn ie  z  w yka zów  p o d a tko ­

w y c h  urzędu  skarbow ego. Po 
o ie ro  o b raz  m a la rza  bardzo  do­
b rego ko sz tu je  200— 300 tys. zł 
Jego obrazy  p ra w ie  n ig d y  n ie  
w iszą  w  g a le rii, sprzedaw ane są 
z p ra cow n i, b ow iem  n ie  o p ła ­
c a łb y  się p odatek, b ow iem  czę­
sto idz ie  za d o la ry , b ow iem  m a­
la rz  n ie  nadąża za k o le jk ą  k o ­
le k c jo n e ró w .

S KO R O  d ob ry  obraz ko sz tu je  
ty le  samo co z ły , to  dlaczego 
ta k  dobrze id ą  złe, a ta k  źle 
id ą  dobre? Bo n abyw ca  n ie  w ie  
po czym  poznać obraz d ob ry , no 
czym  zły. W ie m y  po czym  po­
znać złego m a la rza . M a la rz  z ły  
m a lu je  po 'd w ie ś c ie  obrazów  
roczn ie  i je źdz i d ieslem . G dyb y 
m ożna z w i l l i ,  daczy m a la rz y  
z łych  s tw o rzyć  jedno  m iastecz­
ko. to  m ie lib y ś m y  w  k ra ju  iuż 
dość dużv „D ie s e ld o r f” . M ó w i 
k ie dyś  d o b ry  a dziś ż>v, m a ­
la rz  ta k : „P rzez dziesięć la t b y ­
łem  m a la rzem  poszu ku jącym  i 
a m b itn y m . P oszu k iw a łe m  co­
dz ienn ie  p aru  . S p o rtó w ”  i stó- 

na w in o . Przez dziesięć la l 
n ie  sp rz^Ja jorn  c z ł o w i e k o ­
w i  an i iedneeo obrazu  n e  l i ­
cząc k ; lku . k tó re  k u n :>o rh a rv -  
ta tv w n ie  m uzeum , k tó re  do dziś 
s to ią  gdzieś w  p iw n ic y  rnuzepl- 
ne i. N ie  s ta rczy ło  m i s :ł  ną d a l­
sze wchodzenie  do h is to r ii sz tu ­
k i.  D a łem  sp okó j” .

I  dziś ten  m a la rz  ju ż  n ie 
w ch od z i do h is to r ii.  Możecie go 
p ra w ie  codzienn ie  zobaczyć iak  
w chodzi do „V ic to r i i ” . Jego 
obrazy, po 50 tvs . zł za sztukę 
idą ja k  woda. T a k ic h  m a la rzy  
są se tk i, ta k ic h  ob razó w  — ty ­

siące. B łę k itn e  n ieba, m e la n ­
c h o lijn e  pola , i słońca na gon­
tach  i strzechach. K u p u ją  te 
obrazy  . także  lu dz ie  z za gran i­
cy. Już  n igdz ie  n ie  m a b ow iem  
ta k ic h  pól, ta k ic h  chat, ty lu  
s łońc i k w ia tó w  na łą kach , ja k  
w  Polszczę. T a k i je s t sk le po w o - 
g a łe ry jn y , o le jn y  obraz naszej 
p la s ty k i.  C zy ty lk o  tak i?

A n d rz e j T U M IA L IS

Dwa różne 
festiwale

O R K IE S T R A  z p e w n e g o  k lu  
b u  s p o r to w e g o  w  n ie w ie lk ie j  
h e s k ie j m ie js c o w o ś c i R u n k e l 
n « s ta n ó w  ła  w y .ie c h a ć  na  fe -  
s t i -, Dl m u z y c z n y  d o  R P A . W y  
s t.-p io n o  w ie c  d o  re s o r tu  m ło  
d z ie ż y , ro d z in y  i  z d r o w ia  w  
B o n n  z w n io s k ie m  o  d o f i ­
n a n s o w a n ie . P o d ró ż  je s t  d r o ­
ga. C o  p ra w d a  a tm o s fe ra , w o  
k ó ł  R P A  w y ra ź n ie  s ie  zag ę ­
ś c iła  w  z w ią z k u  z to czą cą  s ie  
ta m  re g u la rn ą  w o jn ą  d o rń o w ą  
m i° d z v  c z a r n y m i a b ia ły m i,  
je d n a k ż e  lic z o n o  na  szczo­
d ro ś ć  c h a d e c k ie g o  m in is t r a  
G ‘is s l^ ra . I  n ie  o m y lo n o  s ię . 
M u z y c y  o t r z y m a l i  g ru b o  p o ­
n a d  ty s ią c  d o la ró w .

P ra s a  R F N  p rz y p o m in a , że 
to n  sam  m in is te r  p o w o łu ją c  
s ie  na  p r z y p a d k i  „ ła m a n ia  
p r a w  c z ło w ie k a  w  Z S R R ” , od 
m ó w ił p o m o c y  f in a n s o w e j de  
J e g a c j1 R F N  u d a ją c e j s ie  na 
X I I  Ś w ia to w y  F e s t iw a l M ło ­
d z ie ż y  i  S tu d e n tó w  d o  M o ­
s k w y .  „ D e r  S p ię g e l”  z a u w a ­
ża. t e  G e is s ła r  m a  s w o is ty  
p o g lą d  n a  te m a t  „ ła m a n ia  
p r a w  c z ło w ie k a ” .

Pół zartem — pół serio

M IM !— HOROSKOP
15. 09. -  21. 09. 1985 r.

B A R A N . W  p r a c y  
, n ie ła tw e  i  o d p o w ie d z ia ł 
« n e  d e c y z je .  M o ż l iw e  

b u r z liw e  d y s k u s je .
N ie  d z ia ła j  im p u ls y w ­
n ie , a u n ik n ie s z  k ło p o t  

l iw y c h  s y tu a c j i .  W ie ik ie  p o w o d z e ­
n ie  w  -m iło ś c i. Z d r o w ie  d o b re , f i ­
n a n se  m n ie j .

B Y K . M u s is z  s ie U -
z ty m , że  n ie k tó ­

r e  w ą tk i  o s o b is te  n ie  
r o z w in ą  s ię  p o  T w o je j  
m y ś li ,  N a  p e w n o  b ę ­
d z ie  to  d u ż y m  za s k o ­

c z e n ie m . p o n ie w a ż  u w a ża sz  s ie za
„p r z e b o jo w e g o  c z ło w ie k a ” . W  p r a ­
c y  n o w e  s v tu a c ja  i w ię k s z e  te m p o . 
M y ś lis z  o  B a ra n ie ?

I B L IŹ N IĘ T A .  W  p r a ­
c y  o k re s  s p o k o jn y c h , 
a le  c ie k a w y c h  z a ję ć . 
N a to m ia s t w  s p ra w a c h  

__ s e rc a  g ro z i n a w a ł u -
~  ’ c z u ć . N ie  m oże sz d o ­

k o n a ć  w y b o ru  w ś ró d  w ie lu  o b ie k ­
tó w  z a in te re s o w a ń . Z a p o w ia d a  s ię  
fa n ta s ty c z n a  p o d ró ż .

c ię c ie  te g o  w ę z ła . W  p r a c y  ro z k o -  
ja rz e n ie , a z a d a n ia  w y m a g a ją  k o n ­
c e n t r a c j i .  Z d r o w ie  d o p isze . P r z y ­
ja z n y  R a k .

i—s _ 1 n i j  sw ą  c ic k a w rość i  o -  
f l \ {  s t r y  ję z y k ,  a u n ik n ie s z

lĘ r  l i r '  k ło p o t l iw y c h  s y tu a c j i .
—  B l is k a  s e rc u  oso ba  m a

Już do ść  h u m o r ó w  i  k a p ry s ó w  
M o ż liw e  k ło p o ty  ze z d ro w ie m . N ie  
z a d z ie r a j z  W o d n ik ie m !

--------------- j  S K O R P IO N . Z a  w sze l
j %»*'**» ■ k g  c e n ę  ch ce sz  u d o -  
I ( T U f a J  I w o d n ic  s w o je  r a c je  w  
H n l c  o to c z e n iu  z a w o d o w y m .

i C z y  to  p r z y p a d k ie m
—----------n j e z a w r ó t  g ło w y ?  W

s p ra w a c h  o s o b is ty c h  z pov%odze- 
n ie m  w y p ła c z e s z  s ie  z k ło p o t l iw e j  
h is to r i i .  Z a p o w ie A ia n a  p o d ró ż  
p rz e s u n ie  s ię  n a  d a ls z y  te rm in .

KPI
R A K . T y d z ie ń  u d a ­

n y c h  p o s u n ię ć  z a w o d o ­
w y c h .  in te r e s u ją c y c h
s p o tk a ń  i ro z m ó w . N a
ż y c ie  o s o b is te  j a k  z w y -  

-  ----------  k le  b r a k  cza su  i  ś w ia ­
d o m o ść  te g o  t ro c h ę  C ię  d rę c z y . 
Z d r o w ie  *d ob re , n a to m ia s t  f in a n s e  
w  n ie  n a j le p s z y m  s ta n ie .

.— l e w . W  p r a c y  n o w y  
C e ta p  — r y w a l iz a c ja  z
S o o lfrg if o s o b a m i w y s o k ie j  k la -

sy . w  s p a n ia ł*  p e rs p e k -  
t y w y .  _ W  ż y c iu  o s o b i­
s ty m  "n ie je d e n  L e w  o d ­

c z u je  o s a m o tn ie n ie  i  p o c z u c ie  p u ­
s tk i.  in n y  p rz e ż y je  re n e sa n s  u c z u ć  
w  z a le ż n o ś c i o d  w ła s n e g o  p o s tę ­
p o w a n ia . M iła  W aga .

P A N N A . P e ry p e t ie  
s e rc o w e  i r o z te rk a .  U r  
lo p o w a  p rz y g o d a  p rz e ­
d łu ż a  s ię  1 w p r o w a ­
dza z a m ie s z a n ie . N a j ­
w y ż s z y  cza s  n a  p rz e -

S T R Z E L E C . W  p ra c y  
b ły s k o t l iw y c h  

p e w n o ś ć  
¡z n a n ie  o to -  

N a to m ia s t w  ży  
c iu  p r y w a t n y m  n ie p o ­

k ó j ,  r o z te rk a  i  z u p e łn y  b r a k  h u ­
m o ru .  W a żn a  w ia d o m o ś ć  1 sp o re  
w y d a tk i  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h .

S T R Z E L E C .
i / T "  "I s e r ia  b łys !
Í4 1 J L  I p rz e d s ię w z ię ć .
I V 5 T  I si e b le  1 u zn a
j  ’ c z e n ia . N a to m i

“  ^  c iu  n r v w a t n v r

Zapomniany satyryk
B IO R Ą C  DO  R Ę K I tom  z a ty tu ło w a n y  „P ię ć  śm iech ów  g łó w ­

n ych ”  zn a jd z ie m y  ta m  w śród  k i lk u  in n y c h  n azw isko  Jana 
S Z T A U D Y N G E R A . Dziś  m a ło  się m ó w i i p a m ię ta  o n ie z w y k le  
p o p u la rn y m  w  la tach  p ięćd z ie s ią tych  poecie i  s a ty ry k u . Z m a rł 
12.IX .1970 ro k u  w  K ra k o w ie .

Może dziś m a m y  in ne  poczucie  h um oru , a  może n ie  m a m y go 
w ca le?  Dość. że k ró tk ie  rym o w a n e  fra s z k i, celne, z ło ś liw e , ale 
nap isane z w d z ię k ić m  n ie  z n a jd u ją  dziś 'o d b io ic ó w . Twórczość 
taka , ja k ą  u p ra w ia ł S z ta u dyn g e r i k i lk u  je m u  podobnych  a u to ­
ró w , w ysz ła  z m ody. N ie  je s t to  wszakże w in a  sam ych tw ó r ­
có w  —  o t in ne  czasy...

S a ty ryczn e  w y d a w n ic tw a  S ztaudyngera  z a ję ły b y  n iem a łą  p ó ł 
kę, a le je s t jeszcze je dn a  dz iedz ina , k tó rą  u p ra w ia ł z po 
w odzeniem . B y ł też z n a k o m ity m  au to re m  1 o rg an iza to re m  te ­
a tró w  la lk o w y c h . Z  k u k ie łk o w ą  sceną zw ią za ł się ju ż  od  1935 r. 
Jego p o d s ta w o w ym  za jęc iem  b y ła  p ra ca  o rg an iza to ra  te a tró w  
la lk o w y c h . W o jn a  p rz e rw a ła  tę  dz ia ła lność, a le  S z taudynger po ­
zosta ł w ie m y  sw o im  p as jom  i  w  la tach  1950— 54 re dagow a ł w  
L o d z i p ism o  „T e a tr  L a le k ” . Sam będąc uznanym  au to re m  d la 

dziec ięce j sceny, m a ogrom ne zas ług i w  p o p u la ry z o w a n iu  id e i te ­
a tró w  k u k ie łk o w y c h . N a p raw dę  żal. te  i te  te a try , i  sam i czy­
te ln ic y  ta k  rza d ko  s ięga ją  po je go  twórczość.

Jacek S T R Z E M Ż A L S K I

DZIECI SĄ NASZYM SKARBEM! DBAJMY 

O ICH BEZPIECZEŃSTWO W RUCHU DROGOWYM

Krzyżówka na weekend
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P O Z IO M O : 1) Jest n im  m ą tw a  
5) z b io r n ik  d o  p rz e w o z u  b e n z y n y . 
9) ra s o w y  k o ń , .11) W e n u s  lu b  U ra n . 
12) k o c  13) o ie rw s z e  d a m ę  o b ia d o ­
w e  :4) k o ś c ió ł p a r a f . a ln y .  15) le k k i ,  
c z u jn y  sen. 19) p ta k  w o d n y . 2 ')  
d rż e n ie . 23) to . w  c z y m  ies*. osa­
d z o n y  fa k iś  n rz e d m io t.  24) na  czan - 
ce g e n e ra ls k ie j 25) D o ja zd  oobasa 
26) n a jm n ie js z a  ilo ś ć . 27) g ra b ie żca . 
26) o rz e s ta rz a łe : o o d rz ę d n a  re s ta u -  

a c ja  30) im ię  b o h a te rk i „ W o jn y  
o o k o ju ” . 34) s ta n  w  o łn . - ś ro d k  

częśc i U S A . 35) w z ią tk a  k a rc ia n a . 
37) g a tu n e k  g ru s z k i.  38) w y n ik  o d e j­
m o w a n ia . 39) s m ró d . 40) z w  e rzę  
m o rs k ie  d e n n e  z t y m i  s z k a r łu o n i .  
41) ze s o ó ł z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  
Dod w s p ó ln y m  k ie r o w n ic tw e m .

P IO N O W O : 1) w  o łó w k u  2) szcze­
g ó ln a  s z tu k a , 3) a ta k . 4) p i łk a r z  na  
b o is k u  lu b  b ry d ż y s ta  o rz v  s to l ik u .  
5) m ia s to  w o je w ó d z k ie  na d  U h e r-  
ka . 6) m oże  b y ć  g ra ją c a  7) g ra n a  
p rz e z  a k to r a .  8) w a fe l.  10) S te fe k  
z w ie rs z a  K o n o p n ic k ie j ,  12) d o w o ­
d z e n ie . k ie r o w a n ie .  16) o d p o w ie d ź  
n a  z a rz u ty .  17) le k k a  p rz e jr z y s ta  
tk a n in a  b a w e łn ia n a . 18) k rz tu s ie c . 
20) p o k r y w a  s ta w y  z ie lo n y m  k o ż u ­
c h e m . 22) n p . P a c y f ik .  27) n a n a d  
b a n d y c k i 29) k o m p a n . 30) z w ie rz ę ta  
h o d o w a n e  ze w z g lę d u  n a  c e n n e  f u t ­
ro .  31) c h o ro b a  z a k a ź n a  w y w o ła n a  
o rz e z  ia d y  s w o is te g o  z a ra z k a  z n a j­
d u ją c e g o  s ie  w  z ie m i.  32) m asa e la ­
s ty c z n a  u ż y w a n a  d o  w y k o n y w a n ia  
s z tu k a te r i i .  33) s ta n  g o to w o ś c i bó ­

lo w e j.  34) b ro ń  33) s to lic a  J e m e n u  
P łd .

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  n a d s y ła ć  
pod a d re se m  r e d a k c j i  (w y łą c z n ie  na 
k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  t e r m in ie  >0- 
d n io w y m  z  d o - is k  em  . .K rz y ż ó w k a  
n a  w e e k e n d ” . W ś ró d  a u to ró w  p ra ­
w id ło w y c h  o d p o w ie d z i r o z lo s u le m v  
3 b o n y  P K O  p o  250 z ł u fu n d o w a ­
ne  p rz e z  P a ń s tw o w y  Z a k ła d  U b e z ­
p ie czeń .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I 
Z  30 S IE R P N IA

P o z io m o : b a w id a m e k  o le ja r n ia  
b e z tro s k a  k ra s z a n k a , s a b a t ,  D rze - 
c iw n ik  A o ls . s z w in d e l,  z e b ra n ie , 
ja jo .  w in o b r a n ie  nosze  r e f le k s ia .  
p a r ta n in a .  m ie s z a d ło , ż ó łta c z k a .

P io n o w o : p o d k o p , d e k a rz , m a ­
rze c . A n in  ba ba . w iz ia .  d e r k a  
m o s t. k r a m  k o n k la w e  , s k a z a n  e. 
b a o t js b . ta b a k a , b i k in i .  ro z p a d , e n i-  
g o n ."  in d e k s , rzesza  na sa d a , e ta n o l, 
o b a w a , z n ic z , s p iż , t r a ł  ra m a  f l e t

N A G R O D Y  — b o n y  p re m io w e  P K O  
d o  250 z ł u fu n d o w a n e  p rze z  PZU . 
w y lo s o w a l i:  D a n u ta  A n d rz e je w s k a  
S zcze c in . H a lin a  K o z ło w s k a  Szcze­
c in  i  M a łg o rz a ta  D o b ro c h o w s k a  
S ta rg a rd .

N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  w  re ­
d a k c j i  T II ą 'e t r o  n n k ó i  n r  53. Za 
m ie js c o w y m ’ w y s y ła m y  p o cz tą .

— —;----1 K O Z IO R O Ż E C . M n ie J -
I sza o p e ra ty w n o ś ć  w  
! p ra c y .  N a to m ia s t  c a łe  
| z a in te re s o w a n ie  s k ie r.o - 

\  I  ! w a n e  n a  s p r a w y  r o -
-------------- d z in n e  i  d o m o w e . W ie l

k ie  w y d a rz e n ie  w  ro d z in ie ,  d u ż o  
z a m ie s z a n ia , b ie g a n in y  i  go śc i. 
B ą d ź  p r z y g o to w a n y  na  w ie lk ie  w y  
d a tk i .

r - — -t W O D N IK .  W z ro s t e
I ■ £  n f n « r g i i  i  z a p a łu , w ia r a  
5 [ w e  w ła s n e  s i ły .  W  p ra
j w w j  c y  n ie s z a b lo n o w e  d z ia -  
j  |  ła n ła - W  s fe rz e  ż y c ia

p r y w a tn e g o  z m ia n y  i 
s p o ro  n ie s p o d z ia n e k  n a tu r y  se rc o -  

.w e j .  F in a n s e  d o b re . Ż y c z l iw y  d r u -
g i W o d n ik .

R Y B Y . D o b re  s a m o ­
p o c z u c ie  i  n o w e  in ic ja  
t y w y  w e  w s z y s tk ic h  
p o c z y n a n ia c h . W  p .ra cy 
d z ia ła n ia ,  k tó r e  p r z y ­
n io s ą  u z n a n ie  i  p o -

Iluzjonista za kierownicą
N IE Z W Y K Ł E G O  w y c z y n u  d o k o n a ł 

na  ocza ch  ty s ię c y  w id z ó w  k a ta lo ń -  
s k i i lu z jo n is ta  B e rn a rd o  M o y a . W 
o b e c n o ś c i s o e d a ln e i  k o m is i l  M ova  
z a k r y ł  s o b ie  o czy  g ru b a  . w a rs tw a  
o la s te l in y .  n a s te D n ie  w a tą  m e D rze - 
ź r o c z v s tv m i k a r to n ik a m i  i c z a rn a  
oo-aska w s ia d ł do  s a m o c h o d u  i  z ,  
ta k  z a w ią z a n y m i o c z a m i o d b y ł 20- 
m in u to w a  1azde k r ę t y m i  u l ic z k a m i 
sw e g o  r o d z in n e g o  m ia s ta  S t F e liu  
d e  L o b re g a t n ie d a le k o  B a rc e lo n y . 
P rz e la z d u  m ag a  i 'a s n o w id z a  w  1e 
d n e i o so b ie  s tr z e g ły  o o s te ru n k l  no  
l i c i !  d r o g o w e j,  n ie  s tw ie rd z a ją c  żad 
ne.1 „ o b c ie r k i ” , a n i n a ru s z e n ia  o rze  
n is ó w  ru c h u

M iędzyngrodcw y 
fe s tiw a l mody

W  D R U G IE J  p o ło w ie  w rz e ś n ia  b r .  
o d b ę d z ie  s ię  w  P a ry ż u  p ie rw s z y  
m ię d z y n a r o d o w y  fe s t iw a l  m o d y  k o ­
b ie c e j.  k t ó r y  m a  b y ć  w  n rz y s z lo T 
śc i o rg a n iz o w a n y  co  d w a  la ta  i  
s ta ć  s ię  w  d z ie d z in ie  s z tu k i  k r a ­
w ie c k ie j  t y m ,  c z y m  fe s t iw a le  w  
C a n n e s  są d la  ś w ia to w e j  k in e m a ­
to g r a f i i .  P rz e w id u je  s ię  g a lo w e  p o ­
k a z y  i s p o tk a n ia , b a n k ie ty ,  u r o ­
c z y s to ś c i w  p a r y s k im  ra tu s z u  z 
w rę c z a n ie m  p a m ią tk o w y c h  m e d a li 
Z a g ra n ic z n y m  u c z e s tn ik o m .

Z a p o w ie d z ia n o  te ż  k o lo k w iu m  na  
te m a ty  e k o n o m ic z n e  >dla p r o fe s jo ­
n a l is tó w .  G w o ź d z ie m  p r o g r a m u  bę ­
d z ie  „ N a jw ię k s z y  w  ś w ie c ie  p o k a z  
m o d y ”  u rz ą d z o n y  d la  s z e r o k ie j 
p u b l ic z n o ś c i na  s p e c ja ln y m  p o d iu m  
na  s k w e rz e  P ó l E l iz e js k ic h :  500 
m o d e le k  b ę d z ie  p re z e n to w a ć  k r e a ­
c je  z g a tu n k u  p r ê t - à - p o r te r  a w ię c  
p r o d u k o w a n e  w  tz w .  k r ó t k i c h  se­
r ia c h .  w e d łu g  te m a tó w  z a p ro p o n o ­
w a n y c h  p rz e z  m a g a z y n y  k o b ie c e  z 
ró ż n y c h  k r a jó w  ś w ia ta .  B o d ą  ta k ż e  
u rz ą d z o n e  w y s ta w y  fo to g r a f ic z n e ,  
p o ś w ię c o n e  n p . s t r o jo m  k ą p ie lo ­
w y m , c z y  m o d z ie  w  s z tu c e  f i lm o ­
w e j.

P ra s a  p a r y s k a  z w ra c a  u w a g ę , że 
fr a n c u s k a  fe d e ra c ja  d o m ó w  m o d y , 
p r o d u k u ją c y c h  s t r o je  k o b ie c e  w  
o w y c h  k r ó t k i c h  s e r ia c h , s k u p ia  980 
p rz e d s ię b io rs tw ,  k tó r y c h  o b r o ty  w  
1984 r .  w y n io s ły  17.5 m il ia r d a  f r a n ­
k ó w .  z  c ze g o  w y e k s p o r to w a n o  w y ­
ro b ó w  za  6.25 m ld  f r a n k ó w .  D a je  
o n a  z a t ru d n ie n ie  70 ty s .  p r a c o w n i­
k ó w ,  z c ze g o  85 p r o c .  to  k o b ie ty .

W O K Ó Ł  J E D N O Ś C I N A R O D O W E J

9  C zy  m ożna dziś ja k o  ce l s ta w ia ć  jedność Pola­
kó w ?  M ożna i  trzeba . P o lityczna  jedność społeczeń­
s tw a  zostanie odbudow ana, a le n ie  w  w y n ik u  ja k k o l­
w ie k  rozum ianego  w a r ia n tu  „m o ra ln e j re w o lu c ji” . Je d ­
ność ta  może pow stać —  p ro b le m  je j  t rw a ło ś c i to  za­
gad n ien ie  in ne  —  w  o p a rc iu  o p ro g ra m  p o lity c z n y , 
pow szechnie  z ro z u m ia ły  i  przez znakom ; ą w iększość 
uznany. Z ta ką  jednośc ią  m ie liś m y  do czym en ia  3 ra ­
zy w  n a jn o w szych  dz ie jach  P o ls k i: p ow sta ła  w  w alce 
z h it le ro w s k ą  o ku p a c ją  w  la tach  1939— 1945, ob ras ta ­
ła  na n ow ych  pods taw ach  u s tro jo w y c h  w  la tach  
1956— 57, o d b u d o w a liśm y  ją  ja k o  powszechną, choć po­
w ie rzch o w ną , aprobatę  l in i i  p ro g ra m o w e j V I  Z ja zd u  
w  la tach  1972— 74 (...) D z is ia j jedność Jest ce lem  w  
p e łn i re a ln y m , je ś li je j  podstaw ą będzie p ro g ra m  k o n ­
ty n u a c ji so c ja lis tycznych  przeobrażeń; p aństw a, gospo- 
d a rk i, społeczeństwa.

(Z a r ty k u łu  W ła d ys ła w a  L o ran ca  „T rze b a  
odw ażn ie  nap rzód  iść...”  w  ty g o d n ik u  „ Z y ­
cie L ite ra c k ie ” )

K R Y T Y C Z N IE  O P R O G R A M IE  
R O ZW O JU  K U L T U R Y

O  K ry ty c z n ie  p rz y ję to  P ro g ram  R o zw o ju  K u ltu ry ,  
choć b y ła  to  ju ż  d ru ga  w e rs ja , opracow ana  przez M i­
n is te rs tw o  K u l tu r y  i S z tu k i. P op rzedn ią  Zespó ł E du ­
k a c ji i  U pow szechn ian ia  N a ro do w e j R ady K u l tu r y  od­
rz u c ił.  p on iew aż b y ła  racze j p lan e m  p ra c y  re s o rtu  n iż  
p ro g ra m e m  p e rsp e k tyw iczn ym , o b e jm u .ą -y m  ca ło ­
k s z ta łt  z ja w is k  k u ltu ra ln y c h  w  k ra ju .  T y m  razem  
p o w tó rz y ły  się podobne z a rz u ty  (...). K ry ty k o w a n o  no ­
w ą  w e rs ję  za o gó ln iko w ość  s fo rm u ło w a ń , za b ra k  
p e rspe k tyw iczn eg o  w id ze n ia , za z b y tn ie  trz y m a n ie  się 
obecnych  re a lió w , zw ią za nych  z k ryzyse m , k tó r y  p rze ­
cież n ie  p o w in ie n  p a ra liż o w a ć  lu d z k ie j in ic ja ty w y .

K u ltu ra  je s t tą  dziedz iną , k tó ra  m u s i okre ś lać  św ia ­
dom ość społeczną i  p o w in n a  się  stać częścią ogólnego 
p la n u  państw ow ego. Do tego p o trze b n y  je s t je d n a k  
p ro g ra m , k tó r y  w y p rz e d z a łb y  rzeczyw istość, a je d n o ­
cześnie n ie  b y ł zb io rem  pobożnych  życzeń.

N ie ja k o  na m a rg in es ie  te j d y s k u s ji w y ło n ił  się p ro ­
b lem  s ła bn ięc ia  p o z y c ji M in is te rs tw a  K u l tu r y  i  S z tu k i 
w  p rze ta rg ach  z in n y m i re so rtam i.

( In fo rm a c ja  w ła sn a  „Ż y c ia  W arszaw y” )

R A Z E M  Z  W Ł A S N Y M  PSEM?

@ K o le jn ic tw o  na leży do in s ty tu c ji k tó re  w y m a g a ją  
w ię ce j od u ż y tk o w n ik ó w  n iż  od siebie. I le k ro ć  s tu d iu ­
ję  re g u la m in y  p rzew ozu  —  pisze M ic h a ł R a dg o w sk i 
w  „K o b ie c ie  i  Ż y c iu ”  — ty le  ra zy  m am  ochotę w ziąć 
adw o ka ta . D op ie ro  n ied a w n o  dow ied z ia łe m  się, że p rze ­
wożąc psa na leży k ie ro w a ć  się następu jącą  p rocedu ­
rą : p ies w  kagańcu , na  sm yczy, ze św ia d ec tw e m  szcze­
p ie n ia  w in ie n  być  o kazany w spółpasażerom  w  prze ­
dzia le. P o w in n i o n i w y ra z ić  zgodę na  pod róż k ła p o -  
ucha. J e ś li n ie  — trzeba  go w y p ro w a d z ić  na k o ry ta rz .
A  je ś li i  ta m  n ie  zyska  aproba ty?

M A G IE L  W  K U C H N I (P O LS K IE J)

•  Na p od s taw ie  zw ie rzeń  ro zża lon e j M iss Fo to  I  
o s ta tn iego  k o n k u rs u  M iss P o lon ia  p a n i A . K u lic k a  za­
m ieśc iła  w  „P o lity c e ”  te k s t k tó r y  p o w in ie n  się racze j 
znaleźć na c a łk ie m  in n y c h  łam ach. N ie  d z iw i w ięc, 
że ko led zy  z „E xp re ssu  W ieczornego”  (w spó ło rga n iza to r 
k o n ku rsu ) n a p is a li: W  m iejscu Kuchni Polskiej za­
pach n ia ło  m aglem, slraganiarskim  śledziem... „P o lity ­
ka ”  u iyezy ła  swych lam ów  dla p ryw aty  i  pomówień. 
Sm utne .

E K O N O M IA  I  Ż Y C IE  P R Y W A T N E

(Rys. M iro s ła w  H a jn o s  —  „S z p ilk i” )
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Z a cho w a n ie  B a tu y a m a ty  nag le  s ię  zm ien iło .
—  To  p an  go zab ił?
N ie  m a  sensu n ad a l go o szuk iw ać  —  p o m y ś la ł H a r ry  

S h u lz  i  o d p o w ie d z ia ł tw ie rd ząco .
—  W ięc po to  p an  p rz y je c h a ł do  naszego k ra ju ... —  szep­

n ą ł a d w o k a t. —  Może c h c ia ł pan  pom ścić pana K re m e ra . 
A lb o , co b a rd z ie j p raw dopodobne, to  on  pana  p ro s ił, żeby  
pan  to  z ro b ił zam ias t niego...

—  Może.
—  P an n a le ży  do te j sam e j k a te g o r ii lu d z i co pan K ro ­

m e r i...
—  N ię c h  pan  je d z ie ! N ie  m a m y  czasu do s tra cen ia !
—  Ja  n ie  w y je żd żam  z panem ! —  p o io ie d z ia ł z mocą B a- 

tu ya m a ta .
—  J a k  to?
—  To n ie  m a n ic  wspólnego  z panem . Czy pan  nie ro z u ­

m ie?
—  N ie .
—  J e ż e li te n  ła jd a k  K ra d in o w o to  n ie  ży je , system  p o li­

ty c z n y  w  naszym  k ra ju  u leg n ie  zm ian ie .
H a r ry  S hu lz  za u w a ż y ł z ro zb aw ien ie m , że a d w o k a t, u ż y ­

w a ją c y  dotychczas t y tu łu  „d o ż y w o tn i p re z y d e n t-m a rs z a le k ” , 
g dy m ó w ił o szefie  pańs tw a, te raz , g dy  ta m te n  n ie  ż y ł, naz­
w a ł go  „ t y m  ła jd a k ie m  K ra d in o w o to ” .

—  K r a j  będzie p o trze b o w a ł n o w ych , u cz c iw y c h  lu d z i.  W  
ty m  n o w y m  u s tro ju  zn a jd z ie  się m ie jsce  i  d la  m n ie  —  
c ią g n ą ł B a tu yam ata .

—  A  czy n ie  o ba w ia  się pan, że z a n im  d o jd ą  do w n io sku , 
że po trzeba  im  n ow ych , u c z c iw y c h  lu d z i,  zdążą zab ić  pana  
w ra z  z  ro d z in ą  za to , że za w ió z ł nas pan  do p rzys tan i?

Sangscrwono B a tu ya m a ta  uśm ie chn ą ł się ch y trze .
—  N ie c h  p an  n ie  zapom ina , że je s tem  adw o ka te m . Będę  

w ie d z ia ł, ja k  do  n ic h  p rze m ów ić .
H a r ry  S h u lz  w z ru s z y ł ra m io n a m i, p e łen  sceptycyzm u.
—  J a k  p an  chce. Już  jes teśm y na  m ie jscu . M y  tu  w y s ia ­

d am y!
C h a r lie  K in g s le y  i  H a r ry  S h u lz  z a b ra li b ro ń  i to rb ę  z. n a ­

b o ja m i i  w y s k o c z y li w  pośp iechu  z C a d illa ca . W b ie g li na  
pom ost p rz y s ta n i, p rze skoczy li n y lo n o w ą  lin ę  i  w y lą d o w a li
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n a  p ok ła d z ie  k u tra . Tym czasem  za łoga  k u tra  w y k o n a ła  od ­
w ro tn y  m a n e w r : m a ry n a rz e  p o p ę d z ili na  sp o tka n ie  je ep ó w  
i  M ercedesów , k tó re  je c h a ły  z og rom n ą  szybkośc ią  w  k ie ­
ru n k u  p rz y s ta n i p rz y  akom pa n iam en c ie  donośnego w yc ia  
k la kson ó w .

N a  jednego  z m a ry n a rz y  n a je c h a ł p ie rw s z y  jeep. M a ry ­
n a rz  p o le c ia ł do g ó ry , po czym  u p a d ł b ezw ład n ie , ja k  k u k ła ,  
na tw a rd ą  z iem ię.

. C h a r lie  K in g s le y  sp ró bo w a ł w p ra w ić  m o to r  k u tra  w  ru ch , 
podczas g d y  H a r r y  S hu lz  p o ło ż y ł się n a  p ok ła d z ie , trz y m a ­
ją c  w  zasięgu rę k i s w ó j a u to m a t o raz k a ra b in  z c e lo w n i­
k ie m  o p tyczn ym .

P o w o li s ięgną ł po k a ra b in , w y re g u lo w a ł c e lo w n ik  i  w y ­
m ie rz y ł.  K ie ro w c a  p ierw szego  jeepa, tego, k tó r y  n a je ch a ł na 
m a ry n a rz a , d os ta ł k u lę  w  czo ło, a je go  w óz s k rę c ił g w a ł­
to w n ie  w  p ra w o , p rosto  do je z io ra  i  z n ik ł w  b ryzgach  p ia ­
n y . K ie ro w c ę  d rug iego  jeepa  s p o tk a ł podobny los, z tą  ty lk o  
różn icą , że je go  w óz ro z trz a s k a ł się o p a l p rz y  w e jś c iu  do 
p rz y s ta n i.

P o tem  p rzysz ła  k o le j na  k ie ro to c ó w  trze ch  M ercedesów , 
k tó ry c h  sp o tka ło  to  samo, podczas g dy  pozostałe  sam ocho­
d y  posp iesznie  za w ra ca ły .

T rz e j żo łn ie rze , w y rz u c e n i z d ru g ie g o  jeepa , p o c h y li l i  się 
i  d o b ie g a li ju ż  do p rz y s ta n i, trz y m a ją c  k a ra b in y  w yce low ane  
p rzed  siebie. H a r ry  S hu lz  rz u c ił k a ra b in  i  c h w y c ił au tom a t. 
P u ś c ił d ługą  serię  i  wszyscy t rz e j żo łn ie rze  p a d li na pom ost 
p rzys ta n i. G dy u c ic h ło  echo s trz a łó w , H a r ry  u s łysza ł g łośny  
w a rk o t s iln ik a .

—  Je s t! —  w rza sn ą ł C h a r lie  K in g s le y .
H a r ry  S hu lz  w y c e lo w a ł w  lin ę  cu m o w n iczą  i, o p ró żn ia ją c  

resztę  m agazynka , p rz e c ią ł ją . S tra c i ł ró w n o w a g ę  i w y w ró ­
c i ł  się na  p o k ła d  , w  c h w il i ,  g d y  C h a r lie  K in g s le y  w p ra w ił 
m o to r  w  ru c h , ta k  g w a łto w n ie  o d b ili o d ' brzegu . P odn iós ł 
się  i  s p o jrz a ł na  w ybrzeże, od k tó re g o  ju ż  o d p ły w a li.  D o j­
rz a ł w  o d d a li s to ją cy  w  m ie js c u  C a d illa c  a dw o ka ta . Z  ja ­
k iegoś jeepa  w y s ie d li żo łn ie rze . O tw o rz y li d rz w ic z k i C a d il­
laca  i  Sangsowono B a tu ya m a ta  w ra z  z ro d z in ą  w ysze d ł z 
wozu. P op ch n ię to  ic h  na  m askę sam ochodu. Ż o łn ie rz e  c o f­
n ę li się, z ło ż y li się do s trza łu , w yce lo w a li...

H a r ry  S h u lz  o d w ró c ił w z rok .
Co za d u re ń , ten  a d w o k a t! —  p om yś la ł. T a k  g łu p io  rz u ­

c ić  s ię  w p ro s t w  o b ję c ia  ś m ie rc i! Razem  z  żoną i  z dz iećm i! 
Z a m ia s t pos łuchać jego  ra d y , jego , H a r ry ’ego S hu lza , k tó ry  
ta k  dobrze  z n a ł życ ie  i lu d z i!

—  Za jm ies?  się m apam i?  —  k rz y k n ą ł C h a r lie  K in g s le y . 
—  W eź je , są w  ty ln e j k ieszen i m o ic h  spodni.

G ra n ica  b y ła  n ied a le ko , p rz y  d o b re j p ra c y  s iln ik ó w  k u ­
te r  m ó g ł ta m  d op łyn ąć  w  c ią gu  d w ud z ie s tu  m in u t. Jez io ro  
na leża ło  do  trze ch  n ad brzeżnych  p ań s tw . N a  szczęście, n a j­
b liższe z ty c h  p a ń s tw  m ia ło  u s tr ó j p o lity c z n y  c a łk o w ic ie  
o dm ien n y  od  k ra ju ,  k tó r y  w ła ś n ie  o pu śc ili.

S ta m tą d  ju ż  C h a r lie  i  on będą m og li...
D rg n ą ł, s łysząc ja k ie ś  g łośne brzęczenie. P od n iós ł w z ro k . 

Na b łę k itn y m  n ie b ie  ry s o w a ł się, ja k  w ie lk i ch rabąszcz, he­
lik o p te r  ty p u  f ra n c u s k ie j „A lo u e tte ” . H a r ry  S hu lz  s ięgną ł 
szybko  po k a ra b in  z lu ne tą . N a ła d o w a ł go i  czeka ł, k ry ją c  
się za śc ia nką  k a b in y .

(cdn)

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozwiązania ko le jne j porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła ­

m ania «łow y trud  ten może nrzynleśó rów nież konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (term in 10-dnlowy. rozw iązania wyłącznie na kartach pocztowyeh) rozwią­
zania m in im um  dwóch zamieszczonych pozycji weźm ie udział w  losowaniu 3 bonów P K O  po 
250 zł każdy.

P O Z IO M O : 5 —  m iejscow ość w  
J u g o s ła w ii z m a m u c ią  skocz­
n ią , 6 —  g ra n ic z y  z B u łg a r ią , 
W ę g ra m i, Ju go s ła w ią  i  ZSRR, 
7 —  s tan  z M on tg o m ery , 11 —  
nasze n a jw ię ksze  u z d row isko ;
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P IO N O W O  1 —  ry w a liz o w a ła  
z A te n am i, 2 —  sąsiadu je  z M a ­
zu ra m i, 3 —  k u z y n k a  czereśni, 
4 —  jednosieczna szabla  ja p o ń ­
ska, 8 —  in s tru m e n t m u zyczny 
w  ksz ta łc ie  p od kow y, 9 —  sprze 
c i w , re b e lia , 10 —  obrzędow e 
p ieczyw o  u Ż yd ów .
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Z  podanych  
l i t e r  na leży u ło  
żyć sześć w y ra  
zów  i  w p isać 
je  do d ia g ra m u  
ta k , a by  po ­
w s ta ła  k rz y ­
żów ka. K ażd e j 
lite rz e  o dp ow ia  
da je dn a  z 
liczb . O bo k d ią  
g ra m u  podano 
su m y w a rto śc i 
l i t e r  w e  wszyst 
k ic h  w yrazach .

A — 1, D — 2, 
E— 3. K —4, L — 
5, M —6. N—7, 
0 — 8, P— 9.
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O B J A Ś N IE N IA  podane są w
in n y m  szyku  n iż  ko le jno ść  w y ­
ra zó w  w  d iag ra m ie . K ro p k a m i 
zaznaczono w szys tk ie  po la , w  
k tó re  na leży w p isa ć  sam ogło­
sk i.
—  e x  M a la w i
—  opera M o n iu szk i
—  s tan  z M o n tg o m ery
—  p o p rze d n ik  g ra m o fo nu
—  część pap ie rosa
—  naczyn ie  la b o ra to ry jn e
—  k s z ta łt, w yg lą d .

P O L A  p ira m id k i na leży za pe łn ić  lic z b a m i 
ta k , a by  w  p o lu  g ó rn y m  zn a jd o w a ła  się sum a 
lic z b  z dw óch  p ó l leżących tu ż  pod n im .

Rozw iązania z n r  169
W IR Ó W K A : d źw ię k , k a lin a , o ko rek , rzesza, 

K ęp ice , P la to n , p a to ka , rozkaz, c iasto , n o w i­
na, P ila w a , z ra z ik , tse— tse, L en ica , C alam e, 
zawada, s to łek , k o la rz , re m o nt, pogoda.

J O L K A : nosek, cecha, e lana , alasz, nacze­
pa, szczapa, k ra m a rz .

K W A D R A T  M A G IC Z N Y : ko ra b , opera, re -  
d is, A r is z , basza.

A R Y T M O G R A F : G łu p i n ie  s łucha  ra d y  p rz y  
ja c ió ł,  ro z u m n y  k o rz y s ta  z  o b m o w y  .n iep rzy ­
ja c ió ł.

N A G R O D Y  W Y L O S O W A L I: A l ic ja  Roczeń 
S ta rg a rd , H e n ry k  W a w rz y n k ie w ic z  Szczecin, 
R ysza rd  M in k ie w ic z  Szczecin. N a g rod y  są do 
o de b ran ia  w  re d a k c ji 3 p ię tro  p ok . n r  53. Z a ­
m ie js c o w y m  w y s y ła m y  pocztą.

O prać. R u d o lf  M A C U R A

ARYTM OGRAF
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1 —  trychomonadoza =  1—2—3— 4—5—4—6—7

2 — zabawa pod gołym niobem — 12—13— 4—6
— 14— 15,

3 —  nasz najlepszy pingpongista =  16— 1—17—
18— 18—11,

4 —  gruba kromka chleba =  19—11—20—21—
11.
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Kilka prawd o butach

Na wysokiej stopie
s y  ż y ją c e j  n a  n a jw y ż s z y m  
p o z io m ie .

J e ś li c h o d z i o  s t r o je  w ie c z o  
r o w e  t u t a j  ró w n ie ż  b y ła  r e -  
w o iu c ja .  B u c ik  na  s z c z e g ó l­
n e  o k a z je  Jest c z a r n y  i  p ła ­
s k i.  M o że  b y ć  p r z y o z d o b io n y  
b ro s z ą  lu b  k o k a r d ą  1 k o n ie ­
c z n ie  p o łą c z o n y  z c z a r n y m i 
r a js to p a m i z* s ia tk i .  J e ś l i  o b ­
cas to  ra c z e j w  k o lo r o w y m  
b u c ie , d o  te g o  ró ż o w e  a lb o  
f io le to w e  o d b la s k o w e  r a j tu z y .

O D  s ty ló w .  l i n i i  i te n d e n c ji  to m o d z ie  aż  s ię  to  g ło w ie  k r ę ć l .  W ś ró d  t e j  p o w o d z i p o m y s łó w  z d a ją  s ię  
m o c n o  t r z y m a ć  rz e c z y  w  s t y lu  s p o r to w y m , z re s z tą  o d  dość .d a w n a - Z d ą ż y ły  w ię c  z d o b y ć  sob ie  w ie le  z w o -

a  'Z D J Ę C IU :  — u b io r y  z k o le k c j i  M ię d z y n a ro d o w e g o  S e k r e ta r ia tu  W e łn y .  C A F  — W . F re te k

Z Ircrą Ciircwsl ą rozmowa przy stole

C a ła  reszta

medycyna
—  P R Z Y P O M N Ę  słowa,

k<óre w y p o w ie d z ia ła  pani 
na zakończenie  p op rze dn ie j 
ro zm o w y : k ie d y  c z ło w ie k  
s ic  rodz i, w a ży  p rzec ię tn ie  
3.5 kg. C a ła  reszta p ow sta ­
je  z tego, czym  się odży ­
w ia .

— C z ło w ie k  rośn ie  m n ie j 
w ię ce j do 24 ro k u  życia  i 
w szys tko  to  co zjada , s łu ­
ży jego ro z w o jo w i i ro z ­
ro s to w i. K ie d y  osiąga 25 
la t. o dżyw ian ie  s łu ży  ty lk o

-o d bu do w ie  ko m ó rek  a n ie 
ich  ro z ro s to w i i w te d y  po­
w in ie n  zw racać w ię kszą  u - 
wagę na ilość, ro d z a j i  po­
ry  jedzen ia . P on iew aż prze 
s ta ł rosnąć a je  ty le  .samo 
co pop rzedn io , c a ły  nad ­
m ia r  o d k ła d a  się w  postac i 

. tk a n k i t łu s z c z o n e j. Zaczy­
na p rz y b v w a ć  k ilo g ra m ó w .

— W te d y  s m u k ła  s y l­
w e tk a  us tę p u ję  m ie jsca  o-
k ra g łu tk ie j.

—  I  w te d y  zaczyna się 
d ra m a t. W yo b ra źm y  sobie, 
że k toś nosi przez ca ły  
dzień sw o ją  pociechę w a­
żącą 10 kg . O rg an izm  b un ­
tu je  się p rz e c iw k o  ta k ie m u  
c ię ża ro w i i  p ra ś n ie  częst­
szego o dpoczynku .

—  A  zatem  o b ja d an ie  się 
n ie  s łuży z d ro w iu . Czy ro ­
d za j jedzen ia  i p o ry  spo­
ż y w a n ia  p o s iłk ó w  także 
m a ją  znaczenie?

. — P R Z Y Z W Y C Z A J E N IE .  to  
d ru g a  n a tu ra  a n a w y k i  p rz e  
ch o d z ą  z p o k o le n ia  n a  p o k o ­
le n ie .  R a n o  n a jc z ę ś c ie j ł y k a  
s ię  w  p o ś p ie c h u  coś s v m b o -  
l ic z n e g o . z a m ia s t s p o k o jn ie  
z je ś ć  o b f i t e  ś n ia d a n ie  P o d ja ­
d a  s ie  k o ło  o b łu d n ia  z a m ia s t 
p o c z e k a ć  n a  g o rą c e  d a n ie  o -  
b ia d o w e  i to  do ść  o b f i ta  O - 
b ia d y  ja d a  s ię  w ie c  pó źn o , 
a p o  p ó ź n y m  o b ia d z ie  je s t 
p ó źn a  k o la c ja  i b a rd z o  częs to  
je m y  w te d v  n a jw ię c e j  W ie ­
c z o re m  p o w in n o  s ie  j e 'ć  ..ska  
p o ’ ’ , coś le k k ie g o  i  t c  na  3 
g o d z in y  p rz e d  sn e m . P rz y  
in n y m  s t y l i  o d ż y w ia n ia  s ‘ e 
k i lo g r a m ó w  m o ż e  p r z r b y w a ć .

— I  ta k i  je d z e n io w y  p o ­
rz ą d e k  d n ia  p rz e k a z u je m y  
d z ie c io m .

— P r o o o n u ie  ro d z ic o m  
z m ie n ić  z łe  z w y c z a je , n a j le ­
p ie j  j u ż  z p o c z ą tk ie m  r o k u  
s z k o ln e g o . D z ie c k o  p o w in n o  
z je ś ć  w  d o m u  s o l id n e  ś n ia ­
d a n ie , bez p o n a g la n ia . a le  
z n o w u  n ie  za o b f i te ,  a b y  l i ­
c ze ń  : n ie  s ta ł s ię  o c ię ż a ły  i 
ś p ią c y . J e g o  u m y s ł  m u s i 
s p ra w n ie  d z ia ła ć . N a d r u g ie  
ś n ia d a n ie  n a j le p ie j  d a ć  d z ie ­
c k u  n ie w ie lk a  k a n a p k ę  z l i ­
s tk ie m  s a ła ty .  o w o c e  lu b  
m a rc h e w k ę . O d  je s ie n i do  
w io s n y  m a m y  p rz e c ie ż  d u ż o  
J a b łe k . Są ta k ż e  n ie d o c e n ia ­
ne  o w o c e  suszo n e , k tó r e  d z ie  
c i lu b ią  p o d g ry z a ć . P o  le k ­
k im  d r u g im  ś n ia d a n iu  d z ie c k o  
z je  o b ia d  ze s m a k ie m  l  w y j ­
d z ie  m u  to  na  z d ro w ie .

Warto wiedzieć
PK /z  ( /upck.n gotującej się 

t opusty można nieco przytłumić, 
wkładając do garnka kawałek 
czerstwego razowego Chleba.

Przykry zapach na rękach po 
przyrządzaniu ryb można usunąć 
orzecserając ręce plasterk em cy­
tryny lub fusanr z kawy, a na­
stępnie je płucząc.

K A Ż D Y  chce n os ić  b u ty  
wygodne, a jednocześn ie  
o dp o w ia d a ją ce  w ym og om  
a k tu a ln e j m o d y. A  m oda 
w  te j d z ied z in ie  p o czyn iła  
także  postępy. N a js z y k o w ­
n ie jsze  są tego  la ta  b u ty  
zu pe łn ie  p łask ie , p łóc ienne  
lu b  p la s tik o w e  p ro d u k o w a ­
ne w  n a jro z m a its z y c h  ró ­
żow ych. żó łty c h  i  tu rk u s o ­
w y c h  ko lo ra ch . D z ie w czy ­
n y  noszą te  śm ieszne bu ­
c ik i do b a jeczn ie  k o lo ro ­
w ych . le k k ic h  s tro jó w , 
sp o rto w ych  u b io ro w  i ta k  
m a w ła śn ie  być, bo obow .ą* 
żu jąca  m oda je s t luźna , swo 
bodną, ja k b y  trochę  n ied ­
bała

E L E G A N C J A  m a  to  d o  s ie ­
b ie  że p a s u je  t u t a j  k a ż d y  
s zcze g ó ł 1 d e ta l,  p o c z ą w s z y  o d  
s u k ie n k i  d o  to r e b k i  p o p rz e z  
k l ip s y ,  p a s k i i in n e g o  ro d z a ­
ju  d o d a tk i ,  a  na b u c ik a c h  
s k o ń c z y w s z y . J a k ż e  czę s to  
w ła ś n ie  p a ra  d a m s k ic h  p a n to ­
f l i  je s t  e le m e n te m  p s u ją c y m  
h a r m o n ię  d o b re g o  w y g lą d u .  
P r z e d k ła d a ją c  n a d e  w s z y s tk o  
w ła s n ą  w y g o d ę  c h o d z im y  w  
r o z la z ły c h ,  ro z c ią g n ię ty c h  b u ­
ta c h . n ie je d n o k r o tn ie  '  w y m a ­
g a ją c y c h  c z y s z c z e n ia  lu b  n a ­
p r a w y .  Z a p o m in a m y  o ty m . 
że b u ty  k s z ta łt u ją  nasza s y l ­
w e tk ę .  N ie  m o ż n a  z re z y g n o ­
w a ć  z n ie w ie lk ie g o  o b casa  
w te d y ,  g d y  w ła ś n ie  te  k i l k a  
c e n ty m e t r ó w  c z y n i  s y lw e tk ę  
z g ra b n ą  i s m u k łą ,  a ic h  b ra k  
s ta je  s ię  n a ty c h m ia s t  w id o ­
c z n y . Z re s z tą  na  o g ó ł k o b ie ­
t y  n a jp e w n ie j  c z u ły  s ię  w ła ­
ś n ie  na  o b ca sa ch , w  o k re s ie  
b a r o k u  n a jw y ż s z y  o b ca s  b y ł  
o z n a k a  n r /y n a łe ż n o ś c i  d o  k la -

DZlS przysmaki, które powin­
ny dogodzić najbardziej wybred­
nym podniebieniom — kołduny 
1 ruskie pierogi — radzimy spró­
bować!

K o łd u n y  l i te w s k ie .  Wziąć 1 kg 
zrazowego mięsa baraniego, 1/2 
kg łr-ju baraniego. Mięso roze­
trzeć na masę, łó j drobniutko 
w kostkę pokrajać, wsypać soli, 
pieorzu, tr~chę majeranku, dużo 
cebuli, pprzedńio sparz-nej go­
tującą wodą, wlać parę łyżek 
wody, wymieszać dobrze j niech

Przysmak 

nad przysmaki

Kołduny
tak poleży parę minut. Rozrobić 
ciasto pszenne z jajami, pokra­
jać na kawałki, rozwałkować lub 
rozciągnąć ręką, nakładać far­
szu, obsmarawać brzegi ciasta 
białkiem, zwinąć na podługowa- 
te pierożki, wrzucić do gotującej

wody, gotować dość długo i 
wydać na stół w wodzie, w któ­
rej się gotowały.

Ruskie pierogi z serem lub 
marmoladą z jabłek. Wziąć 6 
żółtek, dużą łyżkę surowego ma­
sła, 1/4 litra mleka, cukru we­
dług upodobania, ubić dobrze, 
wlać do półtora litra mąki, ubić 
znów doskonale, dodać trochę 
drożdży, pozostawić w cieple, 
żeby podrosło. Gdy podrośnie, 
posmarować masłem, rozwałko­
wać i dalej już jak zawsze.

Migrena -  choroba społeczna
M IG R E N A  c z y l i  — ja k  g ło s i e n c v k lo n e d v c z n a  d e f in ic ja  — na D á- 

p d o w e  b ó le  g ło w y  z to w a r z y s z ą c y m i czę s to  n u d n o ś c ia m i l  w y m io -  
» ta m i o ra z  z a b u r z e n ia m i w z r o k o w y m i,  t r a p i  d z iś  p o w a ż n ą  część ! 
) m ie s z k a ń c ó w  n a sze g o  g lo b u . !
; O  i l e  o b ja w y  m ig r e n y  o ra z  b e z p o ś re d n ie  p r z y c z y n y  są z n a n e  ! 
’ (m  in .  p o g o d a  k ło p o ty ,  s tre s y , z a p a c h , o k r e s  u  k o b ie t ,  n ie k tó r e  ! 
{ n o k a r m y .  a n a w e t d z ie d z ic z n o ś ć !,  n ie  z b a d a n e  d o  k o ń c a  p o z o s ta łe  < 
j  w c ią ż  ź r ó d ło  ro d z ą c e  te  p r z y k r ą  d o le g l iw o ś ć . J e d n y m  z c ie k ą -  • 
Í  w y c h  u s ta le ń  le k a r z y  Jest to ,  że w  66 p r o c .  p r z y p a d k ó w  m ig re n a  
; je s t  t r a d y c ją  ro d z in n ą .
* D la  ty c h ,  k t ó r z y  z w y k l i  s ą d z ić , że  m ig r e n a  Jes t p r z y p a d ło ś c ią  
i  n a szeg o  w ie k u  — za p ę d z o n e g o , n e rw o w e g o , e k o lo g ic z n ie  s k a ż o n e -  
I  go  — w ia d o m o ś ć  p o c ie s z a ją c a , b y ć  m o że . C h o ro b a  ta  je s t  s ta ra  
S ia k  ś w ia t  i  n ie o b c a  ró w n ie ż  . w ie l k im " .  D o  s ły n n y c h  . .m ig r e n o w -  
|  c ó w "  n a le ż e l i  b o w ie m  m . in .  J u l iu s z  C e z a r, C e rv a n te s , D a r w in ,
{  L e w  T o łs to j ,  P a sca l

Pcmalsterku{my Kieszonki na... drzwi
W P O P R Z E D N IM  o d c in k u  d la  m a js te rk o ­

w iczó w  p is a liś m y  ja k  zbudow ać p ro s tą  pó­
łeczkę na ks ią ż k i. Dziś k o le jn a  p ro po zyc ja  
do w y k o rz y s ta n ia  p rzy  zagospodarow an iu  
u czn io w sk ie g o  k ą c ika .

Pas z g rubego  m a te r ia łu  z n a s z y ty m i nań 
k ie s z e n ia m i ró ż n e j w ie lko śc i może doskona le  
s łużyć do p rz e c h o w y w a n ia  d ro bn ych  p rze d ­
m io tó w . M a tę  ta ką  m ożna zaw ies ić  na 
d rz w ia c h  w y k o rz y s tu ją c  m a k s y m a ln ie  w o lne  
p o w ie rz c h n ie  w  p o k o ju  Do w y k o n a n ia  m a ty  
p o trze b n y  będzie  pas je dn o ba rw n e go  m a te ­
r ia łu  o szerokości 50 cm  i d ługośc i ok. 180 
era Po zabezpieczen iu  b rzegów  m a te r ia łu  na 
obu końcach  pasa ro b im y  z a k ła d k i w  k tó re  
p óźn ie j w s u n ie m y  d re w n ia n e  d rą ż k i o  szero­
ko śc i ró w n e j szerokości pasa. D o ln ą  część 
m a ty  m ożna m o c n ie j obciążyć np. m e ta lo ­
w y m  p rę te m . Od g ó ry  p rzy s z y w a m y  dw a 
uszka na  k tó ry c h  p o w ie s im y  ca łą  k o n s tru k ­
cję . N aszyw ane e le m e n ty  (k ieszenie) mogą 
b yć  z m a te r ia łu  o in n y m  ko lo rze . C ie k a w ie  
w yg lą d a ć  będą też k ieszon k i w yko na n e  
z d ro b n e j s ia te czk i przez k tó re  w id a ć  będzie 
w s zys tk ie  zgrom adzone w  n ie j d ro b ia zg i. 
W iększe  k ieszen ie  m ogą być zap inane  na 
g u z ik i lu b  za trzask i. Naszyte  w  k i lk u  m ie j­
scach p a s k i m a te r ia łu , poprzeszyw ane ta k  
a by  p o w s ta ły  „o c z k a ”  p ozw o lą  na przecho­
w y w a n ie  d ług o p isów , o łó w k ó w  i  pędze lków . 
W  za leżności od p rzeznaczen ia  k ieszonek m oż 

i na  d o w o ln ie  zw ię kszyć  ich  . ilość, re zyg n u ją c  
' z d użych  k ieszen i. Je że li m a ta  z k ie sze n ia m i 
1 w y k o n a n a  zostan ie  w  ca łości z je d n o b a rw n e ­
go m a te r ia łu  n aszyte  w  k i lk u  m ie jsca ch  

ozdobne e le m e n ty  m a te r ia łu  w  in n y m  k o n ­
tra s to w y m  k o lo rz e  dodadzą je j  n ieco  u ro k u .

I  H a c z y k i na  k tó ry c h  zostan ie  zaw ieszona 
i  ca ła  k o n s tru k c ja  w k rę c a m y  w  m ie js c u  gdzie  
i  p rze cho dz i d re w n ia n a  lis tw a  w zm a cn ia ją ca  
 ̂ d rz w i.  Z  p ły ty  p ilś n io w e j, z k tó re j n a jczę ­

śc ie j w yko n a n e  są d rz w i w  n o w y c h  b loka ch , 
h a c z y k i m ogą w y le c ie ć . ^



K U R I E R  +  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA *  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA +> STRONA 12

Kopalnia Węgla Kamiennego „MARCEL“
■■:
■
«■:

:

44-310 Wodzisław Sl. ul. Korfantego 52 
woj. katowickie

zatrudni do pracy pod ziemią mężczyzn w wieku 
od 18 do 40 lat w wymienionych zawodach:

^  górnik
^  ślusarz

^  elektryk
oraz do pracy dołowej pracowników niewykwalifikowanych, którym kopalnia stwarza możli­
wości zdobycia kwalifikacji w ramach szkolenia wewnątrzzakładowego oraz na kursach spe­
cjalistycznych w ośrodkach Ministerstwa Górnictwa i Energetyki, co gwarantuje szybkie zdo­
bycie zawodu i  zapewnia wzrost dochodów pieniężnych.

KOPALNIA „MARCEL« 
nowo przystępującym do pracy zapewnia:

•  wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla PVV
•  dodatek stabilizacyjny dla osób podejmujących po raz pierwszy pracę pod ziemią, w wy­

sokości 1000 zl miesięcznie w ciągu 2 lat oraz 500 zl w okresie dalszych 3 lat
O wynagrodzenie specjalne z Karty Górnika
•  dodatkowe nagrody roczne tzw. 13 i  14 pensja
§  nagrodę z okazji Dnia Górnika w wysokości miesięcznego zarobku
•  dodatkowy płatny urlop z tytu łu  Karty Górnika
® nagrody jubileuszowe za 15, 20, 25, 30, 35, 40, 45 i 50 lat pracy
•  węgiel deputatowy w wysokości 8 ton rocznie w naturze lub ekwiwalencie
•  bezzwrotną pożyczkę w wysokości 100 000 zł dla młodych małżeństw po pół roku niena­

gannej pracy
6  dla zamiejscowych zakwaterowanie w Dom« Górnika
•  dla mieszkańców Domu Górnika za rozłąkę w wysokości 45 zł za każdy dzień
•  reklamację od służby wojskowej
•  wcześniejsze przejście na emeryturę
•  korzystanie z książeczki oszczędnościowej „G órnik”

Kandydaci do pracy zobowiązani są przedłożyć dokumenty powszechnie wymagane.

Nie przyjmujemy osób zwolnionych dyscyplinarnie i tych którzy porzucili pracę.

U W A G A !
Przy Kopalni „Marcel”  istnieje Zasadnicza Szkoła Górnicza która przyjmuje do nauki w za­
wodach: górnik, mechanik, elektryk na korzystniejszych warunkach.
Wyróżniający się uczniowie mają możliwość kontynuowania nauki w Technikum Górni­
czym. Młodzież zamiejscową kwaterujemy w internacie.
Bliższych informacji udzielają: Dział Zatrudnienia Kopalni „Marcel” , uL Korfantego 52 
oraz sekretariat: ZSG Wodzisław ul. Orkana 23.

Dojazd do Kopalni „Marcel” :
— PKP — Katowice — Rybnik — Radlin Sl. Obszary
— PKS — Katowice —- Rybnik — Wodzisław Sl.
— WPK — Rybnik — Marcel, Wodzisław —- Marcel

3758-K

R O Ż N E

K O L O R  J o w is z , N e p ­
tu n ,  22-77-95, R a d e k .

25523-0
T E L E N A P R A W Y , S p ic ­
k e r ,  613-658.

23520-G
T E L E N A P R A W Y , M ia ł -  
łc o w s k i,  394-83.

25314-G
C O L O R  —  te le n a p r a -  
w y ,  K a c z o r e k ,  75-100.

24981-G
T E L E N A P R A W Y  —
ś ró d m ie ś c ie ,  S łr o w y ,  
524-158. 23978-G
C O L O R  R u b in y ,  W ró ­
b le w s k i,  82-32-89.

24836-G
T E I.E N A P R A W Y , B u ­
g a js k i ,  22-71-46.

21935-G
T E L E N A P R A W Y  —  S e 
r o c k i ,  82-35-25.

23806-G
T E L E N A P R A W Y . M g -
c iń s k i ,  783-63.

24027-G
T E L E N A P R A W A , 527- 
- 680, M iś k ie w ic z .

21037-G
A N T E N Y  Z o c , 718-27.

A N T E N Y ,  g S S S  
44-816. 25490-G
M O N T A Ż  d r z w i  h a r m o  
n i jk o w y c h ,  o b i ja n ie  t a -  
P j£ e r k ą ,  K o w a lc z y k ,  
527-650. 25548-G
A L A R M Y  p r z e c iw w ła -  
m a n io w e  in s ta lu ję ,

K a c p r z a k ,  t e l.  230-996.
25527-G

D R Z W I d re w n ia n e ,  h a r  
m o n ijk o w e  —  P e tra s z , 
t e l.  22-91-08.

24273-G
P R A L K I ,  p r o g r a m a to ­
r y ,  754-08 K o n ie c z n y .

25234-G
N A P R A W A  lo d ó w e k ,  
K im s z a l,  77-523 (18— 20).

22797-G
C Y K L IN O W A N IE ,  396- 
-32 B im e k .  25134-G 
C Y K L IN O W A N IE ,  K o l ­
c z y ń s k i ,  22-46-45.

25508-G
N A P R A W A  z a c h o d n ie ­
g o  s p rz ę tu  s te re o , p r z e  
s t r a ja n ie  i  m o n to w a n ie  
d r u g ie g o  z a k re s u  U K F ,  
u l .  K o s s a k a  1, t e l.  442- 
-10, T y b u rc z y .

25521-G
T Ł U M A C Z  J. n ie m ie c ­
k ie g o  —  te k s ty  te c h n i­
c z n e , t e l .  222-543.

25009-G
P .T . k l ie n c i .  Z  d n ie m  
06.09.85. P u n k t  P r z y ję ć  
S k ó r  F u t e r k o w y c h  d o  
g a r b o w a n ia  p rz e n ie s io ­
n y  z  u l .  W y s o k ie j  14 
n a  u l .  G a jo w ą  13 d o ­
ja z d :  t r a m w a je m  8 lu b  
a u to b u s e m  53, 60, 108 
d o  u l .  D w o r s k ie j  (G u -  
m ie ń c e )  w e  w rz e ś n iu  
c z y n n y  16 1 17 g o d z . 
10—19, t e l.  in f o r m a c y j ­
n y  789-17. 25401-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  n a

P o g o d n ie , t e l.  793-012.
25129-G

Z A M IE N IĘ  p r a lk ę  a u ­
to m a ty c z n ą  cz e s k ą  n a  
z a m ra ż a rk ę ,  W ro c ła w ­
s k a  47. 25589-G

N A U K A

N A U C Z Y C IE L  u d z ie la  
k o r e p e ty c j i  z  m a te m a ­
t y k i ,  t e l .  805-23.

23986-G
P R A C A

P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a  n a  s ta łe .  M o ­
że  b y ć  o so b a  u c z ą c a  
s ię , B r o d z iń s k ie g o  47, 
te l .  742-19. 25606-G
Z A T R U D N IĘ  b la c h a rz a  
d o  k r y c ia  d a c h u , u l .  
S z e ro k a  8.

25460-0
F O T O G R A F  —  la b o r a n t  
—  o p e r a to r .  W ła s n y  
s p rz ę t,  s a m o c h ó d , m a ­
te r ia ł ,  p o d e jm ie  p ra c ę  
w  p r y w a t n y m  z a k ła ­
d z ie  fo to g r a f ic z n y m .  O -  
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  24970.

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
k u p ię ,  759-95.

D Z IA Ł K Ę  o g ro d o w ą  z  
d o m k ie m  d o  z a m ie s z k a  
n ia  s p rz e d a m , t e l .  777- 
-63. -------------

P O G O D N O  —  d o m  w o l
n o  s to ją c y  s p rz e d a m , 
te l .  344-55. 25634-G
F E R M Ę  l is ią  z  d z ia łk ą  
1,25 h a  s p rz e d a m , In o ­
w r o c ła w ,  K o c h a n o w ­
s k ie g o  12, t e l.  59-54.

24297-0
K U P N O

V O L K S W A G E N A  „ g a r ­
b u s a ”  k u p ię ,  t e l.  52- 
-49-33. 25197-G
B O N Y  P e K a O  w ię k s z ą  
i lo ś ć  k u p ię .  O fe r t y  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  

25350.
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę ­
b o k i  k u p ię ,  t e l .  230-

S P R Z E D A Ż
V O L V O  244 D L  p o  m a ­
ł y m  p r z e b ie g u  s p rz e ­
d a m , lu b  w  r o z l ic z e n iu  
z a m ie n ię  n a  n o w e g o
P o lo n e z a  a lb o  F ia ta
126, te L  723-84.

F I A T A  126 s p rz e d a m , 
362-85. 25579-G
E T Z -2 5 0  s p rz e d a m , 371- 
-61. 25586-0
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
s p rz e d a m , 521-958.

25617-0
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
r o w e r  J u b i la t  s p rz e ­
d a m , te l .  719-66.

25550-0
C A N O N  F X  s p rz e d a m , 
474-58. 24969-G

J A M N I K I  s p rz e d a m , te  
le fo n  614-260.

'  2S073-G
R A T L E R K I  7 - ty g o d n io -  
w e  s p rz e d a m , t e l.  82- 
-35-21. 25100-G
K A M E R Ę  V id e o  (200 
E ), m a g n e to w id  P o r ta ­
b le  ( p rz e n o ś n y )  tu n e r  
v id e o ,  2 a k u m u la t o r y ,  
z a s ila c z , o k a b lo w a n ie  
—  w s z y s tk o  „P a n a s o ­
n ic ”  —  s p rz e d a m , . te l.  
82-40-19. 25145-G
K O L O R  P a l-S e c a m  
P r a k t ik e  s o rz e d a m . te l.  
223-444. 25441-G
S E G M E N T  „ S ło w ln ie c ”  
(n o w y ) ,  ła w ę , 2 p ó ł f o t e  
le ,  w e rs a lk ę , m e b le  k u  
c h e n n e  (n o w e )  s p rz e ­
d a m , te l .  82-38-59.

25505-G
S U K N IĘ  ś lu b n ą  (8 f a l -  
b a n )  s p rz e d a m , t e l.  82-  
-38-59. 25506-G
L O D Ó W K Ę  „ S z r o n ” , 
p r a lk ę  „ F r a n ia ” , te le ­
w iz o r  „ N e p t u h ”  429,- 
K le o p a t r ę  h i - f i  s p rz e ­
d a m , te l.  82-38-59.

25507-G
B A S G IT A R E  k o m p le t  
s p rz e d a m , 22-30-68.

25516-G
A W A N G A R D O W Ą  k u r t  
k ę  d a m s k ą , p ła s z c z e , 
k u r t k ę  z  l is ó w ,  b ła m  
k a r a k u ło w y  s p rz e d a m , 
352-69. 25525-G
K O Ż U C H  w ło s k i  o ra z  
d u ż ą  a g a w ę  d e k o r a c y j-

Z  g łę b o k im  ża lem  zaw iadam iam y»  
że 8 w rz e ś n ia  po k r ó t k ie j  i  c ię ż k ie j 
ch o rob ie  z m a rł nasz n a ju ko cha ń szy  

M ąż, O jc ie c , Teść i  D z ia d ek  
śp.

Józef Pietrzycki
P ogrzeb  odbędzie  s ię  16 w rze śn ia  
1985 ro k u  o  godz. 13.30 z D o m u  
P rzedpog rzebow cgo  n a  C m e n ta rzu  

C e n tra ln y m  w  Szczecinie.
P ozos ta ją  zrozpaczeni 

Z O N A , C Ó R K A  z M Ę Ż E M  !  
S Y N E K  o raa  S Y N  z  R O ­
D Z IN Ą .

K o leżance
M A Ł G O R Z A C IE  K O N IU S Z

w y ra z y  szczerego i  g łębok iego  
w sp ó łczuc ia  z p o w o d u  ś m ie rc i

Ojca
s k ła d a ją :

d y re k c ja , zw ią ze k  z a w od o w y  
o raz  k o le ż a n k i i  k o le d z y  z Za  
k ła d u  R e m o n to w o -M o n ta żo - 
w ego „S P O M A S Z ” .

n ą  s p rz e d a m , T ę c z o w a  
14 (G ó rn e  G o lę c in o ).

25595-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y ,
dam >ski, d u ż y  r o z m ia r  
s p rz e d a m , K r z y w o u s te ­
g o  23/6. 25493-G
O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m - 
k u r t k ę  z  l is ó w  ( n ie ­
u ż y w a n ą ) ,  t e ł.  392-49 
p o  g o d z . 17.

25357-G
F U T R O  z n u t r i i  s p rz e ­
d a m , te l .  452-56.

25094-G

L O K A L E

O D N A J M Ę  p o k ó j  m a ł­
ż e ń s tw u , W ro c ła w s k a  
47. 25588-G
S A M O D Z IE L N Y  p o k ó j  
z  w y g o d a m i o d n a jm ę  2 
s tu d e n to m . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
25575.
S Z U K A M  m ie s z k a n ia
2- p o k o jo w e g o ,  D ą b ie , 
S ło n e c z n e , Z d r o je ,  te ł .  
g rz e c z . 619-106.

25638
25638-G

3- P O K O J O W E  k w a te ­
r u n k o w e ,  m a łe , k o m fo r  
to w e  n a  S ta ró w c e  za ­

m ie n ię  n a  3—4 -p o k o J o -  
w e  w ię k s z e . P ie c e , 
p a r te r  w y k lu c z o n e ,  t e l.  
455-96. 25112-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o kO - 
w e , w ła s n o ś c io w e  w  G o  
r z o w ie  W lk p .  z a m ie n ię  
n a  2 - p o k o jo w e  W  S zcze 
c in ie ,  s ta re  b u d o w n ic ­
tw o  z w y g o d a m i n ie  
w y k lu c z o n e ,  t e l.  378-26.

24974-G
L O D Ź  M -3  z a m ie n ię  n a  
ró w n o r z ę d n e  S z c z e c in . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  25076. 
C E N T R U M  P o g o d n a : 
s p rz e d a m  1/2 d u ż e g o  
b l iź n ia k a  (6 p o k o i ,  o -  
g ró d , g a ra ż , te le fo n ) .  
W  r o z l ic z e n iu  2 - p o k o jo  
w e  m ie s z k a n ie  w ła s n o ­
ś c io w e  (z  c o  n a jm n ie j  
1 0 - le tn lm  s ta ż e m  w ła ­
s n o ś c io w y m )  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o ,  te le fo n ,  n a j  
w y ż e j  I I I  p ię t r o ,  n a j ­
c h ę tn ie j  P o g o d n o . O -  
f e r t y  B iu r o  o g ło s z e ń  
S z c z e c in  25151.

M IE S Z K A N IE  48 m
k w .  s p rz e d a m . O fe r t y  
B iu r o  o g ło s z e ń  S zcze ­
c in  25648.

O Ś R O D E K
U S Ł U G  P E D A G O G IC Z N Y C H  

I  S O C J A L N Y C H  
Z W IĄ Z K U  N A U C Z Y C IE L S T W A  

P O L S K IE G O  
F i l ia  w  Szczecinie 

O G Ł A S Z A  Z A P IS Y

•  na  n a u kę  ję z y k ó w  obcych : a n ­
g ie lsk iego  i  n iem ie ck ieg o  (w  ty m  
k u rs y  k o n w e rsa cy jn e  d la  zaa­
w a nso w a n ych ), o raz fra n c u s k ie ­
go, h iszpańsk iego , ro sy jsk ie g o , 
szw edzkiego , w ło s k ie g o  —  w  S tu ­
d iu m  J ę z y k ó w  O bcych  w  Szcze­
c in ie , u l.  Gen. Ś w ie rcze w sk ie go  9 
(S zko ła  P od s taw ow a  n r  64), te l. 
22-56-86. In fo rm a c ji u d z ie la  i  za­
p is y  p rz y jm u je  s e k re ta r ia t s tu ­
d iu m  co dz ie n n ie  w  godz. 16.00—  
19.00. Rozpoczęcie za jęć 19 w rz e ­
śn ia  b r. o godz. 17.00;

•  na  n a u kę  ję z y k ó w  o bcych : a n ­
g ie lsk iego , n ie m ie c k ie g o  i  f ra n ­
cusk iego  d la  m łod z ie ży  szkó ł pod 
s ta w o w y c h  w  Szczecinie —  za p i­
sy w  s e k re ta r ia ta c h  szkó ł.

•  na  roczne k u rs y  p rzyg o to w aw cze  
do  e gza m in ó w  na wyższe ucze l­
n ie  z p rz e d m io tó w : m a te m a ty k a , 
f iz y k a , b io log ia , chem ia, geogra­
f ia , h is to r ia , ję z y k  p o ls k i, ję z y k  
ro s y js k i.  In fo rm a c je  i  zap isy  co­
d z ien n ie  w  godz. 16.00— 19.00 w  
V I I I  L ic e u m  O gó ln oksz ta łcą cym  
w  Szczecin ie , u l.  K ró lo w e j Ja ­
d w ig i 27, te l. 892-43;

O śro de k  U s łu g  P edagogicznych  i  So 
c ja ln y c h  Z N P  —  F i l ia  w  Szczecinie, 
a l. Je dn ośc i N a ro d o w e j 2, te l. 423-44 
lu b  369-54 p rz y jm u je  ró w n ie ż  zlece­
n ia  od  za k ła d ó w  p ra c y  na  o rg a n i­
zac ję  ró ż n y c h  k u rs ó w  ( ję z y k i obce, 

b hp , zaw odow e itp .) .
C e ny  o p ła t za k u rs y  są n is k ie .

5085-K

„K U R IE R  SZC ZE C IŃ S K I” — dziennik RS W „Prasa—Książka—R u ch ' W Y D A W C A  szczecińskie Wydawnictwo Prasowe «>-556 Szczecin pi Hołdu Prusfciegc a R E D A K ­
CJA 18-550 Szczecin, p i Hołdu Pruskiego •  (der p oczt 70-829 Szczecin) redaktor naczelny -  Ireneusz Jelonek. D R U K  Szczecińskie Zakłady Graficzne TELEFO N Y cen- 

red naczelnego 457-41. sekretarz redakcji 467-21. dz m iejski « > •»  dz ekonom .-m orski 427-17. d *  sportowy «79-50 da łączności
« 0 - H  O G Ł O S Z E N IA  przy jm u je  Biuro Reklam  I Ogłoszeń TO-S3ff Szczecin, p i -------  ------ “  * --------------- ------------  ^ ------  ------
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OTEJ sprawie piszq już nie* 
które gazety —  mówi me­
cenas S. — ja mogę udzie 

tić informacji tylko w części, bo­
wiem nie mogę działać na szko­
dę mojego klienta...

Sprawa jest zupełnie niebywa­
ła! W grę wchodzę pieniądze dla 
przeciętnego śmiertelnika zupełnie 
niewyobrażalne: kilkaset milionów 
złotych, kilkaset tysięcy dolarów...

Dwóch Polaków, którzy wyemi­
growali do Szwecji, postanowiło 
założyć przedsiębiorstwo przemyt­
nicze. Jeden — Jerzy W. miał 
pieniądze, drugi —  Jerzy A. ukła 
dy z celnikiem na polskiej grani­
cy w Świnoujściu. On też z pierw 
szą partią materiału sztruksowego 
wyprawił się do Polski. Przepu­
szczony protekcyjnie na odprawie 
celnej, sprzedał materiał wartości 
30 tys. szwedzkich koron butika- 
rzom, za złotówki kupił na czar­
nym rynku dolary i przemycił je 
do Szwecji. Niemal natychmiast 
Jerzy A. znowu wyprawił się do 
Polski z kolejną partią sztruksu, 
za który kupił srebro.

Trzecią podróż do Polski odby­
wają już obaj wspólnicy. Wiozą 
gotowe spodnie dżinsowe; kilka 
tysięcy par, na które mają już 
„nagranych" nabywców, skłon­
nych zapłacić w doiaroch. Ponie 
waż każdy chce na takim intere­
sie zarobić, „Szwedzi" zorganizo­
wali prawdziwą giełdę. W lesie 
koło Gdyni zatrzymało się kilka­
naście samochodów. Wysiedli z 
nich sklepikarze i hurtownicy i za 
częła się licytacja. Jedna para 
dżinsów kosztowała w granicach 
15 dolarów. Ryszard S. — walu- 
ciarz z Gdyni kupił półtora tysią 
ca par tokich spodni.

Przemyt dżinsów przestał być 
po tej transakcji opłacalny, bo 
rynek prywaciarski został nasyco 
ny. Ale złożono „Szwedom" no­
we zamówienie — na kawę.

W RFN Jerzy W. kupuje w fir­
mie „Boncaffe" trzy tony. Już w 
Polsce okazuje się, że kawa zo­
stała fabrycznie zmielona i po 
prostu zwietrzała. Udaje się ją w 
końcu sprzedać, ale za niższą od 
planowanej cenę.

Dopiero w śledztwie wyszły na 
jaw pewne sprawy. Otóż okazu­

je się, że w naszym pięknym, 
choć borykającym się z kryzysem 
kraju, żyje sobie wcale nie taka 
nieliczna grupa dolarowych milio­
nerów, prawdziwa mafia kombina 
torów i oszustów. Mamy więc do 
czynienia z autentycznym pod­
ziemiem gospodarczym, które 
dzieli między sobą strefy wpły­
wów na bazarowym rynku, 

tnteres dwóch Jurków ze Szwe

s tw o  i t in e g o  o s z u s ta . A  w ła ś n ie  
p r z y d a r z y ło  s ię  t o  „S z w e d o m ” . Z a  
k w o tę  12 m in  z ł  z a k u p i l i  o n i  b o ­
w ie m  fa łs z y w e  s re b ro . C o  go rsza , 
s re b ro  t o  s p rz e d a li  n a s tę p n ie  w  
H a m b u r g u .  N ie  t y l k o  s t r a c i l i  w ię c  
z ło tó w k i ,  a le  z o s ta li z m u s z e n i do  
z w ró c e n ia  m a r e k  z a c h o d n io n ie m ie c -  
k i c l i .  D la te g o  p o s ta n o w i l i  s ię  ze m ­
ś c ić . K o le jn y  r a z  p r z y je ż d ż a ją  d o  
P o ls k i,  u m a w ia ją  s ię  z n ie s o l id n y ­
m i  s p rz e d a w c a m i i  p r z y  p o m o c y  
s tra s z a k a  ż ą d a ją  z w r o tu  fo rs y .  T o  
ju ż  je s t  m e to d a  z n a n a  z  f i lm ó w  
g a n g s te rs k ic h . „ S z w e d z i”  n ie  w ie ­
d zą  je szcze , że  in te r e s u ją  s ię  n im i  
p r a w d z iw i  g a n g s te rz y !

DLA mecenasa S. wiele wąt­
ków tej sprawy jest niejasnych. 
Nie rozumie, jak to się stało, że 
wyparował (dosłownie — fizycz­
nie wyparował!) samochód ciężą 
rowy, I jak to się stało, że nie 
można odnaleźć kilku istotnych 
dla tinii obrony świadków. Mece­
nas S. zwierza ml się, że nie na

kie poniesione koszty i zostanie 
jeszcze spora gotówka w nagro­
dę za tyle roboty.

Tymczasem los wyraźnie ostrze­
ga Jerzego W., że posuwa się po 
równi pochyłej. Naciągają go na 
forsę przypadkowi wspólnicy, otrzy­
muje towar nie tej jakości, jakiej 
oczekiwał, psują się samochody i 
trzeba kupować nowe. W ogóle 
coraz więcej musi inwestować "w 
coraz mniej pewny interes. A jed­
nak nie cofa się, nie rezygnuje. 
Kpi z losu, nie dopuszczając myśli, 
że los zakpi z  niego.

R O Z L U Ź N IŁ Y  S IĘ  w ię z y  s p ó łk i.  
J e r z y  A .  z o s ta je  je d y n ie  c z ło w ie ­
k ie m  d o  w y n a ję c ia .  J a k o  t a k i  m a  
p i lo to w a ć  k o n w ó j  z  z a k u p io n y m i w  
R F N  d ż in s a m i d o  W a rs z a w y , g d z ie  
m a ją  z o s ta ć  s p rz e d a n e  p o  r e w e la ­
c y jn e j  c e n ie  —  17 d o la r ó w  z a  Jed­
n ą  p a rę .

W ie lk i  s z m a l
cji polegał na tym, że udało się 
im nawiązać bezpośredni kontakt 
z tym podziemiem i że stali się

żarty zaniepokojony jest istnie­
niem prawdziwej polskiej mafii. 
To już nie $q drobni złodziejasz-

oni najważniejszymi dostawcami 
towaru z zagranicy. W niedługim 
czasie mieli się przekonać, żę 
podziemie potrafi być w intere­
sach bezlitosne...

N A  r a z ie  „ S z w e d z i”  w p a d l i  w  ta ­
r a p a ty ,  b o  n ie  u d a ło  s ię  im  p rz e ­
m y c ić  p rz e z  g ra n ic ę  d w ó c h  c ię ż a ­
r ó w e k  z  ła d u n k ie m  s ie d m iu  to n  k a ­
w y .  J e r z y  W . c ią g le  jeszcze  n ie  ro z ­
p o z n a n y  ja k o  p r z e m y tn ik  n a  w ie lk ą  
s k a lę  o d z y s k a ł (p o  z ło ż e n iu  fa łs z y ­
w e g o  ze z n a n ia  p o d a tk o w e g o ) ,  sa m o ­
c h o d y  z to w a r e m  i  r u s z y ł  „ w  P o l­
s k ę ”  w  p o s z u k iw a n iu  n a b y w c ó w . 
In te r e s y  z a c z y n a ją  iś ć  c o ra z  g o rz e j.  
T rz e b a  d o k o n y w a ć  n ie  la d a  s z tu ­
c z e k , ż e b y  s ię  to w a r u  p o z b y ć : p ła ­
c ić  ła p ó w k i ,  o b n iż a ć  c e n ę , b ra ć  na  
p r o c e n t  p o ś re d n ik ó w .  N a jg o rs z e  zaś 
w  ż y c iu  o szu s ta , c o  s ię  m o że  z d a ­
rz y ć ,  t o  „ p r z e w a la n k a ”  c z y l i  o s z u -

kowie biżuterii za parę milionów, 
albo „samochodziorze" Czy wła­
mywacza do ogródków działko­
wych. To jest już przestępcza 
organizacja ze ścisłym podziałem 
ról, wydziałem wywiadowczym i 
ogromnym zapleczem finanso­
wym.

ł takiej to machinie „Szwedzi" 
postanowili się przeciwstawić. Je­
rzy W., który coraz częściej do 
tego przemytu dokłada, postana­
wia zrobić jeden wielki skok. Ma 
przemycić do Polski i kawę, i spo 
dnie. Wszystkiego ma być dużo 
I za wszystko kontrahenci mają 
zapłacić w dolarach. Dzięki ta­
kiej operacji zwrócą się wszyst-

,,S z w e d o m ”  n ie  p rz y s z ło  d o  g ło ­
w y ,  że  w p a d l i  w  p u ła p k ę . P o  d r o ­
d ze  g in ie ,  w ła ś n ie  d o s ło w n ie  z n ik a , 
c ię ż a ró w k a  ze s p o d n ia m i,  k tó r ą  p r o  
w a d z i ł  J a c e k  H .,  je d e n  z  u m ó w io ­
n y c h  k o n tr a h e n tó w .  N ie  m a  ju ż  ż a r ­
tó w ,  b o w ie m  te  s p o d n ie  k o s z to w a ły  
k i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y  m a re k  z a c h o d ­
n i  o n ie m ie c k  ic h !  T o  p o c z ą te k  a k c j i .  
N a s tę p n e g o  d n ia  z o s ta je  p o r w a n y  
p rz e z  n ie z n a n y c h  s p ra w c ó w  J e rz y  
A .  i  p o  d w ó c h  d o b a c h  t o r t u r ,  p o ­
r z ą d n ie  n a s tra s z o n y , d o w ia d u je  s ię , 
że m a  s ię  w y c o fa ć , z in te r e s ó w  i  
■opuścić P o ls k ę . R y z y k o  z a c z y n a  b y ć  
n ie b e z p ie c z n ie  d u ż e . J e r z y  A .  n ig d y  
s ię  ju ż  t u  n ie  p o ja w i .  S t r a c i ł  p ra c ę , 
a le  n ie  s t r a c i ł  p ie n ię d z y , b o  p r z e ­
c ie ż  t o  n ie  o n  in w e s to w a ł.

JERZY W. nie posłuchał ostrze­
żenia. Postanowił jeszcze jeden 
raz przemycić do Polski dużą par­
tię spodni. Spróbował też założyć 
w kraju legalną firmę zagranicz­
ną. Nie zdawał sobie sprawy z 
tego, żo jest obserwowany przez 
milicję. Nowy wspólnik oddalił się 
z zarobioną gotówką do Szwecji. 
Kiedy Jerzy W. próbował ulotnić 
się za nim, został aresztowany.

W śledztwie przyznał się do 
wszystkiego. Ujawnił nazwiska, 
adresy i kontakty swoich cora2 
mniej rzetetnych klientów, wspól­
ników, a t d i i e  przeóiwnków. 
Główny podejrzany jest więc rów­
nocześnie głównym świadkiem 
oskarżenia. Organy ścigania za­
trzymały w śledztwie kilkadziesiąt 
osób. Akt oskarżenia obejmuje 17 
osób. Nie wszyscy oskarżeni zosta 
ną doprowadzeni przed oblicze są­
du. Jedni zdążyli uciec za grani­
cę, inni ukrywają się, ścigani li­
stami gończymi.

Jacek ARTOWSKł

Opowiadanko sensacyjne
W  A R L  E K L U N D  w b ie g ł  s z y b k o  

p o  s c h o d a c h  z p iw n ic y  d o  m ie ­
s z k a n ia .

—  E u re k a  —  w y k r z y k n ą ł  — 
S h e r r y ,  « tw o r z y łe m  to .  Z u ż y łe m  
o s ta tn i t r a n z y s to r  i  o s ta tn ią  r u r ę  
p ró ż n io w ą , a le  w re s z c ie  s tw o r z y ­
łe m  to .

Ż o n a  p r z y j r z a ła  m u  « ie  z n ie ­
c h ę c o n y m  w z ro k ie m .

— M o g ę  s o b ie  w y o b ra z ić  c o  
s tw o r z y łe ś  —  p o w ie d z ia ła  i  ze 
z n u d z o n ą  m in ą  d a le j  p rz e g lą d a ła  
m a g a z y n  f i lm o w y .

—  A le ż  n a p ra w d ę , S h e r r y ,  m uszę  
t y l k o  rz e c z  o p a te n to w a ć  1 b ę d z ie ­
m y  s ła w n i.  Z b o g a c i.

—  A lb o  g o l i  Ja k  ś w ię c i tu re c c y .  
J a k  d o  t e j  p o ry .

E k lu n d  r o z e jr z a ł  s ię  p o  n ę d z ­
n y m  p o k o ju  i  o c z y m a  w y o b ra ź n i 
w id z ia ł  g o  ja k o  e le g a n c k i s a lo n  
w y p e łn io n y  w p ły w o w y m i  lu d ź m i 
n a u k i .  J e g o  fa n ta z ja  z a m ie n i ła  
s p ło w ia łą ,  d o m o w a  s u k ie n k ę  S h e r ­
r y  w  k r e a c ję  z  p a r y s k ie g o  H a u te

k r o k i .  J u t r o  p rz y c h o d z i d o  m n ie  
a d w o k a t .  K ie d y  u m rz e  m ó j  b o g a ­
t y  s t r y i .  c h c ę  jeszcze u ż y ć  ż y c ia .

K a r l  w ie d z ia ł,  c o  c h c ia ła  p rze z  
t o  p o w ie d z ie ć . M y ś la ła  o  t y m  ju ż  
d a w n o : u b e z w ła s n o w o ln ie n ie .

—  A le ż  S h e r r y ,  p rz e c ie ż  n ie  m o ­
żesz...

—  M o g ę . p ro fe s o rz e  E d is o n ...
S e rc e  K a r la  b i ło  m o c n o  a  je g o

d ło n ie  t r z y m a ją c e  k ie r o w n ic ę  ro z ­
k le k o ta n e g o  a u ta  b y ł y  m o k r e  o d  
p o tu .  C z y  S h e r r y  r z e c z y w iś c ie  p o ­
je c h a ła  z  p a n ią  B r o w n  p o  z a k u ­
p y ?  P ra w d o p o d o b n ie  ta k .  A  w ię c  
p a n i  B r o w n  b ę d z ie  m o g ła  zezn ać , 
że S h e r r y  c z u ła  s ię  d o b rz e  je s z -

k o l ł  s ię  n ie c o . Jeszcze t y l k o  m u s i 
s ię  p rz e k o n a ć , że  p a n i B r o w n  w i ­
d z ia ła  S h e r r y  i  w te d y  w s z y s tk o  
p ó jd z ie  j a k  p o  s z n u rk u .

— S h e r r y  —  p o w ie d z ia ł w c h o ­
d zą c  d o  d o m u .

C o  s ię  s ta ło ?  D la c z e g o  ta k
w c z e ś n ie  w ró c i łe ś  z  p ra c y ?

— S ż e f p o z w o l i ł  m i  w y jś ć  
ś n ie j  p o n ie w a ż  m a m y  d z iś  go śc ia .

: w c z e -

C z y  p a m ię ta ła ś  o  p iw ie ?
—  N a tu r a ln ie .
— A c «  s ły c h a ć  u  p a n i B ro w n ?  

J a k  ta m  z a k u p y ?
— S k ą d  to  n a g łe  z a in te re s o w a n ie  

p a n ią  B ro w n ?  I  c ó ż  t y  je s te ś  t a k i  
u p r z e jm y ?  C z y  p r z y p a d k ie m  n ie  
d la te g o  a b y m  n ie  w z y w a ła  a d w o ­
k a ta ?

— N ie , s k ą d  —  s p o jr z a ł  na  ze­
g a re k .  B y ła  s ie d e m n a s ta  s ie d e m .

—  S h e r r y ,  Z e jd ź  ze m n ą  d o  p iw ­
n ic y .  M a m  ta m  coś d la  c ie b ie .

n u t  p r z y jd z ie  M ik ę  K a r r .  D o s ta ­
te c z n ie  d u ż o  czasu , a b y  D o zb yć  s ię  
z w ło k .  A  m o że  Jeszcze w y s ta r c z y  
n a  je d n ą  w h is k y  d la  w z m o c n ie ­
n ia ?  S ta n ą ł p r z y  t a b l ic y  ro z d z ie l­
c z e j m a s z y n y  cza su . N a s ta w ił  d a ­
to w n ik  n a  1 m a ja  1400 r o k u .  P o ­
n a d  500 l a t  w  p rze sz ło ść , to  p o ­
w in n o  w y s ta rc z y ć . S k a lę  w a g i 
p rz e s u n ą ł n a  63 k i lo g r a m y .  S h e r ­
r y  tw ie r d z i ła  zaw sze , że w a ż y  57, 
a le  k ła m a ła .  W s z y s tk o  z o s ta ło  p r z y  
g o to w a n e . M u s i te ra z  t y l k o  w łą ­
c z y ć  m a s z y n ę , a  w te d y  p o je m n ik ,  

k t ó r y  w ło ż y  z w ło k i  p rz e n ie s ie
S h e r r y  w  p rz e s z ło ś ć . W te d y  S h e r ­
r y  o d ż y je  w  r o k u  1400 i  p r a w ­
d o p o d o b n ie  z o s ta n ie  s p a lo n a  ja k o

Maszyna czasu
• T y  n ig d y  d o  n ic z e g o  n ie  d o j ­

dz ie sz , K a r l .  N a jw y ż e j  p o d w y ż s z ą  
c i  p e n s ję  w  ty m  n ę d z n y m  la b o r a ­
to r iu m  w  k tó r y m  p ra c u je s z .

—  A le ż  S h e r r y ,  m o je  o d k r y c ie  t o  
T e w o łu c ja  w  n a u c e .

—  C ó ż  w ię c  t y m  ra z e m  o d k r y ­
łeś?  O d k u rz a c z , c z y  k la t k ę  n a  
k a n a rk a ?

—  N ie .  O d k ry łe m  m a s z y n ę  c z a ­
s u  —  n ie  d a ł  s ię  z b ić  z  t r o p u  
K a r l .

R o z e ś m ia ła  s ię .
—  T y ,  k t ó r y  n ie  p o t r a f is z . z r e -  

p e ro w a ć  b u d z ik a .
—  T o  b y ło  c o s  z u p e łn ie  in n e g o . 

P o  p r o s tu  n ie  m o g łe m  z n a le ź ć  
s p rę ż y n y . W ie sz  J a k i je s te m  ro z ­
ta r g n io n y .  P o n a d to  z e g a re k  n a p ra ­
w i łe m .

—  T y  1 tw o je  r o z ta rg n ie n ie .  
D z ię k i  n ie m u  m o że  zo s ta n ie s z  k t ó ­
re g o ś  d n ia  s ła w n y , o  n ie ,  d r o g i  
m a łż o n k u , d r u g im  E d is o n e m  t o  t y  
n ie  bę dz ie sz . A  p o n ie w a ż  w ie m  o  
ty m  d o b rz e , p o c z y n i ła m  iu ż  p e w n e

c z e  p ó ź n y m  p o p o łu d n ie m . C z y  
S h e r r y  m o g ła  ze p s u ć  coś  w  m a ­
s z y n ie  czasu ?  O n a  p o t r a f i  b y ć  p o ­
d ła .  W ło ż y ł  r ę k ę  d o  k ie s z e n i 4 
z n a la z ł ta m  k lu c z  o d  p iw n ic y .  
O d e tc h n ą ł.  T e ra z  tr z e b a  s ię  za ­
s ta n o w ić .  c z y  m a  d o s ta te c z n e  a l i ­
b i?  D w a j  k o le d z y  I  d w a j  le k a rz e  
r o z m a w ia l i  z  n im .  P o d cza s  o b ia d u  
p o s ta w i ł  k a w ę  d w o m  la b o r a n tk o m . 
A  w ię c  w s z y s c y  s tw ie rd z ą , że 
p rz e z  c a ły  czas  b y ł  w  p r a c y .  T a

Jio d z in a  p o d c z a s  k t ó r e j  g o  n ie  b y -  
o , n ik o m u  n ie  p r z y jd z ie  d o  g ło ­
w y .  A  M ik ę  K a r r ,  c z y  p r z y jd z ie  
p u n k t u a ln ie  n a  k o la c ję ?  T e g o  b y ł  
p e w ie n . M ik ę  K a r r  Jest fa n ta ­

s ty c z n ie  p u n k t u a ln y ,  z a r ó w n o  w  
la b o r a t o r iu m  ja k  i  p r y w a tn ie .  
P r z y jd z ie  n a  p e w n o  w  m in u tę  
a lb o  d w ie  p o  ty m  J a k  K a r l  u c z y ­
n i  S h e r r y  n ie s z k o d liw ą . Z n a k o m i­
c ie .  ż a d e n  p o l ic ja n t  n ie  p r z y p u ­
ś c i, że m ę ż c z y z n a  m o ż e  p r z y je ­
c h a ć  z  p r a c y  d o  d o m u , z a m o rd o ­
w a ć  żon ę . a  c ia ło  t a k  u k r y ć ,  te  
p o z o s ta n ie  n ie  d o  o d n a le z ie n ia . 
B ę d ą  J e d y n ie  p rz y p u s z c z a ć , że go  
o p u ś c iła .

K ie d y  p o d je c h a ł p o d  d o m , u s p o -

—  M o g ę  s o b ie  w y o b ra z ić :  n o w e  
o d k r y c ie .  P r z y n ie ś  to  coś  n a  g ó rę .

—  Ż a d n e  o d k r y c ie .  P o  p r o s tu  n ie  
S D o d z ia n ka  d la  c ie b ie . Z a  c ię ż k ie ,  
a b y  w n o s ić  n a  g ó rę .

R z u c i ła  m a g a z y n  i lu s t r o w a n y  n a  
s tó ł.

— W ię c  d o b rz e , Je ż e li tr z e b a .
P o s z e d ł p rz o d e m  s c h o d a m i w  d ó ł

i  o t w o r z y ł  d r z w i  p iw n ic y .
—  N ie  ro z u m ie m  d la c z e g o  z a m y ­

k a s z  p iw n ic ę  n a  k lu c z ?  Z u p e łn ie  
ja k b y  k o m u ś  m o g ło  p r z y jś ć  d o  
g ło w y  a b y  t u  co ś  u k ra ś ć  —  p o ­
w ie d z ia ła  a o n  b y ł  ra d ,  że  ju ż  
w k r ó tc e  n ie  b ę d z ie  m u s ia ł  s łu ­
c h a ć  j e j  p is z c z ą c e g o  g ło s u .

—  P ó jd ź  n a p rz ó d , k o c h a n ie , w  
s tro n ę  le w e g o  k ą ta ,  a  k ie d y  za ­
p a lę  ś w ia t ło  z o b a czysz  c o  z r o b i­
łe m  d la  c ie b ie .

W e sz ła  d o  p iw n ic y  a  o n  u ją ł  w  
r ę k ę  p r z y g o to w a n y  w c z e ś n ie j d rą g  
i  p o s z e d ł za  n ią .

—  Z a o a l ś w ia t ło  — D o w ie d z ia ła  
i  t o  b y ł y  J e j o s ta tn ie  s ło w a . D rą g  
z ła m a ł j e j  k a r k .

—  T o  b y  b y ło  to  —  p o w ie d z ia ł 
K a r l  g ło ś n o  i  n a  w s z e lk i w y p a d e k  
z b a d a ł p u ls  ż o n y  p r z e k o n u ją c  s ię .

c z a ro w n ic a . A  o n  sp ę d z i re s z tę  ż y ­
c ia  ja k o  u z n a n y  n a u k o w ie c , p o ­
d z iw ia n y  p rz e z  s w o ic h  u c z n ió w  I  
s z a n o w a n y  p rz e z  w s p ó łc z e s n y c h . 
A le  p rz y s z ło ś ć  m u s i p o c z e k a ć . 
N a  r a z ie  t r z e b a  z a ją ć  s ię  te ra ź ­
n ie js z o ś c ią .  B y ła  s ie d e m n a s ta  i  
t r z y n a ś c ie  m in u t .  Z  p e w n y m  t r u ­
d e m  u m ie ś c i!  c ia ło  S h e r r y  w  za ­
s o b n ik u . O d s z e d ł k i l k a  k r o k ó w  o d  
m a s z y n y , a  n a s tę p n ie  e b l iź y ł  s ię  d o  
ta b l ic y  ro z d z ie lc z e j i  n a c is n ą ł c z te  
r y  g u z ik i .  P o  n a c iś n ię c iu  tr z e c h  
p ie rw s z y c h  m a s z y n a  z a c z ę ła  w a r ­
czeć , p o  n a c iś n ię c iu  c z w a r te g o  
w a rc z a ła  je szcze  p ię ć  s e k u n d  o  
p o te m  w y d a ła  z  s ie b ie  d z iw n y  
d ź w ię k  i  w s z y s tk ie  la m p k i  k o n ­
t r o ln e  z g a s ły .

Z o r ie n to w a ł  s ię , że n a s tą p i ło  ja ­
k ie ś  m a łe  u s z k o d z e n ie . W ie d z ia ł,  
że t o  Jed na  z  r u r  p ró ż n io w y c h ,  
w y c z e rp a n a  l ic z n y m i p ró b a m i.  
M ia ł  Jeszcze cza3, w y m ia n a  r u r y  
p o t r w a  n ie  d łu ż e j  n iż  t r z y d z ie ś c i 
s e k u n d . J e s t d o p ie ro  s ie d e m n a s ta  
l  c z te rn a ś c ie  s e k u n d .

I  w te d y  s ta ło  s ię  d ła  n ie g o  Jas­
ne , że n ic  n ie  z r o b i.  N ie  m ia ł  za ­
p a s o w e j r u r y  p r ó ż n io w e j.  W y c ią ­
g a ł k o le jn o  w s z y s tk ie  s z u f la d y  
c h o ć  w ie d z ia ł,  że  n ic  w  n ic h  n ie  
z n a jd z ie .

U s ły s z a ł ś m ie c h  p rz e d  d o m e m  i  
s zu m  s i ln ik a  sa m o c h o d u . M ik ę  
K a r r  b y ł ,  j a k  z w y k le ,  fa n ta s ty c z ­
n ie  p u n k t u a ln y .  I  n a  p e w n o  n ie ­
z w y k le  c ie k a w y  n o w e g o  w y n a la z ­
k u .  o  k tó r y m  K a r l  m u  o p o w ia ­
d a ł...

Uśmiechnij się!

PS
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Lech wystąpi na Twardowskiego •  Stal gra z liderem •  Wyjazdy III ligowców

Poznańska „lokomotywa” ma mniej pary 
—  czy Pogoń to wykorzysta?

W obu drużynach reprezentacyjni obrońcy
po 10, Lech —  8,P O  em ocjach, ja k ic h  d o s ta r- Z . i  L eg ia  -  po 10 Lech  -  8, nfe^ k i P °nlpeog^ n a i i  ° w

c z y i mecz re p re ze n ta c ji P o ls k i Ł K S , G ó rn ik  W ., Pogoń i  Z a - w y ja z d o w y m  m e czu  z M o to  Je lc z
i  B e lg ii p ow raca m y na  lig o w e  g łęb ie  S. —  po 7, Ś ląsk i  S ta l O ła w a , i  n ie ła tw o  b ę d z ie  im  z re -
b oiska . W  sobotę i  n ie d z ie l,  p i l  -  po 6 G K S  1 B a łty k  -  po
k a r s k a  e k s t r a k la s a  r o z e g r a  8  a , Zagłęb ie  L .f L c c h ia  i  M o to i w  m  l i d z e  g ra ją :  Ł u c z n ik  —
s e r ie  s p o t k a ń .  W  p r o g r a m i e  n a  —  po 4. s p a r ta ,  L u b u s z a n in  — P o g o ń
, . • . .  » .  L e c h ia  —  F lo ta *  C e lu lo z a  —

S t ę p u ją c e  p o je a y r iK i  ( w  n a -  W S R O D  s p o tk a ń  n a jb l iż s z e j,  k o -  k i t n l .  W a r ta  —  A r k o n ia ,  s to c z n io -  
w ia s a c h  w y n i k i  Z m in io n e g o  n a  u w a g ę  z a s łu g u je  m ecz c z o -  w ie c  — C h e m ik , S t i lo n  — E n e r-
s e z o n u ) :

B a łty k  —  Lechia (1:0 i 1:2) 
G K S  —  Zagłębie (0:2 i 1:2) 
Ł K S  —  M otor (1:0 i  1:1)
Śląsk —  G órnik W. (0:0 i 
Rueh —  Legia (2:4 i 0:2)
Pogoń —  Lech (1:2 i 2:2) 
Zagłębie L . —  W idzew  oraz 
Stal —- G órnik Z . (gospodarze 
są beniam inkam i).

S Y T U A C J A  w  tabeli: W idzew  
1 Ruch —  po 11 pkt., Górnik

ło w y c h  d r u ż y n  l i g i  R u c h u  i  L e g l i ,  g e ty k .  P o  d o ty c h c z a s o w y c h  g ra c h  
G o s p o d a rz e  p rz y s tą p ią  d o  n ie g o  p o  nasze d r u ż y n y  z a jm u ją  n a s tę p u ją c e  
re m is ie  z P o g o n ią  2:2, a go ńc ie  p o  lo k a ty :  C h e m ik  —  2, A r k o n ia  — 
z w y c ię s tw ie  n a d  Z a g łę b ie m  L .  3:0. 3, E n e r g e ty k  — 7, B łę k i t n i  —  8, 
T r u d n o  p o w ie d z ie ć  k to  je s t w  ty m _  F lo ta  —  10. ( jg )

-  s p o tk a n iu  fa w o r y te m , p o d o b n ie  ja l«*‘

Tym razem bez T. Żurowskiej

Beńiaminek
może być groźny

J U T R O  i  W  n ie d z ie ­
lę  p a r k ie t  n o w e j  h a l l  

K  ^  _ p r z y  u l .  T w a r d o w -  
. s k ie g o  z o s ta n ie  o b lę -

ż o n y  p rz e z  p rz ę d s ta -  
M r  w ic ie l i  p i ł k i  rę c z n e j.

N a jp ie r w  (s o b o ta )  w e j  
dą  p o d o p ie c z n i Z e n o ­

n a  Ł a k o m e g o , k tó r z y  z a g ra ją  z 
W łó k n ia rz e m  P a b ia n ic e  (g o d z . 15.30), 
a  o  g o d z . 18 ro z p o c z n ie  s ię  m ecz 
p o m ię d z y  I - ł ig o w y m i  z e s p o ła m i p a ń  
—  P o g o n ią  i  S ta r te m  G d a ń s k .

B a rd z ie j  in te r e s u ją c o  z a p o w ia d a  
s ię  w y s tę p  s z c z y p io rn is te k  P o g o n i, 
k t ó r e  ju ż  o d  t e j  r u n d y  b ę d ą  g r a ły  
b e z  s w o je j d o ty c h c z a s o w e j p o d p o ­
r y  T e re s y  Ż u r o w s k ie j  (w y je c h a ła  
d o  A u s t r i i ) .  N a to m ia s t w  S ta rc ie  
z o b a c z y m y  k i l k a  d o b r y c h  p i łk a r e k ,  
k tó r e  n ie d a w n o  w z m o c n i ły  g d a ń s k ą  
d r u ż y n ę .  Są to :  K a le ta ,  W a s z k ie ­
w ic z  i  D e m in g e r .  J e d n y m  s ło w e m  
S ta r t ,  b e n ia m in e k  I  l ig i ,  m o że  b y ć  
g r o ź n y  d ła  n a jb a rd z ie j  u t y tu ło w a ­
n y c h  i  d o ś w ia d c z o n y c h  z e s p o łó w  
e k s t ra k la s y .  A  d o  n ic h  n a le ż y  r ó w ­
n ie ż  P o g o ń .

M a m y  n a d z ie ję , że t>o o d e jś c iu  T . 
Ż u r o w s k ie j  s z k o le n io w ie c  n a szych  
p i łk a r e k  z d o b ę d z ie  s ię  na  o d w a ż ­
n ie js z y  m a n e w r  i  z w ię k s z ą  czę ­
s to t l iw o ś c ią  b ę d z ie  w p ro w a d z a ł d o  
g r y  m ło d e  z a w o d n ic z k i.  (b t)

Imprezy sportowe
G o d z . 17 - -  S z c z e c iń s k i K lu b

O l im p i jc z y k a  p r z y  a l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  —  s p o tk a n ie  K lu b u  M iło ś n i­
k ó w  K o n i .

S O B O T A

G o d z . 9 — s ta d io n  B u d o w la n y c h
—  X I I  w o je w ó d z k a  s p a r ta k ia d a  
O H P  w  le k k ie j  a t le ty c e .

G o d z . 9 —  K lu b  O l im p i jc z y k a  -  
g ie łd a  p a m ią te k  s p o r to w y c h .

G o d z  9.30 — h a la  W D Ś  — p o czą ­
te k  m ię d z y n a ro d o w e g o  tu r n ie ju  u 
k o s z y k ó w c e  m ę ż c z y z n  o  p u c h a r  d y ­
r e k to r a  P Ż M .

G o dz . 11 — s ta d io n  m ie js k i  w  L i ­
p ia n a c h  —• w o je w ó d z k i  z ło t  o g n is k  
T K K F .

G o d z . 11 —  s ta d io n  p r z y  u l .  Ban- 
d u rs k ie g o  —  m e cz  p i łk a r s k i  o  m i­
s t r z o s tw o  I I  l i g i  s t a l  S to c z n ia  
O l im p ia  P o z n a ń .

G o d z . 14 —  s ta d io n  C z a rn y c h  — 
s p o tk a n ia , p i łk a r s k ie  w  ra n ta c h  
m ię d z y n a r o d o w e j l i g i  p i ł k i  n o ż n e j.

G o d z . 19.30 — b a ła  p r z y  u l .  T w a r  
d o w s k ie g o  —  m e c z  p i ł k i  rę c z n e j 
m ę ż c z y z n  o  m is t rz o s tw o  I I  l i g i  P o ­
g o ń  t— W łó k n ia rz  P a b ia n ic e .

G o d z . 17 — s ta d io n  p r z y
T w a rd o w s k ie g o  — s p o tk a n ie  p i łk a r  
s k ie  o  m is t rz o s tw o  I  l i g i  P o g o ń  -  
L e c h  P o z n a ń .

G o d z . 18 — h a la  p r z v  u l .  T w a r ­
d o w s k ie g o  —  m ecz  p i ł k i  r ę c z n e j 
k o b ie t  o  m is t rz o s tw o  I  l i g i  P o g o ń
—  S ta r t  G d a ń s k .

N IE D Z IE L A
G o d z . 10 — h a la  W D S  —  c .d . 

m ię d z y n a ro d o w e g o  t u r n ie ju  k o s z y ­
k ó w k i  o  p u c h a r  d y r e k to r a  P Ż M .

G o d z . 10 —  h a la  p r z y  u l.  T w a r ­
d o w s k ie g o  —  re w a n ż o w e  s p o tk a n ie  
w  p i łc e  rę c z n e j m ę ż c z y z n  o  m i­
s t r z o s tw o  I I  l i g i  P o g o ń  — W łó k ­
n ia rz .

G o d z . I I  —  s ta d io n  m ie js k i  w  L i ­
p ia n a c h  — c .d . w o je w ó d z k ie g o  z lo ­
tu  o g n is k  T K K F .

G o d z . 12 —  h a la  p r z y  u l .  T w a r ­
d o w s k ie g o  — re w a n ż o w e  s p o tk a n ie  
w  p i łc e  re c z n e j k o b ie t  o  m is t rz o ­
s tw o  I  l i g i  P o g o ń  —  S ta r t .

m i,  k tó r z y  z a p e w n e  b ę d ą  c z y n ić  
w s z y s tk o  b y  Jak  n a j le p ie j  w y p a ś ć  
w  s p o tk a n ia c h  z  r e n o m o w a n y m i r y ­
w a la m i.

P O G O Ń  k o n ty n u u je , rozpoczę 
ty  m eczem z Ruchem , se ria l 
g ie r z c zo ło w ym i zespo łam i e k ­
s tra k la s y  (po Lechu  —  Leg ia , 

-W id zew  i  G ó rn ik  Z.). Lech,
choć p rzeżyw a  w  ty m  sezonie 
W yraźny k ryzys , m a  w  ta b e li 
w yso k ie  5 m ie jsce  i  w c ią ż  je s t 
d ru żyną  groźną, p ró b u ją cą  się 
skonso lidow ać w p ow ażn ie  zm ie 
n io n y m  sk ładz ie . Jest w  n ie j 
b o w ie m  sporo n ow ych  tw a rz y . 
N a  m ie jsce : Adamca, Szewczy­
ka, Kofnyta, Araszkiewieża, Ł a - 
zarka —  juniora, Bąka, Kapicy  
i  Najtkowskiego przybyli: W il­
czek, Rybak, Skrobowski, P ar- 
tyński, Szwagiel, Kruszczyński, 
Pachelskl i Romkę. Jest też 
nowy trener —  W łodzim ierz  
Jakubowski.

W  P O Z N A Ń S K IM  k lu b ie  n ie  ta i 
s ię  o b a w  p rz e d  m e cze m  z P o g o n ią , 
k tó r a  o s ta tn io  p o d w y ż s z y ła  s w e  lo ­
t y  i  b ę d z ie  z a p e w n e  t r u d n y m ,  w y ­
m a g a ją c y m  r y w a le m . R ó w n ie ż  w  
P o g o n i z r e s p e k te m  d la  p r z e c iw n i­
k a  o c z e k u je  s ię  k o n f r o n ta c j i  o b u  
ze s p o łó w . S z c z e c in ia n ie  z a g ra ją  w  
o s ła b io n y m  s k ła d z ie  bez K e n s c g o  i 
W o ls k ie g o . D o le g l iw o ś c i o d c z u w a  
ta k ż e  k i l k u  in n y c h  p i łk a r z y .

O b ie  „ je d e n a s tk i ”  m ia ły  p o  je d ­
n y m  z a w o d n ik u  w  r e p re z e n ta c j i  
P le c h n lc z k a  g ra ją c e j w  ś ro d ę  z 
B e lg ią .  L e c h  — P a w la k a , a P o g o ń
— O s tro w s k ie g o . O b a j w y s tę p o w a li  
n a  o b ro n ie , k tó r a  d z ie ln ie  o d p ie ra ­
ła  a ta k i  r y w a l i .

O S T A T N IO  Pogoń zb y t czę­
sto na  w ła sn ym  s tad io n ie  re m i 
sow ała. Z d a rz y ło  się to  je j  trz y  
ra zy  (Ś ląsk. G KS . R uch). P ora 
w ię c  na  d ru g ie  (p ie rw sze  b y ło  
w  sp o tka n iu  ze S ta lą ) zw yc ię ­
s tw o  na Tw a rd ow sk ieg o .

W  I I  L I D Z E  g r a ją :  P ia s t — Z a ­
g łę b ie , C h r o b r y  —  R a d o m ia k . Z a ­
w is z a  — S lę za , S z o m b ie r k i — M o to  
S ta l S to c z n ia  —  O l im p ia ,  O d ra  O
— A r k a ,  G K S  J a s t rz ę b ie - —  O d ra  
W ., D o z a m e t —  G w a rd ia .

R y w a l S ta l i  (6 m ie js c e )  t o  a k tu a l  I 
n v  l id e r  ta b e li .  S to c z n io w c y  s n o t-1

Już z (-ligowcami

Pl>
M E C Z E  1/19 f in a łu  P P  z a p la n o ­

w a n o  n a  25 w rz e ś n ia  b r .  O to  ze­
s ta w  p a r -

B łę k i t n i  S ta r g a rd  —  B a ł t y k  G d y n ia  
V ic to r ia  J a w o rz n o  —  L e c h  P o z n a ń , 
W łó k n ia rz  P a b ia n ic e  — R u c h  C h o ­

rz ó w ,
K o ro n a  K ie lc e  — Ś lą s k  W ro c ła w . 
G o p la n ia  In o w r o c ła w  —  P o g o ń  

S zcze c in ,
L u b u s z a n in  D re z d e n k o  —  L e g ia  

W -w a ,
z w y c ię z c a  m e czu  S to c z n io w ie c  

G d a ń s k  — O lim p ia  E lb lą g  (18 b m .)  
g ra ć  b ę d z ie  25 b m . u s ie b ie  z 
M o to re m  L u b l in ,

S z o m b ie r k i B y to m  — G ó r n ik  'W a ł­
b rz y c h ,

A K S  N iw k a  — G K S  K a to w ic e , 
W a r ta  P o z n a ń  —  W is ła  K r a k ó w . 
H u tn ik  K r a k ó w  — Z a g łę b ie  S o sno ­

w ie c ,
P o lo n ia  B y to m  —  L e c h ia  G d a ń s k . 
S ta r t  Ł ó d ź  —  G ó r n ik  Z a b rz e , 
G w a r d ia  S z c z y tn o  — Ł K S  Ł ó d ź , 
A v ia  Ś w id n ik  — R a d o m ia k ,
C ra c o v ia  — W id z e w  Ł ó d ź  (o b ro ń c a  

P u c h a ru  P o ls k i) .

Po meczu w Chorzowie

Sukces, który powinien 
procentować

CO b yśm y n ie m ó w il i o p iłce  
nożnej, trzeba  o b ie k ty w n ie  
s tw ie rd z ić , że m a n a jw iększe  
s tad io ny  i  na jliczn ie jsze  rzesze 
k ib ic ó w  Jeszcze raz p rzekona ­
liś m y  się o ty m  podczas meczą  
e lim in a cy jn e g o  do  m is trz o s tw  
ś w ia ta  w  M eksyku , na  szczęś- 
l iw y m  s tad ion ie  chorzow skim .

K ie d y  przeszło  70 ty  a. k ib i­
có w  odśp iew a ło  h y m n  narodo­
w y  — m iH ony k ib ic ó w  p rzy  te­
le w izo ra ch  o ga rjtę lo  ja k ie ś  po­
czucie jednośc i, b y c z y liś m y  za­
w o d n iko m  z całego serca w y ­
g rane j. Z a po m n ie liśm y  o Słabej, 
lid ze , grzechach p iłk a rz y , m a­
tac tw ach  dzia łaczy. N a boisku  
dw a  zespoły w a lc z y ły  o p ra w o  
u czes tn ic tw a  w  n a jw iększe j 
im p re z ie  p iłk a rs k ie j.  Rem isu jąc  
— w yg ra liśm y , m im o  m a ło  e fe k ­
to w n e j g ry . M a m y p ra ioo  ucze­
s tn iczyć w  ro zg ryw ka ch  o p u ­
ch a r R im e ta  — z ło ty  posążek 
N ik e  — b og in i zw ycięstw a.

Z iś c iły  się m arzen ia  szkole­
n iow ców , prognozy Bońka, M ły ­
n a rczyka  i  Zm udy...

Pan F lo r ia n  W ryg ie r ju ż  po 
raz c z w a rty  z rzędu  może o rga­
n izow ać sw o ją  im prezę  „M in i-  
m is trzos tw a  ś w ia ta '’ z uczn ia m i 
szczecińskich szkó ł, b ow iem  
w śród  d ru ż y n  w ys tę pu ją cych  w  
M eksyku  będzie ró w n ie ż  zespół 
z nap isem  „P o ls k a ”  n a . koszu l­
kach. To nas n o b ilitu je  w  te j 
dziedz in ie  sp o rtu  i  p o zw o liło  
znaleźć się w śród  najlepszych .

C zyżby p o lska  k u ltu ra  f iz y c ż -  
na, p rzeżyw a jąca  w  osta ti 
zasie „chude ”  la ta , po o s ta t­

n ich  sukcesach  —  n ie  ty lk o  p i ł -

■

F R A G M E N T  m eczu Polska  
n iek.

-B e lg ia . W  a k c ji G erets i  Bo-

k a rz y  — p rze żyw a ła  sw ó j re ­
nesans? *

P rzeszkody m a te r ia ln e  zepchnę  
ły  sport na m arg inesy budżetu . 
Odchodzą społeczn i działacze, 
w a rto ś c io w i ludz ie . Być może, 
po o s ta tn ick  sukcesach, część z 
n ic h  pow róc i, a n ie d o w ia rko m  i  
tu m  k tó rz y  m a ją  „w ęża  w  k ie ­
szeni”  t r a f i  do św iadom ości 
.p rzekonan ie , że sport je s t 'rze ­
czą ważną, że w ychow an ie  f i ­
zyczne coś w  ogóle znaczy w  
w ychou faa iu  ogó lnym . W u pra ­
w ia n iu  sportu , o rg a n iza c ji za- 
w odów , .są pewne fu n k c je , k tó ­
re  g ó ru ją  w  codziennym  życ iu  
n a d  in n y m i.

We w s p ó łza w o d n ic tic ic  spor- 
tm oym , o  czym  zawsze trzeba  
pam iętać, is tn ie je  c z y n n ik  d y ­
s c y p lin u ją c y  lu d z i, m o b iliz u ją c y  
ich , a także zespa la jący w  dą­
żeniach do jak iegoś celu. P rze­
cież n ic  nam  b a rd z ie j n ie  trze ­
ba ja k  społecznej in te g ra c ji.

O D sportu , w b re w  pozorom, 
można się nap raw dę  czegoś na­
uczyć. A  to  p rzyd a je  się w  ży­
c iu  społecznym . T rzeba ty lk o  
posta to ić na p ew nych  lu d z i, za- 
iń ioeStoicać w  n ich  (w  sporcie  
szybko poznaje  się na cz ło w ie ­
ku.) i... sp raw dz ić  po pew nym  
czasie. M o ż liw ośc i je d n o s tk i w  
sporcie, ta k  ja k  w  in n y c h  dzie­
dzinach  życia  codziennego są 
napraw dę duże. T rzeba z n ich  
korzystać. (E.)

Od dziś do niedzieli

Z!ot opisk TKKF
D Z IŚ  w  L ip ia n a c h  ro z p o c z y n a  s ię

w o je w ó d z k i z lo t  o g n is k  T o w a rz y ­
s tw a  K r z e w ie n ia  K - u ltu r y  F iz y c z ­
n e j.  S p o tk a  s ię  na  n im  b i ls k o  400 
z a s łu ż o n y c h  1 a k t y w n y c h  d z ia ła c z y  
t e j  s p o r to w e j o r g a n iz a c j i.  S tw o rz ą  
o n i fo ru m  w y m ia n y  p o g lą d ó w ’  i  d o ­
ś w ia d c z e ń  w s z y s tk ic h  o g n is k  T K K F ,  
d z ia ła ją c y c h  w  n a s z y m  re g io n ie .

J u t ro ,  na  s ta d io n ie  m ie js k im  w  
L ip ia n a c h ,  o d b ę d z ie  s ię  u ro c z y s te  
o tw a r c ie  z lo tu .  N a s tę p n ie  O g n is k o  
T K K F  „ R e k r e a c ja ”  p r z y  w s p ó ł­
u d z ia le  D O zo? ta łvch . o rz e o ro w a d z i 
w ie l k i  fe s ty n  s p o r to w o - r e k r e a c y jn y  
d la  m ie s z k a ń c ó w  i  u c z e s tn ik ó w  z lo ­
tu .  W  o r o ir a r n ie  m  in .  ro d e o  na  
beczce, b i la r d  z ie m n y . D rze c ia g a n ie  
l i n y  n a  p o d e s ta ch , s tr z e la n ie  z p i ­
s to le tó w ,  w a h a d e łk o  z k r ę g la m i,  
fo r te c a , in d ia k o ,  r in g o , r z u t  p o d k o ­
w ą  i  sze re g  in n y c h ,  te ż  c ie k a w y c h  
k o n k u r e n c j i .

W  t r a k c ie  fe s ty n u  z o s ta n ie  r o ­
z e g ra n y  m ecz  p i ł k i  n o ż n e j p o m ię ­
d z y  a k t y w e m  go spo da rc z o - p o l it y c z -  
n y m  L ip ia n ,  a u c z e s tn ik a m i z lo tu .  
W  p r z e rw ie  s p o tk a n ia  o d b ę d ą  s ię  
">ofcazv k a r a te  i  a i k d o  P o c z ą te k  
s o b o tn ie g o  fe s ty n u ,  godz. I ł ,  a  n ie ­
d z ie ln e g o  —  go dz . 10. (b t)

O tym się mówi...
W ŚRODĘ piłkarska 

reprezentacja Polski, 
^  remisując w Chorzo-
~ ■ wie 0:0 z Bełgomi,

zapewniła sobie, ja­
ko 7 aktualnie ze­

spół, udział w linałoch mistrzostw 
świata 1986. Czwarty z rzędu a- 
wans biało-czerwonych do futbo­
lowej elity jest bez wątpienia suk 
cesem ogromnym. I to jest praw­
da bezdyskusyjna. A tym, którzy 
się do tego przyczynili należą się 
zasłużone gratulacje.

Osiągnięcie to cieszy . wszyst­
kich Polaków. Nie może być je­
dnak powodem do euforii. Naszą 
pitkę nożną trawi bowiem chorób 
wiele. I nie można obok nich 
przechodzić obojętnie, zasłaniając 
się awansem do meksykańskich 
mistrzostw, głosić wszem i wo­
bec, że krytyka zjawisk negatyw­
nych była li tylko krytykanctwem, 
b-c popatrzcie przecież jesteśmy 
wśród najlepszych...

Takie tendencje już się w pił­
karskim świotku pojawiają, mają

przesunąć na plan dalszy przekra 
czającą zdrowy rozsądek komer­
cjalizację naszego futbolu, bezpio 
nową „wyprzedaż" zawodników i 
szkoleniowców za granicę, wszel­
kie ligowe machlojki, ogranicza­
jące się możliwości (brok boisk,

że na dłuższą metę tok dalej — 
jak się w naszej piłce działa — 
działać nie można. Nie jesteśmy, 
zą zamknięciem gronie dja piłka­
rzy i . szkoleniowców, za nieopła­
calnymi transferami w krajowym 
futbolu, za kiepskimi zarobkami 
dobrych graczy. Niech to wszyst­
ko będzie, tylko niech się to ro­
bi z głową, a nie wbrew rozsąd­
kowi i wbrew interesom polskiego 
piłkarstwa, w którym miast dzia­
łań planowych rządzi przypodko-

Kolia bez diamentów
sprzętu, środków) szerokiego u- 
powszechniania futbolu wśród 
młodzieży.

N IE K T Ó R Z Y  p o w ia d a ją  Już : n o  
i  c o  z te g o , że p le ja d a  z n a k o m i­
ty c h  p o ls k ic h  t r e n e r ó w  p r a c u je  w 
G r e c j i  (G ó rs k i.  G m o c h . S t re jla u ,  
K o p a ),  s k o ro  n ie  k t o  in n y  a w ła ś ­
n ie  m y  o k a z a liś m y  się* w  g ru p ie  
e l im in a c y jn e j  le p s i m . in .  o d  G re ­
k ó w .  C o z  te g o , że  B o n ie k  i  M ły ­
n a r c z y k  g r d ją  za g ra n ic ą , s k o ro  
w c ią ż  są f i la r a m i  n a s z e j re p re z e n ­
ta c j i .  C o z te g o , że p o n o ć  n ie  m a ­
m y  re p re z e n ta c j i ,  s k o ro  ta  „ n ie ­
is tn ie ją c a ”  k a d ra  a w a n s u je  do  f i ­
n a łó w  M 9 . cze g o  n ie  u d a ło  się 
cs la T u a ć  n ie je d n e j  re n o m o w a n e j 
d r u ż y n ie .

WSZYSTKO to prawdo, tylko

wość. I w awanse do Mundialu 
odegrała ona pewną rolę...

D R U Ż Y N IE  p o z b a w io n e j (o b y  cza ­
so w o  t y lk o )  cech  ra s o w e g o  ze sp o łu  
p i łk a rs k ie g o ,  p o za  n ie ! ic z n v m i — 
w ie lo f u n k c v jn y c h ,  o p e r u ją c y c h  na  
c a ły m  b o is k u  g ra c z y , u d a ło  s ię  
w z ią ć  e l im in a c y jn e  p rz e s z k o d y . 
K o ń c ó w k a  m e c z u  z B e lg ią  c h w a łv  
J e d n a k  n a s z y m  z a w o d n ik o m  n ie  
p r z y n o s i.  M im o  iż  r y w a le  b y l i  s ła b ­
s i n iż  w  s p o tk a n iu  b r u k s e ls k im  i  
n a  z w y c ię s tw o  n ie  z a s łu g iw a li ,  u d a ­
ło  Im  s ię  —  n a  o b c y m  b o is k u  — 
z e o c h n a ć  g o s p o d a rz y  d o  r o z p a c z l i­
w e j  w rę c z  o b ro n y . I  n ie  je s t  to  
ż a d n e  m a lk o n te n c tw o .  s z u k a n ie  
d z iu r y  w  c a ły m ,  a le  s tw ie rd z e n ie  
f a k tó w .

A FAKTEM jest, że wysokiej

klasy graczy mamy w reprezen­
tacji zaledwie kilku. Więcej w kłu 
bach — bo ane są kuźnią talen­
tów —- się nie dochowaliśmy. 
Nasz klubowy futbol wciąż bo­
wiem mało się liczy na między­
narodowej orenie. A bezplanowa 
„wyprzedaż" zowodników rutyno- 
wonych i dobrych podobnie jak 
i trenerów, ma w tym swój istot­
ny udział. Kto ma bowiem uczyć 
młodych piłkarskiego rzemiosła? 
Na pewno nie A/doni Piechniczefc, 
on powinien otrzymać „diamen­
ty". A z nich pod jego okiem 
ma powstawać „kolia". Tymcza­
sem tych „diamentów”  jest nie­
wiele. Jednocześnie pewne jego 
personalne decyzje też mogą ro­
dzić kontrowersje.

Awans polskich piłkarzy miast 
budzić tu i ówdzie euforię i su­
gerować trzyman e steru polskie­
go futbolu na dotychczasowym 
kursie, powinien stać się okazją 
do wielu przemyśleń i dz:ałań, 
które zopewniłyby zmienionej nie­
co reprezentacji szanse godnego 
zaprezentowania się na stadio­
nach Meksyku. W tej chwili ta­
ka persoektywa. choć jest, rysu­
je się jednak bardzo mgliście

(jo)
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P IĄ T E K ,
13 W R Z E Ś N IA

D Z IŚ :
E ug e n ii, A u re liusza  

JU T R O :
R oksany, B e rna rd a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  m a łe  i 

u m ia rk o w a n e , p rze jśc io w o  
duże. Tem p. do 21 st. W ia ­
t r y  słabe  i  u m ia rk o w a n e , 
p o łu d n iow o -w sch o dn ie .

U Z  iS  fłŁ tto  w  E i e z e c i r i t  c i i -  
a le n ie  w y n o s i ło  1924 h P a  <?6> 
m ra  H g ). W  e ią g n  d n ia  sp a ­
d e k  c iś n ie n ia .

p r z y j a ź ń  —  „R o b in s o n  C ru z o e ”  
g. 15; l  M A J  — „ P r z y g o d y  B łę k i t ­
n e g o  R y c e r z y k a ”  g. 15; H U T N IK  — 
, .D z ia d e k  d o  o rz e c h ó w ”  g. 14.30; 
b a j k a  —  ..P rz y g o d y  m a łp k i  N u k i "  
g. 12; B I A Ł Y  Ż A G IE L  —  „ D u c h y  
p u s z c z y ”  g .  16; Z A T O K A  —  „ Z w ie r ­
c ia d ło  w ie lk ie g o  M a rg u s a ”  g . 15; 
„ T a je m n ic a  s ta re g o  o g ro d u ”  g . 18.30; 
m e w a  — „ O  k o t k u  i  m y s z c e "  
g . 15.
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
fo r m a c j i  O P R F .

W Y  S T A W Y

P R O G R A M  I I  m u z y k i  la ty n o s k ie j .  11.50 „ O k r u t n i  N ie  t y lk o  g o s p o d y n i. 8.45 A  u d . w o j -
17.10 J . r o s y js k i .  17.35 G im n a s ty k a .  S fo r z o w ie ” . 12.05 w  to n a c j i  T r ó j k i ,  s k o w a . 9.05 P o ra n e k  z m u z a m i.  U  
17.45 W ia d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię -  13 .¿ A to m o w y  r in g ” . 13.10 P o w tó r k a  L e g e n d y  ta m ty c h  la t .  12 M u z y k a  
c a . 18 i  18.25 J .  a n g ie ls k i.  19 K o n -  z r o z r y w k i .  14 L a to  w  f i lh a r m o n i i ,  d la  k o le k c jo n e r ó w .  13.05 O r k ie s t r a  
c e r t  ż y c z e ń . 20 A n g . k o m . k r y m i -  15.05 W s z y s tk ie  d r o g i  p ro w a d z a  d o  „ B o s to n  P o u s ” . 13.50 Ś p ie w a  M ic h a ł  
n a ln a  — „ Z a  w ie le  o s z u s tó w ” . 21-30 N a s h v i l le .  15.45 T a le n t  c z y  p r a c o w i-  B a jo r .  14.15 S ło w o  z 6 ło w e m  ig r a .  
K r o n ik a .  22 F i lm  w ę g . — „ P ię k n a  tość? 16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 15 In d y w id u a ln o ś c i  k o n k u r s u  c h o -  
i  g łu p ie c ” . M ó j ta n ie c , m o je  ż y c ie .  19.30 T r o -  o in o w s k ie g o , 15.30 K a ta lo g  w y d a w -
S O B O T A  c h ę  s w in g a . 19.50 „ O k r u t n i  S fo rz o -  n ic z y .  15.35 P io s e n k i n a  ż y c z e n ie .
P R O G R A M  I  w ie ” . 20 L is ta  p r z e b o jó w .  22.15 17.05 R e la c je  z d o ż y n e k . 18 „ J a s k ó ł-
9.15 G im n a s ty k a .  9.2S K r o n ik a .  10 T e a t r z y k  „ Z ie lo n e  O k o ” . 23 Z a p ra -  k a ” . 21.20 L is ta  b y ły c h  p rz e b o jó w . 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  10JO F i lm  — s z a m y  d o  T r ó jk i .  22.10 W ie c z ó r  p ły to w y .  0.10 W  ś w ie -
„ D o m  o  ty s ią c u  tw a r z y ” . 11J0 P R O G R A M  I V  c ie  k a m e r a l is t y k i.
F i lm  d o k u m . 12 W ia d o m o ś c i.  12-05 7.15 D o o k o ła  ś w ia ta . 7.30 G ra  S ta n  p r o g r a m  I I I
P r .  z R o s to c k u . 12-50 S o p o t 85. 13.30 G e tz . 7.40 j .  h is z p a ń s k i.  7.55 M u -  8 .45 K a tv  w < i z e n ia  9 M u z v c z n v  n o -  
W ia d o m o ś c i. 14 W id o w is k o  d la  d z ie -  z y c z n y  s u p le m e n t.  8.10 C z ło w ie k  w  r a n e k  f i lm o w y  9 30 Z  m o je j  p lv to -  
c i .  15.40 „ P o m a g a jm y  z w ie r z ę to m ” , s w o im  „ M ” . 8.30 P o ra n n a  p o z y ty w -  ^e łc i T y l k o  50 m in u t ”  11 P o d
17.30 W ia d o m o ś c i.  17.40 S p o r t .  18.50 k a .  9 N ie z a p o m n ia n e  p rz e b o je . 9.30 d a c h a m i P a ry ż a . 11.30 ..M ó j’ s y n '

W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) . .M a tk a ”  g. 
19 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
M U Z Y C Z N Y  (889-02) s o b o ta : „T o s c a ”  
g . 19.30; n ie d z ie la :  g . 1«: P L E C IU -  
G A  — s o b o ta ; „ K o p c iu s z e k ”  g. 17; 
n ie d z ie la :  g .  11 (o d  1. 5),

M U Z E U M  — S TA R O M ŁYŃ SK A  1;
B y l iś m y ,  je s te ś m y , b ę d z ie m y ; p o l­
s k a  g r a n ic a  z a c h o d n ia  i  p ó łn o c n a  
w  ty s ią c le c iu  —  g .  18—17; s t a r o ­
m ł y ń s k a  87; S z tu k a  p o ls k a  20- 
le d -a  m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z tw o  
k s ią ż ą t p o m o r s k ic h ;  S z tu k a  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I  w . j  
S ta re  s r e b ra :  W y b r a n e  o k a z y  b r o ­
n i  — g . 10— 17; P Ł A C  R Z E P IC H Y  
-  O d d z ia ł H is to r i i  » B a s ta : D z ie je  
S zcze c in a  —  d o k u m e n ty  S 5 -le c ia : 
P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d n ie g o  w  
S z c z e c in ie  —  o a m ię c i p a n i  d y r e k ­
to r  J a n in y  S z c z e rs k ie j;  M e d a le  
S z c z e c in a  w  4 0 - le c iu  ze z b io ró w  
m g ra  in ż .  R y s z a rd a  B r y c h a ;  P o ls k i 
S z c z e c in  la t  40 w  ry s u n k a c h  A d a m a  
S ie ra d z k ie g o  —  g. 10—17; Z A M E K  
B W A  — X I  P re z e n ta c ja  M a la r z y  
K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h  — g. 10—18; 
K L U B  13 M U Z  — p i .  Ż o łn ie rz a  2 — 
G r a f ik a  A n e ty  K a m iz e l ic h  — g. 8—18; 
M U Z E A  w  s o b o tę  1 n ie d z ie lę  o t w a r ­
te  w  g . 10— 16.

D E L F IN  (468-78) ..P as ła  k o n ie  na  
b e to n ie ”  g . 15.45. 13 — CSRS, 1. 15; 
„ P a r is  T e x a s ”  g . 20 — R F N , 1. 18; 
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  g . 17. 20; „P a s ła  
k o n ie  na  b e to n ie ”  g. 15; C O L O S ­
S E U M  (458-18) „ B łę k i t n y  g r o m ”  g. 
17, 19 — U S A . i . 15; . .G lin ia r z  z 
B e v e r ly  H i l l s "  g . 21 -  U S A . 1. 18 -  
f i l m  p rz e d p re m ie ro w y  ( o ią te k .  s o ­
b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  K O S M O S  (380-03) 
„ P o b o jo w is k o ”  g . 9. 11.15, 13.30. 16,
18.15 — p o i . ,  ł .  15; „ G l in ia r z  z B e ­
v e r l y  H i l l s ”  g. 20.30 — U S A . 1. 18 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  B A Ł ­
T Y K  (733-35) s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„ W o d n e  d z ie c i”  g . 15.30 — a rtg .; 
„ Z a g a d k a  n ie ś m ie r te ln o ś c i”  g. 17.15.
19.15 — U S A . 1. 18; O G R O D O W E  —
p ią te k  i  s o b o ta : ..W e jś c ie  s m o k a ”  
g .  19.45 — U S A . 1. 18; P O L O N IA
(22-18-34) „S a m i s w o i”  g. 15, 16.30 — 
p o i. ;  „ W id z ia d ło ”  g. 18.30 — p o i., 
1. 18; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  . .K o s m o ­
n a u c i "  g . 14 — p o i. ;  „S a m i s w o i”  
g . 15, 16.30 — .p o i.: „ W id z ia d ło ”  g. 
18.30; P IO N IE R  (475-02) „ T a je m n i ­
c z y  B u d d a ”  g . 9, 18. 20 — c h iń s k i .  
1. 15; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ T a je m n i ­
c z y  B u d d a ”  g. 16. 18. 20 — c h iń s k i .  
1. 15; „ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  
ś w ia to w ą ”  g . 11. 15 — cz. I I  i  I I I ;  
„S e n  o z im ie ”  g. 14 — p o i. ;
H E T M A N  (P o m o rz a n y )  p ią te k ;  „ N ie ­
p o k o n a n y ”  g . 16.30 — ra d ź .; „ K la s z ­
t o r  S h a o lin ”  g. 18 — c h iń s k i .  1. 15; 
n ie d z ie la :  g . 13.15; D E R B Y  — ..K o ­
m a n d o s i z N a w a ro n y ”  g. 20 — an g .. 
1. 15; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ Z a g in io ­
n y ”  g. 19.45 -  U S A . 1 15; Z A M E K  
—..B e z  z n ie c z u le n ia ”  g 17. 19.30 — 
p o i. ,  1. 18; s o b o ta : g. 16. 18.30; n ie i 
d z ie ła :  g . 17; M A R S  — p ią te k :  
„ A g e n t  n r  1”  g . 16 — p o i . ;  . .L o tn a ”  
g .  18. 20 — p o i.. 1. 15; n ie d z ie la :  
„ L o t n a ”  g . 17. 19; P R O M IE Ń  (374-95) 
„ B lu e s  B r o th e rs ”  g. 16, 18.30 —
U S A . 1. 15; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  n ie d z ie la :  „ T a je m n ic a  s ta lo w e g o  
m ia s ta ”  g . 15 — C S R S . 1 12; „ B a l ­
la d a  o  N a r a y a m łe ”  g. 16.30 — ja o .
1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b  e) n ie d z ie la :  
„ S e k s m is ja ”  g . 16.15. ¡8.30 —  po i- 
1. 15; i  M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :  
„ K u k a r a c z a ”  g. 18.30 — ra d ź .. 1. 12; 
„ K o m a n d o s i z  N a w a ro n y ”  g. 18.15 — 
a n g .. 1. 15; H U T N IK  ( S to łc z y n )  „ T o

• t y l k o  r o c k ”  g. 17 —  p o i. .  1. 15: so ­
b o ta : g . 13.30; „D z ia d e k  d o  o rz e ­
c h ó w ”  g . 12; n ie d z ie la :  „ T o  t y lk o  
r o c k ”  g . 16; B A J K A  (P o lic e )  s o b o ta  
i  n ie d z ie la :  „ B a jk a  o p ię k n e j  k r ó ­
le w n ie ”  g . 16 —  C S R S : „ P a n  W o ­
ło d y jo w s k i”  g . 18 — p o i . ;  B I A Ł Y  
Z .A G IE Ł  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „ P a ­
w i lo n  d r a p ie ż n ik ó w ”  g. 18 — C SR S, 
1. 18-, Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  n ie ­
d z ie la :  „ F u c h a ”  g. 18 — p o i.. 1. 15: 
M E W A  (Ż e łe c h o w o )  „ O  k o t k u  i  
m y s z c e ”  g . 15 — p o i. ;  „ D u c h ”  g. 
16 — U S A . 1. 15; n ie d z ie la :  g . 16; 
J U T R Z E N K A  (C h o jn a )  „ S p o k o jn ie ,  
t o  t y l k o  a w a r ia "  — U S A . i .  15 
(•p ią te k , s ą b o ta  i n ie d z ie la ) :  G R Y F  
( G r y f in o )  n ie d z ie la :  „Z a g a d k a  n ie ­
ś m ie r te ln o ś c i”  —  U S A . 1. 18; R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e )  p ią te k  i  n ie ­
d z ie la :  „ F a n n y  i  A le k s a n d e r ”  — 
s z w „  1. 18; „ B a l la d a  o w a le c z n y m  
r y c e r z u  Iv a n h o e "  — ra d ź ., 1. 12; 
W IS Ł A  ( G o le n ió w )  n ie d z ie la :  „ W ie l ­
k i  w ą ż  C h in g a c h g o o c k ”  — N R D ; 
W E N U S  ( G o le n ió w )  „P rz y s p ie s z e n ie ”  
,p o l„  1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) :  IN A  (S ta rg a rd )  p ią te k  i  n ie ­
d z ie la :  „ B a l la d a  o  N a r a y a m ie ”  — 
ja p . .  1. 18; D A R  (S ta rg a rd )  „ T rz e b a  
z a b ić  tę  m iło ś ć ”  — » o l. ,  1. 18; 
„ Im p e r iu m  k o n t r a t a k u je ”  — U S A , 
1. 12; C U K R O W N IK  ( S ta rg a rd )  n ie ­
d z ie la :  „C z a s  A p o k a l ip s y ”  — U S A , 
1. 18; „ K o c h a j  a lb o  r z u ć ”  — o o l.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

(n ie d z ie la )
K O R A B  —  „R e k s io  ! k o g u t y ”  E. 
U .  12; „ C z t e r e j  p a n c e r n i i  p ie s ”  
g . 13; B A Ł T Y K  — „ S t r a ż  p o ż a rn a ”  
r . 14; P O L O N IA  — „ K o s m o n a u c i”  
r . 14; „ S a m i s w o i”  g. X5. 16.30; 
P IO N IE R  — „ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o j ­
n ę  ś w ia to w ą "  g . U . 15 — cz . I I  
i  I I I ;  „S e n  o z im ie ”  g. 14; H E T ­
M A N  —  „ T o r u ń s k ie  ig r a s z k i”  g . 12; 
Z A M E K  —  z e s ta w  b a je k  g . I I .  12, 
13; M A R S  —  „ Z  o g n ie m  n ie  m a  
ż a r tó w ”  g . 11; P R O M IE Ń  — „ D o ­
p ó k i  b i je  z e g a r ”  g. 12 (s o b o ta  i 
n ie d z ie la ) ;  S Z M A R A G D O W E  — „ N a  
d w o rc e  k r ó la  T u s z y n k a ”  g . 14;

P R O G R A M  I
15.35 „ W  s z k o le  1 w  d o m u ” . 15.55 
N U R T . 16.25 W ia d o m o ś c i 16.30 D la  
d z ie c i — „Z a ło g a  3” . 16J 5  „ P ią te k  
z P a n k r a c y m ” . 17.20 W ia d o m o ś c i.
17.30 „ Ż y ć  w  k r a jo b r a z ie ” . 17.50 P i ł ­
k a rs k a  k a d r a  c z e k a , 18.05 „B e z  p r ó ­
b y ” . 19 D o b ra n o c . 19.10 „ Ś w ia t  r o ­
b o tó w ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 M o n it o r  
r z ą d o w y . 20.30 F i lm  T V  ra d ź . — 
. .K r y p to n im  „ T r ia n o n ” . 21.40 Ż n i­
w a  85, 21.50 K o m e n ta rz e . 22.10 I n te r -  
s tu d io .  23.10 J a zz  a n d  b lu e s  (2). 23.45 
W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
17.30 W ie lk a  g ra . 18.15 P rz e b o je .
18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 Z e s p ó l B lo o d . 
S w e a t a n d  T e a rs . 19.30 D z ie n n ik .  20 
G a le r ie  ś w ia ta  —  A te n y .  20.30 „ J a r ­
m a r k ” . 21.15 P o d  n ie b ie s k ą  f la g ą . 
21.45 F i lm  a n g . — „Z a b a w n a  rzecz , 
k tó r a  z d a r z y ła  s ię  w  d ro d z e  n a  f o ­
r u m ” . 23.20 R o z m o w y  in ty m n e .  23.50 
S tu d io  F e s t iw a lo w e  — G d a ń s k  85. 
24 W ie c z o rn e  w ia d o m o ś c i.
S O B O T A
P R O G R A M  I
9 S o b ó tk a  10.30 W ia d o m o ś c i. 10.35 
„ C o  s ie  d z ie je ? ”  10.50 T V  l is ta  
p rz e b o jó w . 11 „ S e rd e c z n y  i  b l i s k i ” .
11.30 S z tu k a  T V  — „ O ż e n e k ” . 13.05 
Ś w ia t  z b li6 k a . 13.30 „ C o  s ię  d z ie ­
je ? ”  13.40 W  ś w ię c ie  c is z y . 14.10 
. .K o n to  „ M " .  14.35 S p o tk a n ie  po  la ­
ta c h . 15 W ia d o m o ś c i. 15.10 P r .  r o z ­
r y w k o w y .  16.05 F i lm  T V P  — „ W ie l ­
k a  m iło ś ć  B a lz a k a ” . 17 K r a k ó w  — 
n a ro d u  o b o w ią z e k . 17.30 S p o r t .  18.20 
L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  18.30 P o r t ­
r e t  a k t o r k i  — H a l in a  K o s s o b u d z k a  
19 D o b ra n o c . 19.10 Z  k a m e rą  w ś ró d  
z w ie rz ą t .  19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  
U S A  — „ U r o d z i ła ś  s ię  p ię k n a ” .. 21.35 
„C z a s ” . 22.25 S p o r t .  22.35 W ia d o m o ­
śc i. 22.40 G re c k a  g r u p a  e s t ra d o w a  
„ Z o r b a ” . 23.15 K in o  n o c n e  — „ Z a ­
p ro s z e n ie  d o  p ie k ła ” .
P R O G R A M  I I
14.30, 15 i  15.30 N U R T . 16 W ia d o m o ­
ś c i. 16.10 W id e o te k a . 16.40 Z a  m ie ­
s ią c  w y b o r y .  17.40 D la  d z ie c i — 
...P odróże na  s z e ro k o ś c i 16 m m ” .
18.10 „ T a je m n ic a  g e n e ra ła  v o n  F r i t -
s c h a ” . 18.30 B l iż e j  w s i ( lo k . ) .  19
S p e k t ru m . 19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie -  
s ły s z ą c y c h ).  20 F e s t iw a l m u z y k i  
c h ó r a ln e j.  21.20 G o ść  D w ó jk i .  21.35 
P r .  r o z r y w k o w y  — „ P o s te r u n e k  
o r z y  u l .  P iw n e j ” . 22.10 F i lm  T V  
ja p . — „ M u s a s h i” . 22.55 S tu d io  F e­
s t iw a lo w e  — G d a ń s k  85. 23 W ia d o ­
m o ś c i.
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
7.15 A la r m  p rz e c iw p o ż a ro w y . 7.25 
W s z e c h n ic a  r o d z in y  w ie js k ie j .  7.45 
P o  g o s p o d a rs k u . 8.10 „ T y d z ie ń ” . 9 
T e ie ra n e k . 10.30 W ia d o m o ś c i 10.35 
„ N a  z ie m i i  w  g łę b in a c h ” . 11.05 Z a ­
k o p ia ń s k im  s z la k ie m  W itk a c e g o .
11.25 „7  a n te n ” . 12.10 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 12.55 Ś w ię to  p lo n ó w  85 w  
g m in ie  G ło g ó w e k . 15.30 D la  m ło ­
d z ie ż y  —  „ S k r z y d la t y  c h ło p ie c ” .
16.10 S k a rb ie c . 16.50 P r .  m u z y c z n y . 
17.20 „ M o k o to w s k a  je s ie ń ” . 18.20 
„ A n t e n a " ,  19 W ie c z o r y n k a .  19.30 
D z ie n n ik .  20 F i lm  T V  a u s tr a l.  — 
„ P o w r ó t  d o  E d e n u ” . 21 „P e g a z ” . 
2J.40 S p o r t .  22JO N o w i r o m a n ty c y  
p io s e n k i f r a n c u s k ie j.  23.20 W ia d o ­
m o ś c i. 23.25 P io s e n k a  n a  d o b ra n o c . 
P R O G R A M  H
13.30 F i lm  d la  n ie s ły s z ą c y c h  — „ P o ­
w r ó t  d o  E d e n u ” . 14.30 „C z o łg ie m  
p rz e z  r z e k ę ” .  15 K o n c e r t  ż y c z e ń  
( lo k . ) .  15.30 „ K lu b  85”  ( lo k . ) .  16 W ia ­
d o m o ś c i. 16.10 „L e s z c z y ń s k ie  d o ż y n ­
k i ” . 17.35 F i lm  T V  f r .  — „ D z ie ń  
d o b r y ,  p a n ie  E in s te in ” . 18.30 „ M o k o ­
to w s k a  je s ie ń ” . 19 W y w ia d y  I .  D z ie  
d z ic .  19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie s ły s z ą ­
c y c h ) .  20 S p o r t .  21 S e n s a c je  X X  
W ie k u . 21.25 k i n o  O k o . 22.10 F i lm  
h iszD . —  „ J u n c a l ” . 23.05 S tu d io  F e ­
s t iw a lo w e  — G d a ń s k  85. 23.15 W ia ­
d o m o ś c i. 23.20 N a  5 m in u t  p rz e d  
z a ś n ię c ie m .
U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  p r a ­
w o  d o  z m ia n  w  p r o g r a m ie .  
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.10 S z a c h y . 15.55 U w a g a  r o c k !  16.25 
G o d z in a  d la  r o d z ic ó w .  16.50 G im ­
n a s ty k a . 17 W ia d o m o ś c i.  17.15 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i.  1 7 .«  F i lm  T V  — 
„ P o w r ó t  r e z y d e n ta ” . 18JO T V  d z ie ­
c ię c a . 19 F i lm  p o p u la r n o n a u k o w y .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
F i lm  T V  C SR S — „ D o m  o  ty s ią c u  
tw a r z y ” . 21.10 F i lm  ra d ź , ■— „ A g o ­
n ia ” . 23.30 K r o n ik a .

informator?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

P o d
- -r - v —,---------».;»•-------------------------- _  . „  - . . .  u *  d a c h a m i P a ry ż a . 11.80 „ M ó j  i—
T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  T V  —  „O c h ,  Z g a d n i j,  s p r a w o ź ,  o d p o w ie d z . 10 o p o w ie ś c i o  M a r k u  H ła s c e  
c i l o k a to r z y ” . 19.25 P ro g n o z a  n o g o - A l fa b e t  p io s e n k i a k t o r s k ie j .  10.30 c i u l  L a v a la  12Jo ' B l is k ie
« V . kX ° n lk ?- 30 P r i ,  r,“ £3' » k « W -  11 H « ę e r -  S B O tka a ta . ¡3.05 N te c h  , r>  m u 2 y J ta .
81.30 F i lm  ja p .  — „ ś m ie r t e ln y  z a -  « k a . 12.18 Z e s p o ły  in s t r u m e n ta ln e .  ¿4 P r y w a tn i«  u  J a c k a  B a r  cza  1416
s t r z y k ” . 23.10 K r o n ik a .  23.25 J a z z . 12.30 M ię d z y  fa n ta z ją  a  n a u k ą . 13 N u r k o w a n ie ”  — n o w a  p ły ta  16 
P R O G R A M  I I  K o n c e r t y  z a t rz y m a n e  w  czas ie . 14 ż y c ie  n a  g o rą c o . 15.30 O d k u rz o n e
16.05 K o le g iu m  p r o fe s o rs k ie .  17J5 O k u l t u r ę  s ło w a . 14.20 Z e s p ó ł „ M e -  n rz e b o je .  15.50 B l is k ie  s p o tk a n ia .  16
G im n a s ty k a .  17.46 W ia d o m o ś c i.  17JO z z o fo r te ” . 14.30 P o p o łu d n ie  m ło d y c h .  D z ie ła  in te r o r e ta c ie  n a g r a n ia  17 
T V  d z ie c ię c a . 18 F i lm  T V  r u m . -  15 T e a tr  d la  m ło d z ie ż y . 15.40 M u -  p o w ie s z e n ia .  17JO S tu d io  * T r ó  j k i .  
„ P r z y g o d y  pod B ia ły m  K o n ie m ” , z y k a  n a s to la tk ó w .  16.05 Z  m ik r o f o -  ¿8 „S z a lo n a  lo k o m o ty w a ” . 18.36 W a -  
18.55 W ia d o m o ś c i.  19 S tu d io  H a lle ,  n e m  p o  k r a ju .  17.05 P e jz a ż  p o ls k i,  j - ia c »  te m a t  19.05 B a w  s ię  r a -  
20 F i lm  k u b .  —  „ F is h  H a w k  — 17.20 Z a p o m n ia n e  k u l t u r y .  18 K o n -  ze ro  e n a m i.  31 „ I k a r o w y  l o t ” . 21.20 
o s ta tn i  In d 'a n fe r ” .  21J0 K r o n ik a .  22 c e r t  p rz e d w ie c z o rn y . 19 P o r t r e t y  K o n c e r to w y  a n e k s  „ M u z y c z n y c h  
S tu d io  H a lle .  P o la k ó w . 19.35 S w in g o w e  g ra n ie , w s t r ę tó w ” . 22 R o z m y ś la n ia  p rz e d
N IE D Z IE L A  20-20 W ie c z ó r  ze s łu c h o w is k ie m . 21.30 0 61nocą * 2.10 A n n o  D o m in i
P R O G R A M  I  P io s e n k i — p rz e b o je . 21.30 F e L ie to n  b _ a _ c _ h  22.5fl R o z m y ś la n ia  p rz e d
9.15 G im n a s ty k a .  0.25 K r o n ik a .  10 l i t e r a c k i .  22 S p o tk a n ie  z r e o o r ta -  p ó łn o c ą  23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  11 O d  p o lk i  że m . 22.25 M u z y k a  s o ó d  z n a k u  33.50 ,o 'p o w ie ś c i N a n y ” .
d o  m a rsza . 12 „ G o r ą c y  o d d e c h  S a - A m o ra . 22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 
h a r y ” . 12.40 U tw o r y  P . C z a jk o w -  K u l is y  sce n  i  s c e n e k . 23.30 R o z m o -
s k ie g o . 12.50 W ia d o m o ś c i, k r o n ik a ,  w y  in ty m n e .  7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s tr o ju .  8
13 P r .  m u z y c z n y . 14.30 S tu d io  H a lle .  N IE D Z IE L A  K le jn o t y  m u z y k i  i s ło w a . 8.20 A n ę g -
M.4S N ie d ź w ie d z ie  p o la r n e ”  15J5 i 'R O G R A M  I  d o t y  i  f a k t y .  8J 0 P o ls k ie  p ie ś n i m * .
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  16 B e r l in .  17 7.25 M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k a  r y jn e .  9 T ra n s m is ja  m szy  rz y m s k o -  
W ia d o m o ś c i 17.10 S p o r t .  18J 0 T V  8.05 M a g . w o js k o w y .  9 L a to  z  r a -  k a t o l ic k ie j .  10 R e c ita l o rg a n o w y ,  
d z ie c ię c a  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , d ie m . 10.03 E c h a  s p o r to w e j  s o b o ty .  10.30 D la  d z ie c i — „ B a jik a  o  b a bC i, 
k r o n ik a  - 20 .P r o k u r a t o r  m a  g ło s ” . 12.45 M u z y c z n e  n o w o ś c i ty g o d n ia ,  j e j  w n u c z k a c h  i  d w ó c h  s m o k a c h ” .
21.20 F e s t iw a l T a ń c a  T o w a rz y s k ie -  13.’ 5 Z  k o le k c j i  g w ia z d  - e s t ra d y .  11 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 12.10 Z  ag  ad
go  22.20 K r o n ik a  22.25 .S p o tk a n ie  !4 K la s y c y  o p e r e tk i.  14.30 „ W  J e z io -  k i  m u z y c z n e . 12.30 W y p r a w y  C z w ó r -  
z A n n a  M a s d a le n ą  B a c h ” . ra n a c h ” . 1S K o n c e r t  ty c z e A .  16 k i .  13.60 p ie ś ń  ro m a n ty c z n a .  13.45
P R O G R A M  I I  ‘ T e a tr  P R  — ..P a n  b u r m is t r z  z P i-  K r a jo b r a z y  h is to ry c z n e . 14.15 M o n o -
0.55 T r a n s m is ja  b ie g u  m a r a to ń s k ie -  o id ó w k i” . 16.30 P io s e n k i z m a łe j g r a f ie  -  S te fa n ia  G ro d z ie ń s k a . 14.45 
go . 15 M a g  w ie js k i .  15.30 B a ik a  s c e n k i.  17.05 z  d z ie jó w  o o ls k ie g o  s e i „ P ia n o - fo r te  . 15 T e a tr  K la s y k i  d la  
ra d ź . —  ..J e s ie n n y  p o d a ru n e k ” . 16.45 m o w a n ia . 17.20 R a d io  w  sam -ocho- M ło d z ie ż y  — „ K w i a t y  p o ls k ie ’ . 16 
P r .  r o z r y w k o w y  — .R a d u g a " .  17.45 d z ie . 18 . .W e k to r y ” . 18.20 R a d io  w  S o c jo lo g ia  i  ż y c ie  p o to c z n e . 16.05 
W ! ad » m o śc i 17.50 T V  d z e c ię c a . 18 s a m o c h o d z ie . 19.10 K o n c e r t  n a  je d e n  F e s t iw a l o r a to r y jn o - k a n t a to w y .  16.45 
F i lm  T V  w e «  — B e z im ie n n y  z a - g ło s . 19-30 R a d io  — d z ie c io m : „ W ie -  D o r o ś l i  o  h a r c e r s tw ie .  17.05 M e lo d ie  
m e k ” . 18.55 W ia d o m o ś c i.  19 S p o r t ,  c z ó r  n a d  je z io re m ” . 20.05 Ś la d e m  h e b r a js k ie .  17.30 A u d y c ja  r e lb t f jn a  
20 F i lm  — . W ia t r  od s t r o n y  P a r y -  n a s z y c h  in te r w e n c j i .  21.05 P io s e n k i Z w ią z k u  R e lig i jn e g o  W y z n a n  a  M©3- 
ża ” . 21.15 S tu d io  D re z n o . 21 JO K r o -  n a s z y c h  tw ó r c ó w .  21.30 S ły n n i  w i r -  zeszo w eg o . 17.50S u ita  H e n ry  ego P u r  
n ik a  22 F i lm  ra d ź  — O d w ie c z n y  tu o z i.  22 T e a t r  P R  — „ P o w s ta ń c z y  c e lla .  18.20 T a m e r l in  i  je g o  cza sy , 
z e w ”  „ o d w ie c z n y  g 2 D ita ł w  T w o r k a c h .. 23.10 Ś w ia t  w  18.40 u t w o r y  J . J . F ro b e rg e ra . 19

ty g o d n iu .  23.20 M u z y k a  p rz e d  p ó ł-  A l f a  i  o m e g a . 19.35 E c h a  fe s t iw a l i  
n o c ą . i  k o n k u r s ó w .  20 W ie c z ó r  m u z y k i

,w  -vsbsssspäh P R O G R A M  I I  i  m y ś li .  22 R e f le k s je  i  re zo n a n se
& fjją  O  W I A D O M O Ś C I: 7. 13. 17. 21. 0.55. m u z y c z n e . 22.50 „ L i s t y  W o jtu s ia  z

7.05 O u o d  l ib e t .  7 . «  U rs z u la  S ip iń -  Z a w a d ” . 23 Ś p ie w a  R a n d y  C ra w fo r d .  
s k a  i '  in n i .  8 K o n c e r t  ż y c z e ń . 8.25 23.10 P u b l ic y s ty k a  k u l t u r a ln a .

P R O G R A M  I
17.30 Z  n a g r a ń  S tu d ia  P r .  I .  18.05 
M e r k u r iu s z  r z ą d o w y .  18.20 W  p o ­
s z u k iw a n iu  u lu b io n e j  m e lo d i i.  19.30 
R a d io  d z ie c io m  — „ Z ie lo n a  P ó łn u t -  
k a ” . 20.15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.35 
W ie rs z e  d la  C ie b ie . 21.15 M u z y k a  
b a r o k u .  22.05 N a  r ó ż n y c h  in s t r u ­
m e n ta c h . 22.20 R e p e ty c je  z  ja z z u .
23.2S D y s k o te k a .
P R O G R A M  I I
15 „ N o t a t n i k  a k t o r a ” . 15.10 Z n a n e  
c z y  n ie  z n a n e ?  15.30 M u z y k a  na 
s y n te z a to r y .  16 W ie lk ie  d z ie ła .  16J 0 
„ K o la b o -s o n g ” . 17.05 F e l ie to n .  17.15 
D z ie n n ik .  17.20 R o z ś p ie w a n a  ,  m ło ­
d z ie ż . 17.40 S ło w o  o  k u l t u r z e .  18 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 18.30 K lu b  S te re o .
19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i ,  20.40 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i  — cz. I I .
21.30 N a g ra n ie  w ie c z o ru . 21.45 T e a tr  
P R  — „ G o r y c z ” . 22.10 P ły ta  z 
g w ia z d k ą . 23 „P o ż e g n a n ie  tw ie r d z y ” .
23.20 P o la c y  n a  p ły ta c h  ś w ia ta .  24 
G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je .
P R O G R A M  I I I
15.05 P r e m ie r y  i  b is y .  15.45 W  p ra ­
c o w n i p is a rz a . 16 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  19 „ P o t o p ” . 19.30 T ro c h ę  s w in ­
ga ... 19.50 „ O k r u t n i  S fo r z o w ie ” . 20 
T r ó jd ź w ię k .  20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 Ś p ie w a ć  p o e z ję . 22.45 
„ D r z e w o  c z ło w ie c z e ” . 23 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .  23.50 „ M ilc z ą c e  m ię ­
d z y  n a m i” .
P R O G R A M  I V
16.10 In s t r u m e n ta r iu m  m u z y k i  ro z ­
r y w k o w e j .  16.30 W id n o k rą g .  17.05 
M u z y k a  n a  p o p o łu d n ie . 18 M o je
h o b b y . 18.20 M u z y c z n e  h o b b y . 18 40 
S tu d io  e k s p e r tó w .  19.40 P rz e d  w y ­
b o ra m i.  19.55 O tw ó rc z o ś c i d la  d z ie ­
c i. 20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  i  m y ś li .
22 A n to lo g ia  m u z y k i  k a m e ra ln e j.
22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 M u z y k o -
te ra p ia .  23.30 C o  n o w e g o  w  ..P ro ­
b le m a c h ” ?
S O B O T A  
P R O G R A M  I
8.05 O b s e rw a c je  K .  Z ie l iń s k ie j .  8.45 
Ż o łn ie r s k i  z w ia d .  9 C z te r y  o o r y  
r o k u .  10 30 „O p ó ź n io n y ” . 11 K o n c e r t  
p rz e d  h e jn a łe m . 12.45 R o ln ic z y  k w a ­
d ra n s . 14.05 P io s e n k a  ty g o d n ia .  14.55 
5 m in u t  o  f i lm ie .  15 B a n k  p rz e b o ­
jó w .  16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.
17.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 18 .M a ty s ia ­
k o w ie " .  18.30 G r a n ie  ta k  z  n u t.
19.30 R a d io  d z ie c io m  — „ S u p e łe k ”
21.05 T y g o d n ik  K u l t u r a ln y .  21.35 
G w ia z d y  o p e ry . 22.05 z  k o ło b r z e  
s k ic h  fe s t iw a l i .  22.20 N a  r o c k o w a  
n u tę .  23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 
Z a  o ro s z e n ie  d o  ta ń c a .
P R O G R A M  I I
6.30 S tu d io  B a ł t y k .  8,05 N a szym  
z d a n ie m . 8.10 A r c h iw u m  p o ls k ie ]  
p io s e n k i.  8.30 P o ra n n a  se re n a d a .
9 „P o ż e g n a n ie  tw ie r d z y ” . 9.20 P o ­
d a r u j  m i t r o c h ę  6 ło ń c a . 9.50 „ K o ­
la b o -s o n g ” . 10 G o d z in a  m e lo m a n a .
11 Z a w s z e  do  je d e n a s te j.  11-10 K a  
b a r e to n  D w ó jk i .  11.30 T y d z ie ń  w  
s te re o . 12 S z ta fe ta  o r k ie s t r .  12.25 
Z  fo n o te k i  4 0 -le c ia . 13.05 Z a w ó d  
n a u c z y c ie l.  13.30 A lb u m  o p e ro w y .
14 G w ia z d o z b ió r .  16 W ie lk ie  d z ie ła ,  
w ie lc y  w y k o n a w c y .  16.50 „ K o la b o -  
s o n g ” . 17.05 F e l ie to n .  17.15 D z ie n ­
n ik .  17.20 U c z n io w ie  p rz e d  m ik r o ­
fo n e m . 17.40 T y d z ie ń  n a  z a c h . W y ­
b rz e ż u . 18 R ó ża  W ia t r ó w .  18.30 M u ­
z y c z n a  g a le r ia .  19J0 M in ia tu r a  l i ­
te ra c k a . 19.30 W ie c z ó r  w  f i l h a r ­
m o n ii .  21.05 Z  k o le k c j i  n a g ra ń . 2l.4(
T e a tr  P R  —  „ T e s ta m e n t” . 22.10 S tu ­
d io  S te re o . 23 . .D o p ó k i ż y ję .  n ie  
n a d e jd z ie ” .
P R O G R A M  I I I
7.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  8.30 
„ A to m o w y  r in g ” . 9.05 W 'z y t y  i  po ­
d ró ż e . 9.20 M a ła  p o ra n n a  m u z y k a .
10 „ P o to o ” . 10.30 Z ło te  la ta  s w in ­
g a . 11 N ie  c z y ta liś c ie ?  11.15 W o k ó ł

P K P .  P o z o s ta łe  w y m ie n io n e  u rz ę d y  
c z y n n e  od 8 d o  13

W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą  s k le p y  K O M U N IK A C J A
o g ó ln o s p o ż y w c z e , p ie k a rn ic z e , n a -  W  W O L N Ą  o d  p r a c y  s o b o tę  
b ia ło w e  w  g o d z . o d  7 d o  13 p r z y  ś r o d k i  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  
u l .  u l . :  B a ł t y c k ie j  25, M e c h a n ic z -  W P K M  k u rs o w a ć  bę dą  w e d łu g  
n e j ,  L u b e c k ie g o , K o m u n y  P a r y -  ś w ią te c z n e g o  r o z k ła d u  Jazd y , 
s k ie j ,  Z ie m o w ita ,  W ło ś c ia ń s k ie j,  P o -  K O M U N IK A T Y  W P K M
k o ju ,  S to łc z y ń s k ie j,  B o h . W a rs z a -  Z  P O W O D U  p rz e łą c z e ń  n a  t o r  
w y ,  B a t .  C h ło p s k ic h , Ż o łę d z io w e j,  o b ja z d o w y  i  w s t r z y m a n ia  r u c h u  
K o ń s k i  K ie r a t ,  J a w o ro w e j,  M io d o -  t r a m w a jo w e g o  n a  o d c in k u  S to c z n ia  
w e j ,  a l .  M a r ia n a  B u c z k a  35, P o tu -  R e m o n to w a  —  Z a je z d n ia  n a  G o lę -  
l i c k ie j ,  P o c z to w e j,  B o le s ła w a  K r z y -  c in ie  w  d n ia c h  o d  13 d o  16 o ra . 
w o u s te g o  65, D w o r s k ie j ,  K o lu m b a ,  n a s tą p ią  z m ia n y  w  k u r s o w a n iu
K a r o la  M ia r k i,  M ie s z k a  I ,  9 M a ja ,  t r a m w a jó w .  ......................
R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j  10, K r ó lo w e j  W  d n iu  13 b m . go dz . 18.30—23 o ra z  
J a d w ig i  9, Ś lą s k ie j 18, 26 K w ie t n ia ,  14 b m . w  g o d z . 4.30—23.20 tr a m w a -  
S w ia to w id a  47, K o ś c ie ln e j 29, O d ro -  j e  l i n i i  n r  6 z u l.  D w o r c o w e j b ę d ą  
w a ża  5. A r t y le r y j s k ie j .  A s n y k a  13, k u r s o w a ły  t y l k o  d o  S to c z n i R e - 
M a c ie je w ic z a , S t rz a ło w s k ie j  2, R o -  m o n to w e j,  n a to m ia s t  t r a m w a je  U -  
b o tn lc z e j 12, N e h r in g a  45, S zcze - n i l  10 bę dą  k u r s o w a ły  z G o c ła w ia  
c iń s k ie j  12, S to łc z y ń s k ie j 75, U n i i  d o  Z a je z d n i n a  G o lę c im e . W  t y m  
L u b e ls k ie j .  T a t r z a ń s k ie j .  C h o p in a , cza s ie  w y łą c z o n y  z r u c h u  o d c in e k  
L e le w e la  8, P a r k o w e j  12, B a rb a r y  2, t r a s y  S to c z n ia  R e m o n to w a  — Z a -  
W it k ie w ic z a ,  Z a w a d z k ie g o  55, S t r u -  je z d n ia  n a  G o lę c in ie  o b s łu ż ą  a u to -
ga, D u n ik o w s k ie g o .  K r a k o w s k ie j  (d o  b u s y . __
11). A x e n to w lc z a .  o r z y  re s t. „ D o -  W  n o c e  13 n a  14, z  14 n a  15, z 
m o w a ” , K u r p ió w ,  O b ro ń c ó w  S t a l in -  15 n a  16 b m . t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  
g ra d u , B ó l.  Ś m ia łe g o , O d z ie ż o w e j,  n r  6 b ę d ą  z a s tą p io n e  n a  c a łe j  t r a -  
K ra s iń s k ie g o , a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  s ie  a u to b u s a m i,  t r a m w a je  n o c n e  l i -  
42, S z e ro k ie j,  P y r z y c k ie j ,  R y m a r -  n l i  5 w  n o c  z 13 n a  14 b m . b ę d ą  
s k ie j ,  W rz e s iń s k ie j,  G o s z c z y ń s k ie g o , k u r s o w a ły  n a  s k ró c o n e j t r a s ie  K r z e  
n a  os. B u k o w y m  (d o  10), Ś c ię g ie n -  k o w o  —  S to c z n ia  im .  A .  W a r s k ie -  
n e g o  7. N ie m c e w ic z a , a l .  J e d n o ś c i go . . , ,
N a r o d o w e j,  a l .  M . B u c z k a  21, M e -  w  d n iu  15 b m . t r a m w a je  U n i i  
ta lo w e j ,  a l .  P ia s tó w , J a g ie l lo ń s k ie j ,  n r  5 z  K r z e k o w a ,  n r  6 z u l .  D w o r -  
Z w ie r z y n ie c k ie j,  K r z e m ie n n e j  24 i  c o w e j  i  n r  11 z P o m o rz a n  bę dą  
48, O jc a  B e jz y m a , G o rk ie g o , p l .  P o -  k u r s o w a ły  t y l k o  d o  S to c z n i im .  A .  
p ie lą .  S a n to c k ie j.  W a rs k ie g o , a t r a m w a je  l i n i i  n r  10

S k le p y  d y ż u r n e  c z y n n e  d o  g o d z . J a k  p o p rz e d n io  na  o d c in k u  G o -  
17 p r z y  u l-  E m i l i i  G ie rc z a k  27, Ł o -  c la w  — Z a je z d n ia  na  G o lę c im e . O d  
k ie t k a  18, K o m u n y  P a ry s k ie j ,  D z ie r  s to c z n i  d o  Z a je z d n i u r u c h o m io n e  
ż o n ia . B a z a ro w e j.  R e y m o n ta . N a d  b ę d z ie  zas tęp cze  p o łą c z e n ie  a u to b u -  
O d rą , a l.  N ie p o d le g ło ś c i (O d 11 d o  s o w ę .
16).

S k le p y  s p o ż y w c z e  „ P e w e x u ”  o ra z  
P S S  „S p o łe m ”  p r z y  a ł .  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 47 c z y n n e  o d  10 d o  17.

S k le p y  m ię s n o - w ę d iin ia rs k ie ,  g a r ­
m a ż e ry jn e , d r o b ia r s k ie  o ra z  r y b n e  
p r z y  a l .  W y z w o le n ia , a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  32 c z y n n e  o d  8 d o  13.
S k le p y  m o n o p o lo w e  p r z y  u l .  S to ł -  
c z y ń s k le j,  B o g u s ła w a  i  T k a c k ie j  
c z y n n e  o d  13 d o  17.

S k le p y  p rz e m y s ło w e  n ie c z y n n e  z 
w y ją t k ie m  D o m u  T o w a ro w e g o  „ P o ­
s e jd o n ”  o ra z  D o m u  H a n d lo w e g o  
„O d z ie ż o w ie c ” , k tó r e  c z y n n e  bę dą  
w  g o d z . o d  10 d o  16 o ra z  s k le p u  
„ M e b e le k "  p r z y  u l .  B a rb a r y ,  k t ó r y  
c z y n n y  b ę d z ie  w  g o d z . o d  8 d o  17.

K io s k i  „ R u c h u ”  — c z y n n a  c a ła  s ie ć  
w  g o d z . o d  6 d o  15 o ra z  d y ż u rn e  
d o  g o d z . 18 p r z y  a l .  W y z w o le n ia  29. 
a l.  W y z w o le n ia  r ó g  P io t r a  S k a r ­
g i,  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  r ó g  J a ­
g ie l lo ń s k ie j.  K a ro la  M ia r k i  r ó g  K u  
S ło ń c u , p ł .  K o ś c iu s z k i,  R y d la , na  
B a s e n ie  G ó rn ic z y m , a l .  N ie p o d le ­
g ło ś c i r ó g  p l .  Ż o łn ie r z a ,  p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o , E m i l i i  G ie rc z a k , na  
D w o r c u  G łó w n y m  P K P  I  p e ro n  d o  
g o d z . 22.

W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  b ę d ą  D e l i ­
k a te s y  p r z y  a l.  W y z w o le n ia  6 od 
g o d z . 9 d o  13 o ra z  p r z y  a l .  J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 47 o d  13 d o  17.
K io s k i  „ R u c h u ”  —  c z y n n a  p o ło w a  
s ta n u  s ie c i w  go dz . o d .8 d o  14 o ra z  
d y ż u rn e  d o  g o d z . 18 i  22 t a k  Ja k  
w  s o b o tę .

P O C Z T A
C A Ł Ą  d o b ę  c z y n n y  b ę d z ie  te le ­

g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l.  N ie p o d le g ło -  i  k a r n e j ,  
ś c l 41/42 o ra z  n a  D w o r c u  G łó w n y m *

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o  g o d z . 7.20 n a  u l .  

J a c k a  S o p lic y  k ie r o w a n y  p rz e z  P a  
u l in ę  G . „ W a r t b u r g ”  S Z U  0684 z 
n ie  u s ta lo n y c h  p r z y c z y n  s k r ę c i ł  
r a p to w n ie  n a  c h o d n ik  i  r o z b i ł  s ię  
o  s łu p  la ta r n i .  P a u l in a  G . d o z n a ła  
o b ra ż e ń  i  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .  
O  g o d z . 16.30 n a  u l .  W a rc is ła w a  
w y b ie g ł  n ie s p o d z ie w a n ie  n a  je z d n ię  
6 - le tn l  M a r c in  O ., m ie s z k a n ie c  u l .  
O rz e s z k o w e j.  D z ie c k o  p o t r ą c i ł  o so ­
b o w y  „ F o r d "  S Z E  8782 k ie r o w a n y  
p rz e z  E d w a rd a  P . O f ia r a  w y p a d k u  
p r z e b y w a  w  s z p ita lu .

O K O Ł O  g o d z . 17.40 p r z y  b o is k u  
s z k o ln y m  n a  u l .  M a lc z e w s k ie g o  p i ­
ja n y  a w a n tu r n ik ,  2 4 - le tn i M a r e k  U . 
p o b i ł  9 - le tn ie g o  c h ło p c a . W  o b r o ­
n ie  d z ie c k a  s ta n ą ł p rz e c h o d z ie ń  
Z b ig n ie w  R ., k t ó r y  z k o le i  sa m  
s ta ł s ię  o f ia r ą  p o b ic ia .  K r e s  z a j­
ś c iu  p o ło ż y ł  fu n k c jo n a r iu s z  M O  z 
„997”  s ie rż . J ó z e f B r o d a w k a .  M i ­
l i c ja n t  o b e z w ła d n ił  a w a n tu r n ik a  1 
o d w ió z ł  go  d o  iz b y  w y tr z e ź w ie ń ,  
d o  d y s p o z y c j i  I I  K o m is a r ia tu  
R U S W . G o d z in ę  p ó ź n ie j d o  te g o ż  
k o m is a r ia tu  p a t r o l  Z O M O  d o p r o ­
w a d z i ł  63- le tn ie g o  P io t r a  L „  k t ó ­
r y  k o ło  H a l i  P ia s to w s k ie j na  N ie -  
b u s z e w ie  p o b i ł  p r z y  u ż y c iu  la s k i  
in n e g o  m ę ż c z y z n ę , R o m a n a  S.

S p ra w c y  o b u  w y d a rz e ń  z o s ta n ą  
p o c ią g n ię c i d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i
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Okaleczone drzewa...

Tylko cztery osoby 
do walki z wichurą

I
W  Z E S Z Ł Y  p ią te k  i s o b o tę  

na d  m ia s te m  p rze sz ła  m ocn a  
w ic h u ra ,  k tó ra  p o z o s ta w iła  po 
s o b ie  m . in .  t ro c h ę  p o ła m a ­
n y c h  d rz e w  1 p o ro z rz u c a n y c h  
g a łę z i.

U B IE G Ł O T Y G O D N JO W E  „ to r  
n ad o ”  w y ła d o w y w a ło  się g łó w ­
n ie  na p rzew odach  sieci e ne r­
ge tyczne j. p ow ażn ie jszych  szkód 
w  d rzew ostan ie  n ie  w y rząd z iło . 
W e d ług  k ie ro w n ic z k i w yd z ia łu  
ko n s e rw a c ji P rzeds ięb io rs tw a  
Z ie le n i M ie js k ie j,  E lżb ie ty  F u - 
tym y, w ia tr  z w a lił je d y n ie  25 
d rze w : 15 w  pa rkach  i 10 na 
cm enta rzach.

G łó w ne  z a w a lid ro g i zosta ły 
usun ię te  od razu. a le spora 
część w ia tro ło m ó w  w  m n ie j 
eksponow anych  m ie jscach  n ie  
zosta ła  jeszcze usun ię ta . M a ją  
one zn ikną ć  do końca  bieżące­
go tygo d n ia . W yd a w ać by się 
m ogło, że d la  usun ięc ia  k ilk u  
d rze w  P rze ds ię b io rs tw u  Z ie le n i 
M ie js k ie j p ow inn o  w ys ta rczyć  
o  w ie le  m n ie j czasu. W  rzeczy­
w is to śc i w ia tro ło m y  są bardzo 
k ło p o tliw e .

P R Z E D E  w s z y s tk im  p rz e d s ię b io r ­
s tw o  d y s p o n u je  t y l k o  Jed ną  c z te ­
ro o s o b o w ą  b ry g a d ą  w y s p e c ja l iz o w a ­
n ą  w  u s u w a n iu  s z k ó d . W y p o sa żo n a  
je s t  on a  w  p o d n o ś n ik  ł  c ię ż a ró w ­
k ę  d o  w y w o z u  d re w n a  Są to  zde ­
c y d o w a n ie  z b y t  s z c z u p łe  s i ły  ł 
ś r o d k i  d o  s z y b k ie j  k o s m e ty k i D ar­
k ó w  i  a le i p o  p r z e jś c iu  w ic h u r y  
W  e fe k c ie  u s u n ię c ie  23 w ta t r o ło -  
m ó w  z a jm u je  ty d z ie ń . W  p r z y p a d ­
k u  s i ln ie js z y c h  w ia t r ó w ,  t a k ic h  ja k  
o s ta tn ie j  z im y .  p rz e d s ię b io rs tw o  
m u s i ś c ią g a ć  p o s i łk i^  np . z L a s ó w  
P a ń s tw o w y c h .

C z a s a m i s p a c e ru ją c  p o  p a r k u  
rń o ż n a ' n a p o tk a ć  d łu g o  le żą ce , p o ­
c ię te  g ru b e  p n ie . O c z e k u ją  na  w y ­
w ó z  czę s to  p rz e z  d łu g ie  m ie s ią c e . 
T o  w s z y s tk o  d la te g o , że P rz e d s ię ­
b io rs tw o  Z ie le n i  M ie js k ie j  n ie  po ­
s ia d a  w ła s n e g o  s p rz ę tu  o  o d p o ­
w ie d n im  u d ź w ig u . Z a  k a ż d y m  ra  
z e m  c z e k a  w ię c  w  k o le jc e  d o  w y ­

ży w y ą iłe k  P rgeds ięb io rs tw a  
Z ie le n i M ie js k ie j w za k ład a n iu  
n ow ych  i p ie lę g n a c ji is tn ie ją ­
cych  k lo rflb ó w  i p a rków . Czy 
n ie  trzeba  je d n a k  przeznaczyć 
w ię ce j środKÓw na  u suw an ie  
s ta rych , u sycha jących  d rzew ?

( jw k )

r a  s ię  p o je d y n c z y c h  p n l.  a  trz e b a  
u z b ie r a ć  c a łą  ic h  p a r t ię  A  w ię c  
n ie ja k o  z k o n ie c z n o ś c i s z c z e c iń s k ie  
o a r k l  są oszp e co n e  o rz e z  g n ila c e  
k ło d y .

D u ż e  s ta re  d rz e w a  ro s n ą  n ie  t y l ­
k o  n a  m ie js k ic h  te re n a c h  z ie lo ­
n y c h ,  a le  te ż  na  te re n a c h  p r y w a t ­
n y c h  p o s e s ji. W  p r z y p a d k u , k ie d y  
t a k ie  d rz e w a  z w a la ją  s ie  lu b  g ro żą  
p rz e w ró c e n ie m , b ry g a d a  k o n s e rw a ­
c y jn a -  in te r w e n iu je ,  a le  ju ż  o d p ła t ­
n ie .  N a jc z ę ś c ie j te ż  n ie  z a b ie ra  sie 
ś c ię ty c h  g a łę z i i  p n i i w ła ś c ic ie l 
p o s e s ji s k a z a n y  Jest na  ic h  zag o ­
s p o d a ro w a n ie . Z w y k le  t r a f ia ją  do 
p ie c ó w  ja k o  d r e w n o  o p a ło w e  A  
Jeś li n ie , t o  ju ż  z m a r tw ie n ie  w ła ś ­
c ic ie la  p o s e s ji...

M Ó W I się o Szcznninie. że 
je s t m ias tem  z ie len i. W idać du

Migawki handlowe

Więcej konserw rybnych
•  K O N S E R W Y  ryb n e  wciąż 

są a r ty k u łe m  nader przez k l i ­
e n tó w  pożądanym , je d n a k  od 
dłuższego czasu w y s tę p u ją  tu 
d o tk liw e  b ra k i często ła tane  
przez im p o rt. W p a źd z ie rn iku  
b r. C e n tra la  R ybna  zapow iada

Notatnik szczeciński
•  D K  „ H E T M A N "  S M  K o le ja r z  

z a p ra sza  na  d y s k o te k ę  w  d n iu  14 
b m . o  go dz . 12. 13 b m . D K  z a p ra ­
sza n a  r o d z in n y  r a jd  r o w e r o w y  
Z b ió r k a  o  g o d z . 9 p rz e d  D K  „ H e t ­
m a n ” .

•  M IĘ D Z Y S Z K O L N Y  Z e s p ó ł T e a ­
t r a ln y  za p rasza  w s z y s tk ic h , k tó r z v  
p ra g n ą  p ra c o w a ć  w  te a tra c h  a m a ­
to rs k ic h ,  r e c y to w a ć  w ie rs z e , r e ż y ­
s e ro w a ć  s w o je  s z tu k i — e l im in a c je  
o d b ę d ą  s ie  15 b m  o  g o rłz . 11 w  
Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  w  s a li 
210.

0 t  W  D N IU  13 b m . ó  g o d z . 12 w  
S a li B o g u s ła w a  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h  w v 9 ta o i w  ra m a c h  k o n ­
c e r tu  p o łu d n io w e g o  M a łg o rz a ta  
K lo r e k  — o rg a n y , c h ó r  re n c is tó w  

e m e ry tó w  ..R a p s o d ia "  p o d  d v r  
E lż b ie tv  P is k o rz . W s tę p  n a  k o n ­
c e r t  w o ln y

•  K L U B  . .P o c z ty llo n ”  p r z y  u l 
D w o r c o w e j  20 p r z y jm u je  z a p is y  do  
d z ie c ię c e g o  ze s p o łu  ta n e c z n e g o , te ­
a t r z y k u  la le k ,  m ło d z ie ż o w e g o  zes- 
D o łu  w o k a ln e g o  o ra z  d o  k lu b u  ta ń ­
ca to w a rz y s k ie g o . n a  k u r s v  ję z y k ó w

a n g ie ls k ie g o  i  n ie m ie c k ie g o  d la  
p o c z ą tk u ją c y c h  1 z a a w a n s o w a n y c h  

z d o  g r u p y  k o n w e r s a c v ln e l  P o ­
n a d to  o r g a n iz u le  t u r n  :e1e b ry d ż ó w «  

z a c h o w e : im n r e z v  r o z r y w k o w e  
w ie c z o rk i  d la  e m e ry tó w  1 re n c is ­
tó w .  d v s k o te k i.  P o ra d n ia  s o n łe c z n o -  

o ra w n a  w z n a w ia  d z ^ a ^ ln o ś ć  n o ra -  
d v  sa b e z p ła tn e  w  k a ż * v  c z w a r te k  

godz. Od 18 d o  19. Te-1. 389-09.
« K L U B  O s ie d lo w e  S R M  (u l J o ­

d ło w a  71 za o rasza  d z ie c i w  so b o le  
' 4 b m . o  go dz . 11 na  p r o je k c je  b a - 

! k o n k u r s  p la s ty c z n y  p t .  . .K o ­
pco w a  je s ie ń ”
4* K O Ł O  L i  e j K o b ie t  n r  9 • s a m o ­

rz ą d  m ie s z k a ń c ó w  z ^ o r -s z a la  m i-  
s z k a n k i tu te js z e g o  o s ie d la  no  s o o t-  

ie  p r z y  h e rb a tc e  w  s o b o tę  o 
z ’ 6 w  á w ’ e t l l c y  p r z y  u l .  5 L ip -

k o le jn ą  tu rę  dostaw  tego to w a ­
ru  ze Z w ią z k u  Radzieckiego.

0  S E R Y  Ż Ó Ł T E  s p rz e d a w a n e  są 
w y łą c ż o ie  w k a w a łk a c h  na w a g ę .
Z n ik n ę ły  na  d o b re  te  g o to w e , p o -  
k r o io n e  w  c ie n k ie  p la s te r k i i  za 
p a k o w a n e  s z c z e ln ie  w  fo lie ,  ro ­
d e m  z G o le n io w a  C z y ż b y  ta m t e j ­
sza m a s z y n a  ( tz w  m u l t iv a k )  s ta ła  
b e z u ż y te c z n ie ?

•  „S P O Ł E M ”  p ro w a d z i akcję  
rozw ozu  i d os ta w y z ie m n ia ków  
do dom ów . Na raz ie  k lie n c i za­
m ó w il i 250 ton  k a r to f l i .  Do 15 
w rześn ia  m ożna się jeszcze zgła 
szać i  za m aw iać  z ie m n ia k i na 
zim ę. R e jo no w a  S pó łdz ie ln ia  
O grodn iczo-P szcze la rska  n a to ­
m ias t w  10 sw o ich  w a rz y w n ia ­
kach  p ro p o n u je  sprzedaż pó ł 
h u r to w ą  w  w o rka ch . T ra n spo rt 
do dom u zakup io nych  w  ten 
sposób z ie m n ia k ó w  k lie n t  o rga ­
n iz u je  sobie  we w ła sn ym  zakre 
sie.

#  S Ł O N IN A  p a p r y k o w a n a ,  w ę ­
dzo na i  ś w ie ż a  c ie s z y  s ię  d u ż y m  
z a in te re s o w a n ie m  k u p u ją c y c h .  O 
w ie le  w ię k s z y m  n iż  s m a lc e . W id a ć  
utrr> fi«»no w  g u s tv  k l ie n tó w . . .

•  O K R Ę G O W E  Przedsię­
b io rs tw o  S u row có w  W tó rn ych  
rozszerza fo rm ę  skupu  m a k u ­
la tu ry  i szm at. S praw dzonym  
sposobem bodzie  na osied la  
w y je żd ża ł samochód. Dziś  (13 
bm .) i ju t r o  o zna kow an y sa­
m ochód p o ja w i się na osied lu  
T a trz a ń s k im  i  od godz. 13 do 
godz. 17 obs łuży  w szys tk ich  
chętnych. W  tv c h  sam ych go­
dz inach  samochód będzie cze­
k a ł na k lie n tó w  16 i 17 bm . w  
Za ło m iu . 18 i 19 w  Z d ro jach  
a 20 i 21 w  P ło n i. R adz im y ' 
skorzys tać  z te j o k a z ji. Na 
m ie jscu  będą o czyw iśc ie  w yda  
wane specja lne  ta lo n y , k tó rych  
posiadacze n a b y w a ja  a tra k c y j­
ne a r ty k u ły  p rzem ysłow e.

(wys)

▲
W R ES ZC IE  trocką  s łoń­

ca. L ekc ję  w f  m ożna po­
p ro w ad z ić  na boisku.

F o t.: S. Borek.

Czyje psy?
P R Z Y  p i. M o n tw ił ła  7/9 o c ż e k u ie  

na w ła ś c ic ie la  c z a rn a  su c z k a  k u n ­
d e le k .

P R Z E D  d o m e m  n r  41 na u l  26
K w ie tn ia  b łą k a  s ię  od  k i l k u  d u ­
m a ły ’ c z a rn y  k u n d e le k  ( ja s n e  ła p

Czy tak być musi?
N IE K T Ó R Z Y  k ie r o w c y  a u to b u s ó w  

m a ja  d z iw n y  z w y c z a i o c z e k iw a ń .a  
na  p a s a ż e ró w  z d a la  od p rz y s ta n ­
k ó w  k o ń c o w y c h  Z a m y k a ła  w  ty ra  
c e lu  d r z w i  a b y  n i k t  z m a rz n ą c y c h  
i m o k n ą c y c h  n ie  m ia ł w ą tp l iw o ś c i,  
k to  1est g ó ra  Z w y c z a i te n  ie s t d o ­
s yć  Dowszechny zw ła szcza  ta m , 
gd z ie  n ie  m a ż a d n y c h  s łu ż b  k o n ­
t r o ln y c h  (m . ;n  w  W  e is o w ie  i Z d u  
n o w ie ) . C h c e m y  o rz y n o m n ie ć  p r a ­
c o w n ik o m  W P K M  że o rz e o is v  po­
rz ą d k o w e  u m ie s z c z o n e  w  ich  o o ia z -  
d ą c h  m ó w ią  o ^ o b o w ia z k u  o c z e k iw a ­
n ia  na p a saże ra  na  p rz y s ta n k u  k o ń  
e o w y m  ( i  o r z v  o t w a r ty c h  d rz w ia c h ) ,  
a n ie  ooza m m . IM R )

C więcej kas -  proszą 
mieszkańcy Kaliny

O D , K I L K U  ty ,g o d n i t r w a  re m o n t  
s a m u  . . .S y r lu s z ”  na - os K a i n v . W  
p rz y s z ło ś c i tn a  p o w s ta ć  t u t a j  k o ­
le jn y  w  n a s z y m  m ie ś c ie  s k le p  
w z ó rc o w y . a le  n im  to  n a s tą p i m ie ­
s z k a ń c y  te g o  r e jo n u  m ia s ta  m uszą 
d ź w ig a ć  z a k u p y  z In n y c h  o d le ­
g ły c h  p la c ó w e k . O w sze m  — m ożn a  
z a k u p ić  w  ..S y r iu s z u ”  C h le b  i m le ­
k o . a le  t y t k o  d o  go dz . 11 P o  t e j  
g o d z in ie  w s z y s tk ie  z a k u p y  c z y n ić  
m o żn a  w  s k le p ie  p rz y  u ł S a n to c ­
k ie j .  g d z ie  je d n a k  n ie  u w z g lę d n ia  
s ię  z w ię k s z o n e j l ic z b y  k l ie n tó w ,  bo  
c z y n n e  są t y l k o  d w ie  k a s y . P o w o ­
d u je  to  c ią g łe  n a rz e k a n ie  s to ją ­
c y c h  w  k o le jk a c h  m ie s z k a ń c ó w  te ­
go  r e jo n u  m ia s ta  na  ta k a  o r g a n i­
zac ję  p ra c y . C zas n a jw y ż s z y  na 
p o p ra w ę . . ( M K )

Pemcnt starej kanalizacji już zakończony!

Węgierska metoda 
zdała egzamin

—  R E W E L A C J A  rew e lac ją , 
ale n ie  zdążą —  m ó w il i je d n i. 
—  T a k , ta k , to rzeczyw iśc ie  n ie  
m o ż liw e . P rze prow a d z ić  re m o n t 
1200-m etrow egó odc in ka  k a n a li 
za c ji w c iągu dw óch  tygo d n i, 
tc absurd  —  d z iw il i  się in n i z po­
w ą tp ie w a n ie m  k iw a ją c  g łow am i. 
B y li je d n a k  i tacy  w śród  tych  
p rzygodnych  szczecinian obser­
w u ją cych  poczynan ia  W ęgrów , 
k tó rz y  w ie rz y li,  że te rm in  14 
d n i zostan ie  d o trzym an y .

I  R Z E C Z Y W IŚ C IE  n ie  m y l i l i ' s i ę .  
W c z o ra j,  t j .  w  c z w a r te k , 12 b m . 
g ru p ą  w ę g ie rs k ic h  s p e c ja l is tó w  za ­
k o ń c z y ła  p ra c e . P o n a d  k i lo m e t r o ­
w y  o d c in e k  r u r ’ k a n a l iz a c y jn y c h  na 
u l.  K o lu m b a  z o s ta ł o c zyszczo n y , 
p o k r y t y  w a rs tw ą  s p e c ja ln e j e m u l­
s y jn e j  iz o la c j i  i s p ra w d z o n y . P rz e ­
c ie k ó w  n ie  m a. r u r y  są w  p e łn i 
d ro ż n e  i b ę d ą  s łu ż y ły  m ia s tu  je sz ­
cze k i l k a  la t .  C o  n a jw a ż n ie js z e  zaś 
p ra c e  z o s ta ły  w y k o n a n e  rz e c z y ­
w iś c ie  w  r e w e la c y jn ie  k r ó t k im  t e r ­
m in ie  i  to  be z  ro z k o p y w a n ia  u l i -

P r z v p o m n i jm y  z a te m  na c z y m  po  
ega ta  s w o is ta  re g e n e ra c ja  s ta re j 
m n a ltz a e ii .  M e to d a  je s t z a ró w n o  

p ro s ta  ja k  i  ta je m n ic z a . N a jp ie r w

w o k ó ł b u d y n k ' 
d o l ic z y ć  t

B e z  p o w o d z e n ia  te ż  s k o ń c z y ły  s ię  
s ta ra n ia  - d y r e k to r a  o u s u n ie c e  
s n rz e d  b u d y n k u  ła w e k  s łu ż ą c y c h  za 
s to ły  b ie s ia d n e  i  le g o w is k a . W p ra w ­
d z ie  w  U rz ę d z ie  M ie js k im  o b i e ­
c a n o  s p e łn ić  tę  p ro ś b ę , a le  W io­
sną  b o d a jż e  ła w k i  s ta n ę ły  z n o w u , 

i. J u ż  n ie  O z d o b io n o  je  n a w e t  c z y te ln y m i  n a -  
is m . p e - p is a m i a p e lu ją c y m i o  p o z o s ta w ię -

Dlaczego akurat przy „P leciudze” ?!

M A L I  w id zo w ie  „P le c iu g i”  z y s k a ć  z w o le n n ik ó w  d la  s w e j -  
często jeszcze przed  w e jśc iem  ^ ’£lądżzl 
do  b u d y n k u  i po s p e k ta k lu  są p o t r a f i  
ś w ia d k a m i scen, do o g lądan ia  
k tó ry c h  jeszcze n ie  doroś li.
„M o c n y c h ”  w rażeń  dosta rcza ją  
im  g łów n ie  b y w a lc y  „M a łe j K a  
s ka d y ” , obs ia d u jący  ła w k i 
p rze d  tea trem , k rę cą cy  s ię  tu  
p rzez ca ły  dzień. I  ta k  dzieci 
p ros to  ze ś w ia ta  baśn i wchodzą 
od  razu  w  prozę życia . P ijane , 
b ru dn e  dam y oraz ró w n ię  odra  
ża jący  d żen te lm en i wesoło spę-

n ie ra z  t a k f tyc31, Po d a ń  w y s y ła n y c h  d o  w ła d z  n ie  ic h . . .  na  m ie js c u . N ie  ie s t to
n i e i d z  w  i a K l  spo sO D . ze  trz e - m ia s ta . O d n ió s ł t y l k o  Jeden s u k -  na  p e w n o  a d re s o w a n e  d o  d z ie c i, 
ba n a ty c h m ia s t w zvw ać M O  i  ces ~~ Z l ik w id o w a n o  sp rze d a ż  p iw a  .
ro b i s ie  t o  n aw p t r z e c t o  a  w  k io s k u  m ie s z c z ą c y m  s ię  n a p rz e -  D O  „ P l e c i u g i  p r z y c h o d z ą  m e  
d / ie c i  n a f r z n  ^  ’ c ;w k o  te a t r u .  W  „ M a łe j  K a s k a d z ie ”  t y l k o  m a l i  w i d z o w i e  z  m ia s t a

W t e « .  5 S ^ m E ^ ą 8 L 3 ? ,5 K w S 5 2  i  w o je w ó d z t w a .  T e a t r  L a l e k  
m ie r z  D o b ro m ils k l  od  la t  u s i łu je  o k o l ic z n y c h  (1 n ie  t y lk o )  m ę tó w , z n a n y  i  u z n a w a n y  p o z a  n a -

Św iat baśni 
i proza życia

szym  reg ionem  gości często cu­
dzoziem ców O n i też m a ją  oka 
zję  od czasu do czasu zobaczyć 
k ilk a  m a ło  sym pa tycznych  sce­
nek. D y re k to r się w s tyd z i, cho­
ciaż ru m ie n ić  się za to p o w i­
n ien  k toś  in n y .

N IE  m am  n ic  (d y re k c ja  „P le ­
c iu g i”  zapewne także) p rz e c iw ­
ko sprzedaży p iw a  od rana. 
T y lk o  dlaczego m usi się to  od ­
b yw ać  a k u ra t w  ty m  m ie jscu , 
w  sąs iedztw ie  T e a tru  La lek?  
Jest też n iezgodne z p rzep isam i 
u s ta w y  a n ty a lk o h o lo w e j! Czy 
p iw n eg o  og ród ka  n ie  można 
p rzenieść w  in ne  m iejsce.

<eb>
PS. K ie d y  p o  ro z m o w ie  z d y r .  

W . D o b ro m lls k lm  w y c h o d z i l iś m y  z 
„ P le c iu g i ”  b y ła  g o d z in a  11. W  te a ­
t r z e  t r w a ł  ju ż  p ie rw s z y  s p e k ta k l,  a 
na  ła w c e  p rze d  b u d y n k ie m  ro z s ia d a  
ła  s ię  g ru p k a  m ę ż c z y z n . J e d e n  z 
n ic h  w y c ią g a ł z te c z k i b u te lk i  p i ­
w a . Z a c z y n a ! s ię  „s e a n s ” ...

d o  o p ró ż n io n e g o  ze ś c ie k ó w  .k o le k ­
to ra  w p o m p o w u je  s ię  w o d ę  s z k la ­
n ą  z tz w . c z y n n ik ie m  „ A ” . Jog o  
z a d a n ie m  je s t  s p e n e tro w a n ie  r u r  l  
d o k ła d n e  ic h  o czyszcze n ie . O c z y w i­
śc ie  w  t r a k c ie  te g o  z a b ie g u  o d s ło ­
n ię te  z o s ta ją  w s z y s tk ie  p ę k n ię c ia  i  
n ie s z c z e ln o ś c i p rz e w o d ó w  k a n a liz a ­
c y jn y c h ,  a le  o  to  m . In .  ró w n ie ż  
c h o d z i (d la c z e g o  o ty m  za c h w i lę ) .  
N a s tę p n ie  po  o c z y s z c z e n iu  z ro z ­
tw o r u  k a n a łó w  w p ro w a d z a  s ię in n y  
ro z c z y n  ty m  ra z e m  z c z y n n ik ie m  
„ B ” . T e n  z k o le i  u s z c z e ln ia  w s z y ­
s tk ie  p ę k n ię c ia  i s z c z e lin y  r u r  po ­
k r y w a ją c  je  z a ra z e m  k ry s ta l iz u ją c ą  
s ię  e m u ls ją .  T a k  p o k r ó tc e  w y g lą d a  
ta  s w o is ta  „ w u lk a n iz a c ja ”  s ta re g o  
k o le k to r a .  I  g d y b y  n ie  c h ro n io n e  
p a te n te m  ta je m n ic z e  c z y n n ik i  „ A ”  
i  „ B ”  m o ż n a  b y  rze c . że je s t  to  
s p ra w a  b a je c z n ie  p ro s ta

D o c ie k l iw y  C z y te ln ik  z a p y ta  je d ­
n a k  ja k ie  m a m y  g w a ra n c je , że l i ­
cząca  p r a w ie  60 la t  k a n a liz a c ja  bę ­
d z ie  fu n k c jo n o w a ła  bez zas trze żeń ?  
O d p o w ie d z ią  n ie c h  b e d z ie  s tw ie r ­
d z e n ie  je d n e g o  z W ę g ró w : w  W ie d ­
n iu  r e m o n to w a liś m y  jeszcze  s ta r ­
szą k a n a liz a c je  i r e k la m a c ji  n ie  
b y ło  U  w a s  w ię c ' te ż  n ie  b e d z ie ! 
T e n  sam  d o c ie k h w y  zada za p e w n e  
i  d r u g ie  p y ta n ie  J a k ie  k o r z y ś c i 
p ły n ą  c w ę g ie r s k ie j m e to d y ?  I  tu  
n a j le p ie j  o d d a ć  g lo s  R y s z a rd o w i 
P io t ro w s k ie m u .  d y r e k to r o w i  R e jo ­
n o w e g o  P rz e d s ię b io rs tw a  W o d o c ią ­
g ó w  i  K a n a liz a c j i.

—  D U Ż E  oszczędności f in a n ­
sowe i m d liliw o ść  u trz y m a n ia  
ru ch u  w  tra k c ie  p row adzen ia  
p rac  re m o n to w ych . No i oczy­
w iśc ie  czas. T ra d y c y jn a  m etoda 
za ję łab y  b ow iem  olcolo dw óch  
la t, ty m  b a rd z ie j, że naszym  
g ru po m  re m o n to w y m  p rzysz ło - 
by p racow ać w  nap raw dę  t r u ­
dnych  w a ru n k a c h  w odnych  i  
g ru n to w y c h . I  to p rzew aży ło . 
Obeszło się p rzecież bez ro z k o ­
p yw a n ia  u lic y  i  kana liza c ję  ma 
m y  ja k  nową.

T y le  d y re k to r  R P W iK . O d 
siebie  d od a jm y  jeszcze ty lk o , że 
re m o n t k a n a liz a c ji p ro w ad zo ny 
ró w n o leg le  z p rzebudow ą  u l. 
K o lu m b a  p rzysp ieszy ł oddan ie  
u lic y  do e ksp lo a ta c ji. I  to  w ła ­
śnie o te d w a  la ta , k tó re  trze ­
ba b y  pośw ięc ić  na  t ra d y c y jn y  
re m o n t s ta re j k a n a liz a c ji. A  o 
to  przec ież chodziło !

(Jacz)
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